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Żychlin�|�Czego�radni�domagali�się�od�komendanta�policji

Dość polowania na pieszych
Patrole ruchu drogowego z Kutna, które od kilku miesięcy systematycznie przyjeżdżają do Żychlina, 
kilka razy w tygodniu bezlitośnie karzą mandatami najczęściej pieszych, którzy przechodzą przez ulice 
w miejscach bez pasów. To nie podoba się nie tylko zwykłym mieszkańcom, ale i radnym.

Problem w tym, że wyznaczo-
nych przejść, zwłaszcza wzdłuż 
całej ulicy Narutowicza, przebie-
gającej przez środek miasta, jest 
niewiele. Mieszkańcy od dawna 
skarżyli się na funkcjonariuszy, 
którzy bezlitośnie wypisywa-
li mandaty, nie stosując żadnych 
pouczeń. Sprawa tak nabrzmiała, 
że postanowiono zaprosić na se-
sję zastępcę komendanta policji 
z Kutna Zbigniewa Gruszczyń-
skiego oraz komendanta komi-
sariatu policji w Żychlinie Rafa-
ła Towalskiego, by porozmawiać 
o tej sprawie. – Rok temu byliśmy 
w Żychlinie na debacie o bezpie-

czeństwie i prosiliście o więcej 
patroli, a teraz słyszę zarzuty, że 
policjanci za rygorystycznie ka-
rzą tych, którzy nie przestrzegają 
prawa – mówił kom. Gruszczyń-
ski, zastępca komendanta powia-
towego policji w Kutnie. – Nie 
rozumiem, o co chodzi. Żychlin 
wcale nie jest uprzywilejowany 
w nasilonych kontrolach ruchu 
drogowego. To wynika z działań 
mających poprawić bezpieczeń-
stwo na drogach. Rzeczywiście, 
kładziemy szczególny nacisk na 
pieszych i rowerzystów. To oni 
są szczególnie narażeni na utra-
tę zdrowia lub życia w kontakcie 
z samochodem. Zarzut, że poli-
cjanci są zbyt rygorystyczni wo-
bec osób starszych trudno stwier-
dzić, gdyż prawo nie przewiduje 
granic wiekowych, gdy osoba ła-
mie prawo. Niedawno w Kutnie 

mieliśmy sytuację, gdy 80-let-
nia kobieta przechodziła w miej-
scu bez pasów i była do tego pod 
wpływem alkoholu. Zagrożenie 
na drogach stwarzają nie tylko 
kierowcy, ale też i piesi. Stąd na-
sze działania – tłumaczył.

Tu zastępca komendanta 
przedstawił statystyki. W 2013 
roku na drogach powiatu kutnow-
skiego zginęło 8 osób, a 248 było 
rannych. W I kwartale 2014 roku 
żychlińscy policjanci nałożyli 21 
mandatów, w rejonie działania 
komisariatu w Żychlinie obejmu-
jącego trzy gminy: Żychlin, Opo-
rów i Bedlno zatrzymano 20 nie-
trzeźwych kierowców. Zdaniem 
zastępcy komendanta, nieważne 
jest czy pijanym kierowcą jest ro-
werzysta czy osoba kierująca sa-
mochodem. Obydwie stwarzają 
zagrożenie na drodze.

trzeba zachować 
zdrowy rozsądek 
–apelują radni
– Na ul. Narutowicza od ron-

da do rzeki są tylko trzy przej-
ścia dla pieszych. Parkuję 
samochód na ulicy, gdyż miesz-
kam po przeciwnej stronie uli-
cy. Trudno, bym za każdym 
razem biegał kilkaset metrów 
dookoła, by wejść do domu 
– mówił radny Józef Kowalski. 
– Tymczasem policjanci są na-
stawieni tylko na karanie ta-
kich osób, choć przejście na-
wet w miejscu niedozwolonym 
nie stwarza żadnego zagrożenia 
w ruchu drogowym, gdyż aku-
rat ulicą nikt nie jedzie. Z poli-
cjantami nie ma dyskusji. Jesz-
cze ostrzegają, że jak mandatu 
się nie zapłaci, to będzie kara 
grzywny 500 złotych.

Zastępca komendanta przy-
znał, że niemożliwe jest, by po-
licjanci tak przedstawiali spra-
wę. – Kara grzywny w sądzie to 
też tylko 50, a nie 500 zł – wy-
jaśniał Zbigniew Gruszczyński. 
– Poza tym, obywatel nie musi 
przyjmować mandatu, może iść 
do sądu.  str. 2
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Policjanci�są�nastawieni�
tylko�na�karanie�takich�
osób,�choć�przejście�
nawet�w�miejscu�
niedozwolonym�nie�
stwarza�żadnego�
zagrożenia�w�ruchu�
drogowym,�gdy�akurat�
ulicą�nikt�nie�jedzie.

Żychlin�|�obchody�Dnia�flagi

Harcerze nie zapomnieli
2 maja to dzień to Dzień 
Flagi Rzeczypospolitej 
Polskiej. O uroczyste 
obchody tego święta 
zatroszczył się 
w naszym mieście 
Hufi ec ZHP Żychlin. 

Harcerze o godz. 15.00 zor-
ganizowali uroczyste przejście 
z parku im. Stanisława Stachu-
ry, następnie pod prąd ulicą Na-
rutowicza do placu przy fon-
tannie. Eskortowani byli przez 
żychlińską ochotniczą straż po-
żarną. 

Dla wielu 2 maja nadal jest 
po prostu dniem między dwo-
ma świątecznymi dniami 
– 1 a 3 maja. Z pewnością rów-
nież brzydka pogoda odstraszy-
ła ewentualnych uczestników 
obchodów Dnia Flagi. Niektó-
rzy z obecnych narzekali, że 
to nie tylko pogoda, ale także 
brak informacji spowodował 
niską frekwencję. Jednakże ci, 
którzy zdecydowali się przyjść 
na święto fl agi, uczestniczyli 
w doskonale zorganizowanej 
uroczystości, której autorami 
byli bezinteresowni młodzi lu-
dzie i dzieci.  str. 6

Biało-czerwony makijaż w Dniu Flagi był obowiązkowy. Na�zdjęciu�od�lewej:�Honorata�Seliwiak,�Małgosia�
Gajda,�Aleksandra�Chmielecka.
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Żychlin�|�Wyprawa�na�wózku

Niepełnosprawny 
maratończyk przejechał 
przez nasze miasto
Między 5 a 6 maja w Żychlinie nocował Janusz 
Radgowski, który jest właśnie w trakcie wyprawy, 
którą sam nazywa: „Zdobędę swój Mount Everest”. 

Niepełnosprawny Janusz 
Radgowski na co dzień miesz-
ka w Domu Pomocy Społecz-
nej w Koszelewie koło Dąbrowy 
Górniczej. Choruje na cukrzy-
cę, retinopatię cukrzycową, ma 
amputowaną nogę, a w 2009 
roku przeszedł przeszczep nerki. 
Mimo tych defi cytów zdrowot-
nych jest optymistycznie nasta-
wiony do świata, pogodny i chce 
pomóc innym. 

1 maja wyruszył z Krakowa 
i zamierza w ciągu 14 dni dotrzeć 
do Sopotu, jadąc wózkiem inwa-
lidzkim. Podczas podróży przez 
Polskę zbiera do puszki pieniądze 
na rehabilitację chorego na dzie-
cięce porażenie mózgowe, epi-
lepsję oraz niewidzącego Czar-
ka. Chłopiec ma 13 lat, a jego 
rodzice nie mają środków fi nan-
sowych na rehabilitację. 

Za Radgowskim jest już około 
300 km, czyli prawie połowa całej 
trasy, która liczy ponad 700 km. 5 
maja wyruszył z Brzezin, pokonał 
68 km i w godzinach popołudnio-
wych dotarł do naszego miasta. 

Po wieczornym nabożeństwie 
dawał swoje świadectwo w ko-
ściele parafi alnym w Żychlinie. 
– W młodości uprawiałem wy-
czynowo kolarstwo. Kiedy cu-
krzyca poczyniła zniszczenia 
w moim organizmie, a nerki 
przestały działać, prosiłem Boga 
o śmierć – opowiadał. Ale zna-
lazł w sobie siłę, by narodzić się 
na nowo, po przeszczepie nerki 
zaczął uprawiać sport – biegać 
w maratonach. W kościele opo-
wiadał o tym, jaką wielką siłą jest 
dla niego Jan Paweł II i wspar-
cie ludzi napotkanych po drodze. 
Poza zbieraniem funduszy dla 
Czarka, pan Janusz zachęcał, by-
śmy byli otwarci na transplanta-
cję, ponieważ on sam żyje dzięki 
przeszczepowi nerki.  str. 9
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Gmina Żychlin
Zielone światło 
dla zakładu 
przeróbki opon
28 kwietnia burmistrz 
Żychlina Grzegorz 
Ambroziak wydał decyzję 
środowiskową na lokalizację 
w Dobrzelinie przy ulicy 
Wagowej zakładu utylizacji 
opon i wyrobów gumowych. 

Jednocześnie urząd zastrzegł, 
że w momencie opracowania 
przez fi rmę projektu techniczne-
go musi być dokonany drugi ra-
port oddziaływania na środowi-
sko. Od tego zależy ostateczna 
zgoda na realizację inwestycji.

Przypomnijmy, że w tej spra-
wie fi rma Krolspoż z Płocka, 
dwukrotnie uzyskała pozytyw-
ną decyzję Regionalnej Dyrek-
cji Ochrony Środowiska. W obu 
decyzjach RDŚ podkreślał, że 
uciążliwość planowanej inwe-
stycji nie będzie wykraczać poza 
granicę działki.  str. 4

Już mniej
zachorowań
na ospę. str. 4

Strzelcy
przemaszerowali
przez miasto. str. 3

Masakra
z matmy
- mówią maturzyści. str. 4
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Żychlin�|�Czego�radni�domagali�się�od�komendanta�policji

Dość polowania na pieszych
dokończenie ze str. 1
Niby zastępca komendanta 

ma rację. Tylko, że skierowanie 
sprawy do sądu oznacza dla za-
interesowanej tym osoby kolejny 
wydatek na dojazd do sądu i ner-
wy. A sąd i tak najczęściej daje 
wiarę policjantom, a nie zwykłe-
mu człowiekowi.

Czytelnicy nam się 
skarżą
Do naszej redakcji też od daw-

na docierają informacje o „po-
lowaniach” na pieszych – jak to 
określają żychlinianie. Teraz już 
się wzajemnie ostrzegają, gdy 
w mieście pojawia się „lotna” 
z Kutna. – Ja zapłaciłam mandat 
50 zł, gdy szłam do apteki przy 
Narutowicza za rzeką – mówi 
pani Krystyna. – Mam proble-
my, by chodzić, a oni każą mi 
przechodzić po pasach, które są 
w odległości kilkuset metrów. 
Musiałabym naddać 600 m. Dla 
mnie to zbyt daleko. Nie było li-
tości. Prośby, że jestem na eme-
ryturze i ledwo wiążę koniec 
z końcem, ich nie wzruszały. 
Byli bezduszni, żadnego poucze-
nia. Mandat i koniec dyskusji.

Za mało przejść dla 
pieszych
– Za ilość przejść dla pie-

szych, ich usytuowanie odpo-
wiadają zarządcy dróg – mówił 
zastępca komendanta. – Sko-

ro waszym zdaniem przejść jest 
za mało, proszę wystąpić do za-
rządców z takim wnioskiem.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak, który odpowiada za odci-
nek ulicy Narutowicza od ronda 
do mostu przyznał, że rozważał 
kiedyś namalowanie większej 
liczby przejść dla pieszych.

– Namalowanie pasów spo-
wodowałoby kolejne ogranicze-
nie liczby miejsc postojowych 
wzdłuż ulicy Narutowicza. Jed-
ne pasy to wyłączenie z parko-
wania odcinka o długości ok. 30 
m – argumentował odstąpienie 
od tych zamiarów. 

Ścigać piratów 
drogowych
– Proszę nie pieszych ścigać 

bezlitośnie, gdyż tak najprościej, 
ale zająć się piratami drogowy-
mi, którzy w weekendy urządza-
ją sobie ulicą Narutowicza szyb-
kościowe rajdy – apelował do 
komendantów policji radny Jó-
zef Kowalski.

Radni zwracali też uwagę, 
by było więcej kontroli prędko-
ści na wysokości starej portierni 
Emitu przy Narutowicza, gdyż 
kierowcy jadą rozpędzeni z gór-
ki, nie zwracając uwagi na pie-
szych.

Radna Matylda Jakubowska-
-Czaja z kolei zwracała uwagę na 
niezdyscyplinowanych kierow-
ców, którzy rzadko kiedy prze-

puszczają pieszych przez pasy. – 
Piesi sami muszą uważać, by nie 
zostali potrąceni. Może na takie 
zachowanie kierowców funkcjo-
nariusze powinni zwracać uwagę 
– mówiła radna.

Swoimi doświadczeniami 
z jazdy na rowerze podzieliła 
się radna Jadwiga Melcher, któ-
ra często jeździ na jednośladzie. 
– Nasze drogi są dziurawe, więc 
odsuwam się od oberwanych po-
boczy i słyszę wtedy od kierow-

ców nieocenzurowane słowa, 
że jadę środkiem jezdni, choć 
osi nie przekroczyłam. Inni trą-
bią, popędzają. Czasami byłoby 
wygodniej jechać po chodniku, 
gdyż ścieżek rowerowych u nas 
nie ma. Ale nie wiem czy nie za-
płacę wtedy mandatu?

– Mandatu nie będzie – twier-
dził Zbigniew Gruszczyński, 
zastępca komendanta policji 
w Kutnie. – Prawdą jest, że ro-
werzyści są często traktowani 

przez kierowców samochodów 
jak intruzi. Dlatego policja musi 
ich dyscyplinować. Niestety i ro-
werzyści często nie są bez winy, 
wcześniej nie sygnalizują ma-
newru skrętu.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak podsumowując dyskusję 
przyznał, że dobrze, iż w mieście 
są patrole policji, których obec-
ność dyscyplinuje i pieszych, 
i kierowców. – Prosiłbym jed-
nak, by policjanci nie byli nad-
gorliwi w karaniu mandatami 
starszych osób, a bardziej zwró-
cili uwagę na kierowców-pira-
tów i osoby, które rzeczywiście 
stwarzają zagrożenie na drodze.

Zastępca komendanta poli-
cji, Zbigniew Gruszczyński, za-
deklarował, że uwagi przekaże 
swoim funkcjonariuszom.

bĘdZie OKAZJA 
by pOwiedZieĆ 
CO SiĘ MyŚLi

Na�30�maja�w�urzędzie�Gminy�
Żychlin��planowana�jest�debata�
o�bezpieczeństwie.�Przyjadą�
komendanci�z�Kutna.�Na�
spotkaniu�będą�miło�widziani�
też�mieszkańcy,�którzy�będą�
mogli�wyrazić�swoją�opinię�na�
temat�pracy�funkcjonariuszy�
oraz�będą�mogli�wskazać,�
co�należałoby�poprawić,�by�
ludziom�żyło�się�bezpieczniej.

Zastępca komendanta policji w Kutnie,�Zbigniew�Gruszczyński,�
(od�lewej)�odpowiadał�na�zarzuty�radnych�miejskich�z�Żychlina�dotyczące�
bezlitosnego�karania�pieszych.�obok�komendant�komisariatu�policji�rafał�
Towalski,�który�podczas�sesji�nie�zabrał�głosu.

Bedlno�|�Było�patriotycznie�i�uroczyście

Święty Florian mógł się cieszyć
4 maja była w Bedlnie dniem 
patriotycznego świętowania 
obchodów uchwalenia 
konstytucji 3 Maja 1791 roku 
oraz obchodów uroczystości 
świętego Floriana, patrona 
parafi i w Bedlnie oraz 
strażaków ochotników. 

Miejscem świętowania był 
kościół, do którego przybyły ze 
sztandarami delegacje wszyst-
kich szkół z terenu gminy, dele-
gacje strażaków ochotników z 10 
jednostek funkcjonujących na te-
renie gminy oraz harcerze i człon-
kowie stowarzyszeń. Przybyły też 
zespoły śpiewacze w ludowych 
strojach, funkcjonujące na tere-
nie gminy. Zebranych gości przy-
witał proboszcz ks. Bolesław Ku-
śmirek, ale uroczystą mszę świętą 
odprawił ojciec Jacek, paulinin 
z Oporowa. Uroczystości rozpo-
częto od uroczystego wprowa-
dzenia krzyża oraz odśpiewania 
„Boże coś Polskę”.

– Święty Florian jest patronem 
naszej parafi i i patronem straża-
ków, którzy zawsze przychodzą 
z pomocą, gdy jest taka potrze-
ba – mówił proboszcz. – Świę-
ty Florian ma chronić strażaków 
przed niebezpieczeństwem, gdy 
niosą pomoc innym. Będziemy 
też modlić się za patriotów, któ-
rzy uchwalili drugą na świecie 
konstytucję mówiącą o wolności 
i demokracji. Módlmy się za 

obecnych rządzących, by również 
byli patriotami.

Wójt gminy Bedlno Krzysztof 
Kołach, notabene prezes gmin-
nego ZOSP, w galowym mundu-
rze strażackim, przypomniał zna-
czenie konstytucji 3 Maja z 1791 
roku, która dawała Polakom wiarę 
i nadzieję w odzyskanie niepodle-
głości w czasach, gdy przeżyli-
śmy trzeci rozbiór Polski i tra-
ciliśmy wolność. Konstytucja 3 
Maja jakże była ważna, gdy po 
123 latach niewoli odzyskaliśmy 
niepodległość, a Polska wróciła 
na mapę Europy. Niestety, przy-
szła II wojna światowa, a póź-
niej rządy komunistów zakazują-
cych świętowania konstytucji. Od 

1990 roku święto 3 Maja ma wy-
jątkowe znaczenie w historii Po-
laków. Jest symbolem wolności 
i demokracji. Młodzież gimna-
zjalna przedstawiając krótki mon-
taż słowno-muzyczny zachęciła 
zebranych do odśpiewania hymnu 
Polski. Uroczystą homilię wygło-
sił ojciec Jacek z Oporowa.

Kim był św. florian
– Święty Florian to człowiek 

bardzo odważny, dlatego jest pa-
tronem strażaków i ludzi pracu-
jących w zawodach, gdzie ogień 
ma znaczenie (garncarzy, pie-
karzy, hutników, kominiarzy). 
Był rzymskim żołnierzem, który 
wyznawał Chrystusa.  str. 6

Oporów�|�Pijany�sprawca�zatrzymany
Staranowana zabytkowa brama

Zabytkowa brama Muzeum 
Zamek w Oporowie została stara-
nowana przez kierowcę samocho-
du w nocy z 27/28 kwietnia. Kie-
rowca wjechał w bramę z dużym 
impetem, choć na drodze zostały 
wyraźne ślady hamowania, na od-
cinku ok. 30 metrów. Została wy-
rwana z zawiasów, a stalowa kuta 
konstrukcja wygięła się.

Brama znajduje się na wprost 
drogi powiatowej, która łukiem 
zakręca w stronę Żychlina. Czyż-
by kierowca nie zauważył, że dro-
ga zakręca? Ale cóż się dziwić, 
skoro miał 2 promile alkoholu we 
krwi. – Sprawcą okazał się 19-let-
ni mieszkaniec powiatu kutnow-
skiego, który bez wiedzy rodzi-
ców wziął Citroena Xarę i wsiadł 
za kierownicę po alkoholu – mówi 
Paweł Witczak, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Kutnie. – Była godzina 2.00, 
gdy młody człowiek uderzył 
w bramę. Huk usłyszeli policjan-

ci, którzy patrolowali teren gminy 
Oporów. Sprawca został zatrzy-
many. – Dla mnie to duży kłopot 
– przyznaje Anna Majewska-Rau, 
dyrektor Muzeum Zamek w Opo-
rowie. – Brama jest zabytkowa, 
a więc i jej naprawa musi odby-
wać się pod nadzorem konser-
watora zabytków. Zdjęcia bramy 
właśnie wysyłam do konserwa-
tora. Najważniejsze, że zamkowy 
inicjał nie został uszkodzony.

Na razie w miejsce staranowa-
nej bramy założono tymczasowe 
zabezpieczenie z siatki, miejsce 
oznaczono kolorowymi taśmami 
ostrzegawczymi.

Kierowca został zatrzymany, 
ale czy Muzeum Zamek w Opo-
rowie odzyska odszkodowanie 
za zniszczoną bramę od ubezpie-
czyciela OC pojazdu? Kierowca 
jechał pod wpływem alkoholu, 
a więc i o odszkodowanie bę-
dzie trudno. Zawsze zostaje droga 
z powództwa cywilnego.  dag

Pijany 19-letni kierowca staranował zabytkową bramę�do�Muzeum�
Zamek�w�oporowie�
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4 maja, po uroczystej mszy świętej, ksiądz Jacek z Oporowa�
poświęcił�wszystkie�samochody�strażackie�należące�do�10�jednostek�na�
terenie�gminy�Bedlno.�Na�zdjęciu�poświęcenie�nowego�wozu�gaśniczego�
zakupionego�przez�gminę�dla�oSP�orłów.

Zablokowana 
autostrada

Przez trzy godziny była zablo-
kowana autostrada A1 w okoli-
cach Krzyżanówka koło Kutna. 
5 maja ok. godz. 12.30 kierow-
ca ciężarowego Nissana, prze-
wożącego elementy do wierce-
nia studni, stracił panowanie nad 
pojazdem. Uderzył w barierki 
ochronne, w wyniku czego po-
jazd się przewrócił. Trzy osoby 
zostały ranne. Zadysponowano 
dwa helikoptery Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego.

23-letni kierowca, mieszkaniec 
powiatu zawierciańskiego, doznał 
urazu kończyn dolnych i helikop-
terem został przetransportowany 
do szpitala w Łodzi. Ciężarna pa-
sażerka z urazem kończyn i żeber 
została przewieziona do szpitala 
w Kutnie, zaś drugi z pasażerów 
z urazami kończyn i płuc został 
przetransportowany helikopterem 
do szpitala w Zgierzu.  dag

Majówka była 
spokojna

Dużo pracy nie mieli w długi 
majowy weekend funkcjonariu-
sze policji, którzy tylko 29 kwiet-
nia o godz. 23.50 w Żychlinie na 
ulicy Ściegiennego zatrzyma-
li 44-letnią kobietę, mieszkankę 
powiatu kutnowskiego, która je-
chała na motorowerze po spoży-
ciu alkoholu. Alkomat wykazał, 
że miała 1,4 promila alkoholu w 
wydychanym powietrzu. Jak in-
formuje rzecznik policji Paweł 
Witczak innych zdarzeń na tere-
nie trzech gmin nie było. 

Pracy niewiele mieli też straża-
cy. Tylko dwa razy wyjeżdżali do 
płonących śmietników na cmen-
tarzach. 1 maja o godz. 21.35 jed-
nostka OSP Śleszyn i OSP Pnie-
wo gasiły pożar śmietnika na 
cmentarzu w Pleckiej Dąbrowie, 
zaś 5 maja OSP Żychlin gasiło 
o godz. 11.15 pożar śmietnika na 
cmentarzu w Żychlinie.

30 kwietnia, o godz. 9 strażacy 
zostali wezwani też na ulicę Trau-
gutta 11, gdzie kobieta zatrzasnę-
ła się na balkonie. Z Kutna za-
dysponowano nawet drabinę, 
ale okazało się, że zanim straża-
cy dojechali na miejsce, kobietę 
uwolnili mieszkańcy.  dag

RZut OKieM

Równali pobocze.�Drogowcy�
z�Zarządu�Dróg�Wojewódzkich,�rejon�
w�łowiczu,�29�kwietnia�wyrównywali�
pobocza�wzdłuż�drogi�wojewódzkiej�
583�z�Żychlina,�do�granicy�z�gm.�
Pacyna.�To�ważne,�gdyż�droga�
wojewódzka�na�tym�odcinku�jest�
bardzo�wąska.�Gdy�jedzie�jeden�
samochód�osobowy,�a�drugi�ciężarowy,�
jeden�z�nich�musi�zjechać�na�pobocze.�
Takie�prace�są�wykonywane�dwa�razy�
w�roku,�jesienią�i�wiosną.�dag
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Dobrzelin | Trzy nowe krzyże na pamiątkę kanonizacji JPII

Poświęcenie krzyży będzie w piątek
9 maja proboszcz parafii ks. 
Wiesław Frelek o godz. 19 
poświęci trzy nowe krzyże, 
jakie stanęły w miejsce 
dotychczasowych  
w Dobrzelinie. Później  
o godz. 19.30 w kościele pw. 
Świętych Apostołów Piotra  
i Pawła w Żychlinie zostanie 
odprawiona uroczysta  
msza święta.

Krzyże na rozdrożu dróg  
w Dobrzelinie stoją od 200 lat. 
Są darem mieszkańców, by Do-
brzelin przestały prześladować 
niszczące go wówczas pożary. 
Od wojny krzyżami i kapliczką 
Matki Boskiej opiekuje się Stefan 
Wojtalewicz.

To z jego inicjatywy w odno-
wieniu kapliczki i ustawieniu 
trzech nowych krzyży pomaga-
li też: Stanisław Plewa, Sławo-
mir Rojek, Bogusław Szymański 
i Helena Stępniak. – Jestem nie-
zmiernie dumny i szczęśliwy, że 

udało się sfinalizować naszą pra-
cę – mówi pan Stefan. – Grani-
towy postument za darmo zro-
bił nam Janusz Nowicki. Trzy 
nowe krzyże przyjechały dopie-
ro 30 kwietnia po południu. Za 

pomocą dźwigu ustawialiśmy je 
do wieczora. Cały czas towarzy-
szył nam ks. proboszcz Wiesław 
Frelek, który nas wspierał. Teraz 
jestem spokojny, krzyże postoją 
wiele następnych lat. Mam na-

dzieję, że tak jak ja podtrzymy-
wałem tradycje, tak będą moje 
dzieło kontynuować następni.

Jak wspomina pan Stefan, 
od II wojny światowej krzyże 
były wymieniane trzykrotnie. 
Są symbolem. Mają chronić 
Dobrzelin przed niszczącymi 
pożarami, jakie trzykrotnie na-
wiedzały tę miejscowość w prze-
szłości.

Kapliczka Matki Boskiej, na 
granitowym postumencie, z lam-
pionami po boku, wygląda impo-
nująco. – Brakuje tylko estetycz-
nego ogrodzenia, ale jak Bóg da 
i ogrodzenie zrobimy – dodaje  
z optymizmem pan Stefan. Od 1 
maja codziennie o godz. 18 ko-
biety zbierają się koło krzyży 
na „majowym”. W piątek nowe 
krzyże zostaną oficjalnie poświę-
cone. 

Wymiana krzyży i kapliczki 
zbiegła się w czasie z kanoniza-
cją Jana Pawła II. Teraz wszy-
scy będą pamiętać to wydarze-
nie jako pamiątkę kanonizacyjną 
wielkiego Polaka, świętego. �dag

Aktualności
3 maja w Żychlinie| Maszerują strzelcy, maszerują. W sobotę przemaszerowali przez miasto.

Młodzi strzelcy w roli głównej
3 maja to uroczystość 
Najświętszej Maryi Panny 
Królowej Polski.  Data 
ta nawiązuje do ważnych 
wydarzeń z historii Polski: 
obrony Jasnej Góry przed 
Szwedami w 1655 r., ślubów 
króla Jana Kazimierza – 
powierzenia królestwa opiece 
Matki Bożej, a także do 
uchwalenia Konstytucji 3 
Maja 1791 roku. Uroczystości  
z okazji 3 Maja rozpoczęły 
się w Żychlinie o godzinie  
12 w kościele parafialnym.

Ksiądz proboszcz Wiesław 
Frelek odprawił nabożeństwo 
w dwóch intencjach: za Ojczy-
znę i w intencji dziękczynnej 
za kanonizację Jana Pawła II. 
Do świątyni na wspólną mo-
dlitwę przybyło wielu parafian,  
a także poczty sztandarowe szkół 
oraz innych instytucji czy zakła-
dów z terenu gminy Żychlin oraz 
przedstawiciele Urzędu Gminy 
na czele z burmistrzem Grzego-
rzem Ambroziakiem. Śluby ja-
snogórskie, Konstytucja 3 Maja, 
pontyfikat Jana Pawła II – to te 
wydarzenia spośród wielu każ-
dy z nas powinien znać, by zro-
zumieć historię Polski; histo-
ria Polski i historia Kościoła są 
ze sobą nierozerwalnie związa-
ne, są jednym sercem – mówił 
do zebranych ks. Wiesław Fre-
lek. Po uroczystej liturgii zebra-
ni przeszli ulicą Narutowicza do 
Żychlińskiego Domu Kultury. 
Uroczysty przemarsz prowadzi-
ła grupa mundurowa z LO im. 
Adam Mickiewicza. Przyrzecze- 
nie strzeleckie, które młodzież 

miała złożyć przed kościołem na 
placu koło fontanny, z powodu 
pogody zostało przeniesione do 
domu kultury. 

Od przyrzeczenia rozpoczę-
ły się dalsze obchody 3 Maja  
w naszym mieście. – Uznaliśmy, 
że w dzisiejszych czasach, tak 
jak dotychczas jest miejsce na 
patriotyzm, na patriotyzm mło-
dych ludzi, dlatego założyliśmy 
w Liceum im. A. Mickiewicza 

jednostkę strzelecką Związku 
Strzeleckiego Strzelec – powie-
dział dyrektor szkoły Łukasz 
Antczak. Następnie przytoczył 
fragment prawa strzeleckiego: 
„Dobro i pomyślność Rzeczypo-
spolitej Polskiej jest pierwszym 
i najwyższym prawem strzelec-
kim. Strzelec jest wzorowym 
obywatelem, a jeśli zajdzie taka 
potrzeba, żołnierzem Rzeczy-
pospolitej. Strzelec jest człowie-

kiem honoru” – kontynuował 
dyrektor. 

21 uczniów z pierwszej i dru-
giej klasy liceum złożyło uroczy-
stą przysięgę w obecności dy-
rektorów szkół, władz Żychlina  
i zebranych mieszkańców. Wśród 
strzelców są cztery uczennice. 
Organizacja Strzelca w Polsce 
została zarejestrowana w 1990 
roku jako organizacja społeczno 
–wychowawcza. Przygotowuje 
młodzież do pracy w służbach 
mundurowych, służbie publicz-
nej i do życia społecznego w re-
aliach państwa obywatelskiego. 
Jest kontynuatorem tradycji orę-

ża przedwojennego Strzelca Jó-
zefa Piłsudskiego. 

Za co dziękował 
Aleksander Zuchowicz
Po części oficjalnej zaprzysię-

żeni strzelcy oraz wszyscy ze-
brani uczestniczyli w koncercie: 
„Znaszli ten kraj …” w wyko-
naniu Aleksandra Zuchowicza 
(tenor), Patrycji Krzeszowskiej 
– Kubit (sopran) oraz Anny Li-
szewskiej (pianistka). Podczas 
koncertu nie mogło zabraknąć 
Mazurka 3 Maja, Etiudy Rewo-
lucyjnej Fryderyka Chopina czy 
utworów Stanisława Moniusz-

ko. Solista Opery Wrocławskiej 
niejednokrotnie występował już  
w Żychlinie i posiada tutaj nie 
tylko swój fanklub, ale przede 
wszystkim dom rodzinny. W trak-
cie występu artysta podziękował 
władzom miasta za wyróżnienie 
w drugiej gali Puls Żychlina, pani 
dr Hannie Lewandowskiej za to, 
że jest jego jedną z największych 
fanek, czy pracownikom domu 
kultury za to, że są „timem”, któ-
ry wybija „kulturalny rytm mia-
sta”. Na zakończenie uroczystości 
wszyscy zebrani wraz z artystami 
odśpiewali Barkę – ku czci świę-
tego Jana Pawła II. � ag

Strzelcy z LO. im Adama Mickiewicza: Mikołaj Jendrzejewski, Mateusz Kujawa, Weronika, Bieniak, Michał 
Klimczak, Adam Studziński, Sebastian Więcek, Wiktor Workowski, Bartek Ziółkowski, Krzysztof Kaliński, Mateusz 
Mendowicz, Krystian Szablewski, Aneta Tomasik, Cezary Witeczek, Wojciech Wojtalik, Marlena Czajka, Damian 
Garstka, Wiktoria Gontarek, Bartek Magajewski, Klaudia Martofel, Krystian Stępień, Krystian Stuldych

Aleksander Zuchowicz i Patrycja Krzeszkowska-Kubit podczas 
koncertu „Znaszli ten kraj …” w Żychlińskim Domu Kultury 3 maja 

Stefan Wojtalewicz, który opiekuje się trzema krzyżami w Dobrzelinie 
jest zadowolony. 30 kwietnia ustawiono trzy nowe krzyże. Zostaną 
poświęcone 9 maja.

Remont świetlicy wiejskiej �
w Mnichu powoli dobiega końca. 
Niestety, w tym roku stare okna nie 
będą wymienione. 

Gmina Oporów | Świetlica w Mnichu

Na wymianę czekają okna
Dobiega końca remont 
świetlicy wiejskiej w Mnichu. 
Nie ma już śladu po starej, 
odpadającej elewacji. 
Zakonserwowano też blachę na 
budynku oraz założono nowe 
rynny, co gwarantuje, że woda 
nie będzie się lać po murach, 
jak to było do tej pory. Nowa 
elewacja nie będzie niszczeć.

Budynek stoi przy drodze 
powiatowej Kutno-Oporów.  
W części znajdują się w nim trzy 
mieszkania komunalne, w czę-
ści dwa pomieszczenia wiejskiej 
świetlicy. Dopiero podczas mar-
cowej sesji Rady Gminy Opo-
rów zabezpieczono na to zadanie  
15 tys. zł.

Nową elewację, dach i ryn-
ny robiła firma Szym-Bud z Ży-
chlina. W środku terakotę ułoży-
li pracownicy robót publicznych. 
Pomieszczenie zostało pomalo-
wane. Do ułożenia w pierwszym 
pomieszczeniu została wykła-
dzina PCV, którą zakupiono już 
wcześniej.

Obiekt wciąż szpecą stare, 
wypaczone okna, ale na razie nie 
ma szans, by przy okazji remon-
tu zostały wymienione. – W tym 
roku nie ma szans na wymianę 
okien, nie mamy już pieniędzy – 
mówi nam Robert Pawlikowski, 
wójt gminy Oporów. – Będę za-
chęcać mieszkańców, aby przy-
szłoroczny fundusz sołecki prze-
znaczyli w części na wymianę 
tych okien. � dag
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Aktualności
Sortownia węgla
pod Zdunami
budzi sprzeciwy. str. 11

Gmina Żychlin | Decyzja środowiskowa

Zielone światło dla zakładu 
przeróbki opon

dokończenie ze str. 1
Aby rozwiać wątpliwości, co 

do ewentualnej szkodliwości in-
stalacji, burmistrz poprosił o opi-
nię w tej sprawie dr hab. inż. Grze-
gorza Wielgusińskiego, profesora 
nadzwyczajnego z Politechniki 
Łódzkiej, który specjalizuje się  
w instalacjach pirolitycznych.

– Na etapie wydawania decy-
zji środowiskowej na realizację 
inwestycji utylizacji opon i wy-
robów gumowych metodą piro-
lityczną nasz ekspert, Grzegorz 
Wielgusiński, przyznał, że nie ma 
zagrożeń dla środowiska – wyja-
śnia nam Grzegorz Ambroziak.  
– Jednocześnie przestrzegał przed 
ewentualnymi zagrożeniami  
w przypadku zastosowania np. 
niewłaściwych filtrów. Stąd za-
pis w naszej decyzji, by po opra-
cowaniu szczegółowego projektu 
technicznego, w którym zosta-
ną ustalone wszystkie elementy 
planowanej instalacji, przed wy-
daniem pozwolenia na budowę, 
firma dokonała powtórnie oce-
ny oddziaływania na środowisko,  
a nasz ekspert jeszcze raz ją oceni.

Jak nas informuje burmistrz, 
dopiero wówczas, gdy ocena 

Grzegorza Wielgusińskiego bę-
dzie pozytywna, zostanie zorga-
nizowane spotkanie z mieszkań-
cami, by wyjaśnić szczegółowo 
proces technologiczny, a ekspert 
będzie odpowiadać na pytania 
mieszkańców.

W wydanej decyzji jest też za-
pis, z którego wynika, że po roku 
funkcjonowania instalacji, firma 
musi dokonać analizy porealiza-
cyjnej.

Józef Kowalczyk, właściciel 
Krolspoż, przyznaje, że jest zado-
wolony, iż wreszcie dostał decy-
zję z gminy, która uprawnia go do 
bardziej konkretnych działań.

– Pół roku opóźnienia, to dużo. 
To szczególnie ważne, bowiem 
jeszcze raz muszę rozpocząć roz-
mowy z potencjalnymi inwestora-
mi, którzy muszą wyłożyć kilka 
milionów złotych, by inwesty-
cję zrealizować – mówi pan Jó-
zef. – Teraz mogę przystępować 
do opracowania projektu tech-
nicznego. To, że urząd nałożył na 
mnie obowiązek ponownej oce-
ny oddziaływania na środowi-
sko, mnie nie przeraża. Ja wiem, 
że moja technologia będzie bez-
pieczna dla środowiska. � dag

REKLAMA

Żychlin | Maturzyści już zdają. Podstawowy polski, matematyka i angielski już za nimi

Po polskim zadowoleni,  
po matematyce zdruzgotani
Maturzyści obu 
szkół średnich na 
terenie Żychlina – 26 
absolwentów z LO im. 
Mickiewicza  
i 46 z Zespołu Szkół przy 
Narutowicza  
z 2 klas licealnych  
i jednej klasy technikum 
informatycznego  
– przystąpili do  
egzaminu dojrzałości. 

Przed każdym egzaminem 
były emocje. To przecież ważny 
egzamin, który w dużej mierze 
zadecyduje o losach młodych lu-
dzi.

W poniedziałek, 5 maja, ma-
turzyści pisali egzamin z języ-
ka polskiego. Przed wejściem na 
sale, w obu szkołach uczniowie 
losowali numery stolików.

Licealiści z Mickiewicza byli 
spięci. Martyna Głuszcz wyloso-
wała stolik nr 13, ale jak przyzna-
ła w rozmowie z NŁ, dla niej 13 
jest szczęśliwa. 

Odwagi i ufności we własne 
siły życzył maturzystom Mic-
kiewicza ks. Konrad, który przy-
szedł, by przez chwilę pomodlić 
się z maturzystami o wenę twór-
czą. A ta, jak się okazało, była po-
trzebna, bowiem tematy dwóch 
wypracowań, dotyczących posta-
wy patriotycznej bohaterów We-

sela i Potopu, wymagały koncen-
tracji i twórczego polotu.

Po egzaminie maturzystki  
z Mickiewicza zgodnie przyzna-
wały, że początkowo tematy wy-
dawały się trudne, spodziewały 
się nieco innych. Przez długi czas 
zastanawiały się, który wybrać. 
Zdania były podzielone. W wy-

borze pomogły fragmenty tek-
stów załączone do obydwu te-
matów.

Ewa Antczak zdecydowała się 
na „Potop”, zaś Klaudia Ślęzak  
i Renata Jędrysiak wybrały „We-
sele”. O postawach patriotycz-
nych bohaterów „Wesela” pisała 
też najlepsza uczennica LO, Jo-

anna Lewandowska. Dziewczy-
ny zgodnie przyznawały, że tekst 
wymagający umiejętności czyta-
nia ze zrozumieniem wprawdzie 
był prosty, za to pytania sformu-
łowane do tekstu były już bardzo 
podchwytliwe. Ogólnie maturzy-
ści z języka polskiego byli zado-
woleni.

Matematyczna masakra
Niestety, egzamin z matema-

tyki już nie był taki prosty, jakby 
tego oczekiwali maturzyści. Dru-
giego dnia odwiedziliśmy matu-
rzystów z ZS. Wychodzili zestre-
sowani, z minorowymi minami. 
Zgodnie twierdzili, że zadania 
otwarte naprawdę były bardzo 
trudne. 

– To nie był prosty egzamin  
– powiedział nam Erwin Fur-
man, licealista z ZS. – Rok temu 
był dużo prostszy. Polski poszedł 
dobrze, ale matematyka – zoba-
czymy.

Karolina Pietrzak z LO też 
wychodziła z matematyki nie-
zbyt zadowolona. – Trudny, za-
dania otwarte – masakra. Polski 
był ok!

Z egzaminu z matematyki 
nie był zadowolony nawet Jacek 
Krzysztoszek, absolwent tech-
nikum informatycznego, jeden  
z lepszych uczniów. – Jestem za-
wiedziony, zadania były napraw-
dę trudne – mówił tuż po egzami-
nie. – Nie wiem jak poszło, to się 
okaże. Chciałem studiować infor-
matykę, ale boję się o dobry wy-
nik egzaminu z matematyki. 

Angielski prosty
Ostatni z obowiązkowych pi-

semnych egzaminów, język an-
gielski, był wyjątkowo prosty. 
Maturzystki z LO Mickiewicza 
były zadowolone. Jak podkreśla-
ją, szczególnie prosta była forma 
pisemna. – Ponieważ w wypo-
wiedzi pisemnej musi być okre-
ślona ilość słów, musiałam nawet 
część tekstu skreślać, by za jego 
nadmiar nie dostać ujemnych 
punktów – mówi Joanna Lewan-
dowska. 

Dziewczęta podkreślały, że do-
brze i wyraźnie było słychać lek-
tora, który mówił po angielsku, 
choć ich zdaniem mówił trochę 
za szybko.�  dag

Zdrowie | Zachorowania na ospę

Szczyt już minął
Od dwóch miesięcy w gmi-

nach Żychlin i Oporów sto-
sunkowo dużo dzieci w wieku  
5-10 lat choruje na ospę wietrzną. 
W przychodni Almamed, obsłu-
gującej mieszkańców gminy Ży-
chlin i Oporów, w ciągu marca  
i kwietnia odnotowano 85 zacho-
rowań.

Szczyt zachorowań przypa-
dał w okolicy świąt Wielkanoc-
nych. Teraz zachorowań jest co-
raz mniej. Jak podkreśla doktor 
Lidia Niewiadomska, pediatra  
w Almamedzie, wzrost zacho-

rowań na ospę obserwuje się co 
3-4 lata. Przechorowanie ospy 
wietrznej daje odporność zwykle 
na całe życie.

– Ospa to zaraźliwa wirusowa 
choroba – opisuje dr Niewiadom-
ska. Początkowo występuje wy-
soka gorączka, bóle głowy, złe 
samopoczucie, następnie pojawia 
się wysypka. Czerwone krostki  
z upływem czasu zamieniają się 
w pęcherzyki wypełnione przej-
rzystym płynem, później zasy-
chają, zamieniając się w strupki, 
które wreszcie odpadają. �  dag

Łatanie dróg
Zaczęto od 
Dobrzelińskiej

Po długim weekendzie firma 
Fa-Bud rozpoczęła pozimowe ła-
tanie dróg. Zlikwidowano wyrwy 
na ulicy Dobrzelińskiej, Oko-
niewskiego, robione są na osie-
dlu Wyzwolenia, po czym firma 
przejdzie na teren wokół miasta.

Firma Fa-Bud jako jedyna zło-
żyła ofertę przetargową na łatanie 
dziur. Zadeklarowała, że wywią-
że się z zadania za kwotę 148.092 
zł. I to z nią urząd podpisał umo-
wę. Na początku kwietnia ko-
misja rolna zrobiła pozimowy 
objazd dróg gminnych. – Oglą-
daliśmy zarówno drogi gmin-
ne, jak i powiatowe. Zdecydo-
wana większość jest w fatalnym 
stanie, zwłaszcza te powiatowe 
– mówi nam Mieczysław Stu-
dziński, przewodniczący komisji 
rolnej i bezpieczeństwa. – Więk-
szość kwalifikowałaby się nie tyl-
ko do łatania, ale też do ułożenia 
asfaltowych nakładek. Najgorszą 
drogą gminną jest odcinek Zgoda 
– Oleszcze – Grabie. Dziur tam 
mnóstwo, a tędy jeździ nasz au-
tobus. Tą drogę należałoby zrobić 
w pierwszej kolejności.

I właśnie od tej drogi, wska-
zanej przez komisję, firma roz-
pocznie pozimową naprawę na-
wierzchni na drogach wiejskich. 
Później będą sukcesywnie re-
montowane kolejne drogi.

Przypomnijmy, że przed ro-
kiem drogi gminne również „ła-
tała” firma Fa-Bud. Wówczas 
gmina wydała 147.677 zł. Do 
tego kolejnych 371 tys. zł wy-
datkowano na zrobienie nakła-
dek asfaltowych w Chochołowie, 
Grzybowie i na ulicy Kilińskie-
go. W tym roku na razie nie ma 
pieniędzy na robienie nakładek 
asfaltowych.� dag

Maturzyści z LO Mickiewicza przed wejściem na salę losowali miejsca na egzaminie.
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Rzut okiem | Harcerze w Puszczy

1 maja grupa wędrowników i harcerzy z Hufca ZHP Żychlin wybrała się 
na całodzienną wędrówkę po szlakach Parku Kampinoskiego. Wędrówkę 
zorganizował ks. Konrad Zawiślak. ag
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Poczta Polska | Dlaczego znikają skrzynki pocztowe 

Wróci skrzynka na os. Wyzwolenia
Mieszkańcy osiedla 
Wyzwolenia w Żychlinie 
narzekają, że na ich 
osiedlu  nie ma już ani 
jednej skrzynki pocztowej 
na listy. By wysłać kartkę 
czy list, muszą wędrować 
ok. 2 km do poczty. Dla 
wielu starszych osób jest 
to kłopotliwe.

– Na osiedlu mieszka wielu 
starszych ludzi, którzy są przy-
zwyczajeni do tradycyjnej kore-
spondencji, do tradycyjnej kartki 
czy listu. Niestety, z osiedla znik-
nęła niedawno ostatnia skrzyn-
ka pocztowa znajdująca się przy 
dawnej Dianie – mówi jedna  

z mieszkanek osiedla. – Dla star-
szych osób kłopotliwe jest, by 
iść daleko do centrum z kartka-
mi. Rozumiem, że Poczta Pol-
ska oszczędza, ale dlaczego ma 
to być kosztem mieszkańców? – 
pyta.

Jak wyjaśnia nam Małgorza-
ta Błażejewska, naczelnik Poczty 
Polskiej w Żychlinie, likwidacja 
skrzynki na osiedlu Wyzwolenia 
była konsekwencją działalności 
wandali.

– Ktoś powsadzał do zamków 
skrzynki kawałki zapałek i różne 
metalowe elementy. W efekcie li-
stonosze mieli kłopot, by skrzyn-
ki otworzyć i na czas wybrać li-
sty, a terminy w dostarczaniu 
korespondencji są ważne, zwłasz-
cza gdy mamy do czynienia z li-

stami wysyłanymi priorytetem. 
– wyjaśnia pani naczelnik. – Li-
stonosze, próbując je otworzyć, 
ułamali kluczyk. Dlatego skrzyn-
ki niedawno zostały zdemonto-
wane.

Na terenie Żychlina zostały 
tylko cztery skrzynki pocztowe: 
jedna przed budynkiem poczty 
na Łukasińskiego, dwie przy  uli-
cy Narutowicza i jedna przy urzę-
dzie gminy na Barlickiego.

– Rozumiem, że ogranicze-
nie ilości skrzynek pocztowych 
może być dla niektórych klien-
tów utrudnieniem – przyznaje 
Małgorzata Błażejewska. – Aby 
pomóc starszym osobom z osie-
dla Wyzwolenia, zwrócę się do 
centrali o nową skrzynkę, by po-
nownie pojawiła się na osiedlu. 

Póki co, starsze osoby mogą swo-
ją korespondencję przekazywać 
też listonoszowi.

Redukcja skrzynek poczto-
wych trwa systematycznie od 
wielu lat. Zgodnie z przepisa-
mi w miejscowościach poniżej 
600 mieszkańców nie ma ich  
w ogóle. Skrzynki pocztowe zo-
stały w Dobrzelinie, Oporowie, 
Pleckiej Dąbrowie, Bedlnie  
i Złakowie.

Mieszkańcy wiejskich małych 
miejscowości mają jeszcze więk-
szy problem. Muszą dojechać do 
gminy, by list czy kartkę wysłać. 
Ograniczanie ilości skrzynek ma 
zdaniem pocztowców  także spo-
ry wpływ na  spadającą z każdym 
rokiem ilość tradycyjnie wysyła-
nej korespondencji. � dag

Zadrzewienia | Starostwo wzywa do zmian

Topola to chwast
Starostwo Powiatowe  
w Kutnie popiera kompleksową 
wycinkę topól rosnących wzdłuż 
dróg wraz z jednoczesnym 
nasadzeniem innych, bardziej 
szlachetnych gatunków drzew.  
Z wnioskiem o wycinkę  
topól, zwłaszcza rosnących 
w ciągu drogowym, mogą 
występować też gminy. 

Dla starostwa to zresztą do-
bry interes: samorząd powiato-
wy pozbywa się ciągłego kłopotu  
z przewracającymi i łamiącymi się 
drzewami, a jednocześnie dosta-
je pieniądze za sprzedaż drewna.

– Wystąpiłem do gminy Opo-
rów o wycinkę kilkudziesięciu 
topól rosnących od Woli Owsia-
nej przez Jurków – mówił Miro-
sław Ruciński na sesji Rady Gmi-

ny Oporów, 30 kwietnia. – Z taką 
inicjatywą wycięcia ciągu to-
pól może zwrócić się też gmina. 
Czekamy na takie propozycje. Ta 
informacja nieco zdziwiła Irene-
usza Kuciapskiego, sołtysa Wól-
ki Lizigódź, który od kilku mie-
sięcy zabiega, by wycięto suchą 
topolę niebezpiecznie pochylo-
ną nad drogą powiatową w Jur-
kowie.

– Dwa razy dzwoniłem do 
wydziału drogownictwa z proś-
ba o interwencję – mówił pan 
Ireneusz. – Byłem nawet goto-
wy sam ją ściąć, a drewno zo-
stawić w rowie, ale zgody nie 
było. Mirosław Ruciński był 
zdziwiony takim załatwieniem 
sprawy. Wkrótce jednak, gdy 
będą wycinane wszystkie topo-
le w Woli Owsianej – Jurków, 
i to drzewo padnie. � str. 9

Żychlin, Oporów | Samorządy wspierają Zakład Opiekuńczo-Leczniczy

By zapewnić godną opiekę
W środę, 30 kwietnia podczas 
sesji Rady Gminy Oporów  
i Rady Miejskiej w Żychlinie 
zdecydowano, by przekazać 
pieniądze na remont Zakładu 
Opiekuńczego-Leczniczego  
w Kutnie. Gmina Żychlin daje 
15 tys. zł, Oporów 3 tys. zł, .

W gminie Bedlno sesji ostat-
nio nie było, nie było zatem decy-
zji o wsparciu inicjatywy dyrekcji 
szpitala w Kutnie.

Remont drugiego piętra  
w kutnowskim szpitalu trwa. To 
tam ma być przeniesiony Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy,dzięki 
czemu będzie mógł zostać po-
większony z 39 do 49 łóżek. Bę-

dzie też 10 łóżek umożliwiają-
cych podłączenie pacjenta do 
respiratora. W kolejnych eta-
pach planowane jest rozszerzenie 
ZOL o kolejne szpitalne skrzydło. 
Przypomnijmy, że ZOL to pla-
cówka, która świadczy całodo-
bową, specjalistyczną opiekę nad 
chorym oraz prowadzi rehabili-
tację pacjentów. Wielu z nich po 
kilku miesiącach pobytu wraca 
do rodzinnego środowiska i może 
normalnie funkcjonować.

Funkcjonowaniem dużego 
ZOL zainteresowane są też gmi-
ny powiatu kutnowskiego, gdyż 
to one muszą zapewniać swo-
im mieszkańcom Domy Pomo-
cy Społecznej, gdy osoba wy-

maga całodobowej opieki. Dla 
gmin to ogromne koszty. Utrzy-
manie osoby w DPS to wydatek 
2,8 tys. zł miesięcznie. Większość 
osób trafiających do domu ma 
niewielką emeryturę. W rzeczy-
wistości gmina musi i tak do ta-
kich osób dopłacać blisko 2 tys. zł 
miesięcznie. W ZOL całodobowa 
opieka medyczna finansowana 
jest w znacznej części przez Naro-
dowy Fundusz Zdrowia, pacjent 
oddaje też 70 proc. swojej emery-
tury. Gminy nie ponoszą więc do-
datkowych kosztów. Tymczasem 
ludzi starych i potrzebujących 
całodobowej opieki przybywa. 
Gmina Żychlin za pobyt swoich 
mieszkańców w DPS płaci po 

ok. 45 tys. zł miesięcznie. Pierw-
sze rozmowy na temat finansowa-
nia remontu ZOL były prowadzo-
ne już w październiku 2013 roku. 
Była powszechna akceptacja sa-
morządów. Niestety, gdy dyrektor 
szpitala wystosował do gmin pi-
sma z wyliczeniami, jakiej kwo-
ty oczekuje od poszczególnych 
samorządów – było powszechne 
oburzenie, gdyż samorządy ta-
kich pieniędzy nie miały. Od gmi-
ny Żychlin oczekiwano ok. 30 tys. 
zł. Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak nie krył swojego oburzenia 
takim przedstawieniem sprawy i 
wystosował do dyrektora szpita-
la krytyczne pismo w tej sprawie.

Po kilku miesiącach dyskusji 
ustalono, że samorządy na remont 
ZOL dają takie kwoty, na jakie je 
stać. Tak więc gmina Oporów 
daje 3 tys. zł, gmina Żychlin 15 
tys. zł. � dag

Gmina Pacyna | Dwa przetargi w Luszynie

Umiarkowany optymizm
29 kwietnia w Urzędzie 
Gminy Pacyna otwarto 
oferty na dwie inwestycje, 
które mają być w tym roku 
zrealizowane w Luszynie. 
Jedna dotyczy budowy 
placu zabaw dla dzieci, 
druga odnowy centrum 
miejscowości. Na obydwie 
mieszkańcy czekają  
z niecierpliwością.

Plac zabaw w Luszynie ma 
stanąć koło bloków, w pobliżu 
boiska. Plac ma być ogrodzony 
do wysokości 1 metra, by psy nie 
wchodziły na jego teren. Obok 
huśtawek, bujawek, karuzel, 
domków ze zjeżdżalniami będą 
też ławeczki, kosze na śmieci,  
a nawet stojaki na rowery. Od 
strony boiska mają być 5-metro-
we piłkochwyty.

Do przetargu na budowę placu 
zabaw wpłynęły tylko dwie ofer-
ty, obydwie powyżej 111.900 zł, 
jakie w budżecie zarezerwował 
samorząd. Na realizację zadania 
gmina pozyskała 77 tys. zł unijnej 
dotacji. Magic Garden z Pakościa 
zadeklarował, że zadanie wykona 
za 148.857 zł. Drugi wykonawca, 
firma „Nowa” Jerzego Łebskiego 
z Łowicza zadeklarowała, że wy-
kona plac zabaw za 141.150 zł.

Zakładano, że plac ma być go-
towy na 20 sierpnia 2014 roku. 
Teraz komisja przetargowa bę-

dzie analizować złożone oferty. 
Ponieważ są one wyższe od środ-
ków, jakie zabezpieczyła gmina, 
są dwa rozwiązania. Albo unie-
ważnienie przetargu i ponowne 
jego ogłoszenie, albo dołożenie 
brakującej kwoty.

Odnowa Luszyna
W tym roku ma być też reali-

zowana druga inwestycja „Odno-
wa miejscowości Luszyn poprzez 
zagospodarowanie centrum oraz 
budowę chodników”.  Całe przed-
sięwzięcie to koszt 331.898 zł, 
w tym unijna dotacja to 236.708 zł. 
Umowa na dotację z Mazowiec-
ką Jednostką Wdrażania Progra-
mów Unijnych została podpisana 
w 2013 roku, ale ze względu na 
brak własnych środków zadanie 
będzie realizowane w tym roku. 
W budżecie gminy na realizację 
zadania zabezpieczono kwotę 
330 tys. zł. Zakładano, że ta in-
westycja zostanie zakończona do  
20 sierpnia 2014 r.

Do przetargu zgłosiło się 
5 firm, cztery zaproponowa-
ły cenę niższą, niż zabezpieczy-
ła gmina: FHU ITC Baruchowo 
– 286.463 zł brutto, Nowa Jerzy 
Łebski Łowicz – 320.278 zł brut-
to, PHU Max A. Bartosiak Pa-
cyna – 271.716 zł brutto, France 
Gost Gostynin – 259.622 zł brut-
to, Przedsiębiorstwo Robót In-
żynieryjnych Rimex z Płocka – 
261.489 zł brutto. � dag

Na terenie Żychlina jest coraz mniej skrzynek pocztowych. Zostały tylko cztery: ta koło poczty przy ulicy Łukasińskiego, dwie przy Narutowicza i 
jedna przy Barlickiego. Na osiedlu Wyzwolenia zniknęły ostatnie - ale jednak ma być zainstalowana ponownie.
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Bedlno | Było patriotycznie i uroczyście

Święty Florian  
mógł się cieszyć

dokończenie ze str. 2

Poszedł na śmierć wraz z 40 
chrześcijanami skazanymi za 
wiarę. Wytrwał do końca, był od-
ważny, tak jak odważni są straża-
cy, którzy z narażeniem własnego 
życia niosą pomoc innym – mó-
wił paulin.

Czym dysponują 
strażacy
Po uroczystej procesji i za-

kończeniu mszy świętej ksiądz 
Jacek i proboszcz święcili stra-
żackie auta. Na terenie gminy Be-
dlno działa aż 10 jednostek OSP  
w: Mirosławicach, Stradzewie, 

Załusinie, Pleckiej Dąbrowie, 
Tomczycach, Orłowie, Dębowej 
Górze, Woli Kałkowej, Pniewie 
i Bedlnie. Aż pięć jednostek po-
siada  samochody gaśnicze. Dwa 
ostatnie nabytki zakupione przez 
gminę na przełomie 2013 i 2014 
r, to używane średnie samochody 
gaśnicze zakupione przez gminę 
Bedlno dla jednostki w Orłowie 
i Dębowej Górze, na które gmina 
wydała 45 i 46 tys. zł. Rok wcze-
śniej zakupiono średni samo-
chód bojowy dla OSP Tomczy-
ce. Szkoda, że żadna z jednostek 
nie jest włączona do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go. � dag

Żychlin | Obchody Dnia Flagi

Harcerze nie zapomnieli
dokończenie ze str. 1

Uroczysty konwój, który prze-
szedł ulicami naszego miasta, pro-
wadził samochód, z którego druh 
Krzysztof Trawiński puszczał 
marsz generalski. 

– Ta ruchoma kolumna mar-
szowa to bardzo dobry pomysł, 
przynajmniej mimo zimna i desz-
czu ludzie, słysząc głośną muzy-
kę, wyglądali oknami czy wycho-
dzili na ulice – komentował druh 
Ryszard Zimny. 

Tuż za samochodem przedsta-
wiciele drużyn harcerskich nie-
śli flagę Polski o wymiarach 3 na  
4,5 metra uszytą przez druhnę 
Honoratę Seliwiak. Tuż za fla-
gą szli harcerze, którzy po dro-
dze rozdawali mieszkańcom bia-
ło-czerwone baloniki. Kolumnę  
w szyku marszowym zamyka-
ła klasa mundurowa z LO im. 
Adam Mickiewicza pod dowódz-
twem Rafała Mikołajczyka. 

Przy fontannie przewodnik 
Piotr Komorowski odebrał ra-
port drużynowy, który kolejno 
złożyli: strzelec Matusz Kujawa 
z klasy mundurowej, ćwik Ma-
ciej Andrysiak z 13 Oporowskiej 
Rycerskiej Drużyny Harcerskiej 
„Templum”, ćwik Marek Andry-
siak z 44 Militarnej Drużyny Wę-
drowniczej „Riposta”, przewod-
niczka Aleksandra Chmielecka 
z 7 Drużyny wędrowniczej „Ci-
chobiegi” i przewodnik Bartło-
miej Żakieta z 37 Drużyny Wę-

drowniczej „Czerwony Szlak”. 
Po wspólnym odśpiewaniu hym-
nu narodowego głos zabrali ko-
mendant hufca Michał Welfer i 
najwcześniej urodzony harcerz 
naszego miasta druh Ludwik Za-
lewski. – Ktoś powiedział: to jest 
tylko cienki materiał w dwóch 
kolorach, ale dla Polaków jest to 
znak przynależności, za ten znak 
ludzie ginęli, życzyłbym sobie  
i Wam, młodzi harcerze, byśmy 
ten znak, tę flagę szanowali tak, 
jak w innych krajach, jak w Sta-
nach czy w Anglii. Szkoda, że 
dziś w naszym mieście jest wy-
wieszona na tak niewielu budyn-
kach – mówił druh Ludwik. 

Po oficjalnych uroczystościach 
zebrani udali się do ogrodu przy 
żychlińskiej parafii, gdzie harce-
rze przygotowali szereg niespo-
dzianek. 

Można było postrzelać z pro-
cy, zjeść biało-czerwone muffin-
ki (upieczone przez druhnę Mar-
tynę Jarotę), pomalować sobie 
twarz czy zagrać w patriotyczne 
gry autorstwa Aleksandry i Mał-
gorzaty Chmieleckich. 

Jak nazywał się Jan Paweł II?  
W którą stronę patrzy orzeł na 
godle polskim? Jaki król zostawił 
Polskę murowaną? Czy wywiesi-
łeś dziś w domu flagę? – to py-
tania zadawane przez druhny. 
Obecni na uroczystościach, mali 
wzrostem, lecz wielcy duchem 
patrioci, nie mieli z nimi proble-
mu. � ag

Po spotkaniu w sprawie wystawy o historii Marynarki Wojennej  
w Polsce, która 15 czerwca zostanie zorganizowana w Żychlinie. �
Od lewej: Henryk Olszewski wiceprezes TMHŻ, Edyta Ledzion z biura 
promocji urzędu, burmistrz Grzegorz Ambroziak, Lech Tarwicki �
z muzeum w Gdyni, Urszula Weber-Król właściciela jedynych w Polsce 
fotografii Władysława Nawrockiego oraz Tomasz Miegoń, dyrektor 
muzeum w Gdyni. 

Żychlin | Oficjalna wizyta dyrekcji Muzeum Marynarki Wojennej 

Szykują imprezę z pompą
24 kwietnia do Żychlina przyjechali z oficjalną wizytą 
dyrektorzy Muzeum Marynarki Wojennej z Gdyni, by 
omówić szczegóły planowanej na 15 czerwca żychlińskiej 
wystawy o historii Marynarki Wojennej w Polsce. 

Wtedy też nastąpi oficjalne 
przekazanie jedynych w Polsce 
zdjęć kapitana Władysława Na-
wrockiego, pierwszego w Pol-
sce dowódcy Wojennej Flotylli 
Wiślanej Rzecznej w Krakowie 
(zaczątek przyszłej Polskiej 
Marynarki Wojennej), który 
w 2012 roku pracował w cu-
krowni Walentynów oraz w za-
kładzie Karola Fabiana w Ży-
chlinie. Właścicielką zdjęć jest 
żychlinianka Urszula Weber-
-Król, która uroczyście przeka-
że je do zbiorów archiwalnych 
muzeum.

Z gośćmi: Tomaszem Mie-
goniem, dyrektorem Muzeum 
Marynarki Wojennej w Gdyni 
i Lechem Trawickim z tegoż 

muzeum spotkali się m.in. bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak, 
Urszula Weber-Król oraz Hen-
ryk Olszewski, wiceprezes To-
warzystwa Miłośników Historii 
Żychlina.

Zdecydowano, że w zamian 
za historyczne zdjęcia Mu-
zeum Marynarki Wojennej  
w Gdyni przygotuje wystawę, 
która zostanie zaprezentowa-
na „Pod Wierzbą”. Imprezy 
towarzyszące będą się odby-
wać na placu koło fontanny. 
Dyrekcja muzeum zobowiąza-
ła się na własny koszt zrobić  
i przywieźć 20 zdjęć archiwal-
nych w dużych formatach na 
płytach pcv. Uroczystość mają 
uświetnić prawdziwi maryna-

rze w strojach galowych, mu-
zeum zorganizuje też stanowi-
sko edukacyjne.

W trakcie rozmowy pojawił 
się też wątek, o którym mówią 
zapiski kilku historyków, że na 
dziedzińcu Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Żychlinie zakopana 
jest broń uciekających w 1939 
roku marynarzy. Lech Tra-
wicki z muzeum zapewnił, że 
wkrótce przyjedzie do Żychli-
na ze specjalistycznym sprzę-
tem umożliwiającym upraw-
dopodobnienie, czy tak mogło 
być. O ile wykrywacze metali 
potwierdzą historyczne zapi-
ski, zdecydowano, że wykopa-
lisko zostanie wydobyte. 

– Jestem bardzo szczęśli-
wa, że zdjęcia Władysława 
Nawrockiego, pierwszego do-
wódcy Flotylli Rzecznej, przy-
jaciela mojego dziadka, niesa-
mowitego człowieka, patrioty, 
czułego na problemy społecz-
ne, romantyka trafią w najlep-
sze ręce, ku pamięci następ-
nych pokoleń – podkreślała  
w rozmowie z NŁ pani Urszu-
la. Warto dodać, że to właśnie  
na łamach czasopisma Łowi-
czanin z 1912 roku były ar-
tykuły o Władysławie Na-
wrockim. Dlatego teraz Nowy 
Łowiczanin jest pierwszym 
medium, które po ponad 100 
latach znów pisze o pierw-
szym marynarzu z centrum 
Polski. � dag

Z fotografią do Krakowa

26 kwietnia grupa pasjonatów 
przeszłości pojechała z Żychlina �
do Krakowa, by wziąć udział �
w otwarciu wystawy z okazji 100 
lat Flotylli Wiślanej. Mieszkańcy 
Żychlina byli honorowymi gośćmi, 
ponieważ zawieźli na nią zdjęcie, 
nigdzie jeszcze niepublikowane, 
kapitana Władysława Nawrockiego, 
pierwszego dowódcy Flotylli 
Wiślanej w dwudziestoleciu 
międzywojennym. To właśnie on 
przejął pod swoje dowództwo 
jednostki byłej austro-węgierskiej 
flotylli na górnej Wiśle na 
początku listopada 1918 roku. 
Niepublikowane zdjęcie znajdowało 
się w albumie pani Urszuli Weber–
Król – prezes żychlińskiego 
stowarzyszenia Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży „Blisko dziecka”, 
ponieważ kapitan przyjaźnił się z jej 
dziadkiem. Twórcą pozytywnego 
zamieszania wokół zdjęcia kapitana 
jest Henryk Olszewski �
z Towarzystwa Miłośników Historii 
Żychlina. Poza wyżej wymienionymi 
osobami zdjęcie zawieźli do 
Krakowa przedstawiciele 
stowarzyszeń, LO im. Bohaterów 
Września 1939 roku i LO. im. 
Adama Mickiewicza. Zebrani 
mogli na wystawie obejrzeć m.in. 
mundury Flotylli Wiślanej czy działo 
morskie, a także porozmawiać 
z członkami krakowskiego 

stowarzyszenia. Mateusz Kujawa �
z LO. im. A. Mickiewicza �
z zaciekawieniem oglądał broń, 
którą mieli przy mundurach 
członkowie grupy rekonstrukcyjnej. 
Oni te mundury szyją w Wiedniu 
w zakładzie, który istnieje od 
XVIII wieku – opowiada Sylwia 
Kuciapska z LO. im Bohaterów 
Września. Prawdopodobnie 
właśnie ta grupa rekonstrukcyjna 
przybędzie do Żychlina w czerwcu 
na uroczystości związane z flotyllą 
w naszym mieście – mówi Henryk 

Olszewski. Dla wielu zebranych 
niespodzianką był fakt, że kapitan 
Władysław Nawrocki pisał wiersze. 
Jeden z nich, opublikowany �
w 44 numerze Łowiczanina �
w październiku 1913 , odnaleziony 
przez pana Henryka, został 
odczytany podczas otwarcia. – To 
był przepiękny wiersz – stwierdza 
Piotr Mazurek ze stowarzyszenia 
Blisko Dziecka. „Gdy jestem młody 
– marzę i szukam swego szczęścia 
i miłością go darzę” – pisał 
Nawrocki. Aleksandra Głuszcz

Patrycja Jurek i Klaudia Szmidt z LO. im Bohaterów Września 1939 
roku z członkami  Stowarzyszenia Tradycyjny Oddział C. i K. Regimentu 
Artylerii Fortecznej No. 2 barona Edwarda von Beschi w Krakowie.�
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Żychlin | Rozpatrzenie aplikacji w maju i czerwcu

Liczą na Erasmusa
Iwona Kciuk, 
nauczycielka języka 
angielskiego w Zespole 
Szkół przy ulicy 
Narutowicza i główna 
koordynatorka różnych 
programów, w których 
dochodzi do wymiany 
młodzieży już rozpoczęła 
wysyłanie aplikacji 
do nowego projektu 
„Erasmus”, który 
obecnie łączy wszystkie 
dotychczasowe projekty  
z Comeniusem włącznie.

Już znalazła kilka partner-
skich szkół w Europie i wysłała 
ok. 50 aplikacji, kolejnych kil-
kanaście zostanie wysłanych do 
końca kwietnia. 

Ich rozpatrzenie ma nastą-
pić na koniec maja i na koniec 
czerwca.

– Nowy projekt jest bardziej 
skomplikowany do wypełnienia 
od poprzednich, ale jakoś so-
bie daję radę – przyznaje Iwo-
na Kciuk. – Policzyłam, że od 
sierpnia 2013 roku już wysłali-
śmy w ramach różnych projek-
tów wymiany młodzieży z Ze-
społu Szkół i Stowarzyszenia na 
Rzecz Rozwoju Gminy Żychlin 
65 osób, kolejnych 20 pojedzie 
w czerwcu na praktyki zawodo-
we do Hiszpanii.

Dokąd wyjeżdżali od sierp-
nia 2013 roku? Oto lista:

 wymiana w Portugalii (sier-
pień) – 3 osoby

 wymiana na Słowacji (sier-
pień) – 4 osoby

 wymiana w Turcji (sier-
pień) – 3 osoby

 wymiana ze Słowacją  
w Polsce (sierpień) – 27 osób

 Comenius w Hiszpanii  
– (październik ) – 4 osoby

 Comenius w Rumunii – (li-
stopad) – 4 osoby

 Comenius w Irlandii – ( sty-
czeń 2014) – 4 osoby

 praktyki w Hiszpanii – (sty-
czeń 2014) – 10 osób

 wymiana w Turcji – (ma-
rzec 2014) – 4 osoby

 seminarium w Serbii – (luty 
2014) – 2 osoby.

Pierwsza część wniosków zo-
stanie rozpatrzona pod koniec 
maja, druga pod koniec czerw-
ca.

– Nie kryję, że niektóre  
z nich powinny uzyskać akcep-
tację i powinniśmy dostać unij-
ne dofinansowanie na ich re-
alizację – dodaje pani Iwona. 
– Młodzież już się dopytuje  
i mobilizuje mnie do zwiększo-
nego wysiłku, by projekty pisać.

Kto jak kto, ale pani Iwona 
ma ogromne, kilkuletnie do-
świadczenie w pisaniu unijnych 
aplikacji. 

Na przestrzeni kilku lat dzię-
ki jej wysiłkowi kilkaset osób  
z Żychlina i okolic mogło zoba-
czyć różne kraje w Europie, po-
znać odmienne kultury i trady-
cje. � dag

Rzut Okiem | Ostatni dzień w szkole jako uczniowie

Uczniowie Technikum Elektronicznego im. Bohaterów Września w 1939 roku w Żychlinie 25 kwietnia pożegnali się z wychowawczynią, panią 
Renatą Dziubą. Przed nimi matura w maju, a pod koniec czerwca egzaminy zawodowe. Zespół Szkół w Żychlinie 25 kwietnia ukończyli uczniowie jednej 
klasy technikum i dwóch klas liceum, łącznie 44 osoby. ag

Żychlin | Poświęcą nowy sztandar szkoły

Jan Paweł II patronem
16 maja w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
odbędzie się wielka gala 
związana z poświęceniem 
nowego sztandaru szkoły 
i nadaniem jej imienia 
Jana Pawła II. Trwają 
ostatnie przygotowania. 
Przywieziono już 
wyhaftowany ręcznie 
przez Annę Staniszewską 
sztandar. Projekt wykonał 
Łukasz Garstka wraz  
z hafciarką.

Przypomnijmy, 8 paździer-
nika 2013 roku Rada Miej-
ska w Żychlinie podjęła dwie 
uchwały nadające Szkole Pod-
stawowej nr 2 i Przedszkolu 
Samorządowemu nr 2, funk-
cjonującym w ramach Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego imię 

Jana Pawła II, z mocą obo-
wiązującą od 1 września 2013 
roku. 

W ten sposób uszanowano 
wolę lokalnej społeczności. Jan 
Paweł II zastąpił dotychczaso-
wego patrona, Aleksandra Za-
wadzkiego. 

O takiego patrona wniosko-
wała Rada Rodziców, Rada 
Pedagogiczna oraz Samorząd 
Uczniowski. 

Demokratyczne głosowanie, 
które zdecydowało o wyborze 
patrona odbyło się 24 kwietnia 
2013 roku. 

Wybierano spośród 6 kan-
dydatów, głosowały wówczas 
542 osoby, z czego 166 opowie-
działo się, by szkoła nosiła imię 
wielkiego Polaka.

Uroczystości 16 maja roz-
poczną się mszą świętą o godz. 
10.00, którą odprawią biskup 
senior Józef Zawitkowski z die-
cezji łowickiej, wraz z probosz-
czem, ks. Wiesławem Frelkiem. 

Podczas mszy sztandar zostanie 
poświęcony.

Druga część uroczystości 
będzie się odbywać w szkole. 
– Będzie tradycyjne wbijanie 
gwoździ w drzewiec sztandaru 
oraz część artystyczna w wyko-
naniu przedszkolaków, uczniów 
szkoły oraz przyjaciół szkoły  
– mówi Piotr Wysocki, dyrektor 
Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go. – Będą niespodzianki.

Uroczystość poświęcenia 
sztandaru zbiegła się w czasie 
z 50 rocznicą istnienia budyn-
ku szkoły, co również zostanie 
podkreślone podczas uroczy-
stości.

Tymczasem w szkole trwają 
prace związane z przygotowa-
niem ściany na głównym kory-
tarzu, gdzie ma być zawieszona 
pamiątkowa granitowa tabli-
ca, upamiętniająca wydarzenia  
z 16 maja. 

Tablicę ufundowała społecz-
ność szkolna. � dag

Oporów | Pływają za pieniądze z ministerstwa

Trzecioklasiści na basenie
Urząd Gminy w Oporowie po-

zyskał 7.140 zł dotacji z Minister-
stwa Sportu i Turystyki na naukę 
pływania dla dzieci. Programem 
są objęci uczniowie klas trzecich 
z Oporowa i ze Szczytu, łącznie 
22 dzieci.

Dzięki dofinansowaniu mają 
za darmo 20 godzin nauki pływa-
nia. Zajęcia odbywają się w aqu-

aparku w Kutnie. Dowożone są 
gimbusem. Projekt trwa od mar-
ca do 13 czerwca 2014 roku.

Wcześniej na basen dzieci jeź-
dziły dzięki środkom przezna-
czonym z funduszu przeciw-
działania alkoholizmowi. Dzieci  
z biedniejszych rodzin jeździły za 
darmo, zaś pozostałe musiały za-
płacić za bilet wstępu.� dag
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Oporów | Nowy informator o zamku 

Po 10 latach oczekiwania
Muzeum Zamek w Oporowie 

wydrukowało nowy informa-
tor dla turystów. Nakład wynosi 
1500 egzemplarzy, kosztuje 15 
zł. Poprzedni był drukowany 10 
lat temu. – Cieszę się, że po wie-
lu latach mogliśmy wydać nowy 
informator – mówi Anna Ma-
jewska-Rau, dyrektor placówki. 
– Było to możliwe dzięki sponso-
rom, którzy pokryli koszty. Obec-
ny informator jest zdecydowanie 
okazalszy od poprzedniego. Do-
skonale promuje zamek, ale też  
i powiat kutnowski.

Folder liczący 56 stron w kolo-
rze zawiera nie tylko historię zam-
ku, ale też bogatą ilustrację zgro-
madzonych eksponatów, są w nim 
portrety pierwszych właścicie-
li zamku oraz archiwalne zdjęcia 
muzeum z 1926 r., zdjęcia ogrodu 
z 1910 r. Opisana jest też historia 
klasztoru ojców paulinów w Opo-
rowie. Informator opracowała dy-
rektor Majewska-Rau. – Moim 
marzeniem jest, aby wydać go też 
w języku angielskim, gdyż coraz 
więcej jest turystów zagranicz-
nych – dodaje. � dag

REKLAMA
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Gmina Bielawy | Powiatówki do remontu

Długa lista życzeń
drogowych
Radni i sołtysi z terenu 
gminy Bielawy wykorzystali 
obecność radnego 
powiatowego Wojciecha 
Miedzianowskiego na 
gminnej sesji 30 kwietnia, 
by przekazać mu własne 
prośby i wnioski o remonty 
dróg powiatowych.

Gość sam otworzył temat dro-
gowy, informując radnych o roz-
strzygniętym w starostwie prze-
targu na przebudowę w sumie 20 
km dróg, w tym ciągu dróg w Bo-
rówku i Janinowie na terenie gmi-
ny Bielawy. O przetargu tym ze 
szczegółami piszemy w odręb-
nym artykule, natomiast na sesji 
w Bielawach więcej mówiono o 
tych powiatówkach, które nie są 
uwzględnione w tegorocznym 
planie inwestycyjnym, a zdaniem 
tutejszych mieszkańców powinny 
być zmodernizowane w możliwie 
jak najbliższym czasie. 

Dariusz Topolski mówił o ko-
nieczności przebudowy drogi  
z Waliszewa Starego do granic  
z gminą Głowno. Droga ta na od-
cinku znajdującym się już na te-
renie powiatu zgierskiego ma 
szansę na przebudowę jako do-
jazdówka do gruntów rolnych. 
Powiat zgierski złożył wniosek 
w tej sprawie do Urzędu Mar-
szałkowskiego i oczekuje na roz-
strzygnięcie. Radny z Waliszewa 
ubolewał, że powiat łowicki nie 
porozumiał się z sąsiadami, by 
tę drogę wyremontować wspól-
nie, bo gdyby się tak stało, to  
– jak sądzi – większe byłyby 
szanse na pozyskanie zewnętrz-
nego wsparcia, np. z Narodowe-
go Programu Przebudowy Dróg 
Lokalnych. Skoro jednak droga 
ta nie będzie przebudowywana 
w partnerstwie, to radny Topolski 
uznaje za uzasadnione, by powiat 
łowicki sam zmodernizował ją na 
swoim odcinku. 

Powołując się na informacje od 
nieobecnego na gminnej sesji rad-
nego powiatowego Jacka Chude-
go, Dariusz Topolski wspomniał, 
że droga ta wypadła z powiato-
wego planu inwestycyjnego, ale 
Wojciech Miedzianowski odpo-

wiedział, że wg. jego wiedzy ni-
gdy nie była do tegoż planu wpi-
sana. Dyrektor Powiatowego 
Zarządu Dróg i Transportu w Ło-
wiczu Anna Gajek-Sarwa wyja-
snia, że odcinek drogi nr 5118 od 
Waliszewa Starego do granic po-
wiatu w kierunku Głowna w cia-
gu ostatnich 6 lat nie był wpisany 
do planu inwestycyjnego. W tym 
okresie przebudowywano nato-
miast bielawski odcinek tej tra-
sy (tam wymieniono nakładkę i 
chodnik), jak również odcinek od 
mostu w Psarach do Waliszewa.  

Lista dalszych życzeń
W dalszej dyskusji nad dro-

gami powiatowymi pojawiła się 
propozycja by oszczędności po-
przetargowe na „schetynówce” 
skierować m.in. na utwardzenie 
300 metrowego odcinka tzw. 
traktu napoleońskiego od skrzy-
żowania w Borówku. Choć Woj-
ciech Miedzianowski mówił  
o blisko 400 tys. zł oszczęd-
ności poprzetargowych, to, jak 
sprawdziliśmy, zdaniem dyrek-
tor PZDiT Anny Gajek-Sarwy, 
realnie można liczyć na 90 tys. 
zł. 

Radna Anna Miszczak mó-
wiła o potrzebie wyremonto-
wania drogi powiatowej Ła-
zin – Oszkowice, a prezes ZNP  
w Bielawach Krystyna Jercha za-
biegała o załatanie dziur w powia-
tówce Brzozów – Borów, w której 
głębokie wyrwy grożą uszkodze-
niem pojazdów. Wojciech Mie-

dzianowski odpowiedział, że tę 
akurat drogę od lat uwzględnia 
w swoich wnioskach inwestycyj-
nych. 

Radna Dorota Gawrysiak 
zwróciła z kolei uwagę na zły 
stan dróg powiatowych ze Zgo-
dy przez Marianów do Psar oraz 
z Gaju do Rulic. Sołtys Leśni-
czowki Barbara Wieteska wspo-
mniała, że od 20 lat zabiega  
o utwardzenie drogi do Bogorii. 
W tej sprawie mieszkańcy Bogo-
rii Dolnej i Górnej (w sumie 40 
osób) wystosowali nawet swego 
czasu pismo do powiatu, ale asfal-
tu na powiatówce jak nie było, tak 
nie ma. Dla Barbary Wieteski to 
priorytetowa sprawa z jej terenu, 
bo modernizacja tej drogi znacz-
nie ułatwiłaby dojazd do szkoły 
dzieciom z obydwu wniosek. 

Wojciech Miedzianowski ży-
czenia drogowe odnotował  
i obiecał, że przedstawi je w sta-
rostwie. Radni i sołtysi, korzysta-
jąc z okazji, wnioskowali jeszcze 
o budowę odprowadzenia rowu 
ze Zgody do Psar oraz rozwiąza-
nie problemu odwodnienia dro-
gi w Leśniewicach przy dawnej 
szkole, która jest obecnie prze-
budowywana przez prywatnego 
inwestora na dom weselny. Woj-
ciech Miedzianowski mówił o za-
planowanej budowie 5 km rowów 
z nadwyżki budżetowej za 2013 
r., ale propozycję jej podziału na 
konkretne lokalizacje Zarząd Po-
wiatu Łowickiego przedstawić 
ma dopiero w czerwcu. � ewr 

Łyszkowice | Zmiana organizacji ruchu stwarza problemy

Otwarcie Mostowej pomyłką?
Miało to być rozwiązanie, 
które ułatwi mieszkańcom 
gminy poruszanie się 
po centrum Łyszkowic, 
tymczasem w dwa miesiące 
po otwarciu dla ruchu 
ulicy Mostowej coraz 
częściej słychać zdania 
niezadowolenia ze zmiany 
stanu rzeczy.

Z ulicy dotąd chętnie korzy-
stali piesi, w tym także dzie-
ci. Teraz, kiedy zrobiła się ru-
chliwa, część rodziców uczniów 
Szkoły Podstawowej prosi gmi-
nę o ponowne jej wyłączenie  
z ruchu.

– Ludzie się przyzwycza-
ili, że można tamtędy spokoj-
nie chodzić – mówiła w rozmo-
wie z nami dyrektor przedszkola 
w Łyszkowicach Halina Kuciń-
ska. – Podopieczni przedszko-
la zwykle i tak są prowadzani za 
rękę, ale już dzieci z podstawów-
ki  niekoniecznie, a bardzo często 
tamtędy chodzą do szkoły. Oso-
biście chciałabym ponownego 
zamknięcia tej ulicy. Bezpieczeń-
stwo powinno być wartością nad-
rzędną.

Na inny problem zwraca też 
uwagę radny Zbigniew Dąbrow-
ski. – Przyznaję, sam zabiegałem 
o otwarcie tej ulicy i może się z 
tym nieco pośpieszyliśmy – mó-
wił na sesji rady gminy 30 kwiet-

nia. – Problemem są autobusy, 
jeżdżące tam mimo zakazu wjaz-
du pojazdów powyżej 8 ton. Po 
drodze są natomiast dwa mosty, z 
których jeden się już raz zarwał, 
drugi, ten na Bobrówce, też nie 
jest w najlepszym stanie.

Stanisław Felczyński z Urzę-
du Gminy zaproponował, aby za-
miast ograniczenia do 8 ton po-
stawić po prostu zakaz wjazdy 
pojazdów ciężarowych.

Innym problemem jest to, że 
choć ulica jest już włączona do 
ruchu, to wciąż wielu kierow-
ców parkuje na niej z zupełnym 
brakiem poszanowania dla prze-
pisów drogowych – po obu stro-
nach, przed znakiem czy na sa-

mym skrzyżowaniu. Problem 
nasila się szczególnie w godzi-
nach rannych, kiedy rodzice 
przywożą dzieci do przedszkola 
czy szkół. 

Obecny na obradach sesji ko-
mendant posterunku w Łysz-
kowicach st. sierżant Grzegorz 
Rudnicki zapowiedział, że po-
licja jeszcze baczniej będzie się 
przyglądała łamaniu przepisów 
na Mostowej, nie szczędząc man-
datów – zarówno jeśli chodzi o 
złe parkowanie, jak i wjazd zbyt 
ciężkich pojazdów. Jego zda-
niem, optymalnym rozwiąza-
niem byłby znak zakazu ruchu 
pojazdów ciężarowych powyżej 
3,5 tony. �  tm

rzut okiem | Dzień Flagi i kampania wyborcza

Marcin Kosiorek, szef struktur PiS  
w powiecie łowickim oraz Piotr 
Polak z Poddębic – poseł na Sejm RP �
i jednocześnie kandydat do Parlamentu 
Europejskiego 2 maja, w Dniu Flagi 
RP, rozdawali na ulicach Łowicza oraz 
na targowisku miejskim biało-czerone 
chorągiewki. W sumie rozdano ich 600. 
Poseł zachęcał jednocześnie do udział 
w wyborach do PE 25 maja. �
O godzinie 17 działacze i sympatycy 
PiS oraz Klubu Gazety Polskiej 
zebrali się przy pomniku Synom 
Ziemi Łowickiej, gdzie ks. prałat 
Wiesław Skonieczny, proboszcz parafii 
katedralnej, przypomniał zebranym 
historyczno-narodowe znaczenie barw 
polskiej flagi. Senator Przemysław 
Błaszczyk zwrócił natomiast uwagę, �
że 2. maja to również Dzień Polonii �
i że Polska swą niepodległość w dużej 
mierze zawdzięcza działaniom polskiej 
emigracji. mst, mwk

Ulica Mostowa w Łyszkowicach. Po prawej stronie znajduje się 
przedszkole. 
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Droga powiatowa nr 5118. O ten zniszczony odcinek od granic z powiatem 
zgierskim do Waliszewa Starego pytał na sesji radny Dariusz Topolski. 
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Bedlno�|�W�podziękowaniu�za�kanonizację�

Tłumy serc zagarnięte przez jedno serce
27 kwietnia kościele pod 
wezwaniem św. Floriana 
w Bedlnie o 15.00, 
w godzinie Miłosierdzia 
Bożego, rozpoczęły się 
uroczystości z okazji 
kanonizacji papieża Jana 
Pawła II. W trakcie mszy św. 
młodzież z gimnazjum 
w montażu słowno-
muzycznym przypomniała 
przesłanie nowego świętego. 

Dla społeczności gimnazjum 
w Bedlnie, które nosi imię wła-
śnie Jana Pawła II, kanoni-
zacja jest szczególnie ważna. 
„My, Jana Pawła uczniowie, 
Słowa Ojca w czym przemie-
niać chcemy, pomagać ludziom 
i wciąż pamiętać” – mówi hymn 
szkół noszących imię papieża. 
– Wymagajcie od siebie, nawet 
gdyby inni od Was nie wyma-
gali – przypomniała słowa Ojca 
Świętego dyrektor gimnazjum, 
Ewa Kowalska. Przedstawie-
nie prowadzili Marysia Kołach 
i Maciej Dzięgielewski, którzy 
pomiędzy utworami śpiewa-
nymi przez młodzież i homi-
liami Jana Pawła II wyjaśniali 
m.in. szczegóły związane z ka-
nonizacją. Solo pieśni wykona-
ły Paulina Truścińska i Sylwia 
Wódka. 

Za muzyczną oprawę przed-
stawienia i całej uroczyści od-

powiedzialny był zespół pa-
rafi alny. Perkusja, ograny czy 
skrzypce potęgowały wzru-
szenie zebranych w kościele, 
a przy utworze Braci Golców 
w ławce w rytm uderzała nie 
jedna noga czy ręka, zwłasz-
cza starszych mieszkańców pa-
rafi i Bedlno. Młodzież nie tyl-
ko przygotowała montaż, była 
również odpowiedzialna za mo-
dlitwę powszechną czy czytania 
w trakcie nabożeństwa, m.in. 
fragmentów dzienniczka siostry 
Faustyny. Autorką scenariusza 
była Jadwiga Wasilewska, któ-

ra również prowadzi parafi alny 
zespół muzyczny. Na ponad 2 
godzinnej uroczystości nie za-
brakło pocztów sztandarowych 
ze szkół z terenu gminy, wójta 
Krzysztofa Kołacha, a przede 
wszystkim licznie zgroma-
dzonych mieszkańców Bedlna 
i okolic. – Długo świętujemy, 
no cóż, ale jest co świętować, 
pontyfi kat Jana Pawła II był 
długi – zachęcał żartobliwie za-
branych do koronki do Bożego 
Miłosierdzia na zakończenie 
mszy św. proboszcz parafi i, ks. 
Bolesław Kuśmirek.  ag

Zadrzewienia
Topola to 
chwast

dokończenie ze str. 5
Topole to bardzo łamliwe 

drzewa, stwarzające zagroże-
nie dla przejeżdżających samo-
chodów. W ocenie rolników, to 
również chwast, który rosnąc 
przy polu skutecznie wyjała-
wia ziemię wokół, powodując, 
że plon w jej pobliżu jest dużo 
mniejszy. 

Trzy lata temu wycięto ponad 
100 drzew w ciągu drogi powia-
towej Łanięta – Nowe Ostrowy 
– Dąbrowice. Nasadzono nowe 
drzewka, zaś do kasy starostwa 
wpłynęło wówczas ponad 100 
tys. złotych.  dag

Nawet w 24 godziny!

POŻYCZKA

szybko i uczciwie

  801 700 088

do 25 000 zł

Twoje pieniądze

lub 33 496 00 61

*

**

* całkowita opłata za rozmowę to 0,35 zł brutto
  ** koszt połączenia zgodny z taryfą operatora www.proficredit.pl

272363
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Śleszyn�|�Kościół�będzie�jak�nowy

Elewacja za 
unijne pieniądze
Do końca maja mają 
się zakończyć prace 
przy remoncie elewacji 
zabytkowego kościoła 
w Śleszynie, który 
pochodzi z 1835 roku. 

Wykonanie elewacji kosztu-
je ok. 80 tys. zł, z czego ok. 67 
tys. zł pochodzi z dotacji unij-
nej Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi. Realizacja projektu była 
przewidziana na 2 lata. 

Prace rozpoczęły się wiosną 
ubiegłego roku od skucia odpa-
dającego tynku. Najgorzej wy-
glądała frontowa ściana kościoła 
oraz mury na wysokość metra od 
fundamentów, które trzeba było 
skuć niemal w całości. Mury mu-
siały wyschnąć. 

– W międzyczasie, już z wła-
snych środków, zakupiliśmy 
wszystkie nowe okna, które były 
wymieniane cyklicznie. Na wy-
miar zrobił nam je miejscowy 
cieśla – podkreśla proboszcz, ks. 
Waldemar Marczak. – Wkrótce 
wymienimy też wszystkie drzwi 
w kościele, które również są za-
kupione z własnych środków. 
W ten sposób remont będzie zro-
biony całościowo, co podkreśli 

efekt wykonanych prac. Podczas 
wichury 6 grudnia 2013 roku zo-
stał zerwany krzyż z metrową 
kopułką, który znajdował się na 
szczycie wieżycy frontu kościoła. 
Odnowiony, został ponownie za-
montowany w majowy weekend.

Trwają ostatnie prace przy 
układaniu nowej elewacji, która 
ma być gotowa do końca maja. 
Wymienione zostaną również 
rynny na kościele, ale rynien 
miedzianych nie będzie. Pra-
ce wykonują pracownicy Zakła-
du Remontowo-Budowlanego 

Henryka Szewczyka z Łowicza. 
– Musimy jeszcze ustalić ko-
lorystykę elewacji – dodaje ks. 
Waldemar.

Przypomnijmy, że trzy lata 
temu z inicjatywy proboszcza 
zrobiono odwodnienie wokół ko-
ścioła, wycięto rosnące w pobli-
żu drzewa, które były przyczyną 
powstawania wilgoci na murach 
kościelnych. Teraz nowa elewa-
cja powinna posłużyć przez wie-
le lat. Za rok kościół w Śleszy-
nie będzie mieć 180 lat. Będzie 
co świętować.  dag

RZut OKieM�|�WyMIANA�NA�SłoWACJI

Od 22 do 27 kwietnia grupa 6 uczniów technikum z klasy iii oraz 
dwoje nauczycieli Zespołu Szkół w Żychlinie�przebywała�w�Żylinie�na�
Słowacji,�wspólnie�z�grupami�partnerskimi�z�Hiszpanii,�Słowacji�i�Turcji,�
by�zrealizować�ostatni�etap�projektu�Comenius�„Hands�across�the�world,�
together�for�a�better�world”.�Na�zdjęciu�od�lewej:�Mateusz�Nowakowski,�
Monika�Jassova,�Adam�Kubiak�i�Michał�Trzaskowski.�ag

Żychlin
Niepełnosprawny 
maratończyk 
przejechał przez 
nasze miasto

dokończenie ze str. 1
A także, byśmy próbowali 

zdobywać swój duchowy Mount 
Everest. – Nie musicie biegać od 
razu w maratonach, zróbcie może 
komuś szklankę herbaty, komuś 
kto sam nie może – zachęcał. Ze-
brani na spotkaniu mieszkańcy 
Żychlina chętnie wsparli inicja-
tywę pana Janusza, zarówno fi -
nansowo, jak i dobrym słowem. 
6 maja o godzinie 9.30 maratoń-
czyk wyruszył w dalszą drogę. 
Towarzyszy mu samochód z kie-
rowcą oraz rowerzysta. Nie bra-
kuje także asysty motocyklistów 
czy innych użytkowników dróg, 
którzy pokonują z nim poszcze-
gólne fragmenty trasy.  ag Zdobędę�swój�Mount�everest.�
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Młodzież z Gimnazjum im. Jana Pawła ii�podczas�uroczystości�z�okazji�
kanonizacji�ich�patrona�w�kościele�pod�wezwaniem�św.�floriana�w�Bedlnie.
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trwają prace przy remoncie kościoła w Śleszynie�z unijną dotacją. 
Proboszcz�Waldemar�Marczak�wraz�z�kierownikiem�budowy�ustalają�
ostatnie�szczegóły�remontu.�
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Powiat łowicki |�Przewodniczący�rady�Powiatu�nie�ma�gdzie�pracować.�Czy�to�tylko�wynik�remontu?

Próba odwołania przewodniczącego 
zakończona fi askiem
Klub Radnych Porozumienie Łowickie na sesji 
Rady Powiatu 30 kwietnia złożył wniosek 
o wniesienie do porządku obrad uchwały 
o odwołaniu przewodniczącego, Rady Janusza 
Michalaka. Pod wnioskiem podpisała się cała 
dziesiątka koalicyjnych radnych, popierających 
starostę Krzysztofa Figata. 

W uzasadnieniu członkowie 
klubu napisali, że 25 marca wy-
stąpili do Janusza Michalaka 
z pismem o zwrócenie uwagi 
na uchybienia w wykonywaniu 
obowiązków przez przewod-
niczącego Komisji Rewizyj-
nej, Marcina Kosiorka, czego 
nie uczynił. Pismo to Michalak 
odebrał osobiście, nie dał na nie 
odpowiedzi do 28 kwietnia. Ja-
nusz Michalak na forum Rady 
nie odnosił się do tego zarzutu, 
choć w kuluarach mówił, że za-
rzut nie powinien być do niego 
adresowany w sytuacji, gdy sta-
rosta „odciął go” od możliwości 
korzystania z biurka czy kompu-
tera w starostwie. 

W przedmiotowej spra-
wie chodziło o zwołane w try-
bie nadzwyczajnym posiedze-
nia komisji w dniach: 19, 20 
oraz 25 lutego, których tematem 
było rozpatrywanie zgodności 
z prawem działań starosty wobec 
sekretarz Magdaleny Pietrzak. 
Radni z rządzącej koalicji uwa-
żają, że komisja nie powinna zaj-
mować się sprawą pracowniczą 
w trybie nieprzewidzianym statu-
tem – bez zlecenia Rady Powia-
tu. Tym bardziej przewodniczą-
cy Janusz Michalak nie powinien 
był angażować się w przygotowa-
nie wniosku o zbadanie legalno-
ści działań Krzysztofa Figata do 
łódzkiego wojewody. 

Z zarzutami tymi nie zgadza 
się Janusz Michalak, który uwa-
ża, że Komisja Rewizyjna nie 
potrzebuje odrębnej decyzji całej 
Rady do tego, aby badać zgod-
ność z prawem działania staro-
sty w konkretnej sprawie, ponie-
waż jej podstawowym zadaniem 
jest kontrolowanie działalno-
ści zarządu. Nad wnioskiem 
Klubu Porozumienie Łowickie 
w ogóle nie głosowano, choć 
wynik takiego głosowania łatwo 
byłoby przewidzieć. 10 radnych 
– a byli to wnioskodawcy – było 
za wprowadzeniem go do po-
rządku obrad, 11 radnych opozy-
cyjnych miało zdanie przeciwne. 
Wniosek przepadł. 

gdzie jest miejsce dla 
przewodniczącego?
Janusz Michalak jest prze-

wodniczącym Rady Powia-
tu Łowickiego od 19 stycznia 
tego roku. Od początku nie miał 
w starostwie gabinetu, gdzie 
mógłby przyjmować interesan-
tów, nie ma w urzędzie dostępu 
do komputera. Jak sam mówi, 
w żadnym pomieszczeniu nie ma 
dla niego ani biurka, ani krzesła. 

Wcześniej tabliczka z imio-
nami i nazwiskami poprzed-
nich przewodniczących widniała 
w pomieszczeniu, gdzie odby-
wały się posiedzenia komisji 
Rady Powiatu (główny, zabytko-
wy budynek starostwa). Wejście 
do niego było możliwe zarów-
no z korytarza, jak i przez sąsia-
dujące przez ścianę Biuro Rady. 
Przewodniczący miał tam swo-
je biurko i szafę z dokumentami. 

Przyjmował tam interesantów. 
Krzysztof Górski krótko korzystał 
z tego pomieszczenia, ponieważ 
wiosną ubiegłego roku w budyn-
ku rozpoczął się remont, który do 
chwili obecnej nie jest zakończo-
ny, o czym piszemy odrębnie, na 
str.4. Do pomieszczenia przewod-
niczącego przeniesiono Wydział 
Finansowy. Sytuacja taka miała 
trwać 1-2 miesiące. Trwa do dzi-
siaj. Pomieszczenie nadal zaję-
te jest przez Wydział Finansowy. 
Posiedzenia komisji odbywają 
się natomiast w nowym budyn-
ku starostwa, jednak samo Biuro 
Rady pozostało w dotychczaso-
wej siedzibie. 

Janusz Michalak sytuację 
oceniał jako przejściową, zwią-
zaną z przeciągającym się re-
montem w głównym budynku 
– choć tak naprawdę nikt mu nie 
mówił, że to się kiedyś zmieni. 
Dziś wydaje się, że staroście jest 
to na rękę. 7 marca przewodni-
czący Rady Powiatu telefonicz-
nie poprosił pracownicę Biura 
Rady o przygotowanie wniosku 
do Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi o zbadanie zgodności 

z prawem uchwały Zarządu, jaka 
była podjęta 4 dni wcześniej. 
Dotyczyła ona powołania Ka-
tarzyny Słomy na pełniącą obo-
wiązki dyrektora Centrum Kul-
tury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej. Sugerował też, aby 
– jeśli to możliwe – nie wysyłać 
go pocztą, ale zawieźć, ponie-
waż jest to sprawa personalna, 
która powinna być rozpatrzona 
bez zbędnej zwłoki. 

Można się domyślić, że po-
mysł zawiezienia pisma do woje-
wody w pilnej sprawie personal-
nej to próba pokazania staroście, 
że dla Janusza Michalaka spra-
wa legalności powołania Kata-
rzyny Słomy jest tak ważna, jak 
dla starosty ważna była obrona 
etatu Grażyny Wagner. Wtedy 
bowiem starosta osobiście za-
wiózł do Łodzi uchwałę Rady 
Powiatu, która zresztą została 
unieważniona.  

prośby zgłaszać można 
tylko pisemnie
Pracownica biura przekazała 

przewodniczącemu Januszowi 
Michalakowi, że nie może spo-

rządzić pisma, ponieważ starosta 
na to nie pozwala. Poinformowa-
ła go również, że w tej sprawie 
może złożyć... wniosek do Za-
rządu. Michalak sądził, że sta-
rosta nie zrozumiał, czego do-
tyczy sprawa. Zadzwonił więc 
do starosty – jako kierownika 
urzędu – i jeszcze raz wyłożył 
o co chodzi. – Tego samego dnia 
postanowił napisać pismo w tej 
sprawie i je złożył. 

Dostał odpowiedź, która go 
zaskoczyła, ponieważ jest nie na 
temat. Krzysztof Figat bowiem 
przywołuje zapisy ustawy o sa-
morządzie powiatowym, jakie 
mówią o kompetencjach staro-
sty i Zarządu. Ocenia, że polece-
nie, jakie wydał przewodniczą-
cy Janusz Michalak pracownicy 
biura, było dla niego niezrozu-
miałe, dlatego on chciał je do-
stać na piśmie. Figat sądził też, 
że Michalak od niego wymaga, 
aby podpisał się pod wnioskiem 
do wojewody i, żeby legalność 
uchwały Zarządu sprawdzała 
pracownica biura Rady. W jego 
ocenie, wniosek do wojewody 
Michalak sam powinien dostar-

czyć, bo było to jego osobiste zo-
bowiązanie. 

to brak dobrej woli
Janusz Michalak pytany 

o to, jak obecnie korzysta z Biu-
ra Rady mówi, że zwykle jego 
prośby są realizowane, ale wi-
dzi brak dobrej woli starosty 
w tym, aby miał lokum. – Za 
moich czasów nieetatowi człon-
kowie Zarządu mogli korzystać 
z mojego gabinetu. Teraz, gdy 
wicestarosta Dariusz Kosmatka 
przebywa na dłuższym zwolnie-
niu, starosta mógłby umożliwić 
korzystanie z jego gabinetu. Ale 
to Krzysztof Figat jest kierowni-
kiem urzędu i powinien to zor-
ganizować – uważa Michalak. 

– To wyłączna wina starosty, że 
przewodniczący nie ma miejsca 
– dodaje inna osoba, związana 
ze starostwem. – Trwający dru-
gi rok remont jest wygodnym 
usprawiedliwieniem, ale to jest 
jedyna inwestycja starostwa od 
2 lat, więc można było ją dopil-
nować. Mimo remontu, w staro-
stwie na pewno znalazłoby się 
miejsce dla Janusza Michalaka, 
gdyby tylko starosta tego chciał. 

Starosta Krzysztof Figat py-
tany o miejsce dla przewodni-
czącego Rady Powiatu mówi, że 
nie ma takiego problemu. – Nie 
zdarzyło się, aby przewodniczą-
cy chciał się z kimś spotkać i nie 
miał takiej możliwości. Zawsze 
przecież może skorzystać z mo-
jego gabinetu lub gabinetu wice-
strosty. Dalej wyraża nadzieję, 
że niedługo Wydział Finanso-
wy opuści pomieszczenia Biura 
Rady Powiatu i wszystko wróci 
do normy. 

Starosta jest też przekona-
ny, że nie było sytuacji, w której 
pracownicy Biura Rady nie zro-
bili czegoś na prośbę przewodni-
czącego. Deklaruje, że nigdy nie 
mieli takiego zakazu. 

MirKA wOLSKA
-KObiereCKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Jak�sam�mówi,�
w�żadnym�
pomieszczeniu�nie�ma�
dla�niego�ani�biurka,�
ani�krzesła.�
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Gmina Zduny�|�Sąd�zdecyduje�czy�uchwała�wejdzie�w�życie

Plan zagospodarowania przestrzennego
a kłopotliwa sortownia węgla
– Kompromisy są zgniłe i przy ich stosowaniu 
nikt nie jest zadowolony – mówił wójt Jarosław 
Kwiatkowski na marcowej sesji Rady Gminy 
Zduny. Jego słowa odnosiły się do zapisów 
miejscowego planu zagospodarowania, który 
został w tym roku przyjęty dla północnej części 
gminy, ale nie może wejść w życie. 

Radni, chcąc pogodzić interes 
mieszkańców, dla których trudne 
jest sąsiedztwo z sortownią wę-
gla w Jackowicach, zmienili do-
tychczasowe przeznaczenie tych 
terenów. Mecenas reprezentują-
cy przedsiębiorcę wezwał jednak 
Radę Gminy do usunięcia naru-
szenia prawa, do jakiego – jego 
zdaniem – doszło. Wątpliwości 
co do samej procedury podejmo-
wania uchwały ma łódzki woje-
woda, który w kwietniu wysłał 
do gminy pismo, z którego wyni-
ka, że sprawa legalności podjętej 
uchwały trafi  do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Ło-
dzi. O co chodzi?

Otóż w styczniu tego roku 
Rada Gminy Zduny przyjęła plan 
zagospodarowania przestrzen-
nego dla północnej części gmi-
ny. Obejmuje on fragmenty wsi 
Jackowice, Szymanowice i Zdu-
ny. Sporna nieruchomość poło-
żona jest przy bocznicy kolejowej 
w Jackowicach, gdzie spółka Pol-
ski Węgiel Dystrybucja z Dąbro-
wy Górniczej prowadzi sortow-
nię węgla. Zgodnie z zapisami 
studium uwarunkowań i kierun-
ków zagospodarowania prze-
strzennego gminy Zduny, sor-
townia znajduje się na obszarze 
zabudowy mieszkaniowej i usłu-
gowej, z dopuszczeniem zabudo-
wy techniczno-produkcyjnej oraz 
na obszarze zabudowy technicz-
no-produkcyjnej z dopuszcze-
niem zabudowy usługowej. 

Przyjęty w styczniu plan za-
gospodarowania zmienia prze-
znaczenie terenu na obszar zabu-
dowy usługowej, tereny składów 
i magazynów. Jak zauważa 

przedstawiciel przedsiębiorcy, 
wiąże się to ze znacznie dalej idą-
cymi ograniczeniami w zagospo-
darowaniu terenu, niż wynika ze 
studium, np. zakazie lokalizowa-
nia przedsięwziąć związanych 
z sortowaniem i przerobem wę-
gla i produktów pochodnych oraz 
emitujących pyły zawieszone. 

W lutym br. prawnik Polskie-
go Węgla wezwał Radę Gminy 
do usunięcia naruszenia prawa. 
Mecenas Krzysztof Malinowski 
w swoim piśmie argumentu-
je, że zapisy studium muszą być 
odzwierciedlone w planie miej-
scowym, ponieważ studium 
ma charakter prawa miejsco-
wego. Zdaniem autora pisma, 
Rada Gminy Zduny, podejmując 
uchwałę o przyjęciu planu, postą-
piła niezgodnie z zasadą swobody 
prowadzenia działalności gospo-
darczej, naruszyła zapisy konsty-
tucji oraz kodeksu cywilnego. 

to były tereny obsługi 
rolnictwa
Rada Gminy 27 marca uznała 

za bezzasadne wezwanie do usu-
nięcia naruszenia prawa. W uza-
sadnieniu podkreślono natomiast, 
że studium jest dokumentem 
wskazującym jedynie uwarunko-
wania i kierunki zagospodarowa-
nia przestrzennego. Dopiero plan 
miejscowy precyzyjnie regulu-
je przeznaczenie danego terenu. 
Dlatego plan nie jest bezpośred-
nim przełożeniem tego, co zapi-
sano w studium. Jest przecież od-
rębnym dokumentem. 

Przedmiotowa nieruchomość 
znajduje się na terenie o łączo-
nym typie zagospodarowania, na 
jej części niewskazana jest reali-
zacja obiektów szkodliwie od-
działujących na środowisko za-
mieszkania, obok niej są tereny 
z zakazem realizacji zabudowy 
mieszkaniowej jako funkcji sa-

modzielnej (nie związanej z miej-
scami pracy). Zapisy te są zgodne 
ze studium. 

Gmina w swoim uzasadnieniu 
podkreśla, że w istocie na tere-
nie należącym obecnie do spół-
ki z Zagłębia (wcześniej podob-
ną działalność prowadziła w tym 
miejscu inna fi rma) nigdy nie 
było dopuszczonego sortowania 
węgla. „Nieruchomość mieściła 
się na obszarze terenów obsługi 
gospodarki rolnej i taka też dzia-
łalność przez okres co najmniej 
kilkudziesięciu lat była prowa-
dzona przez poprzedniego wła-

ściciela nieruchomości” – czy-
tamy w piśmie. Dopiero zmiana 
właściciela w 2011 r. i podjęcie 
uciążliwego dla otoczenia sorto-
wania węgla spowodowały licz-
ne konfl ikty społeczne. Przepro-
wadzono przewidziane prawem 
konsultacje społeczne, które po-
przedzone były trzykrotnym 
wyłożeniem planu do wglądu 
wszystkich osób zainteresowa-
nych. Ich efektem było przyjęcie 
planu zagospodarowania po pew-
nych zmianach, które polegały 
m.in na odsunięciu od ludzkich 
siedlisk terenów pod działalność 
gospodarczą. Plan został sporzą-
dzony wraz z prognozą oddzia-
ływania na środowisko i zdaniem 
gminy – w procedurze nie naru-
szono prawa. 

Swoboda działalności 
gospodarczej tak, ale 
nie kosztem innych 
Co do zarzutu o naruszeniu 

swobody działalności gospodar-
czej, to Rada Gminy Zduny stoi 
na stanowisku, że owa swoboda 
nie może być interpretowana jako 

obowiązek zapewniania inwe-
storowi optymalnych warunków, 
bez względu na uciążliwości, ja-
kie przedsięwzięcia gospodar-
cze mogą stwarzać innym, którzy 
też mają ustawowo zapewnioną 
ochronę swoich praw. 

Od czasu podjęcia marcowej 
uchwały, która uznaje, że wezwa-
nie do naruszenia prawa jest bez-
zasadne, sprawa nie kończy się. 
Styczniowa uchwała dotycząca 
przyjęcia planu zagospodarowa-
nia m.in. Jackowic nie została 
w trybie nadzorczym (30 dni) 
uchylona przez wojewodę, ale 
nie weszła w życie. Służby woje-
wody, chcąc upewnić się czy na 
pewno jest ona zgodna z prawem, 
skierowały sprawę do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego. 
Możliwość zaskarżenia uchwał 
Rady miał też przedsiębiorca, 
z czego skorzystał, przy czym dla 
niego ważna jest bardziej treść 
uchwał – czyli ograniczenie pro-
wadzenia działalności – niż sama 
procedura. 

Sekretarz gminy, Maria Kubi-
ca, dodaje, że od początku nadzór 

prawny Urzędu Wojewódzkie-
go miał wątpliwości czy uchwa-
ła dotycząca planu zagospodaro-
wania była zgodna z prawem. Do 
Urzędu Gminy wpłynęły pytania, 
na które odesłano odpowiedzi. 
Wydawało się, że wszystko jest 
w porządku, skoro uchwały nie 
uchylono. A jednak nie weszła 
ona w życie, ponieważ nie została 
opublikowana. 

Plan zagospodarowania miał 
wejść w życie 30 dni po publika-
cji. Teraz jest pewne, że sprawa 
trafi  do sądu. – Nigdy nie mie-
liśmy takiego przypadku, więc 
trudno przewidzieć, ile czasu bę-
dzie to trwać i jak się zakończy 
– mówi sekretarz gminy. 

Na czym miał polegać kom-
promis, o którym mówił wójt? 
Właściciel sortowni chciał mieć 
swój teren przeznaczony w pla-
nie pod działalność, jaką prowa-
dzi, mieszkańcy oczekiwali, że 
w ich sąsiedztwie w ogóle nie 
będzie żadnej działalności go-
spodarczej. Kompromis wypra-
cowany przez samorząd polegać 
miał na tym, że gmina dopuszcza 
działalność, ale wprowadza zakaz 
sortowania i kruszenia węgla, któ-
re powoduje zapylenie powietrza. 

Zdaniem wójta Kwiatkowskie-
go legalność działalności sor-
towni nie została formalnie ni-
gdy podważona, mimo to można 
mieć wątpliwości czy odbywa się 
ona legalnie. W podobnej spor-
nej sprawie, jaka miała miejsce 
gdzieś w Polsce, Ministerstwo 
Ochrony Środowiska stanęło na 
stanowisku, że na taką działal-
ność potrzebna jest odrębna zgo-
da, a przedsiębiorca z Jackowic 
jej nie ma. 

Dopiero�zmiana
właściciela�w�2011�roku
i�podjęcie�uciążliwego�
dla�otoczenia�
sortowania�węgla�
spowodowały�liczne�
konfl�ikty�społeczne.�

Kompromis�miał�
na�tym,�że�gmina�
dopuszcza�działalność,�
ale�wprowadza�
zakaz�sortowania�
i�kruszenia�węgla

MirKA wOLSKA
-KObiereCKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Sortownia węgla w Jackowicach�jest�uciążliwa�dla�mieszkańców�ze�względu�na�zapylenie,�jakie�powstaje�
podczas�oddzielania�poszczególnych�frakcji.�

M
Ir

o
S

łA
W

A
�W

o
lS

K
A

-K
o

B
Ie

r
eC

K
A



12 �www.lowiczanin.info8�maja�2014������nr 19

Aktualności
Smutna wiadomość
z Kiernozi
nie żyje Jan Gzula. str.18

reKlAMA

Łowicz�|�Paweł�Doliński�chce�poprowadzić�Gwiazdy�na�Gwiazdkę�

Dolin to twardy facet
Paweł Doliński – trener, nauczyciel wychowania fi zycznego, propagator 
sportu oraz dziennikarz sportowy, redagujący przez wiele lat strony sportowe 
w Nowym Łowiczaninie, który latem ubiegłego roku doznał wylewu 
i walczy o powrót do zdrowia, deklaruje, że chciałby poprowadzić licytację 
podczas tegorocznej edycji Gwiazd na Gwiazdkę.

Będzie to dla niego zadanie 
trudne, bowiem Paweł przecho-
dzi obecnie żmudną rehabilita-
cję. Podczas poprzedniej edycji 
imprezy pieniądze zbierane były 
właśnie dla niego. Przymiarki 
do kolejnej imprezy są już czy-
nione. 

26 kwietnia organizatorzy X 
edycji turnieju zorganizowali 
w sali Łowickiego Ośrodka Kul-

tury spotkanie podsumowujące 
realizację projektu. W spotkaniu 
wziął udział w charakterze go-
ścia honorowego sam Doliński. 
Był razem z żoną Małgorzatą 
oraz córkami: Aleksandrą i Ka-
roliną. 

Paweł ćwiczy i poddaje się 
rehabilitacji przez 7 dni w ty-
godniu. – Dolin to twardy facet 
i na pewno da sobie radę – mó-
wił podczas spotkania wice-
burmistrz Bogusław Bończak. 
– Obiecał, że poprowadzi licy-
tację i naprawdę się stara, żeby 
tak było. Dzięki Wam możli-
wa jest tak intensywna rehabi-

litacja. Bez tych pieniędzy nie 
udźwignęlibyśmy wszystkiego 
fi nansowo – mówiła Małgorza-
ta Dolińska. 

Spotkanie w kinie poprowa-
dziły osoby, które były zaan-
gażowane w przygotowywa-
nie imprezy: Krystian Cipiński, 
Katarzyna Słoma oraz wicebur-
mistrz, który podczas ostatniej 
edycji – w zastępstwie Pawła 
Dolińskiego – poprowadził li-
cytację koszulek, piłek, butów 
i innych gadżetów podczas 
ostatnich Gwiazd na Gwiazdkę. 

Przypomniane zostały wyda-
rzenia z dwóch ostatnich turnie-
jów, kiedy datki były zbierane 
najpierw na wyposażenie świe-
tlicy środowiskowej stowarzy-
szenia Nadzieja, działającego 
w kamienicy przy ul. Podrzecz-
nej w Łowiczu, a za drugim ra-
zem na pokrycie części kosztów 
rehabilitacji Pawła. 

Zaprezentowane zostały fi l-
my i zdjęcia, w tym również 
zdjęcia świetlicy przed i po re-
moncie. 

O codziennych zmaganiach 
i dążeniu Pawła do powrotu 
do zdrowia opowiedziała jego 
żona Małgorzata. Sponsorom 
oraz osobom zaangażowanym 
w pomoc przy turnieju i zbiórce 
pieniędzy wręczane były oko-
licznościowe dyplomy. Gość 
honorowy otrzymał piłkę z logo 

PZPN i podpisem Zbigniewa 
Bońka. 

Paweł porusza się o kuli, 
mimo braku tzw. czucia głębo-
kiego prawej strony ciała. Jest 
to możliwe tylko dlatego, że 
w domu ćwiczy każdego dnia, 
korzystając z pomocy kilku re-
habilitantów. Od momentu, gdy 
wrócił z drugiego szpitala, był 
pionizowany i robił tylko kilka 
kroków o „koziołku” – trójnogu 
dla osób z upośledzonym poru-
szaniem się. 

– Bardzo szybko zaczął po-
ruszać się o kuli, a w pewnym 
momencie – po wizycie w szpi-
talu w Konstancinie – o takim 
specjalnym kiju. Porusza się 
z nim po mieszkaniu, chodzi 
o to, żeby był w pozycji wy-
prostowanej. Postępy są bardzo 

duże, aczkolwiek wiele pracy 
jest jeszcze przed nim. Paweł 
wie, że musi jeszcze dużo pra-
cować, ale się nie załamuje. Jest 
bardzo dzielny – powiedziała 
nam Małgorzata Dolińska. 

Dzięki zbiórce na turnieju, 
Paweł był dwukrotnie na reha-
bilitacji w Konstancinie. Było 
to duże odciążenie dla budżetu 
rodzinnego, dlatego, że trzyty-
godniowe pobyty kosztowały 
łącznie około 15 tysięcy zło-
tych. Oprócz rehabilitacji fi -
zycznej pozostawał również pod 
opieką logopedyczną. – Dzięki 
temu nasze domowe oszczęd-
ności mogliśmy przeznaczyć 
na rehabilitację domową, która 
jest też bardzo intensywna – po-
wiedziała nam Małgorzata Do-
lińska. 

Paweł oczywiście ciągle in-
teresuje się sportem i na bieżą-
co stara się śledzić różne mecze 
i rozgrywki w telewizji. 

– Jesteśmy wdzięczni wszyst-
kim ludziom, dzięki którym Pa-
weł się trzyma i ma dla kogo 
pracować. Trudno jest wyrazić 
słowami to, co teraz czujemy 
i to, co nas przepełnia: wzru-
szenie, wdzięczność i radość 
z tego, że tak wiele osób nam 
pomaga. 

Zgodnie z powiedzeniem, że 
prawdziwych przyjaciół pozna-
je się w biedzie, mieliśmy oka-
zję poznać takich przyjaciół 
i w dalszym ciągu tego do-
świadczamy. W imieniu Pawła 
i całej rodziny serdecznie 
wszystkim dziękujemy – mówi-
ła Małgorzata Dolińska.  mak 

MArCiN
KUChArSKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Paweł Doliński wraz z żoną Małgorzatą, córkami Karoliną i Aleksandrą w�otoczeniu�organizatorów�Gwiazd�
na�Gwiazdkę�i�przyjaciół�podczas�podsumowania�imprezy.�
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Katarzyna Słoma, Bogusław Bończak i Krystian cipiński�byli�
zaangażowani�w�przygotowanie�ubiegłorocznej�edycji�Gwiazd.
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Nadleśnictwo Kutno | Akcja PGE „Las pełen energii”

Uczniowie zasadzili  
blisko pięć tysięcy dębów
Około 80 uczniów  
ze szkół  
w Łowiczu i Popowie  
w poniedziałek,  
28 kwietnia, wzięło 
udział w akcji sadzenia 
drzewek na terenie lasów 
Nadleśnictwa Kutno  
w gminie Bielawy, 
w ramach projektu PGE  
„Las pełen energii”. 

Projekt ma z jednej strony 
równoważyć straty w drzewosta-
nie powstające podczas budowy 
i konserwacji sieci energetycz-
nych, a z drugiej – uwrażliwiać 
młodych ludzi na funkcjonowa-
nie ekosystemu i potrzebę zrów-
noważonego rozwoju. Na za-
proszenie PGE odpowiedziały 
Pijarskie Szkoły Królowej Pokoju 
z Łowicza, które do sadzenia dę-
bów w lesie przy drodze Brzzów 
– Borów skierowały chętnych li-
cealistów, a także Szkoła Podsta-
wowa i Gimnazjum w Popowie. 

PGE zapewniła uczestnikom 
transport, gadżety promocyjne  
i pamiątkowe odznaki, a sadzonki 
dębu dostarczyli leśniczy z Nad-
leśnictwa Kutno. Akcja trwała od 
godz. 10.00 do 12.30, a po niej 
dla wszystkich zorganizowano 
ognisko z kiełbaskami.

– Sadzimy dąb jednoroczny. 
To poważna sprawa dlatego, że 
jak się okazuje, sadzenie dębu jest  
o wiele trudniejsze niż sadzenie 
sosny. Sosna wymaga niewiel-
kiej dziurki, a dębowi potrzebny 
jest porządny dół – opowiadała 
na miejscu koordynująca akcję  
z ramienia PGE Dystrybucja spe-
cjalistka ds. komunikacji Bożena 

Matuszczak-Królak – Akcja „Las 
pełen energii” została zainicjowa-
na w rejonie Zamościa i w sumie 
zamierzamy zasadzić 50 tysięcy 
drzew: 10 tysięcy na Zamojsz-
czyźnie, a w Łódzkiem – 40 ty-
sięcy i już właściwie jesteśmy 
na finiszu. Szkoły przystępują do 
tego projektu, nigdzie nie spotka-
liśmy się z odmową. Bardzo po-
zytywnie na nasz pomysł odpo-
wiedziała Regionalna Dyrekcja 
Lasów Państwowych w Łodzi 
i tutejsze Nadleśnictwo Kutno, 
które wskazało teren i zapewniło 
na dziś sadzonki. 

Fizycznej pracy w lesie sprzy-
jała pogoda – w poniedziałek nie 
padał deszcz ani nie było zbyt go-
rąco. Sadzeniu drzew sprzyjała 
również wysoka wilgotność po-
wietrza, choć wszystkie sadzonki 
były zabezpieczone żelem przed 
wysychaniem. 

– Dostarczyliśmy sadzonki 
dębu ze względu na wymaga-

nia siedliskowe w tym miejscu 
lasu. Znajdujemy się na siedli-
sku lasu mieszanego świeżego, 
którego głównym gatunkiem bę-
dzie buk, a dąb sadzimy uzupeł-
niająco – mówił nadleśniczy Zbi-
gniew Wala.  

W lesie nauka
Na pytanie o to, jak się pracuje 

w lesie, Marcin Krawczyk z kla-
sy I politechniczno-ekonomicz-
nej odpowiedział, że w ziemi jest 
dużo korzeni i kamieni, co spra-
wia, że przygotowanie miejsca 
pod sadzonkę wymagało użycia 
niemałej siły. 

– Wiemy, że sadząc las, po-
zostawimy coś po sobie i za kil-
ka lat będziemy mogli podziwiać 
owoce naszej pracy i wiemy, że 
będą one służyły również innym. 
Ta akcja to dobra alternatywa dla 
lekcji w szkole, a przy okazji mo-
żemy dowiedzieć się czegoś cie-
kawego i przyjrzeć się z bliska 

pracy leśniczych. Znaleźliśmy 
nawet padalca – relacjonowała 
Karolina Stasiak z klasy I bio-
logiczno-chemicznej. W grupie 
obok Marcina i Karoliny inni li-
cealiści sadzili dęby ramię w ra-
mię z o. Edwardem Leśniakiem, 
któremu praca fizyczna nie jest 
obca, bo jak przyznał, przed laty 
pracował w Babiogórskim Parku 
Narodowym. 

Niech rośnie!
Przynajmniej przez pięć naj-

bliższych lat leśniczy będą pie-
lęgnowali świeżo posadzony las, 
usuwając chwasty. Co ciekawe, 
pracownicy Nadleśnictwa będą 
to robić nie kosiarką czy kosą, 
lecz sierpami. Chodzi o to, by nie 
narazić sadzonek na przypadko-
we uszkodzenia. 

– Dąb lubi boczną osłonę 
chwastów, ale nie lubi, jak go 
coś ogranicza od góry. Jest takie 
powiedzenie, że dąb na uprawie 
ma wyglądać jakby był w kożu-
chu bez czapki – wyjaśnia le-
śniczy Jacek Chudy i dodaje, że  
z każdych 8000 sztuk sadzonek 
dębu na hektar, do wieku 130-
140 lat pozostanie ich 150 do 
300. 

Drzewka same będą ze sobą 
konkurowały, a leśniczy będą 
przeprowadzać co kilka lat tzw. 
selekcję pozytywną, by zapew-
nić optymalny rozwój najsilniej-
szym i najzdrowszym okazom. 
Las, który uczniowie zasadzi-
li 28 kwietnia pod Brzozowem, 
dziś trudno byłoby zauważyć, bo 
roczne sadzonki wystają po kil-
kanaście centymetrów nad zie-
mią. Za 10 lat młodnik będzie 
zauważalny, ale „dojrzałość” las 
osiągnie po – bagatela – 80 la-
tach.� ewr  

Łowicz | Gimnazjaliści na Litwie

Szukali śladów polskości
Od 23 do 26 kwietnia grupa 
53 uczniów z dwóch klas I 
Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu wraz z trojgiem 
opiekunów zwiedzała Litwę 
– Wilno, Kowno i Troki.

Młodzież zapoznała się też  
z walorami przyrodniczymi Wi-
gierskiego Parku Narodowego  
i poznała działanie śluzy na Ka-
nale Augustowskim.

Wyjazd miał na celu pogłę-
bianie wiedzy z kilku przed-
miotów: historii – dzieje Litwy 
i jej związki z Polską, przyrody 
– obserwacje środowiska natu-
ralnego czy wreszcie z języka 
polskiego – poznawanie śladów 
Adama Mickiewicza, wpływu 
jego rodzimych stron na twór-
czość i biografię. Nie zabrakło 

też czasu na rozrywkę, np. wi-
zytę w aquaparku w Druskien-
nikach. – Ciekawym przeżyciem 
był też wjazd na szczyt wieży te-
lewizyjnej w Wilnie – opowia-
dała nam uczennica Julia Po-
drażka. – Mieliśmy z niej widok 
na całe miasto. 

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że obiekt ten jest dla Litwi-
nów symbolem wolności.

– Byliśmy też w polskiej szko-
le, mogliśmy porozmawiać po 
polsku z jej uczniami – doda-
je jej koleżanka Róża Iwańska. 
– Próbowali nas nauczyć kilku 
słów po litewsku.

– Zwiedziliśmy bardzo dużo 
kościołów i miejsc związanych 
z historią – mówił Damian Ja-
nicki. – Myślę, że na tym wyjeź-
dzie można było się w przyjem-
ny sposób sporo nauczyć. � tm

Sadzenie dębów. Na zdjęciu Karolina Stasiak i „przodownik pracy” 
Marcin Krawczyk z Pijarskiego LO Królowiej Pokoju w Łowiczu.
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Uczestnicy wyjazdu w Wigierskim Parku Narodowym. 
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Sprostowanie
W artykule „Do you like ... 

music” omyłkowo podaliśmy 
wyniki zeszłorocznego konkur-
su Międzyszkolnego Konkursu 
Języka Angielskiego w Szkole 
Podstawowej w Wygodzie. 

Oto aktualne wyniki: I miej-
sce – Agata Wojciechowska  
z SP w Skaratkach i Maksy-

milian Kołodziej z SP  w Dąb-
kowicach Dolnych; II miej-
sce – Patrycja Reczulska z SP  
w Domaniewicach i Natalia Pa-
puga z SP w Popowie; III miej-
sce – Klaudia Stopczyk z SP  
w Domaniewicach. 

Za pomyłkę przepraszam
Magdalena Szymańska-Topolska
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Bielawy | Policja na sesji – była okazja do zadawania pytań

Radni poznali nowego szeryfa 
Aspirant sztabowy Wacław 
Kossowski, który na 
stanowisku kierownika 
Ogniwa Prewencji 
Kryminalnej zastąpił 
emerytowanego niedawno 
Piotra Lewarskiego, gościł 
na sesji Rady Gminy 
Bielawy 30 kwietnia. 

Poinformował radnych, że  
z dniem 1 maja, a faktycznie od 
8 maja w zespole prewencyjnym 
w Bielawach rozpocznie pełnie-
nie służby nowy funkcjonariusz. 
W świetle statystyk gm. Bielawy 
(wraz z gminą Nieborów i Zdu-
ny) ze względu na duży obszar 
jest zaliczana do bardziej zagro-
żonych przestępczością. W 2013 
r. ogólnie odnotowano na jej te-
renie 103 zdarzenia, podczas 
gdy w roku 2012 było ich 82. 

Statystyki
W ogólnej liczbie przestępstw 

nastąpił spadek kradzieży i kra-
dzieży z włamaniem, więcej 
było zatrzymanych pijanych kie-
rowców, więcej niż rok wcze-
śniej wystawiono też mandatów, 
a prawie nie stosowano pouczeń, 
bo – jak powiedział Wacław 
Kossowski – „poucza się dziec-
ko, nie dorosłych”. 

Nie odnotowano żadnego za-
bójstwa, ani rozboju, choć zda-
rzały się bójki i pobicia. Poli-
cjantom udało się zatrzymać 
jednego sprawcę kradzieży  
z włamaniem. Zatrzymano też 
3 nieletnich sprawców czy-
nów karalnych. Znacznie spadła 
liczba interwencji (domowych  
i w miejscach publicznych), bo 
z 261 w 2012 r. do 154 w roku 
2013. 

O pobiciu w szkole
W części poświęconej na py-

tania, jako pierwsza zabrała głos 
radna Dorota Gawrysiak. Zapyta-

ła o przestępczość nieletnich i nar-
kotyki. Odnosząc się do zdarzenia 
z października 2013 r. (opisywa-
nego na łamach „NŁ” pobicia 
w gimnazjum) komendant mó-
wił, że postępowanie w tej spra-
wie było nadzorowane w sposób 
szczególny, bo interesowała się 
nim Komenda Główna Policji ze 
względu na podejrzenie, że było 
to tzw. przestępstwo z nienawiści 
(poszkodowany uczeń z pocho-
dzenia nie jest Polakiem). Sprawa 
nadal jest rozpatrywana w Sądzie 
Rodzinnym i Nieletnich w Łowi-
czu, jeszcze jest przed wyrokiem. 

O narkotykach
W sprawie narkotyków powie-

dział tyle, że działania policyjne, 
podejmowane przez Komendę 
Powiatową wspólnie z Komendą 
Wojewódzką, ukierunkowane są 
na rozbijanie grup przestępczych, 
czerpiących zyski z dystrybucji 
narkotyków. W chwili obecnej 
również takie postępowanie jest 
w powiecie prowadzone, lecz nie 
dotyczy ono gminy Bielawy. 

O przestępstwach  
w sieci
Radny Gabriel Lewandow-

ski zapytał czy Komenda Po-
wiatowa Policji ma komórkę 
do zwalczania tzw. cyberprze-
stępstw, czyli przestępstw do-
konywanych przez Internet,  
w tym oszustw i wyłudzeń. 
Obecny na sesji zastępca ko-
mendanta KPP w Łowiczu, 
Tomasz Rubin, odpowiedział, 
że w Wydziale Kryminalnym, 
któremu do niedawna szefował, 
działa zespół ds. przestępstw 
gospodarczych i korupcji i są 
w nim funkcjonariusze zajmu-
jący się również cyberprze-
stępstwami we współpracy  
z KWP w Łodzi. 

– Bardzo dużo jest takich 
przestępstw, jeżeli chodzi  
o Allegro – mówił komendant 
Rubin i podał przykład rolnika 
z gm. Bielawy, który na auto-
-moto zamówił ciągnik, wpła-
cił pieniądze i je utracił, bo bar-
dzo korzystna z pozoru oferta 
okazała się oszustwem. 

O wandalizmie
W dyskusji nad stanem bez-

pieczeństwa w gminie głos za-
brała szefowa miejscowych 
struktur Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego, Krystyna Jercha. 
Zwróciła uwagę funkcjonariuszy 
na uciążliwe akty wandalizmu  
w postaci niszczenia znaków dro-
gowych, kradzieży drążków czy 
odwracania tablic. Alarmowa-
ła, że ich skutkiem mogą być na-
wet wypadki drogowe, gdy znisz-
czeniu ulegnie znak ostrzegający 
kierowców przed zagrożeniem. 
Prosiła o patrolowanie dróg po 
imprezach masowych, bo po-
dejrzewa, że zniszczeń dokonu-
je młodzież wracająca z nich do 
domów. 

Trudne pytania  
o przemoc w rodzinie
Radna Gawrysiak, która peł-

ni też funkcję kuratora sądowe-
go, pytała komendanta Rubina  
o przemoc w rodzinie. Nie potra-
fił odpowiedzieć precyzyjnie, ile 
było takich interwencji na tere-
nie gminy w minionym roku, na-
tomiast powiedział, że każde ta-
kie zdarzenie, w którym policjant 
stwierdzi, że doszło do przemocy 
w rodzinie, powinno skutkować 
założeniem tzw. niebieskiej kar-
ty, która trafia do zespołu inter-
dyscyplinarnego w gminie. Rad-
na zapytała o zabieranie pijanych 
awanturujących się sprawców 
przemocy w rodzinie do wytrzeź-
wienia i otrzymała odpowiedź, że 
takie osoby rutynowo są zatrzy-
mywane. 

Drążąc ten wątek, radna po-
wiedziała o przypadku pytania 
przez funkcjonariuszy żony pija-
nego sprawcy przemocy o to czy 
go zabrać, czy zostawić w domu. 
Komendant odpowiedział, że  
w żadnym wypadku takie pyta-
nie nie powinno padać, a spraw-
ca obligatoryjnie powinien 
zostać zatrzymany do wytrzeź-
wienia. � ewr

Domaniewice, Stryków | Krwiodawcy

Możemy uratować 
czyjeś życie
Ponad 20 krwiodawców 
pojawiło się na 
wyjazdowych akcjach 
zbiórki krwi Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa  
i Krwiolecznictwa  
w Łodzi, zorganizowanych 
w minioną niedzielę,  
4 maja, w Domaniewicach  
i w Strykowie.

 
W Gminnym Ośrodku Kul-

tury w Domaniewicach ekipa 
RCKiK czekała na chętnych już 
od godz. 9.00. Przez trzy godzi-
ny pojawiło się tu 13 osób, z któ-
rych krew ostatecznie oddało 12. 
Motywacja, jak zwykle ta sama, 
czyli świadomość ratowania ko-
muś życia, którą krwiodawcy 
określają jako nieporównywalną 
z żadnym innym uczuciem. 

Wśród krwiodawców nie ma 
też podziału, która z płci chętniej 
siada na fotel RCKiK. Równie 
często robią to kobiety, co męż-
czyźni. W Domaniewicach za-
staliśmy na przykład panią Annę 
ze Stroniewic, która oddaje krew 

od 5 lat, jak również pana Pio-
tra z Bednar, który robi to już 
od lat 20. – Zaczęło się od woj-
ska. Wtedy – podobnie jak moi 
koledzy – robiłem to po to, aby 
mieć dzień wolny. Dopiero póź-
niej dotarło do mnie, jakie to ma 
znaczenie dla innych – wspo-
mina pan Piotr, który w sumie 
oddał już ponad 14 litrów krwi. 
Pani Anna powiedziała nam  
z kolei, iż cieszy się z tego, że 
może oddać krew właśnie w Do-
maniewicach, czyli miejscowo-
ści położonej niedaleko jej miej-
sca zamieszkania. 

Wyjazdowe akcje zbierania 
krwi w jednostce OSP Stryków 
mają również swój stały termi-
narz. Tym razem udało się tu ze-
brać 4,5 l krwi. Na fotelu RCKiK 
spotkaliśmy m.in. pana Marka 
Kamińskiego ze Strykowa, któ-
ry krew oddaje od 1991 roku.  
– Jeśli tylko wiem, że jest zbiórka, 
zawsze staram się na nią przyjść. 
Ilości oddanej krwi nie liczę, bo 
przecież nie to jest najważniejsze, 
liczy się to, że pomagam tym, 
którzy takiej pomocy potrzebują 
– mówi pan Marek. � ljs

Raport za rok 2013 odczytał asp. sztab. Wacław Kossowski, następca 
emerytowanego niedawno Piotra Lewarskiego. 

Marek Kamiński ze Strykowa jest krwiodawcą od 1991 roku. 
Na zbiórkę stara się przyjść zawsze, kiedy tylko o niej wie. 
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Bobrowniki |�Ciąg�dalszy�historii�bociana,�który�nie�odlatuje�na�zimę

Scenariusz pisze się sam
Ta historia przypomina opowiadanie lub nadaje się na fi lm, choć 
niekoniecznie dla dzieci. W styczniu tego roku pisaliśmy 
w Nowym Łowiczaninie o bocianie, który nie odleciał do ciepłych krajów. 
Został on znaleziony 22 stycznia w Bobrownikach przez mieszkańca 
Bełchowa, który uratował go przed śmiercią z wychłodzenia i głodu. 

Nie wiedział, co zrobić ze 
zwierzęciem, ale poprzez dyrek-
torkę Zespołu Szkół w Łyszko-
wicach, Małgorzatę Zielińską 
trafi ł do Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierząt. Pre-
zes tego stowarzyszenia, Graży-
na Wołynik poprosiła o pomoc 
Patron Interwencyjny As ze 
schroniska dla zwierząt w Woj-
tyszkach. Patrol zabrał bociana 
do Hotelu dla Zwierząt i Ptac-
twa Domowego, gdzie spę-
dził on całą zimę. Gdy zrobiło 
się ciepło, bocian zaczął z nie-
go wylatywać gdzieś na dzień. 
Przez pewien czas wracał jed-
nak na noc do Wojtyszek. 

Kilka dni temu Grażyna Wo-
łynik z radością poinformowała 
nas, że bocian na stałe wrócił do 
Bobrownik. W miejscowości tej 
naprawia gniazdo wraz ze swo-
ją matką i do schroniska już nie 
wraca. Skąd wiadomo, że to 

te bociany? Ponieważ ptaki te 
wracają do swoich gniazd.

– To już nie jest „zwykły” 
bocian – mówiła pani prezes 
w rozmowie z nami.

Z relacji mieszkańców wie, 
że to na pewno ten właśnie bo-
ciek, który został przez ludzi 
nazwany Bartkiem. Rozpoznają 
go zarówno po wyglądzie, jak 
i nietypowym zachowaniu. Bar-
tek nie boi się ludzi i jest przy-
zwyczajony do dokarmiania. 
Jeśli nie dostanie jedzenia, po-
trafi  być agresywny. Przychodzi 
o stałych porach pod kościół, 
czasem spaceruje lub odpoczy-
wa na cmentarzu. 

Charakterystyczną jego ce-
chą jest też to, że jest bardzo 
brudny, ponieważ lubi zaglądać 
do kominów i innych trudno do-
stępnych miejsc.

Leszek Kosmatka z Bobrow-
nik, na którego posesji znajduje 
się gniazdo, w którym wycho-
wał się ten bocian, nie ma wąt-
pliwości, że ptak, który wrócił, 
to ten, który urodził się w 2012 
roku. Jego rodzice mieli wtedy 
4 młode i wyrzucili go z gniaz-
da. 

– Taka natura zwierząt, że jak 
młodych jest za dużo, to wyrzu-
cają najsłabszego – mówi  Le-
szek Kosmatka. 

To on opiekował się bocia-
nem, dokarmiał go, potem od-
dał pod opiekę gminy, skąd tra-
fi ł on do innej zagrody. Uciekł 
stamtąd i znów pierwszy opie-
kun go przygarnął. Drugiej je-
sieni ptak znów nie odleciał do 
Afryki. 

Radość obserwatorów z jego 
powrotu tej wiosny trwała jed-
nak krótko. Kilka dni później 
przyleciał ojciec bociana i wraz 
kilkoma innymi ptakami wy-

gonił po zaciętej walce swoje-
go syna z gniazda. Kilka dni 
nie było wiadomo, gdzie bocian 
przebywa. Potem okazało się, że 
wrócił do Wojtyszek. Stamtąd 
lata na dzień do Bronoszewic, 
gdzie pod sklepem i barem cze-
ka na ludzi, aby żebrać o poży-
wienie tak, jak wcześniej robił to 
w Bobrownikach.   

Historia ta ma jeszcze dwa 
inne wątki, o których pisaliśmy 
na naszych łamach. Osobą, któ-
ra uratowała bociana, był Pa-
weł Pająk, ojciec fotomodelki 
Patrycji Pająk, znanej ze spra-
wy sądowej dotyczącej zwro-
tu pieniędzy za powiększenie 
jej biustu. Sprawa była głośna 
w całej Polsce i na jej kanwie 
powstała piosenka disco polo 
oraz teledysk do niej. 

Po uratowaniu bociana do 
ŁSPZ wstąpili zarówno pan Pa-
weł, jak i Patrycja – o czym też 
pisaliśmy. 

Nasza pierwsza publika-
cja na temat bociana, zatytuło-
wana „Uratowali bociana, bo 
zrobiło im się go żal”, wpadła 
w oko satyryka Artura Andru-
sa. Podczas swojego koncertu 
w Łowickim Ośrodku Kultury, 
9 lutego, cytował najpierw frag-
menty artykułu, a potem wyko-
nał „Pierwszą warszawską bal-
ladę dziadowską o Łowiczu”, 
w której „nasz” uratowany bo-
cian zjada bułkę z kiełbasą. 

Grażyna Wołynik już suge-
rowała Tomaszowi Światkow-
skiemu, który jest nie tylko 
reżyserem fi lmowym, ale i wi-
ceprezesem ŁSPZ, aby nakręcił 
o bocianie fi lm, bo jego histo-
ria jest naprawdę interesująca. 
Reżyser nie powiedział „nie”.  

Bocian, który woli towarzystwo ludzi niż innych bocianów,�dwukrotnie�
nie�odleciał�na�zimę�do�ciepłych�krajów.�To�zdjęcie�zrobiliśmy�latem�2013�
roku,�podczas�festynu�gminnego�z�okazji�uroczytości�św.�rocha.��
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Łowicz | Miesiąc Pamięci Narodowej 

Patriotyczny apel w zespole szkół na Korabce
Akademię patriotyczną przy-

gotowaną w ramach obchodów 
Miesiąca Pamięci Narodowej 
przez uczniów szkoły podsta-
wowej i gimnazjum z Zespołu 
Szkół przy ul. Grunwaldzkiej  
w Łowiczu uświetnił występ 
chórku, stworzonego przez 
uczniów podstawówki oraz ze-
społu muzycznego składające-
go się z gimnazjalistów. Akade-
mia odbyła się 30 kwietnia na 
szkolnej sali gimnastycznej. 

Najpierw uczniowie obejrze-
li prezentację multimedialną, 
wracającą pamięcią do zma-
gań polskiego narodu i walk 
na frontach począwszy od  
II wojny światowej po Katyń  
i do Powstania Warszawskie-

go. Później wysłuchali wiersza 
Krzysztofa Kamila Baczyń-
skiego „Elegia o chłopcu pol-
skim”. 

Zespół gimnazjalistów pod 
kierunkiem Weroniki Staszew-
skiej wystąpił w składzie: Ma-
ria Dutkiewicz jako solistka, 
Aleksander Staszewski – gi-
tara, Hubert Sikorski – klar-
net i śpiew, Wojciech Chon-
dzyński – śpiew, Andżelika 
Figat – skrzypce. Pomagali 
im uczniowie klasy 3b szkoły 
podstawowej, pod kierunkiem 
Beaty Kielan. Piotr Sobieszek 
wystąpił jako solista, a chórek 
stworzyli: Klaudia Dyngus, 
Aleksandra Kośmider, Kinga 
Szachogłuchowicz, Zuzanna 
Tokarska i Ewelina Słomska. 
Ubrani w harcerskie stroje sym-
bolizowali dzieci z Powstania 
Warszawskiego. � mak 

Łowicz | W gimnazjum pijarskim wystawiono Pana Tadeusza 

Bez zająknięcia
Przedstawienie teatralne pt.: „Pan Tadeusz, czyli ostatni zajazd na Litwie” wystawili w niedzielę, z okazji 
223 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja, uczniowie klas pierwszych gimnazjum pijarskiego. Pracowali 
nad nim intensywnie w ostatnich miesiącach, choć pierwsze przygotowania zaczęły się już w listopadzie.  
– Warto było – mówiła po spektaklu, z wypiekami na twarzy, Telimena – Weronika Kunikowska z klasy IA. 

Przedstawienie zostało wy-
reżyserowane przez Magdale-
nę Latoszewską i Karolinę Ma-
łecką – polonistki uczące w tym 
gimnazjum. Scenariusz, który 
powstał na podstawie poematu 
Adama Mickiewicza, miał łącz-
nie ponad 21 stron. – Pierwotnie 
było to 37 stron, ale nie chcieli-
śmy, żeby przedstawienie było 
zbyt długie – powiedziała nam 
Magdalena Latoszewska. 

Wybrano fragmenty z kil-
ku ksiąg, tak z początku jak  
i z końca poematu, ale udało je 
się zgrabnie połączyć w jedną 
całość. Uczniowie przygotowy-
wali się nie tylko na próbach, ale 
również w domach, a nawet na 
wycieczkach. – Panie nas mę-
czyły nawet na przerwach po-
między lekcjami, ale to dobrze 
– uważa Weronika Kunikowska. 
Najbardziej zadowolona była  
z tego, jak udało się jej zagrać 
scenę kłótni z Tadeuszem.

Aktorzy, choć mocno prze-
jęci występem, byli z siebie za-
dowoleni. – Chyba nam dobrze 
poszło, prawda? – dopytywał 
reportera NŁ Tomasz Sobczak, 
który wcielił się w rolę Adama 
Mickiewicza. Trzeba przyznać, 
że poszło wyśmienicie i gim-
nazjalistom należą się duże po-
chwały nie tylko za grę aktorską 

na scenie, ale również naucze-
nie się obszernych partii tekstu, 
który napisany jest językiem dla 
nich nienaturalnym. 

Świetni byli przede wszystkim 
wspomniana Weronika Kunikow-
ska jako Telimena i Michał Laso-
ta, który grał Gerwazego. Gratu-
lacje należą się jednak wszystkim. 
– To było dla nas wszystkich duże 
wyzwanie, bo kto nie zna „Pana 
Tadeusza”? Najtrudniej było na-
uczyć gimnazjalistów mówić trzy-
nastozgłoskowcem – powiedziała 
nam po przedstawieniu Magdale-
na Latoszewska. – Wiem też, że 
nie było łatwo opanować tak duże 
partie tekstu. Były chwile zwąt-
pienia, ale wszystko poszło ideal-
nie – mówi. Większość uczniów, 
występujących w tym przedsta-
wieniu, miała już kontakt ze sce-
ną i występowała w szkolnych 
oraz otwartych dla wszystkich 
przedstawieniach. – Zanim trafi-
li pod nasze skrzydła, pracowali  
w kole teatralnym z Bożeną Sie-
kierą – mówi polonistka. Przy-
znaje, że niektóre fragmenty tek-
stu trzeba było gimnazjalistom 
wytłumaczyć, np. sformułowa-
nie „Aśćka” – dawny skrót wy-
rażenia „Waszmość Pani” czy 
„dzięcielina” – koniczyna biało-
-różowa. – Niektórzy do wczo-
raj nie opanowali jeszcze całego 

tekstu, ale dzisiaj wyszło „na stó-
wę” – mówili po spektaklu gim-
nazjaliści. 

Gimnazjaliści musieli też na-
uczyć się tańczyć poloneza,  
a o pomoc w tym zadaniu popro-
sili nauczycielkę wychowania fi-
zycznego, Bożenę Mostowską. 
Prób tańca odbyło się kilka, a jed-

na z nich w nietypowym miejscu 
– na hotelowym korytarzu pod-
czas szkolnej wycieczki na Li-
twę. – Każdy przygotowywał się 
też w domu, żeby wypaść jak naj-
lepiej – wspomina Maria Kędzio-
ra – jedna z dam dworu. 

Gimnazjaliści zostali wsparci 
przez szkolny chór, który przed 

spektaklem odśpiewał hymn,  
a uczennice klasy trzeciej zagra-
ły na dzwonkach chromatycz-
nych „Witaj majowa jutrzenko” 
Wojciecha Kilara. – Po matu-
rach, za około 3 tygodnie, przed-

stawienie pokażemy uczniom  
– zapowiada dyrektor Przemy-
sław Jabłoński. 

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć ze spektaklu na stronie 
www.lowiczanin.info � mak  

Scena uczty w zamku Soplicy. Podkomorzankę zagrała Julia Flakowska, 
Wojskiego – Mikołaj Kądzielewski, a Hrabiego – Patryk Olinderczyk. 

W scenie kłótni kochanków zagrali: Aleksander Krajewski jako Pan 
Tadeusz oraz Weronika Kunikowska jako Telimena. 

No to hajda na Soplicę! W rolę Podkomorzego wcielił się Damian 
Janicki, Sędziego zagrał Oskar Kosęda, Wojskiego – Mikołaj 
Kądzielewski, a Ks. Robaka – Jędrzej Zasada. 

Poloneza czas zacząć! – Zosię (starszą) zagrała Róża Iwańska, 
a Podkomorzego – Damian Janicki. 

Apel został przygotowany w ramach obchodów MIesiąca Pamięci 
Narodowej.
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Seligów | Ku czci Matki Bożej

Kapliczka wróciła 
na swoje miejsce
Kościołem było pobocze drogi, 
ołtarzem – stolik. Ponad 20 
osób uczestniczyło w piątek, 
2 maja, we Mszy św. polowej 
przy kapliczce w Seligowie, 
w gminie Łyszkowice, 
którą odprawiał ks. Henryk 
Andrzejewski, proboszcz 
kościoła w Pszczonowie.

Ta kapliczka, poświęcona 
Najświętszej Maryi Pannie, zo-
stała rozebrana ponad dwa lata 
temu w związku z budową au-
tostrady. Kiedy roboty drogowe 
zostały zakończone, mieszkańcy 
postanowili kapliczkę odbudo-
wać. Obecnie stoi ona w pobliżu 
miejsca, które zajmowała przed 
jej demontażem. 

– Nie mieliśmy problemu, by 
zebrać wystarczającą sumę pie-
niędzy – powiedziała nam Kry-
styna Wysocka, jedna z organiza-
torek zbiórki na budowę. Pomysł 
odnowienia kapliczki realizowała 
razem z Marianną Gąsecką. Za-
częło się jak zwykle przy tego 
typu inicjatywach – od „puszcze-

nia” kartki od domu do domu, 
a później panowie pod kierun-
kiem Marka Krupińskiego zro-
bili resztę, czyli zbudowali ją, 
odmalowali i ogrodzili. – Każ-
dy dzielił się tym, co ma. Pomysł 
ten raczej nie miał przeciwników  
– mówiła nam Kazimiera Ko-
cemba. Mieszkańcy mówili nam 
pół żartem, pół serio, że w Seli-
gowie mieszkają bardzo pobożni 
ludzie, ponieważ to już trzecia ka-
pliczka na wsi. Na spotkanie mo-
dlitewne przyszły nie tylko bab-
cie, ale także ich dzieci i wnuki, 
najmłodszy Szymon miał cztery 
lata. Obecna była również Wik-
toria, która uczęszcza do czwar-
tej klasy szkoły podstawowej. 
Przybycie na tę uroczystość było 
dla niej czymś naturalnym, a je-
dynym i wystarczającym po-
wodem – potrzeba modlitwy. 
Chciała się tu po prostu pomo-
dlić. – Często uciekamy się do 
Matki Bożej, prosząc ją o po-
moc, dlatego tu dzisiaj jesteśmy 
– powiedziała nam jej mama, 
Izabela Płacheta. � mst

Nieborów | Majówka w pałacu

Stara oranżeria i kawiarnia otwarte
Od 1 do 4 maja obchodzo-

no majówkę w Muzeum w Nie-
borowie i Arkadii. Od tego cza-
su, wszyscy zwiedzający pałac  
w Nieborowie mogą też obejrzeć 
rośliny w starej oranżerii, a tak-
że udać się do kawiarni Helena, 
otwartej w jednym z budynków 
kompleksu pałacowego.

Stara oranżeria była w pałacu 
od 1790 roku i, nie licząc przerwy 
podczas jednego z remontów, 
działała przez cały czas. Zwie-
dzający jednak mogli ją oglądać 
od środka tylko przy specjalnych 
okazjach. – Otwarcie oranżerii, 
tak jak i kawiarni Helena, to ko-

lejne wyjście w stronę zwiedza-
jących – mówiła pracownik mu-
zeum, Agnieszka Chmielewska.

Otwarcie było poprzedzone re-
montem – do obiektu wstawiono 
nowe okna, naprawiony został też 
dach. W oranżerii możemy po-
dziwiać imponujących rozmia-
rów tropikalne rośliny, głównie 
cytrusowe. Hucznego otwarcia 
nie robiono, ale uczczono ten fakt 
herbatą, pitą z dodatkiem cytry-
ny – jednego z owoców oranżerii.

Przypomnijmy, że w komplek-
sie pałacowym jest też druga, sta-
le otwarta, mniejsza oranżeria 
(zwana „nową”). �  tm

Złaków Nowy | Krok naprzód dla LZS Start Złaków Borowy

Otwarcie budynku szatni
W sobotę, 3 maja, wójt 
Jarosław Kwiatkowski  
i przewodniczący Rady 
Gminy Zduny Zbigniew 
Bończak przecięli wstęgę, 
oddając tym samym do 
użytku budynek z szatniami 
na terenie boiska należącego 
do Ludowego Zespołu 
Sportowego Start  
Złaków Borowy.

W uroczystości udział wzię-
li zawodnicy, radni i mieszkań-
cy Złakowa. Poświęcenia budyn-
ku dokonał ks. Piotr Jankowski  
– proboszcz miejscowej parafii.

Niewielki budynek powstał 
w związku z przypadającym  
w ubiegłym roku 30-leciem ist-
nienia klubu. Uroczystości zwią-
zane z tym świętem już się od-
były, ale otwarcie opóźniło się 
w czasie. Zawodnicy faktycznie 
jednak korzystają z budynku już 

od jesieni ubiegłego roku, czy-
li od zakończenia inwestycji i jej 
odbioru technicznego. 

Budynek kosztował ok. 290 
tys. zł, z czego 150 tys. zł stano-
wiło dofinansowanie z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 

Znajdują się w nim dwie szatnie, 
dla gospodarzy i gości, pomiesz-
czenie dla sędziów, 4 sanitaria-
ty, w tym jeden z podjazdem dla 
osób niepełnosprawnych.

Prezes klubu, Mirosław Wit-
kowski, powiedział nam, że od-

danie do użytku szatni to dla za-
wodników duży krok do przodu, 
wcześniej bowiem jedyne po-
mieszczenie, które mogli wy-
korzystywać np. na szatnię, 
znajdowało się w niewielkim bu-
dynku przy wadze samochodowej 
– wcześniej na terenie boiska w 
Złakowie znajdował się bowiem 
plac, na którym skupowano bu-
raki. Obecnie znajduje się na nim 
ogrodzone boisko trawiaste, wy-
konane też przy wykorzystaniu 
funduszy gminy. Obecne warunki 
dla funkcjonowania klubu są, jego 
zdaniem, wystarczające.

Klub Start Złaków Borowy li-
czy obecnie 42 zawodników, se-
niorzy grają w skierniewickiej 
klasie B, w poprzednim sezo-
nie uplasowali się na 4 miejscu, 
obecnie zajmują miejsce 3, junio-
rzy grają w lidze wojewódzkiej. 
Grający pochodzą ze Złakowa 
Kościelnego, Nowego i Borowe-
go, a także okolicznych miejsco-
wości. Jak nam powiedział pre-
zes Witkowski, zainteresowanie 
wśród młodzieży jest duże, choć 
zaznaczył, że na poziomie wie-
kowym gimnazjum pozyskanie 
zawodników jest trudniejsze.� tb

Strzebieszew | Uroczyste otwarcie

Rozbudowana świetlica posłuży wielu
Po trwającej od jesieni zeszłe-

go roku rozbudowie, 3 maja ofi-
cjalnie otwarto świetlicę wiejską 
w Strzebieszewie. Jako pierwsi  
z odnowionej świetlicy korzysta-
li strażacy z terenu gminy. 

Uroczyste otwarcie odbyło 
się w obecności przedstawicieli 
władz gminy, przecinanie wstę-

gi zakończyła sołtys Ewa Cha-
rusta. Uroczystego poświęcenia 
w środku świetlicy dokonał pro-
boszcz parafii św. Bartłomieja  
w Domaniewicach, ks. Zbi-
gniew Łuczak.

Dzięki trwającej od jesieni ze-
szłego roku, zakończonej przed 
wypadającym na koniec maja 

terminem oddania do użytku,  
a wartej ponad 370 tys. zł inwe-
stycji (80 % kosztów zostało po-
krytych ze środków Europejskie-
go Funduszu Rozwoju w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007 – 2013) 
zyskuje praktycznie cały Strze-
bieszew.

Jak opowiedział nam radny 
Mirosław Pawłowicz, w dobudo-
wanym garażu będzie mógł sta-
nąć wóz strażacki. Obok, w cał-
kowicie nowej kotłowni, znajduje 
się także miejsce przeznaczone 
na szatnię dla strażaków. Druho-
wie będą tu także mogli przepro-
wadzać spokojnie różne zebrania.

Po przebudowie ogromnie zy-
skała na przestrzeni także sala do 
organizacji imprez, która powięk-
szyła się o ponad połowę. Dzięki 
temu w świetlicy spokojnie moż-

na zorganizować chrzciny, komu-
nie, a nawet małe wesele. 

Jako pierwsi z nowej świetlicy 
oraz gościnności pań ze strzebie-
szewskiego koła gospodyń wiej-
skich, skorzystali przy obiedzie 
i grillu strażacy z terenu gmi-
ny, którzy 3 maja, w przeddzień 
wypadającego na 4 maja święta, 
uczcili dzień swojego patrona, św. 
Floriana. Tego samego dnia, po 
południu, w świetlicy spotkali się 
towarzysko na poczęstunku także 
mieszkańcy Strzebieszewa. � kl

W uroczystości uczestniczyli też juniorzy złakowskiej drużyny.
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Stara Oranżeria od wewnątrz – nowa atrakcja dla zwiedzających pałac 
w Nieborowie.
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Przed odnowioną świetlicą 
stoją wójt Paweł Kwiatkowski, 
radny Mirosław Pawłowicz oraz 
przewodniczący Rady Gminy 
Ryszard Ogonowski.
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Mszę św. polową przy kapliczce odprawił ks. Henryk Andrzejewski, 
proboszcz kościoła w Pszczonowie. 

M
agda





lana 




S
zy

ma


ń
ska




-T
o

p
o

lska






Okruchy życia
18 �www.lowiczanin.info8�maja�2014������nr 19

REKLAMA

REKLAMA

WSPOMNieNiA�|�PoZoSTANą�W�NASZeJ�PAMIęCI

REKLAMA

REKLAMA

Jan Kruk (1943-2014)
Jan Kruk był rodowitym mieszkańcem Woli Lubiankowskiej, w gminie Głowno. 
Urodził się 7 marca 1943 roku. Był jednym z czworga dzieci Józefy (z domu 
Mroczek) oraz Władysława Kruków. Miał nieżyjących już brata Zygmunta i siostrę 
Władysławę oraz mieszkającą obecnie w Kamieniu siostrę Janinę.

Pan Jan ukończył Szkołę Pod-
stawową w Lubiankowie i od 
młodzieńczych lat pomagał swo-
im rodzicom prowadzić gospo-
darstwo rolne, jednocześnie po-
dejmując pracę poza rolnictwem, 
w międzyczasie zdobywając ko-
lejne potrzebne kwalifi kacje za-
wodowe. Przez pierwsze dwa lata 
pan Jan pracował przy budowie 
dróg w łowickim Przedsiębior-
stwie Robót Drogowych, póź-
niej przez 10 lat jako traktorzysta 
w Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Lubiankowie, ale najdłużej, bo 
25 lat – w Nadleśnictwie Skier-
niewice, początkowo jako trak-
torzysta, a następnie  –  operator 
maszyn i urządzeń leśniczych. 

Na emeryturę przeszedł 
w kwietniu 2003 roku i to właśnie 
pracę w nadleśnictwie, choć do 
najlżejszych nie należała, zawsze 
wspominał bardzo dobrze.  – Do 
dziś, myśląc o mężu, wyjmuję 
z półek książkowe albumy z pięk-
nymi zdjęciami przyrody, które 
mąż otrzymywał z nadleśnictwa 
wraz z dyplomami i wyrazami 
szacunku oraz podziękowań za 
pracę z okazji swoich kolejnych 
jubileuszy zawodowych. On sam 
bardzo sobie te gesty cenił. Na-
wet jak przeszedł  już na eme-
ryturę, to  nadleśnictwo nigdy 
o nim nie zapominało  – mówi 
Zofi a Kruk, żona pana Jana. 

Za najlepszy okres w pracy 
dla Lasów Państwowych pan 

Jan uważał zawsze początkowe 
10 lat, kiedy jeżdżąc traktorem 
z osobową przyczepą, każdego 
ranka zabierał z okolicy po kil-
kunastu pracowników nadleśnic-
twa i dowoził ich do ich miejsc 
pracy. W późniejszym okresie 
do pracy dojeżdżał sam, wsta-
jąc wcześnie rano, by najpierw 
dotrzeć motocyklem na autobus 
z Łyszkowic, a później do Skier-
niewic. Obsługując ciężki sprzęt, 
pan Jan pracę dla nadleśnictwa 
wykonywał też w różnych in-
nych miejscach, m.in. Makowie 
i Żyrardowie. 

Jan i Zofi a Krukowie (ona 
z domu Jatczak) pobrali się 25 
sierpnia 1973 roku. Dziś na hi-
storię początków tego związku 
powiedzielibyśmy: małżeństwo 
z rozsądku. Pani Zofi a miała 
21 lat, pan Jan już 30. Ona na 
brak adoratorów nie narzeka-
ła, ale do niczego się nie śpie-
szyła, bo chciała być niezależ-
ną. Jemu właśnie zmarła matka, 
więc i w domu, i na gospodar-
stwie, po usamodzielnieniu się 
rodzeństwa, został sam. Miesz-
kając w sąsiednich wsiach, zna-
li się od dawna. To on wyszedł 
z inicjatywą małżeństwa. Z jej 
strony „tak” padło dopiero po 
kilku miesiącach. Ślub odbył 
się w parafi i panny młodej, czyli 
w Dmosinie. 

Po weselu młodzi zamieszka-
li wspólnie w Woli Lubiankow-

skiej, obejmując gospodarstwo 
należące do zmarłych rodziców 
pana Jana i nastawione m.in. na 
hodowlę krów. W październiku 
1974 roku na świat przyszła ich 
córka Danuta, a w kwietniu 1981 
– Małgorzata. – Początki wspól-
nego życia na swoim nie były 
łatwe. Dużo pracy w podwór-
ku: krowy, świnie, kury, kaczki,  
wychowywanie małego dziecka, 
ale wszystko robiliśmy wspól-
nie i wszystkie decyzje zapada-
ły wspólnie. Mąż był po prostu 
bardzo  bardzo pracowity i za 
to ceniłam go nie tylko ja, ale 
i dzieci, a nawet obcy ludzie. Na 
pewno był bardzo dobrym oj-
cem – wspomina pani Zofi a. 

W kieracie pracy pan Jan za-
wsze znajdował czas dla swoich 
córek, kiedy te chorowały, a on 
nie miał swojego samochodu, 
o każdej porze dnia i nocy był 
gotów biec nawet do sąsiedniej 
wsi, by zorganizować transport 
do doktora. Sam stronił od leka-
rzy, jak długo tylko mógł.  

Kłopoty ze zdrowiem pana 
Jana zaczęły się w 2010 roku, 
a intensywne leczenie zdiagno-
zowanej choroby neurologicznej 
od 2011 roku. Okresy leczenia 
szpitalnego przeplatane pobyta-
mi w domu trwały blisko 3 lata. 
Jan Kruk zmarł  25 marca 2014 
roku w wieku 71 lat. Został po-
chowany na cmentarzu w Do-
maniewicach.  ljs

 Jan Kruk (1943-2014)

rolnik,�traktorzysta�w�kółku�
rolniczym,�pracownik�lasów�
Państwowych�–�człowiek�
ceniony�za�swą�pracowitość�
nie�tylko�przez�rodzinę,�
współpracowników,�ale�
również�obcych�ludzi,�którym�
nigdy�nie�odmawiał�pomocy.�
Był�mężem�i�ojcem,�na�
którego�zawsze�można�było�
liczyć.�Nigdy�ani�w�życiu�
rodzinnym,�ani�zawodowym�
nie�zawiódł�i�nie�okłamał�–�
za�to�pozostanie�długo�
w�pamięci�wszystkich,�którzy�
go�znali.�

�25 kwietnia:�Tadeusz�
Wyrzykowski,�l.62,�łowicz.

�29 kwietnia:�Marianna�
Milesiewicz,�l.81,�Złaków�
Kościelny.

�30 kwietnia:�eugenia�
Płatek,�l.66.

�1 maja: Józef�Szymkowicz,�
l.83.

�2 maja:�Daniel�Gawroński,�

l.36,�łowicz.
�3 maja:�Wojciech�lesiak,�

l.34;�Honorata�Cieślak,�l.85;�
ryszard�Chlebny,�l.87,�łódź;�
Stefan�Tabara,�l.80.

�4 maja:�Dariusz�Panek,�l.47;�
Mirosław�Grzegorek,�l.60;�
Karol�Białas,�l.37.

�5 maja:�Halina�
Kagankiewicz,�l.80.

ODeSZLi OD NAS�|�25.04�-�05.05.2014

Gmina Kiernozia�|�Pożegnaliśmy�zasłużonego�kiernozianina��

Zmarł Jan Gzula, znany działacz społeczny
Nie żyje Jan Gzula – znany działacz społeczny 
w Kiernozi. Miał 87 lat. Zmarł w sobotę, 
26 kwietnia w godzinach porannych w swoim domu. 
Msza pogrzebowa odbyła się w czwartek,
1 maja o godz. 13. w kościele w Kiernozi. 
Ś.p. Jan Gzula spoczął na cmentarzu w Kiernozi.

Jan Gzula urodził się 
29 czerwca 1927 roku w Wiśnie-
wie w gminie Kiernozia. W roku 
1951 odebrał wykształcenie pe-
dagogiczne. Ukończył w 1962 
roku Studium Nauczycielskie 
w Piotrkowie Trybunalskim, na 
kierunku geografi a. 

Był nauczycielem oraz m.in. 
kierownikiem Szkoły Podsta-
wowej w Brodnem Józefowie, 
naczelnikiem gminy Kiernozia, 

dyrektorem Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Kiernozi i preze-
sem zarządu Gminnego Związ-
ku Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kiernozi. W całym swoim ży-
ciu aktywnie udzielał się spo-
łecznie. Nawet w ostatnim cza-
sie uczestniczył w prawie każdej 
sesji Rady Gminy w Kiernozi. 
Głos na sesjach zabierał często.  

Po przejściu na emerytu-
rę otrzymał tytuł prezesa hono-

rowego kiernozkiej OSP i cały 
czas był jej kronikarzem. Prowa-
dzona przez niego kronika tegoż 
zarządu przez 5 kolejnych lat bra-

ła udział w ogólnopolskim fi nale 
konkursu kronik. 

Jego działalność dla związ-
ku OSP została uhonorowana 
wieloma odznaczeniami, m.in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzy-
żem Zasługi i Złotym Znakiem 
Związku OSP. Otrzymał również 
Medal im. Bolesława Chomicza 
oraz odznakę Zasłużonego Dzia-
łacza Kultury. Był również człon-
kiem zarządu Towarzystwa Dom 
Ludowy w Łowiczu.  

Był autorem kilku publikacji, 
m.in.: albumu Historia parafi i 
rzymskokatolickiej w Kiernozi, 
Kiernozia dawniej i dziś, Wi-
śniewo w moich wspomnieniach 
oraz Przyśpiewki, czyli piosenki 
okolicznościowe. 

Wspomnienie o Janie Gzuli 
opublikujemy w jednym z kolej-
nych NŁ.  mak 

Ś.P. Jan Gzula

Łowicz�|�Spotkanie�pisarzy�z�czytelnikami�

Z książką na walizkach
W sobotę, 10 maja, o godzi-

nie 10.45 na Nowym Rynku 
w Łowiczu rozpocznie się fi -
nał II Łódzkich Spotkań Pisarzy 
z Młodymi Czytelnikami. 
Uczestnicy przejdą na łowickie 
Błonia, gdzie nastąpi rozwią-

zanie konkursów. Obecni będą 
znani pisarze, m.in. Renata Piąt-
kowska. Wystąpią też dzieci ze 
szkół łowickich i z terenu po-
wiatu. Organizatorem tego wy-
darzenia jest Miejska Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu.  mst
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LGD Gniazdo | Wizyta gości

Jak powstaje inicjatywa?
Przedstawiciele Lokalnych 
Grup Działania z pięciu 
krajów Unii Europejskiej 
przyjechali na tydzień do 
Polski, aby poznać nasz kraj 
i inicjatywy aktywizujące 
ludzi do działania.

26 i 27 kwietnia wraz z tłu-
maczką oraz prezesem Zarządu 
LGD Gniazdo, Ryszardem Wie-
czorkiem, gościli w Łowiczu  
i okolicach.

Goście zostali wyłonie-
ni podczas konkursu organizo-
wanego przez UE, dotyczące-
go festiwali średniowiecznych.  
W naszym kraju odwiedzali 
miejsca związane z tą epoką, ale 
nie były one wyłącznym celem 
ich wizyty. Byli m.in. na zamku 
w Rawie Mazowieckiej, w gro-
dzisku wczesnośredniowiecz-

nym w Starej Rawie, osadzie 
budników w Bolimowskim Par-
ku Krajobrazowym. 

W powiecie łowickim odwie-
dzili park w Arkadii, zespół pa-
łacowy po Radziwiłłach w Nie-
borowie, Karczmę Bednarską 
oraz Browar Bednary, w któ-
rym niedawno ruszyła produk-
cja piwa łowickiego. Brali udział 
w prezentacji LGD Kraina Raw-
ki, Mroga i Gniazdo. Obejrze-
li występ zespołu Boczki Cheł-
mońskie, nocowali w zajeździe 
Rozdroże.

Grupa liczyła 14 osób i skła-
dała się z Łotyszy, Estoń-
czyków, Finów, Francuzów  
i Portugalczyków. Wielu z nich 
wyraziło zainteresowanie podję-
ciem z nami współpracy kultu-
ralnej, zorganizowania wymiany 
młodzieży. Czy uda się te plany 
zrealizować – czas pokaże. �mwk 

Łowicz | Powiatowe Mistrzostwa I Pomocy PCK

Zabawa, która kiedyś może uratować życie
Niecodzienne nagromadzenie dramatycznych scen – bójek, 
wypadków, przedawkowań i prób samobójczych z udziałem 
młodych ludzi mogliśmy zaobserwować 26 kwietnia na 
terenie restauracji „Szkiełka” w Łowiczu. Wszystko to było 
na szczęście jedynie ćwiczeniami i sprawdzianem z zakresu 
pierwszej pomocy przygotowanym przez PCK.

Konkurs, adresowany do 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych z powiatu łowickiego, miał 
z założenia sprawdzić umie-
jętność szybkiego reagowania  
w sytuacjach skrajnych, stopień 
opanowania procedur udziela-
nia pomocy, a w części pisem-
nej także wiedzę, m.in. na temat 
działalności Czerwonego Krzy-
ża i międzynarodowego prawa 
humanitarnego. Do rywalizacji 
przystąpiły cztery pięcioosobo-
we zespoły z trzech szkół. 

Najbardziej widowiskowa 
była część praktyczna, w któ-
rej 2-3 osoby z zespołu miały za 
zadanie odegrać rolę ofiar lub 
bezpośrednich uczestników nie-
bezpiecznej sytuacji, natomiast 
pozostałe udzielić im szybkiej  
i skutecznej pomocy. Wszyst-
kiemu przyglądali się sędziowie, 
którzy odnotowywali wszelkie, 
nawet najdrobniejsze błędy.

– To jest świetna zabawa  
– mówił w rozmowie z nami je-
den z uczestników konkursu, Ja-
kub Adamski. – Ale też bardzo 

dużo się z niej uczymy. Uczy-
my się jak się odnaleźć w trud-
nych sytuacjach, które mogą nas 
spotkać w życiu. Uczymy się też 
współpracy między sobą.

Zwycięską okazała się dru-
żyna z II LO w Łowiczu, któ-
ra zdobyła 159 na 209 możli-
wych punktów i to ona będzie 
reprezentować powiat łowicki 
na mistrzostwach wojewódzkich 
w Łodzi już 17 maja. W zawo-
dach wzięły udział dwa zespoły 
z I LO w Łowiczu i obydwa zdo-
były taką samą ilość punktów 
– 139. Organizatorzy przyzna-
ją, że to niecodzienna sytuacja 
– po raz pierwszy w zawodach 
powiatowych o drugim miej-
scu rozstrzygała dogrywka. 120 
punktów zdobyli reprezentanci 
Zespołu Szkół Ponadgimnajzal-
nych nr 3 w Łowiczu.

– Gdyby brać pod uwagę zdo-
bycze punktowe, to te zawody 
byłyby na nieco niższym pozio-
mie niż ubiegłoroczne – mówi-
ła nam jedna z organizatorek, 
Katarzyna Owczarek. – Trudno 

jednak porównywać w ten spo-
sób, bo zadania i scenki do ode-
grania były zupełnie inne. Nawet 

ci uczniowie, którzy brali udział 
w zawodach rok temu, byli dzi-
siaj mocno zaskoczeni.

Film z części zawodów moż-
na oglądać na naszej stronie in-
ternetowej lowiczanin.info�  tm

Grupa z zainteresowaniem zwiedziła Browar Bednary, wyrażając duże zdziwienie, że firma otrzymała dotację 
z PO Ryby, w którym nie chodzi rozwój rybactwa, ale o działalność będącą alternatywą dla niej. 
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Jednym z kilku praktycznych sprawdzianów podczas zawodów było zakładanie opatrunków. 

Łowicz 

Aby było 
więcej 
powołań

„Z Maryją twoje TAK” – to 
hasło tegorocznego, diecezjal-
nego X czuwania modlitew-
nego, które odbędzie się 10 
maja w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Łowi-
czu. Trwające półtorej godziny 
czuwanie odbywać się będzie  
w intencji powołań do kapłań-
stwa i życia konsekrowanego. 
Początek o godz. 18.00. 

Czuwanie organizowane jest 
co roku w innej parafii. Orga-
nizacją przedsięwzięcia zaj-
mują się siostry Apostolinki 
ze Skierniewic oraz Diecezjal-
ne Dzieło Powołań. Biskup 
ordynariusz Andrzej Dziuba  
w swoim zaproszeniu na czu-
wanie przypomina, że obecny 
rok jest obchodzony w naszej 
diecezji jako Rok Powołaniowy, 
a 30 września mija 20 lat od po-
wstania Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu. 

Czuwanie diecezjalne ofi-
cjalnie rozpocznie Światowy 
Tydzień Modlitw o Powołania. 
– Do wzięcia udziału w modli-
twie zaproszona jest młodzież 
z całej diecezji. Czuwaniu 
przewodniczyć będzie nasz bi-
skup Andrzej Dziuba – powie-
dział nam ks. Adam Domański, 
proboszcz parafii na Korabce. 
Jednocześnie zachęca on nie 
tylko do przyjścia na czuwa-
nie, ale też na wystawę przygo-
towaną przez siostry Aposto-
linki, zatytułowaną „Tak, lecz 
dokąd”, którą będzie można 
obejrzeć w sali teatralnej przy 
kościele od 10 do 17 maja. 

Eksponowane będą na nich 
ryciny oraz zdjęcia, które skła-
niać mają do refleksji nad ży-
ciem – jego sensem i istotą  
– oraz nad szeroko rozumia-
nym powołaniem, nie tylko do 
życia konsekrowanego. 

Ks. Domański zaprasza gru-
py zorganizowane, zwłaszcza 
ze szkół, do przyjścia i obej-
rzenia wystawy. Będzie ona do 
17 maja udostępniona w godzi-
nach 9.00 – 16.00. Oprowadzać 
będą po niej księża lub siostry. 
Istnieje możliwość wcześniej-
szego zgłoszenia telefoniczne-
go pod nr 694-477-738. Osoby 
indywidualne będą mogły do-
łączyć się do grup lub przyjść 
na wystawę po wieczornej 
mszy św. � mwk 

Łowicz | Uroczystości św. Floriana 

Strażackie poczty sztandarowe  
na mszach świętych

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Strażaka dwa poczty sztandarowe 
Ochotniczych Straży Pożarnych z Pi-
laszkowa i Ostrowa w gminie Łowicz 
wzięły udział w mszy świętej o godz. 
10.00 w kościele pod wezwaniem św. 
Ducha w Łowiczu oraz w procesji 
eucharystycznej wokół kościoła. 

– Wspomnienie eucharystycz-
ne św. Floriana przypada właśnie 
4 maja, stąd obecność strażaków  
w naszej świątyni i procesja wokół 
kościoła z ich udziałem – mówił pod-
czas mszy świętej ksiądz Władysław 
Moczarski. Asystę procesyjną po na-
bożeństwie stanowili strażacy w ga-
lowych mundurach, zaś dziewczęta 
sypiące kwiaty oraz członkinie kół 
różańcowych trzymających szarfy 

sztandarów ubrane były – jak co roku 
w tej parafii – w łowickie pasiaki. 

Podobnie było tego dnia również 
w wielu innych kościołach diecezji 
łowickiej. Uroczysta msza, w której 
uczestniczyło kilkanaście pocztów 
sztandarowych Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych z terenu gminy Niebo-
rów oraz z Polesia w gminie Łyszko-
wice, odbyła się m.in. o godz. 12.00 
w kościele pod wezwaniem św. Ma-
cieja Apostoła w Bełchowie. Straża-
cy uczestniczyli również w uroczy-
stości na miejscowym cmentarzu 
poświęconej przypomnieniu sylwet-
ki kapitana Wincentego Łoskowskie-
go – dziadka ze strony matki malarza 
Józefa Chełmońskiego. Więcej o tej 
uroczystości na stronie 25. � mak 

Asystę 
procesyjną �
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w kościele 
św. Ducha 
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Po kanonizacji JP II

SiOStrA bArbArA pOLAK O KANONiZACJi

Parafi�ę�Domaniewice�na�
kanonizacji�Jana�Pawła�II�
i�Jana�XXIII�reprezentowała�
dyrektor�tamtejszego�
przedszkola�sióstr�pasjonistek,�
s.�Barbara�Polak.�Wyruszyła�
ona�na�pielgrzymkę,�w�której�
skład�wchodziło�osiem�sióstr�
pasjonistek�i�jeden�z�ojców�
pasjonistów.�
W�piątek,�już�po�dotarciu�do�
Włoch,�grupa�udała�się�do�
sanktuarium�w�San�Gabriele,�
przy�którym�od�kilkudziesięciu�
lat�współpracują�siostry�
pasjonistki�i�ojcowie�pasjoniści.�
Polska�grupa�wzięła�tam�m.in.�
udział�we�mszy�świętej.�
Tego�samego�dnia�grupa�
udała�się�do�wspólnoty�
sióstr�w�Ciampino.�Są�tam�

pasjonistki�z�wielu�krajów�
świata.�Stamtąd�siostry�
wróciły�na�nocleg�do�Domu�
Generalnego�Zgromadzenia�
w�rzymie.�Następnego�dnia�
wybrały�się�na�mszę�świętą�
odprawianą�przez�kapłanów�
Polaków.�
Po�południu�grupa�dotarła�
na�Plac�Świętego�Piotra,�
gdzie�jeszcze�była�możliwość�
wejścia.�Potem�udały�się�
do�kościoła�św.�Ducha�na�
modlitwę.�Była�tam�możliwość�
pomodlenia�się�przy�relikwiach�
św.�Jana�Pawłą�II.�
W�sam�dzień�kanonizacji�
grupie�udało�się�przejść�
i�zająć�na�placu�dobre�miejsce.�
Wcześniej,�w�nocy,�widziała�
ludzi�zajmujących�sobie�

miejsca,�kładących�się�do�snu�
na�karimatach,�siedzących�
na�stołeczkach,�innych�na�
stojąco.�Było�to�poruszające,�
bo�byli�tam�ludzie�w�różnym�
wieku,�różnych�narodowości.�
Była�modlitwa,�śpiewy�
w�różnych�językach.�To�
właśnie�liczba�ludzi�z�różnych�
części�świata�zapadła�s.�
Barbarze�w�serce.�–�Widząc�
np.�ludzi�z�Korei�czy�Wietnamu,�
z�tych�najdalszych�zakątków�
świata,�docierał�do�mnie�
bardzo�mocno�fakt�jedności�
Kościoła�Katolickiego�na�
całym�świecie.�Sama�msza�
kanonizacyjna�także�zapadła�
pielgrzymom�
w�pamięć.�–�Samo�bycie�
tam,�sam�nastrój,�dodawały�

wielkości�przeżywania�mszy�
kanonizacyjnej�–�opowiada�
siostra�Barbara�Polak.�
–�oczywiście,�słyszałam�głosy�
różnych�osób,�że�pozostawał�
niedosyt,�iż�było�tylko�czytanie�
w�języku�polskim,�ale�było�to�
wytłumaczone�tym,�
że�Jan�Paweł�II�i�Jan�XXIII�
byli�dla�całego�Kościoła,�
więc�w�liturgii�były�akcenty�
różnych�języków.�–�Po�mszy�
wszyscy�jakby�na�coś�czekali�
–�dodaje�siostra�Barbara.�–�
Szkoda�było�opuszczać�plac.�
Podano�komunikat,�że�po�
mszy�będzie�obok�różnych�
sektorów�przejeżdżał�papież�
franciszek.�rzeczywiście�tak�
się�stało.�Miałam�możliwość�
zobaczenia�go�z�bliska.�kl

Łowicz – Watykan�|�Wiele�osób�pojechało�na�kanonizację�papieży�

To był dobry czas na refl eksję i modlitwę 
Pielgrzymka na kanonizację dwóch papieży 
wzbogaciła życie duchowe uczestników 
i pozwoliła poznać chrześcijan z innych krajów. 
Uczestnictwo w mszy kanonizacyjnej, w jednym 
z największych wydarzeń we współczesnej 
historii Kościoła, stało się czymś więcej niż tylko 
oddaniem hołdu dwóm papieżom. 

Grup pielgrzymów z Łowi-
cza było kilka. Wśród nich gru-
pa związana ze szkołami i ko-
ściołem ojców pijarów liczyła 
47 osób. Wśród pielgrzymów 
był również ojciec Piotr Różań-
ski. Pielgrzymka na kanoniza-
cję rozpoczęła się już w Łowi-
czu – wspólną, nocną modlitwą 
w kaplicy szkolnej szkół pijar-
skich, po której pielgrzymi wsie-
dli do autokaru. Później, już na 
pielgrzymim szlaku, codzien-
ne odmawiano m.in. modlitwę 
brewiarzową, Koronkę do Mi-
łosierdzia Bożego oraz różaniec. 
– Czas podczas podróży upłynął 
nam modlitewnie. Przecież była 
to pielgrzymka – opowiada ojciec 
Różański. Około godziny 2.00 
w nocy wyszliśmy wszyscy na 
plac Navona, gdzie był zainsta-
lowany wielki telebim. Wcale się 
nie pchaliśmy na Plac Św. Piotra 
i to był bardzo dobry pomysł. 
Było bardzo dużo pielgrzymów 
z różnych zakątków świata. Gdy 
wyszliśmy na plac, już ponad 
jego połowa była zajęta przez 
wiernych – opowiadał w rozmo-
wie z NŁ. 

– Było to wspaniałe przeżycie 
religijne i bardzo ważny wyjazd. 
Nasuwa mi się taka refl eksja, że 
każdy z nas mówił w swoim języ-
ku, a wszyscy się doskonale ro-
zumieliśmy. Byliśmy jednością 
– opowiada ojciec Różański. 

W sąsiedztwie grupy z Łowi-
cza miejsca zajęli między inny-
mi Kostarykańczycy. Różnice 
kulturowe były bardzo duże, ale 
w niczym to nie przeszkadzało. 
Pielgrzymi opowiadają, że czę-
stowali Kostarykańczyków her-

batą z cukrem, dla których była 
to absolutna ciekawostka. 

– Kostarykańczycy skando-
wali „Polaco, Polaco”, my też 
ich pozdrawialiśmy, pamięta-
jąc o uzdrowionej Kostarykance 
– opowiada Jolanta Dąbrow-
ska. Podczas wspólnego oczeki-
wania na kanonizację i nocnego 
czuwania pielgrzymi poznawali 
się ze sobą. Czarnoskórzy piel-
grzymi z Afryki fotografowali się 
z blondynkami. Ponieważ pogo-
da dopisała, część osób poszła 
spać. Pielgrzymi byli przygoto-
wani na długie oczekiwanie i nie-
wygody. Wyjęli więc karimaty 
i śpiwory i spali na bruku placu. 

– Nie mogłam nie być na ka-
nonizacji, skoro byłam na beaty-
fi kacji. Cały ten wyjazd, to był 
bardzo dobry czas na refl eksję, 
modlitwę, wspólne czuwanie. 
Bardzo się cieszę, że mogłam 
w niej uczestniczyć. Jedynym 
mankamentem było to, że nie 
byliśmy na Placu Św. Piotra, ale 
nie było to najważniejsze – opo-
wiada Krystyna Uczciwek. Do 
ich grupy, która była na placu 
Navona, dołączyli jeszcze przed 
kanonizacją inni pielgrzymi 
– między innymi Barbara Jagieł-
ło i Jolanta Frątczak z Łowicza, 
które to panie wcześniej próbo-
wały dostać się na Plac Św. Pio-
tra, ale im się nie udało. – Tam 

trzeba było zbyt długo czekać, 
był zbyt duży tłok – relacjonuje 
Jolanta Frątczak. 

by ludzie nie tracili 
wiary 
– Pojechaliśmy do Rzymu całą 

rodziną, głównie po to, żeby być 
w tej chwili z naszym papieżem 
i modlić się o to, by ludzie nie 
tracili wiary. Gdy papież zmarł, 
córka miała 6 lat i wtedy uzna-
liśmy, że była zbyt mała, żeby 
jechać do Watykanu. Może nie 
wszystko by zrozumiała, teraz 
pojechała razem z nami – opo-
wiada Andrzej Zygmunt, łowi-
czanin, który pojechał do Rzy-
mu wraz z grupą pielgrzymów 
z Rawy Mazowieckiej. Grupa ta 
jechała razem z księdzem Bogu-
miłem Karpem, który obecnie 
jest proboszczem parafi i w tej 
miejscowości, a był m.in. ekono-

mem diecezjalnym oraz dyrek-
torem radia Victoria w Łowiczu. 
Ich pielgrzymka rozpoczęła się 
już w wielkanocny poniedzia-
łek. Przez dwa dni przed kano-
nizacją zwiedzali Rzym, byli też 
w San Giovani Rotondo – miej-
scu życia św. Ojca Pio z Pietrel-
ciny. – Ksiądz Karp studiował 
w Rzymie i był doskonałym 
przewodnikiem – opowiada An-
drzej Zygmunt. Jeszcze przed 
kanonizacją byli w Bazylice Św. 
Piotra. – Największe tłumy były 
do grobu Jana Pawła II – mówi. 
Wiele osób najpierw ustawiało 
się w kolejce do grobu, a dopiero 
później zwiedzało bazylikę. 

– Jechaliśmy na czuwanie do 
Rzymu w sobotę, ale dojechali-
śmy dopiero na 4.00 rano. Przy 
placu św. Piotra byliśmy około 
5.00 rano i wejścia na plac były 
już zamknięte, takie były tłumy 

– kontynuuje. Sam pobyt w Wa-
tykanie był dla niego ważnym 
przeżyciem religijnym. – Było 
to obcowanie ze świętymi. Wie-
le osób prosiło nas o modlitwy 
w ich intencji, co czyniliśmy 
– mówi. Na miejscu spotykali się 
z pielgrzymami m.in. z Austria-
lii, Filipin, Kongo, Dominikany, 
Szwajcarii, Kanady. – Nie wiem 
czy nie przesadzę, ale mniej wię-
cej połowę pielgrzymów stano-
wili Polacy – uważa. 

Część pielgrzymów pojecha-
ła do Włoch na jeszcze dłużej. 
Były to pielgrzymki połączone 
ze zwiedzaniem, np. ta z Biura 
Podróży Arka Travel. – Wyje-
chaliśmy przed 4.00 rano już we 
wtorek, 22 kwietnia, a wrócili-
śmy późno w nocy, 30 kwietnia. 
Zwiedzaliśmy m.in. Wenecję, 
Loreto, Manoppello, Lanciano, 
miejsca związane z Ojcem Pio 
w San Giovani Rotondo, Mon-
te Cassino – wymienia jednym 
tchem Żaneta Dziewiątkowska-
-Klimkiewicz i dodaje, że to nie 
wszystko. – Wyjazd był bardzo 
udany, ale wszędzie było bardzo 
dużo ludzi. W ciągu 10 minut 
pod hotel, w którym byliśmy za-
kwaterowani, podjechało 7 auto-
karów – opowiada. Włosi, którzy 
ich witali na miejscu, żartowali, 
pytając czy ktoś został w Polsce? 

Osobiste przeżycie 
– Zupełnie inaczej odebrałam 

to wydarzenie będąc na miej-
scu. To coś innego niż oglądanie 
przed telewizorem. Wspaniałe 
było to wspólne czuwanie w gru-
pach, które łączyły się ze sobą. 
Zacierały się wszelkie różnice 
– opowiada pani Żaneta. Jedna 
z grup zajęła miejsca na placu 
w sąsiedztwie grupy Polonii 
z Australii. – Wspólnie czuwa-

liśmy, śpiewaliśmy, modliliśmy 
się. Wymagało to wysiłku, ale 
każdy był świadomy, że tak bę-
dzie i po co jedzie – opowiada. 

– Pojechałem z pielgrzymką 
jako kierowca autokaru. Tłok 
był duży, ale organizacja bar-
dzo dobra – opowiada Tadeusz 
Klimkiewicz. Autobusem jeź-
dzi do Włoch od blisko 30 już 
lat, zdarzało się, że był w Rzy-
mie i Watykanie nawet kilka razy 
w roku. – Jak nie pojadę co pół 
roku, to się źle czuję – żartuje. 
Ten wyjazd utkwił mu jednak 
w pamięci szczególnie, ze wzglę-
du na jego charakter – pielgrzy-
mi jechali „do naszego święte-
go papieża”. On sam jednak nie 
uczestniczył w mszy na Placu 
Św. Piotra, chciał bowiem odpo-
cząć przed dalszą podróżą. Kano-
nizację oglądał na telebimie. 

Osoby, które oglądały kano-
nizację w telewizorach, dostrze-
gły podczas transmisji na żywo 
z Watykanu na Placu Św. Pio-
tra błękitną fl agę Łowicza z pe-
likanami. Ci, którzy ją trzymali, 
z pewnością mogą mieć satysfak-
cję z tego, że udało im się wejść 
na główny plac Watykanu. Bę-
dący na miejscu komentatorzy 
szacowali bowiem, że w Rzy-
mie było łącznie około 800 tysię-
cy pielgrzymów, a na Placu Św. 
Piotra mieści się ok. 100 tysię-
cy.  

Pielgrzymi�poznawali�
się�ze�sobą.�
Czarnoskórzy�
pielgrzymi�z�Afryki�
fotografowali�się�
z�blondynkami.�

Włosi,�którzy�ich�witali�
na�miejscu,�żartowali,�
pytając�czy�ktoś�został�
w�Polsce?�

MArCiN
KUChArSKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Grupa pielgrzymów z Łowicza była widoczna przede wszystkim na placu Navona,�gdzie�oglądali�mszę�kanonizacyjną�wspólnie�z�wieloma�innymi�
pielgrzymami�na�dużym�telebimie.�
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Łowicz | Wyprzedaże garażowe

Lepiej sprzedać niż wyrzucić
Podczas majówki mieszkańcy 

Łowicza mieli okazję tanio kupić 
przedmioty, których inni chcie-
li się pozbyć. 1 maja na placu za-
baw przy Baszcie gen. Klickiego, 
a 2 i 3 maja przy Salonie Urody 
Oliwia odbywały się wyprzedaże 
garażowe.

Ta przy baszcie była początko-
wo planowana na 26 kwietnia, ale 
przełożono ją z powodu złej pogo-
dy. 1 maja, przynajmniej do połu-
dnia, pogoda dopisywała. Wśród 
wystawianych rzeczy domino-
wały ubrania, głównie dziecięce, 
obuwie, zabawki, naczynia i inne 
akcesoria. Na jednym ze stoisk za 
darmo rozdawano książki. Z ko-
lei Aneta Pędraszewska z Łowi-

cza, oprócz niepotrzebnych rze-
czy, sprzedawała własnoręcznie 
robione, świeże muffiny. – Cho-
dzi przede wszystkim o fajne spę-
dzenie czasu – powiedziała nam. 
– Nie chodzi o zarobek, ceny są 
raczej symboliczne. Dlatego muf-
finka kosztuje u mnie złotówkę,  
a nie 5 zł. – Takie wyprzedaże są 
dobrym pomysłem – uważa pan 
Jarosław z Łowicza, który wraz  
z synem przyszedł sprzedawać 
niepotrzebne im rzeczy. – Po co 
wyrzucać rzeczy, które są dobrej 
jakości, skoro można je sprzedać? 
Uważam, że takie wyprzedaże po-
winny być organizowane częściej, 
najlepiej gdzieś w centrum, np. na 
Nowym Rynku. �  tm

Łowicz | Warsztaty kajakowe na Bzurze. Będą następne.

Zabawa dla doświadczonych i początkujących
Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się 1 maja 
zorganizowane przez 
Łowicką Akademię Sportu 
bezpłatne warsztaty 
kajakowe, na oddanej 
niedawno do użytku 
przystani na Błoniach (przy 
restauracji „Szkiełka”).

Warsztaty rozpoczęły się 
ok. godziny 11.00. Instrukto-
rzy udzielali wszystkim porad 
odnośnie sterowania kajakiem 
i zachowywania zasad bezpie-
czeństwa. Każdy chętny, bez 
względu na wiek czy doświad-
czenie, mógł nieodpłatnie wy-
płynąć na Bzurę w dwuoso-
bowym kajaku ze znajomym, 
członkiem rodziny lub dowolną 
osobą, a ci z nieco mniejszym 
doświadczeniem – wraz z in-
struktorem.

Z kajaków skorzystało tego 
dnia 100 osób, niektórzy po kil-
ka razy. Drugą parą, która tego 
dnia wypłynęła, byli burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński i jego za-
stępca Bogusław Bończak. 

Zadbano też o to, aby warsz-
taty były okazją do rekreacyj-
nego spędzania wolnego czasu  

– przygotowano przekąski z gril-
la – kiełbaski, kaszankę, kar-
kówkę, a także bezalkoholowe 
napoje – mrożoną herbatę i le-
moniadę. Można też było zoba-
czyć nowy nabytek ŁAS – Smo-
czą Łódź, która po zakończeniu 
warsztatów kajakowych także 
wypłynęła na Bzurę.

– Chcemy, żeby to był swego 
rodzaju piknik, na który moż-
na przyjść z kocem i spędzić  
w ten sposób czas na powietrzu 
– mówił nam prezes ŁAS, Kamil 

Sobol. – Dzięki temu, że wpro-
wadziliśmy numerki dla oczeku-
jących na wolny kajak, nie mu-
szą oni stać w kolejce, wiedząc, 
że w odpowiednim momencie 
zostaną wezwani przez megafon.

– Bardzo dobrze się płynęło, 
choć trochę nas znosiło – mó-
wił nam wysiadając z kajaku Ja-
nusz Rokicki, który płynął wraz 
z córką Aleksandrą. – Wyszedł 
trochę brak doświadczenia, ale 
jesteśmy zadowoleni, to świetna 
zabawa. – Na kajakach pływam 

od ok. 2 lat, dzięki ŁAS i ich za-
jęciom – mówiła Paulina Kruk.  
– Bardzo się cieszę, że to wszyst-
ko się rozwija, a ta przystań na 
Bzurze to świetna inwestycja.

Dzisiaj dopisuje niemal 
wszystko – dodała jej koleżan-
ka, Paulina Orzechowska. – Po-
goda, frekwencja, nastroje. Jest 
elegancko. ŁAS planuje w ciągu 
najbliższych miesięcy zorgani-
zować jeszcze siedem tego typu 
warsztatów, a także zakupienie 
nowych kajaków.  �  tm

Nieważne czy dla sprzedających czy dla kupujących – wyprzedaż 
była okazją do zabawy dla całych rodzin. 

1 maja popływać mogli także najmłodsi – oczywiście pod opieką 
kogoś z rodziny lub instruktora. 

Niektórych – tak jak pana na 
przodzie tego kajaku – z brzegu 
dopingowała rodzina.
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Bobrowniki | Poszukiwania wydawcy dla monografii wsi

Dzieje małej ojczyzny
Dwaj autorzy urodzeni  
w Bobrownikach – Marian 
Kunat i Grzegorz Czuba 
postanowili zebrać w jednej 
książce całą dostępną 
wiedzę o dziejach miejsca 
ich przyjścia na świat.

Nie są historykami z wykształ-
cenia, ale historia jest ich pasją. 
Celem jaki im przyświeca jest  
– jak piszą we wstępie do opraco-
wania – ocalenie od zapomnienia 
ich małej ojczyzny.

Zbieranie materiałów i pisanie 
książki „Nasza Wieś Bobrow-
niki” zajęło im przeszło 5 lat. 
Ogrom wykonanej pracy widać 
po maszynopisie liczącym 451 
stron A4. Praca liczy trzynaście 
rozdziałów, z których dwa obej-
mują czasy II wojny światowej, 
jeden okres powojenny, pozosta-
łe zaś są wyodrębnione ze wzglę-
du na tematykę i poświęcone np.: 
pracy rolnika, szkole podstawo-
wej, Ochotniczej Straży Pożarnej, 
kulturze czy sportowi. Bardzo 
ciekawy jest rozdział przedostat-
ni – osobiste wspomnienia auto-
rów i ich bliskich, którzy opisują 
np. lądowanie niemieckiej rakiety 
V1 (1944 rok), trzymetrowe za-
spy (podczas zim w latach 1945-
1950) czy dwa pierwsze we wsi 
samochody (1960 rok). 

Pracę zamyka rozdział poświę-
cony najbardziej znanym i zasłu-
żonym mieszkańcom Bobrow-
nik, takim jak np.: pułkownik 
lotnictwa Franciszek Figat, ks. 
Jan Razum, inż. górnictwa Sta-
nisław Anyszewski czy Stanisław 
Maciejak – kierowca kard. Stefa-
na Wyszyńskiego. 

Oprócz autorskiej narracji, 
opracowanie zawiera wiele da-
nych statystycznych, leksykal-

nych, biograficznych, materiałów 
źródłowych i bardzo dużo ilu-
stracji – skanów z dokumentów 
i prasy oraz zdjęć, w większości 
pochodzących z rodzinnych ko-
lekcji mieszkańców wsi. 

Teraz autorzy poszukują wy-
dawcy dla książki, której, póki 
co, istnieje tylko jeden drukowa-
ny egzemplarz. Chcieliby, aby 
do każdego domu we wsi trafił 
przynajmniej jeden egzemplarz. 
– Trudno mi obiektywnie mó-
wić o tej książce, ponieważ jest 
w niej sporo o mnie i mojej ro-
dzinie – mówił nam pochodzą-
cy z Bobrownik prof. dr hab. Jan 
Więcek. – Nie mam jednak wąt-
pliwości, że jest to rzecz warto-
ściowa, a jej autorzy wykonali 
ogromną pracę.� tm

rzut okiem | Najaktywniejsza czytelniczka
Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu od 3 lat nagradza 
(książką) najaktywniejszego  
w poprzednim roku czytelnika. 
23 kwietnia, podczas światowego 
Dnia Książki i Praw Autorskich, 
do placówki zaproszona została 
Agnieszka Sznicer, która zasłużyła 
na ten tytuł swoją aktywnością 
w 2013 roku. Pani Agnieszka 
na co dzień pracuje w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu jako główny 
specjalista do spraw kontroli. 
Monika Paciorek, pracownik 
PBP, dziękowała jej za to, że 
jest nie tylko aktywna, ale też 
wymagająca, a jej zainteresowania 
są szerokie. mwk 

Łowicz | Konkurs
Rodzina jest 
najważniejsza

Do 16 maja można zgłaszać 
prace do konkursu plastycznego 
„Moja rodzina” organizowane-
go przez Urząd Miejski, przezna-
czonego dla dzieci z przedszko-
li miejskich oraz uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjalnych 
w Łowiczu. 

Prace powinny być wyko-
nane w formacie A3, techni-
ką malarską, bądź rysunkową  
i przedstawiać rodzinę – jej hi-
storię, wspólne zainteresowania 
jej członków, życie codzienne, 
dni świąteczne itp. Pierwszy etap 
konkursu odbędzie się w przed-
szkolach i szkołach. Z każdej  
z nich mogą być wytypowane 
3 prace, które zostaną ocenione  
w etapie miejskim 23 maja. Pod-
sumowanie Konkursu i wręczenie 
nagród odbędzie się 1 czerwca na 
muszli koncertowej podczas Mar-
szu dla Życia i Rodziny. � mst

WspóLny bohater Polski i Danii  
pochodził z Bobrownik

Jednymi z wielu postaci 
przywołanych na kartach 
monografii autorstwa 
Mariana Kunata i Grzegorza 
Czuby są: urodzony �
w Bobrownikach kapitan 
Lucjan Masłocha ps. „Mały” 
oraz jego małżonka Lone 
Mogensen. Urodzony �
w 1913 roku polski oficer 
w kampanii wrześniowej 
1939 roku walczył w Gdyni 
i na Oksywiu, po czym 
dostał się do niemieckiej 
niewoli. Udało mu się z niej 
uciec do Danii. Tam poznał 
późniejszą żonę, z którą 
razem działali w duńskim 
ruchu oporu. Oboje zginęli 
w 1945 r. Lucjan Masłocha 

jest jedynym cudzoziemcem 
pochowanym w Alei 
Zasłużonych cmentarza 
Mindelunden �
w Kopenhadze. Małżeństwo 
to ma swoją ulicę �
i pamiątkowy obelisk �
w Łodzi. W monografii 
Bobrownik autorzy 
zamieścili m.in. fotografię 
wyciągu aktu urodzenia 
Lucjana Masłochy, co 
jest o tyle ważne, że nie 
wszystkie z wielu opracowań 
historycznych podawały 
Bobrowniki w województwie 
łódzkim jako miejsce jego 
urodzenia. Dokument 
rozwiewa wszelkie 
wątpliwości. tm

Okładkę zaprojektował  Szymon 
Szkup.
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Sanniki | Zmiana terminu koncertu 

Skolarski i Sieńczyłło 
wystąpią w pałacu 
Najbliższy koncert 
chopinowski w pałacu  
w Sannikach odbędzie 
się 11 maja, a nie – jak 
wcześniej planowano  
– 9 maja. 

Na fortepianie utwory Fry-
deryka Chopina zagra dr Kon-
rad Skolarski, zaś recytacje 
wybranych wierszy i fragmen-
ty prozy będzie czytać aktorka 
Justyna Sieńczyłło, żona ak-
tora Emiliana Kamińskiego. 
Warto wcześniej zarezerwować 
bilety pod numerem telefonu 
24/268-11-08. 

Muzyk, który odwiedzi 
Sanniki, Konrad Skolarski, 
jest doktorem sztuki muzycz
nej, adiunktem Katedry Forte

pianu Uniwersytetu Muzycz
nego Fryderyka Chopina  
w Warszawie. Urodził się  
w 1980 roku w rodzinie muzy
ków. Naukę gry na fortepia
nie rozpoczął w wieku 4 lat 
pod kierunkiem prof. Marka 
Mizery. W wieku 9 lat wyko
nał koncert f-moll J.S. Bacha, 
a w wieku 13 lat został laure
atem Konkursu Młodych Pia-
nistów im. prof. Ludwika Ste-
fańskiego.

Justyna Sieńczyłło (rocznik 
1969) jest polską aktorka te-
atralną i telewizyjną. Pochodzi 
z Białegostoku. Jest absolwent-
ką warszawskiej PWST i aktorką 
Teatru Powszechnego w Warsza-
wie. Wraz z mężem Emilianem 
Kamińskim stworzyła i prowa-
dzi Teatr Kamienica. � mak 
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Łowicz |�Majówka�Melomana

Muzyczny początek maja
Jak co roku, majówka w Łowiczu była okazją do posłuchania muzyki na żywo. Władze miejskie wraz 
z Galerią Browarna zorganizowały dwa koncerty w ramach Majówki Melomana 2014 – 1 i 3 maja.

Na koncercie 1 maja wystąpi-
ły w duecie Małgorzata Garstka 
(fortepian) i Roma Tic (skrzyp-
ce). Dla Małgorzaty Garstki był 
to już trzeci występ na Majówce 
Melomana, wcześniej grała tam 
raz solo i raz w zespole. Mimo 
młodego wieku (23 lata) ma już 
w swoim dorobku kilka prestiżo-
wych osiągnięć, podobnie jak jej 
rówieśniczka – Roma Tic.

Panie zaprezentowały program 
złożony z arcydzieł muzyki ka-
meralnej, grając kolejno utwory 
J.S. Bacha, W. Lutosławskiego i 
E. Griega. – Dobierając repertu-
ar, starałyśmy się wybrać utwo-
ry, które będą w miarę przystęp-
ne dla wszystkich słuchaczy, a 
jednocześnie zadowolą nawet 
najbardziej wyrobionych melo-

manów – mówiła po koncercie 
Małgorzata Garstka. – Galeria 
Browarna jest miejscem ideal-
nym do grania muzyki baroko-
wej – mówiła z kolei Roma Tic. 
– Dobrym, ale też trudnym, wy-
magającym. Wkładamy w to, 
co robimy, bardzo dużo serca, 
nasza muzyka to dla nas znacz-
nie więcej niż tylko „produkt” i 
chciałybyśmy, aby to było tak od-
bierane.

Wcześniej o sakralnej, a po 
części też muzycznej, przeszło-
ści miejsca (dawnego kościo-
ła ewangelickiego z organami), 
przypomniał gościom Andrzej 
Biernacki, współorganizator 
koncertów. Na pierwszomajo-
wy koncert przybyło przeszło 
60 słuchaczy.

3 maja, w drugim koncercie 
Majówki Melomana, przed peł-
ną salą słuchaczy wystąpili Syl-
wia Strugińska (sopran), Romu-
ald Tesarowicz (bas) i Danuta 
Antoszewska (fortepian). Artyści 
doświadczeni, z dużym dorob-
kiem scenicznym, szczególnie 
Tesarowicz, który w swojej karie-
rze występował jako solista m.in. 
w Operze Paryskiej i Teatro alla 
Scala w Mediolanie, a na swoim 
kącie ma nagrania płytowe i tele-
wizyjne. 

Co ciekawe, śpiewał on w Ło-
wiczu ponad 40 lat temu w cza-
sie koncertu, który odbył się w 
muszli koncertowej na łowickich 
błoniach. Blisko dwugodzinny 
koncert „Patriotycznie, klasycz-
nie, lekko i... muzycznie” za-

chwycił słuchaczy wykonaniem 
na najwyższym poziomie. Po-
twierdzeniem tego były rzęsiste 
brawa po każdym utworze  i opi-
nie osób, które siedziały na wi-
downi. – Nieraz słyszałam panią 
Strugińską w Łowiczu, ale po-
wiem szczerze, Tesarowicz po-
walił mnie na kolana, zwłaszcza 
jego solowe wykonania np. pie-
śni Ten zegar stary ze Straszne-
go Dworu Stanisława Moniusz-
ki, czy Gdybym był bogaczem 
z musicalu Skrzypek na dachu. 
Były wspaniałe – powiedzia-
ła nam pani Maria Jasiak, która 
podkreśla, że z niecierpliwością 
czeka na koncerty w Galerii Bro-
warna, bo jej zdaniem miejsce to 
idealnie nadaje się do tego celu. 
Artyści swój występ podzieli-

li na dwie części, w patriotycz-
nej usłyszeć można było m.in. 
pieśni „Wojenko, wojenko”, 
„Przybyli ułani pod okienko”, 
w dalszej utwory operetkowe  i 
musicalowe, duże wrażenie zro-
biło wykonanie utworu Ol’ Man 
River (Missisipi) Oscara Ham-
mersteina II i Jerome’a Kerna z 
musicalu Show Boat.

Artyści podeszli do bisu z du-
żym humorem, wykonując utwór
autorstwa Gioacchina Rossinie-
go – Duet na dwa koty.  tm, tb

ANdrZeJ bierNACKi 
Współorganizator 
Majówki Melomana

Bach�z�lutosławskim�pięknie�
się�zgrali�podczas�pierwszego�
koncertu,�takie�przejście�od�baroku�
do�współczesności�mogło�być�
nieco�zaskakujące,�ten�kontrast,�
przyznaję,�zrobił�na�mnie�duże�
wrażenie.�Jako�współorganizator�
koncertu�jestem�zadowolony�
z�frekwencji,�zawsze�mogłaby�
być�większa,�ale�jak�na�miasto�
takich�rozmiarów�jak�łowiczu,�
może�cieszyć.�To�pokazuje,�że�
koncerty�muzyki�klasycznej�są�
potrzebne,�mamy�też�w�tym�mieście�
wymagającą�publiczność.�Być�
może�przewaga�imprez�z�muzyką�
rozrywkową�nad�koncertami�muzyki�
poważnej�jest�obecnie�zbyt�duża.�
Symetria�jest�wprawdzie�kategorią�
idiotów,�ale�w�tym�wypadku�warto�
byłoby�do�niej�dążyć.�tm

Małgorzata Garstka (od lewej) i Roma tic�z�kwiatami�od�władz�miejskich�w�łowiczu.� Od lewej Danuta Antoszewska�(fortepian),�Sylwia�Strugińska�(sopran)�i�romuald�Tesarowicz�(bas).
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Galeria�Browarna�jest�
miejscem�idealnym�
do�grania�muzyki�
barokowej.
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ul. Dobrzelińska 6, 99-320 Żychlin
730 922 999, www.denta-medica.pl

RTG zębów punktowe oraz panoramiczne, protetyka,
chirurgia stomatologiczna, stomatologia zachowawcza,

endodoncja, leczenie dzieci, periodontologia

261494

botoks
(usuwanie zmarszczek)

kwas hialuronowy
(likwidacja bruzd)
mezoterapia

(odmładzanie skóry)

medycyna
estetyczna

Łowicz | Tydzień Bibliotek w PBP

Czytanie ma łączyć 
pokolenia 
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
w tym roku w ramach 
Tygodnia Bibliotek, 
obchodzonego  
w tym roku pod 
hasłem „Czytanie łączy 
pokolenia” planuje kilka 
spotkań.

Zaproszeni będą pisarka Re-
nata Piątkowska, łódzki prze-
wodniki turystyczny, pasjonat 
historii i senator RP Ryszard 
Bonisławski oraz historyk Zbi-
gniew Zagajewski z Domanie-
wic, członek Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu. Wstęp na spo-
tkania jest wolny. Nowym po-
mysłem jest międzypokoleniowe 
spotkanie z książką, w którym 
dorośli czytać będą książki dzie-
ciom. 

Tydzień Bibliotek to akcja 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich. Trwać będzie od 8 do 
15 maja. W czasie jej trwania 
w bibliotekach prowadzona jest 
promocja czytelnictwa.

Placówka przy ul. 3 Maja 
przygotowała: 8 maja o godz. 
16.15 – spotkanie z Ryszardem 
Bonisławskim pt. „Sentymen-
talny spacer do ziemi łowickiej” 
– w sali barokowej muzeum; 9 
maja o godz. 8.15 – spotkanie 
z Renatą Piątkowską – autorką 

książek dla dzieci, takich jak np. 
„Wieloryb”, za którą otrzymała 
Nagrodę Literacką im. Kornela 
Makuszyńskiego i „Na wszyst-
ko jest sposób” – która zdobyła II 
nagrodę w konkursie im. Astrid 
Lindgren. Trzy z jej książek zo-
stały wpisane na Złotą Listę Fun-
dacji ABC Cała Polska Czyta 
Dzieciom. Udział w spotkaniu  
z pisarką wezmą uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Popowie; 

12 maja o godz. 10.45 przewi-
dziane jest natomiast spotkanie  
z pracownikiem PBP dla mło-
dzieży oraz osób dorosłych o no-
śnikach danych zatytułowane „Od 
glinianej tabliczki do płyty CD”; 
13 maja o godz. 16.15 – spotka-
nie ze Zbigniewem Zagajewskim 
na temat Konstytucji 3 Maja; 14 
maja o 12.30 oraz 15 maja o godz. 
10.00 – międzypokoleniowe czy-
tanie z udziałem dzieci z przed-
szkoli nr 3 oraz nr 5. 

Ponadto, bibliotekarze pro-
wadzić będą bezpłatne zaję-
cia komputerowe dla osób po-
wyżej 50 roku życia pt. „Start 
w cyfrowy świat” – 8 maja od 
godz. 14.00, 9 maja od 13.00, 15 
maja od godz. 13.00 – o wolne 
miejsca trzeba pytać w placów-
ce osobiście lub telefonicznie 
pod nr 46/837-38-74. PBP weź-
mie też udział w organizowanej 
przez Miejską Bibliotekę akcji 
„Z książką na walizkach”, któ-
rej finał zaplanowano 10 maja  
w parku Błonie. � mwk 

PTTK Łowicz | Nagroda za książkę

Przewodnicy docenieni
Książka, która ukazała się w 2012 roku staraniem oddziału Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego i Koła Przewodników im. Anieli Chmielińskiej  
w Łowiczu, została doceniona na szczeblu ogólnokrajowym. Decyzją Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego zajęła II miejsce  
w tegorocznej edycji konkursu „Z historii i tradycji turystyki i krajoznawstwa w Polsce”.

Książka ukazała się z okazji 
50-lecia Koła Przewodników, 
wydana została przez Urząd 
Miasta w Łowiczu.

„Zarys dziejów Polskiego To-
warzystwa Krajoznawczego, Pol-
skiego Towarzystwa Turystycz-
no-Krajoznawczego Oddział 
w Łowiczu (1908-2012). 50 lat 
Koła Przewodników w Łowi-
czu” powstała pod okiem zespo-
łu, na czele którego stał wielolet-
ni łowicki przewodnik, Krzysztof 
M. Wiśniewski. Jak podkreślił on 
w przedmowie publikacji, jest 

to zaledwie szkic dziejów PTK  
i PTTK oraz Koła Przewodni-
ków, który – jak mają nadzieję 
autorzy pracy – stanie się dro-
gowskazem dla innych badaczy, 
którzy podejmą się pełnego opra-
cowania dziejów organizacji.

Na ponad 150 stronach za-
mieszczone zostały m.in. dzieje 
krajoznawstwa i przewodnictwa 
na Ziemi Łowickiej, opisana zo-
stała działalność PTK i PTTK  
i wielu postaci związanych z or-
ganizacją, wspomnienia prze-
wodników łowickich. 

Jury konkursu doceniło – jak 
określono w otrzymanym liście 
gratulacyjnym – „pracę o pa-
sji poznawania i przekazywania 
wiedzy innym, świadczącą o in-
tegracji środowiska przewodnic-
kiego i jednocześnie rzetelnie 
dokumentującej działalność Od-
działu i Koła Przewodników”.

Łowickie Koło Przewodni-
ków im. Anieli Chmielińskiej 
w Łowiczu otrzymało również 
wyróżnienie Zarządu Główne-
go Polskiego Towarzystwa Tu-
rystyczno-Krajoznawczego  

i Krajowego Samorządu Prze-
wodników Turystycznych za 
przedsięwzięcia zorganizowane 
w ramach uczczenia roku 2013, 
który był rokiem przewodników 
turystycznych. 

Chodzi o organizację cyklu 
spotkań z przewodnikami, któ-
rzy poprowadzili wycieczki te-
matyczne po Łowiczu. Przy-
pomnijmy, że sześć spotkań za 
każdym razem miało inny temat 
przewodni, połączony z waż-
nym wydarzeniem historycznym  
w dziejach Łowicza. Spaceru-
jąc z łowickim przewodnikiem 
można było poznać łowickie 
legendy, dzieje gmachu pomi-
sjonarskiego, szkolnictwa pijar-
skiego i łowickich bernardynek, 
a także historię średniowiecza  
i „Złotego Wieku” w Łowiczu.

Wyróżnienie cieszy łowickich 
przewodników tym bardziej, że 
wśród kilkuset kół i oddziałów 
przewodnickich działających  
w Polsce, wyróżnienia otrzyma-
ło tylko pięć.�  tb

rzut okiem | O historii i pięknie filiżanek w pałacu radziwiłłów
2 maja, na spotkaniu warsztatowym  
w pałacu Radziwiłłów, dzieci w wieku 

8-12 lat dowiadywały się, jakimi technikami 
posługiwali się niegdysiejsi producenci 
ręcznie wykonywanych porcelanowych 

przedmiotów użytkowych i ozdób. 
Piętnastoosobowa grupa młodzieży wraz 

z rodzicami wędrowała po pałacowych 
salach, słuchając opowieści ubranej w strój 

z epoki Anny Maniakowskiej-Sajdak, która 
jest konserwatorem Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii. Zwiedzili także manufakturę, gdzie 

dowiadywali się, w jaki sposób wypalano 
glinę i własnoręcznie malowali kubki. 

Niektórzy z uczestników są stałymi bywalcami 
zajęć organizowanych w tym muzeum �

i przyjeżdżają na nie spoza naszego powiatu. 
Bardzo pozytywnie o takich zajęciach 
wypowiadała się Beata Petrykowska �

z Żyrardowa, która również w zeszłym roku 
była tu na warsztatach ze swoim 7-letnim 

synem Oscarem. Muzeum przez cztery dni 
maja oferowało zajęcia dla dzieci, podczas 

których poznawano m.in. sekrety dbania �
o higienę w czasach, gdy kosmetyki nie były 

powszechnie dostępne, gry i zabawy XVIII �
i XIX w. i historię kompleksu pałacowego. mst 
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Bełchów | Uroczystości w kościele i na cmentarzu 

4 maja to nie tylko Dzień Strażaka
Kilkanaście strażackich 
pocztów sztandarowych 
uczestniczyło  
w niedzielę w uroczystej 
mszy świętej w kościele 
w Bełchowie. 

Powody tak licznego uczest-
nictwa były dwojakie: 4 maja jest 
Międzynarodowym Dniem Stra-
żaka, a w Kościele Katolickim 
wspomnieniem patrona straża-
ków św. Floriana. Ponadto, beł-
chowianie postanowili tego dnia 
przypomnieć sylwetkę Wincen-
tego Łoskowskiego i złożyć na 
jego grobie na cmentarzu w Beł-
chowie kwiaty i zapalić znicze. 

Wincenty Łoskowski był oj-
cem Izabeli – matki Józefa Cheł-
mońskiego. – Naród, który nie 
pamięta swojej historii, przestaje 
być narodem – mówił przy gro-
bie kapitana Łoskowskiego wi-
cestarosta Dariusz Kosmatka. 
Dlaczego akurat teraz bełchowia-
nie postanowili pochylić się nad 
grobem kapitana? Otóż 6 kwiet-

nia 2014 roku przypadała set-
na rocznica śmierci Józefa Cheł-
mońskiego. – Nie udało nam się 
zdążyć z przygotowaniem tabli-

cy informacyjnej przed tą datą, 
więc teraz była do tego dobra 
okazja. Łowicz ma szkoły imie-
nia Chełmońskiego, a w Beł-

chowie są groby jego rodziny, 
o czym niewiele osób wiedzia-
ło – powiedział nam Mirosław 
Figaszewski, historyk amator  

i pomysłodawca wmurowania 
tablicy z informacjami na temat 
kapitana. 

– Wcześniej kilka osób pyta-
ło mnie kim był ten Łoskowski, 
tymczasem nie wiedzieli tego 
mieszkańcy Bełchowa – do-
daje Figaszewski. Zaczął więc 
zbierać informacje na ten temat 
na własną rękę, przeglądając 
między innymi akta parafialne  
w miejscowym kościele. Na ich 
podstawie ustalił, że Wincenty 
Łoskowski był mężem Floren-
tyny i mieli majątek w Polesiu. 
Ich córka wyszła za ojca mala-
rza. Ustalił też, że Łoskowski był 
oficerem napoleońskim i brał 
udział w kampaniach prowadzo-
nych w Europie. 

– Spotkałem jeszcze przed 
świętem Wszystkich Świętych 
osoby, które porządkowały grób 
Łoskowskiego. Okazało się, że 
byli to strażacy z Polesia. Długo 
rozmawialiśmy i powstał pomysł 
upamiętnienia grobu dodatkową 
tablicą informacyjną – wspomina 
Mirosława Figaszewski. 

Podczas składania wieńców 
i kwiatów na mogile kapita-
na Łoskowskiego obecne były 
strażackie poczty sztandarowe, 
strażacka orkiestra z Bełchowa 
oraz reprezentacje okolicznych 
szkół. � mak 

Związki ChełmońSkich z parafią w Bełchowie
Z parafią w Bełchowie byli 
związani nie tylko przodkowie 
Józefa Chełmońskiego od 
strony matki, ale również od 
strony ojca. Informacje na temat 
przodków malarza odnalazł 
w księgach metrykalnych 
parafii w Bełchowie Mirosław 
Figaszewski, historyk, pasjonat 
swojej miejscowości. 
Józef Chełmoński, dziadek 
malarza, przeniósł się �
z rodzinnych okolic Tarnowa 
na Mazowsze jeszcze pod 
koniec XVIII w. Do 1823 r. pełnił 
funkcję sekretarza księcia 
Michała Hieronima Radziwiłła 
w Nieborowie. Tam też urodził 
się ojciec malarza, Józef Adam. 
Po opuszczeniu posiadłości 

Radziwiłłów, Chełmońscy 
dzierżawili różne folwarki �
w Księstwie Łowickim, w tym 
m.in. w Polesiu. Polesie od 
1824 r. należało do parafii 
w Bełchowie, wcześniej do 
Pszczonowa.Dokładny opis 
folwarku oraz czas urzędowania 
w nim Chełmońskich nie jest 
jeszcze dokładnie znany. 
Wiadomo jedynie, że mieli oni 
tam m.in. plantację tytoniu, 
a dwór opuścili po 1834 r. 
W 1833 r. Józef i Julianna 
Chełmońscy wydali za mąż 
swoją podopieczną, Paulinę 
Podgórską. Ślub w Karolem 
Esnerem, piwowarem na 
dworze radziwiłłowskim, miał 
miejsce w Bełchowie. Rok 

później ślub w tym samym 
kościele wzięła również ciotka 
malarza, siostra Józefa Adama 
– Maria Józefina. Wyszła ona 
za mąż za Bartłomieja Michała 
Siateckiego, nadleśnego lasów 
radziwiłłowskich. Z aktu ślubu tej 
pary wiadomo, że już w tym roku 
Chełmońscy posiadali zarówno 
dwór w Polesiu, jak �
i w Boczkach, dokąd przenieśli 
się na stałe. Dwór w Polesiu 
przejął Wincenty Łoskowski 
(o którym mowa w tekście). 
Łoskowski w 1847 r. wydał swoją 
córkę Izabelę za Józefa Adama 
Chełmońskiego. Ślub odbył się 
w kościele w Bełchowie, jeszcze 
wtedy drewnianym. Łoskowski 
zmarł w poleskim dworze w 

1848 r. Do centrum dzisiejszej 
Polski sprowadził się również 
starszy brat Józefa, Maciej, który 
pełnił wcześniej funkcje wójta 
gminy Jeziorko, �
a w 1812 r. zakupił ruiny dworu 
w Borowinach pod Bełchowem, 
który wcześniej uległ spaleniu �
z powodu uderzenia pioruna.
W 1815 r. Maciejowi i Annie 
ze Studzińskich urodziła się 
córka, Marianna Apolonia. 
Jej chrzestnym był m.in. Józef 
Chełmoński (dziadek malarza). 
W 1818 r. w Bełchowie urodził się 
również Józef Chełmoński syn 
Macieja, późniejszy wójt gminy 
Jeziorko, którego nagrobek 
znajduje się na cmentarzu 
katedralnym �

w Łowiczu. W 1830 r. urodziła się 
Anna Chełmońska (najmłodsza 
córka Macieja). W 1850 r. 
wzięła ona ślub z Cyprianem 
Szmigielskim [vel Śmigielskim] 
w kolegiacie łowickiej. Mieli 
dwoje dzieci: Bogusława i Marię. 
Szmigielscy po 1850 r. przejęli 
dwór w Sierakowicach (obecnie 
Prawych). Anna Śmigielska, 
siostra stryjeczna malarza, zmarła 
w 1895 r. i została pochowana 
na cmentarzu w Bełchowie. 
Maria, córka Anny i Cypriana, 
wyszła za mąż za młynarza 
Śliwińskiego z Sierakowic. 
Córka Marii, Helena, wyszła za 
młynarza Konopackiego. Obie są 
pochowane w jednej mogile na 
cmentarzu w Bełchowie. kp

Maurzyce | Majówka całkiem udana

Skansen atrakcyjny mimo deszczu
Majówkę 3 i 4 maja w 
Skansenie Wsi Łowickiej  
w Maurzycach można uznać 
za udaną. Nawet jeżeli przez 
połowę pierwszego dnia 
padał deszcz, to turyści 
nie zawiedli, a czekający 
na nich twórcy ludowi 
mieli dla kogo prowadzić 
warsztaty.

Muzeum w Łowiczu w ra-
mach „Majówki w Skansenie” 
przygotowało dla nich warsztaty 
ludowe: piekarnicze, gwarowe, 
wycinankarskie, garncarskie i ka-
ligraficzne. Oprócz tego odbyły 
się dwie prelekcje: „Czy w skan-
senie są dzieła sztuki”, wygłoszo-
na przez dyrektor muzeum Ma-
rzenę Kozanecką-Zwierz, która 
w trakcie wykładu oprowadzała 
zwiedzających po skansenie oraz 
„Wiosenne wietrzenie – o różno-
rodności stroju łowickiego”, wy-
głoszony przez Dagmarę Ufę, 
pracownika muzeum w budynku 
starej plebanii.

– W sobotę byliśmy mocno 
zaskoczeni, okazało się, że na 
pół godziny przed otwarciem 
skansenu, mimo deszczu, na 

parkingu czekała kilkunastooso-
bowa grupa zwiedzających – po-
wiedziała nam dyrektor Marze-
na Kozanecka-Zwierz.

Garncarz Michał Jabłoński  
z Łowicza też był tego dnia za-
skoczony frekwencją, powiedział 
nam, że w sobotę od godz. 12.00 
do 17.00 przy kole garncarskim 
zasiadło ok. 30 osób, a to jego 
zdaniem dużo. – Bardzo nam się 
tu podoba, jest bardzo ciekawie 
i deszcz nam nie przeszkadza 
– mówił Adrian Gawlikowski  
z żoną i dwójką córek z Warsza-
wy. O imprezie dowiedział się  
w czasie pobytu w Łowiczu 
kilka dni wcześniej. – Uzna-
łem, że to dobry pomysł na 
spędzenie soboty. Nasza wi-
zyta na Ziemi Łowickiej nie 
jest przypadkowa, mój oj-
ciec, urodził się w 1942 roku  
w Warszawie, w czasie wybu-
chu Powstania Warszawskie-
go rodzina uciekła właśnie pod 
Łowicz, w jego wspomnieniach 
ciągle żywe są te tereny, zwłasz-
cza łąki nad Bzurą, także ludzie  
z którymi się spotkał. Mieszkał tu 
przez 15 lat, obecnie ma 74 lata, 
jest lekarzem, jeździ w karetce  
i ciągle odkłada w czasie wizy-
tę w tych stronach. Myślę, że jak 
mu opowiem o skansenie, to za-
chęcę go, aby w końcu tu przyje-
chał – opowiedział nam Adrian 
Gawlikowski.� tb
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Jedną z atrakcji była możliwość wykonania np. wazonika na kole 
garncarskim w zaimprowizowanym warsztatacie Michała Jabłońskiego.

W trakcie składania kwiatów na grobie kapitana Łoskowskiego strażacy wystawili wartę honorową. 

Łowicz 
Sześciolatki
w muzeum

W zajęciach plastycznych 
„Kropka i kreska, czyli jak za-
przyjaźnić się ze sztuką” zorga-
nizowanych przez artystę plastyka 
Aldonę Zając w Muzeum w Ło-
wiczu 25 kwietnia uczestniczy-
ły sześciolatki z Przedszkola Nr 
4 Słoneczko. Za pomocą kropki, 
kreski czy też plamy w określo-
nym kolorze dzieci mogą tworzyć 
świat wyobraźni, a także przeka-
zywać wiedzę o swoich wyobra-
żeniach w artystycznym ujęciu. 
Przedszkolaki poznały warsztat 
pracy artysty i mogły stworzyć 
własny obraz. � mak 

Semiarium
De vocatione 
Dei narratio

To tytuł X Sympozjum Nauko-
wego, które odbędzie się w sobo-
tę, 10 maja, w Wyższym Semi-
narium Duchownym w Łowiczu. 
Początek o 10.30, wstęp wolny. 
W ramach sympozjum osoby 
konsekrowane wygłoszą wykła-
dy o tematyce biblijnej i powo-
łaniowej, przewidziana jest rów-
nież dyskusja ze słuchaczami. 
Jak powiedział nam ks. dr Piotr 
Kaczmarek, wicerektor WSD, 
sympozjum jest przeznaczone 
dla wszystkich tych, którzy pra-
gną żyć zgodnie z wolą Bożą  
i odkrywać ją w swojej konkret-
nej rzeczywistości. 

Sympozjum poprowadzi ks. dr 
hab. Wojciech Osial. W progra-
mie: godz. 10.50 wykład „Tożsa-
mość kapłańska a formacja” wy-
głosi o. dr Krzysztof Dyrek SJ; 
11.30 – „Kryzys powołania w Bi-
blii” – s. Judyta Pudełko PDDM; 
12.30 – „Cele formacji semina-
ryjnej” – ks. dr Marek Szymula; 
godz. 13.00 przerwa na posiłek, 
a pół godziny później ks. dr Sła-
womir Wasilewski, rektor WSD 
w Łowiczu, poprowadzi dyskusję 
panelową „O powołaniu Boga”. 
Koniec przewidziano na godz. 
15.00.� mst
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki, �
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza Pa-

pińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601‑566‑990.

��Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690‑255‑863.

��Auto skup, profesjonalnie najlepsze 
ceny, tel. kom. 604‑191‑186.

��Kupię każde auto, tel. 690‑694‑705.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. kom. 
601‑566‑990.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż części, 
tel. kom. 605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz legalnie 
zezłomować swój samochód? Zadzwoń 
do nas, płacimy za każdy pojazd, 
odbieramy własnym transportem w godz. 
7:00-22:00, wydajemy zaświadczenia do 
wydziału komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��Astra II, 1999 rok, hatchback, tel. kom. 

692‑749‑175.

��AUDI 80 B4, 1.9 TD, 1994 rok, tel. kom. 
600‑822‑089.

��AUDI 80, 1.9 TD, 1995 rok, srebrny, tel. 
kom. 602‑187‑540.

��AUDI A3, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
603‑313‑178.

��AUDI A4 B6, 1.9 TDI, 2004 rok, kombi, 
tel. kom. 726‑116‑136.

��AUDI A6, c5 Avant S-Line, 1998 rok 
sprzedam, tel. kom. 691‑660‑150.

��CITROEN Evasion, 1998 rok, tel. kom. 
601‑294‑590.

��CITROËN Berlingo, 1.9 D, 1998 
rok, 5-osobowy, 2.500 zł, tel. kom. 
608‑845‑436.

��CITROËN C3 Picasso, 1.6 benzyna, 
2011 rok, 17.000 km, 120 KM, salon, I 
właściciel, tel. kom. 500‑041‑363.

��DAEWOO Lanos, 2000 rok, tel. kom. 
662‑173‑679.

��DAEWOO Lanos, 1.5, 1995 rok, tel. 
kom. 600‑394‑592.

��DAEWOO Lanos, 1.5 benzyna/gaz, 
1999 rok, 206.000 km, sedan, tel. kom. 
728‑325‑594.

��DAEWOO Lanos, 1.6, gaz, 2005 
rok, wiśniowy metalik, garażowany, 
bezwypadkowy, tel. kom. 662‑547‑997.

��DAEWOO Lanos, 1.6 16V gaz, 1999 
rok, wspomaganie, I właściciel, tel. kom. 
604‑392‑876.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, klima, tel. 
kom. 603‑879‑702.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, super stan, 
tel. kom. 600‑394‑592.

��DAEWOO Nexia benzyna, 1997 rok, tel. 
kom. 505‑722‑824.

��DAEWOO Tico, tel. kom. 692‑609‑271.

��FIAT 126p, 1994 rok, 67.000 km, 200 
KM, tel. kom. 510‑850‑014.

��FIAT Brava, 1997 rok, I właściciel od 
nowości, tel. kom. 694‑427‑769.

��FIAT Ducato Max, 2.5, ładowność 1400, 
tel. kom. 512‑924‑857.

��FIAT Fiorino, 2009 rok, tel. kom. 
790‑023‑896.

��FIAT Panda, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��FIAT Punto II, 2000 rok, sprzedam, tel. 
kom. 691‑311‑759.

��FIAT Punto II, 1.2, 2004/2005 rok, 
wersja Activ, 5-drzwiowy, tel. kom. 
602‑125‑384.

��FIAT Punto, 1.2, 2000 rok, 170.000 km, 
do negocjacji, II właściciel, 4.300 zł, po 
18:00, tel. kom. 695‑304‑897.

��FIAT Punto, 1995 rok, czerwony, 
3-drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
506‑656‑084.

��FIAT Punto, 1999 rok, stan dobry, tel. 
kom. 609‑435‑630.

��FIAT Punto, 1996 rok, stan dobry, tel. 
kom. 662‑018‑566.

��FIAT Seicento, 1.1 benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 606‑270‑547.

��FIAT Seicento, 900, 2001 rok, tel. kom. 
603‑872‑897.

��FIAT Seicento benzyna/gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 517‑719‑072.

��FIAT Stilo, 1.6 16V, 2002 rok, tel. kom. 
601‑419‑747.

��FIAT Tracking, listopad 2013 rok, 2.000 
km, tel. kom. 798‑041‑605.

��FIAT Uno, 1.0, 1997 rok, I właściciel, tel. 
kom. 511‑971‑789.

��FOCUS, 2009 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FOCUS, 2010 rok, kombi, tel. kom. 
505‑056‑590.

��FORD Escort, 1.8 TD, 1997 rok, kombi, 
stan bdb, tel. kom. 605‑535‑396.

��FORD Fiesta, 1.3, 2002 rok, 74.000 km, 
tel. kom. 662‑593‑485.

��FORD Fiesta, 2002 rok, 9.400 zł, tel. 
kom. 512‑667‑593.

��FORD Focus D, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 609‑837‑150.

��FORD Galaxy, 2003 rok, 7-osobowy, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��FORD Mondeo, 2003 rok, tel. kom. 
606‑314‑749.

��FORD Mondeo, 1.8 TD, 1996 rok, 
kombi, brak kawałka zderzaka, 1.700 zł, 
po 18:00, tel. kom. 695‑304‑897.

��FORD Mondeo, 2.0 DCI, 2002 rok, 
kombi, srebrny metalik, bez korozji, 
bezwypadkowy, 8.300 zł, tel. kom. 
502‑482‑511.

��FORD Transit, w całości lub na części, 
tel. kom. 663‑319‑284.

��HONDA Accord, 1.9, benzyna/
gaz, 1997 rok, tanio, tel. kom. 
511‑311‑145.

��HONDA Civic, 1.4, 2001/2002 
rok, tel. kom. 600‑394‑592.

��HYUNDAI Atos, 2001/2003 rok, 
3.300 zł, tel. kom. 888‑822‑173.

��KIA Ceed, 1.6 CRDI, 2010 rok, salon 
Polska, serwisowany do końca w 
ASO, bogate wyposażenie, tel. kom. 
662‑547‑997.

��Lublin, 1999 rok, blaszak, 6- osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Lublin, 1999 rok, blaszak, 6-osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Matiz, ładny, tel. kom. 660‑680‑306.

��MAZDA 3 Sport, 1.6 D, 2005 rok, 
110 KM, tel. kom. 605-383-005, 
786‑817‑430.

��MAZDA 6, 1.8 benzyna/gaz, 2007 
rok, tel. kom. 692‑101‑976.

��MERCEDES A klasa, 1.7 D, 
2000 rok, niebieski metalik, bogate 
wyposażenie,bezwypadkowy, cena 
atrakcyjna, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��MERCEDES A170, 1.7 CDI, 2001 rok, 
tel. kom. 501‑428‑565.

��MERCEDES Sprinter 312, 2.9 Diesel, 
1995 rok, auto-laweta, dubelt kabina, tel. 
kom. 600‑428‑743.

��MITSUBISHI Space Star, 1.9 diesel, 
2001 rok, tel. kom. 662‑062‑345.

��NISSAN Primera, 2.0 TD, 2000 rok, 
4.700 zł, tel. kom. 608‑295‑838.

��OPEL Astra Classic, 1999 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��OPEL Astra I, 1.4 benzyna/gaz, 
1995/1996 rok, 190.000 km, tel. kom. 
661‑664‑992.

��OPEL Astra II, 1.7 diesel, 2001 rok, tel. 
kom. 510‑115‑532.

��OPEL Astra II, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
granatowy, salon, możliwa zamiana na 
tańszy, 16.800 zł, tel. 604‑706‑309.

��OPEL Astra II, 2.0 DTI, 2002 rok, 
216.000 km, srebrny, 3-drzwiowy, 6.500 
zł, tel. kom. 600‑972‑227.

��OPEL Astra, 1.7 CDTI, 2008 rok, kombi, 
możliwa zamiana na mniejszy, 16.200 zł, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2001 rok, kombi, 
tel. (46) 861‑25‑60.

��OPEL Astra, 1.6 8V, 1996 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 787‑190‑310.

��OPEL Corsa B, 1.0 benzyna, 1998, 
132.000 km, czarny, 3-drzwiowy, 
szyberdach, stan bdb., tel. kom. 
790‑647‑716.

��OPEL Corsa D, 1.3 CDTI, 2007 rok, tel. 
kom. 601‑419‑747.

��OPEL Corsa, 2004 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��OPEL Corsa, 2004 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��OPEL Merida, 1.7 diesel, 2005 
rok, jak nowy, 14.900 zł, tel. kom. 
505‑151‑701.

��OPEL Meriva, 1.6, 2005 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609‑500‑982.

��OPEL Vectra B, 1999 rok, Lifting, 
sedan, srebrny metalik, gaz sekwencja, 
tel. kom. 502‑939‑200.

��OPEL Vectra B, 2.2 DTI, 2001 rok, 
zarejestrowany, wyposażony, tel. kom. 
604‑392‑876.

��OPEL Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 606‑486‑555.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, zielony 
metalik, możliwa zamiana na mniejszy, 
8.200 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Vectra, 1.8 benzyna, 2000 rok, 
hatchback, fiolet metalic, klima, bogato 
wyposażony, cena 6.700 zł do uzg., tel. 
kom. 507‑867‑819.

��OPEL Vivaro diesel, 2004 rok, srebrny 
metalik, 8-osobowy, stan bdb., cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 514‑233‑841.

��OPEL Zafira, 2.0 DTI, 2004 rok, 
230.000 km, bogate wyposażenie, 15.000 
zł, tel. kom. 606‑905‑431.

��OPEL Zafira, 1.6 16V, 2001 rok, 
przygotowany do rejestracji, wystawiam 
rachunek, tel. kom. 600‑428‑743.

��PEUGEOT 206, benzyna/gaz, 2002 
rok, tel. kom. 694‑543‑780.

��PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 206 SW, 1.4 HDI, 2003 rok, 
tel. kom. 514‑773‑126.

��PEUGEOT 207, 1.4 benzyna, 2009 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��PEUGEOT 307, kombi, 2004 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 307, 1.6 HDI, 2006 
rok, 137.000 km, hatchback,bogate 
wyposażenie, grafitowy metalik, 14.800 zł, 
tel. kom. 502‑482‑511.

��PEUGEOT Boxer, 1997 rok, tel. kom. 
600‑389‑324.

��Polonez, z silnikiem Rovera, tel. kom. 
607‑469‑872.

��RENAULT Clio, 1.4, 1998 rok, 
3-drzwiowy, kolor miedzi, tel. kom. 
695‑105‑008.

��RENAULT Kangoo, 1.9 diesel, 2001 
rok, Złaków Kościelny 112, tel. kom. 
785‑320‑614.

��RENAULT Laguna Grandtour, 1.9 
DCI, 2004 rok, I właściciel, tel. kom. 
601‑361‑074.

��RENAULT Laguna II, 2.2 DCI, 2003 rok, 
w rozliczeniu przyjmę mniejszy, 8.200 zł, 
tel. 513‑375‑786.

��RENAULT Laguna, 1.9 TDI, 2004 
rok, hatchback, salon Polska, grafitowy 
metalik, bez wypadkowy, 10.500 zł, tel. 
kom. 502‑482‑511.

��RENAULT Laguna, 1.9 DCI diesel, 
kombi, pełne wyposażenie, 8.500 zł, tel. 
kom. 511‑759‑962.

��RENAULT Laguna, 1.9 DCI, 2002 
rok, kombi, bordo metalik, bogate 
wyposażeniew rozliczeniu przyjmę 
mniejszy, tel. 604‑706‑309.

��RENAULT Megane Scenic, 1.9 DTI, 
1998 rok, stan dobry, 5.700 zł, tel. kom. 
517‑682‑244.

��RENAULT Megane, 1.9 D, 1999 
rok, klimatyzacja, centralny zamek, 
elektryczne szyby, 3.400 zł, tel. kom. 
601‑186‑699.

��RENAULT Megane, 1.4, 2001 rok, 
wyposażenie, tel. kom. 605‑535‑396.

��RENAULT Megane, 1.4 16V, 2002 rok, 
wyposażony, salon, I właściciel, tel. kom. 
604‑392‑876.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2000 rok, 
tel. (46) 838-76-64, tel. kom. 605‑977‑765.

��RENAULT Scenic II, 1.9 DCI, 
7-osobowy, tel. kom. 601‑419‑747.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 
rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608‑263‑951.

��SEAT Cordoba, 1.6, 2001 rok, kombi, 
tel. kom. 605‑535‑396.

��SEAT Ibiza, 2003 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606‑819‑096.

��Seicento, 1999 rok, srebny metalik, tel. 
kom. 726‑843‑466.

��SKODA Fabia, 2011 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, tel. kom. 
693‑093‑726.

��SKODA Felicia, 1.6, 1999 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605‑535‑396.

��SKODA Octavia, 1.4, 2004 rok, tel. kom. 
601‑613‑952.

��SUZUKI sx4, 2007 rok, 32.000 km, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��TOYOTA RAV 4, 2.2 D, 2008 rok, I 
właściciel, salon, tel. kom. 601‑303‑235.

��VOLVO S60, 2.4 D5, 2002 rok, bordo 
metalik, tel. kom. 601‑782‑055.

��VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 7.900 zł, tel. 
kom. 696‑144‑023.

��VOLVO V40, 1.9 TD, 2001 rok, srebrny 
metalik, 105 KM, 9.000 zł, tel. kom. 
606‑932‑907.

��VOLVO V40, 1.9 diesel, 2001 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694‑288‑096.

��VW Fox, 1.2, 2006 rok, tel. kom. 
695‑774‑319.

��VW Garbus, 1972 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��VW Golf D, 2000 rok, tel. kom. 
609‑101‑968.

��VW Golf, 2004 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, 
5-drzwiowy, bogate wyposażenie, 13.500 
zł, tel. kom. 727‑419‑985.

��VW Golf IV, 1.4 LPG, 1999 rok, 233.000 
km, zielony metalik, 75 KM, 9.000 zł, tel. 
kom. 502‑647‑075.

��VW Golf IV, 1.4, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 792‑674‑001.

��VW Golf Plus, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf V, 1.6 115 KM, 135.000 km, 
stan bdb. 5-drzwiowy, serwis, 4xel. szyby, 
el. lusterka, autoalarm itp.Okazja!, tel. 
kom. 660‑464‑885.

��VW Passat, 1.9, TDI, 2000 rok, tel. kom. 
503‑307‑979.

��VW Passat, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Passat B6, 2005 rok, tel. kom. 
721‑169‑137.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1997 rok, 110 KM, 
tel. kom. 696‑533‑555.

��VW Passat, 2.0, 2008 rok, kombi, tel. 
kom. 604‑911‑604.

��VW Polo, 1.4, 1996 rok, cena 
około 2.000 zł, stan dobry, tel. kom. 
506‑586‑811.

��VW Polo, 1.0 benzyna, 1997 rok, 
wspomaganie, 5-drzwiowy, tel. kom. 
509‑443‑110.

��VW T4 Doka, 1.9 TDI, 5 500 zł, tel. kom. 
602‑617‑895.

��ŻUK, 1987 rok, skrzyniowy, w oryginale, 
tel. kom. 531‑450‑890.

inne
��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505‑151‑701.

��Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796‑199‑706.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Serwis klimatyzacji 
samochodowych, diagnostyka 
komputerowa aut, elektromechanika, 
wulkanizacja, tel. kom. 782‑958‑698.
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��Koła letnie do VW T4; koła 700-12, tel. 
kom. 609‑316‑663.

��Przyczepa samochodowa 2-osiowa, tel. 
kom. 721‑169‑137.

��Transport samochodów osobowych i 
dostawczych, tanio, tel. kom. 881‑410‑437.

��Kupię przyczepkę samochodową, tel. 
kom. 661‑463‑619.

��Opony Firestone 185/60/15 (letnie), tel. 
kom. 535‑809‑983.

��Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501‑461‑936.

��Opony letnie Dębica Passio, 
180/60/R14, tel. kom. 607‑385‑861.

��Auto Detailing, czyszczenie, pranie, 
polerowanie, tel. kom. 791‑124‑089.

��Sprzedam gumy z felgami do 
samochodu Vito, 195/70/R156, tel. 
kom. 697‑689‑881.

��Chcesz kupić używany 
samochód i nie zostać oszukany/a? 
Obejrzę, podpowiem, pomogę. 
Duże doświadczenie, tel. kom. 
602‑652‑879.

motorowe

sprzedaż
��Sprzedam Barton Volcano 50, 2012 

rok, tel. kom. 667‑133‑728.

��Sprzedam motorower Romet, tel. kom. 
604‑134‑589.

��CPI ARAGON GP 50 CC, 2008 
rok, przebieg 3.500 km, tel. kom. 
607‑267‑277.

��Sprzedam skuter Romet 747, tel. kom. 
795‑254‑330.

��Skuter Peugeot, tel. kom. 884‑244‑487.

��Yamaha TZR 50, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Skuter 4T 50 cm3, 2009 rok, stan bdb., 
tel. kom. 663‑154‑348.

��Suzuki GSXF 600, 2000 rok, tel. kom. 
793‑903‑349.

garaże

sprzedaż
��Garaż przy ul. Matejki- nowo 

wybudowany, tel. kom. 783‑644‑537.

��Garaż, os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
790‑737‑097.

wynajem
��Garaż na motory lub magazyn oraz 

place parkingowe w ogrodzonej posesji, 
przy os. Noakowskiego, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Wynajmę z prądem, przy ul. Tkaczew, 
tel. kom. 600‑229‑986.

nieruchomości

kupno
��Grunty orne kupię Strzelcew, Popów, 

Kurabka, okolice, tel. kom. 696‑736‑701.

��Kupię ziemię rolną, klasa IV, V, VI 
powyżej 1 ha w gminie Łowicz, tel. kom. 
888‑431‑443.

��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 
kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Kupię bloki, działkę, ziemię, dom, tel. 
kom. 607‑809‑288.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane w 

Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych. www.
domtor.net, tel. kom. 509‑435‑261.

��Sprzedam 1,07 ha Placencja pod 
Łowiczem 10 zł/mkw., tel. kom. 
660‑485‑295.

��Działka budowlano-rolna (finał 
odralniania koniec 2014), ogrodzona. 
3.500 mkw., Popów Głowieński, tel. kom. 
883‑929‑596.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Działki budowlane w Otolicach 
1.400 mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., 
uzbrojone, tel. kom. 606‑949‑637.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolne, 
rzeka, media, tel. kom. 517‑640‑507.

��Dom Walewice, tel. kom. 
509‑950‑894.

��Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
791‑578‑909.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606‑889‑643.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. kom. 
694‑471‑236.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, przy 
ul. Armii Krajowej, blok z cegły, II piętro, 
tel. kom. 783‑644‑537.

��Las sprzedam, tel. kom. 608‑815‑516.

��Działka budowlana, 1800 mkw., 
Wrzeczko k./Łyszkowic, tel. kom. 
602‑807‑308.

��Dom Stryków, okolice, 130 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, tel. kom. 
519‑574‑413.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice, po 
remoncie, wysoki standard, urządzona 
kuchnia, tel. kom. 606-633‑490, po 
18:00.

��Sprzedam 36 mkw., Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 880‑651‑700.

��Dom 90 mkw do remontu na działce 
15 arów, gmina Bedlno, tel. kom. 
603‑629‑824.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664‑041‑140.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Mieszkanie 64 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 791‑959‑550.

��Dom, 75 mkw., działka 427 mkw., 
Łowicz, Chrobrego, tel. kom. 606-
910‑158, po 18:00.

��Sprzedam dom jednorodzinny z 
działką o łącznej pow. 1600 mkw., 
tel. kom. 660‑503‑326.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Sprzedam działkę budowlaną 
3.000 mkw., Skaratki Pod Las, tel. 
kom. 667‑539‑954.

��Działka 0,55 ha, 29 m szerokości, 
Niedźwiada, tel. kom. 536‑838‑388.

��Dom 178 mkw. powierzchni 
całkowitej, działka 921 mkw., os. 
Bełchów, tel. kom. 604‑265‑776.

��Sprzedam dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Sprzedam lub wydzierżawię kiosk 
na targowicy 1/69, wyposażony, 
kanalizacja, prąd, woda, tel. kom. 
609‑530‑318.

��Działka budowlana 5851 mkw., ul. 
Cegielniana, 17 zł/mkw., tel. kom. 
505‑063‑002.

��Sprzedam pół bliźniaka z działką, 
Łowicz, tel. kom. 519‑662‑782.

��Mieszkanie 33 mkw., 
Starzyńskiego, po kapitalnym 
remoncie, tel. kom. 723‑031‑974.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
4.600 mkw. z pozwoleniem na budowę 
i planami budynku, blisko las i rzeka 
Rawka, tel. kom. 792‑180‑011.

��Sprzedam działkę budowlaną 1.600 
mkw., os. Górki, tel. kom. 513‑096‑315.

��Gospodarstwo rolne o powierzchni 7 
ha wraz z budynkami we wsi Nadalno, 
gmina Dmosin, tel. (46) 874-73-98, tel. 
kom. 510‑297‑491.

��M-4 60 mkw., II piętro, Dąbrowskiego, 
tel. kom. 603‑767‑775.

��Mieszkanie 48.8 mkw., parter, 
media, garaż, Łowicz, Kaliska, tel. kom. 
784‑759‑358.

��Sprzedam działkę 2.580 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 530‑880‑830.

��Sprzedam dom wolnostojący, Łowicz, 
ul. Blich, tel. kom. 662‑127‑575.

��Sprzedam dom 150 mkw., wykończony, 
do zamieszkania od zaraz, Łowicz, tel. 
kom. 513-954‑488, po 15:00.

��Mieszkanie, 47 mkw., parter, os. Kostka, 
tel. kom. 661-800-516, 661‑669‑130.

��Działki budowlane, 700, 1170 
mkw, wszystkie media, Łowicz, rejon 
Bolimowska, tel. kom. 692‑143‑001.

��M-6, Domaniewice, tel. kom. 
663‑715‑970.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 
4.800 mkw. z budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczym, media, Jastrzębia k./
Łowicza, tel. kom. 694‑057‑902.

��Sprzedam 1 ha ziemi nad rzeką, 
Szymanowice pod Świeryżem, 
tel. (46) 838‑75‑99.

��M-4, 48 mkw, osiedle Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 500‑494‑413.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Gospodarstwo ok. 6ha, gmina 
Domaniewice, tel. kom. 517‑802‑511.

��Mieszkanie 38 mkw., tel. kom. 
793‑117‑318.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Działka budowlana, pilnie, tanio, tel. 
kom. 883‑144‑492.

��Mieszkanie 60,5 mkw., IV piętro, Łowicz 
Konopnickiej, tel. kom. 696‑156‑864.

��Dom piętrowy, Łowicz, tel. kom. 
515‑932‑316.

��Mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, I piętro, tel. kom. 
605‑721‑101.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 606‑214‑678.

��Działka 48 arów w Osinach, 
zabudowana, ogrodzona oraz działka 7 
arów w Kiernozi, tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam 3 ha z zabudową, Czatolin 
83, tel. kom. 663‑235‑079.

��Dom na wsi, tel. kom. 506‑034‑344.

��Dom 60 mkw., piękna działka 1.800 
mkw., 190.000 zł, koło Bolimowa, tel. 
kom. 500‑791‑512.

��Działka 2000 mkw., pod staw, 
pasiekę, tel. (46) 838‑66‑82.

��Działka 1.500 mkw., 1 kilometr od 
Łowicza, tel. kom. 660‑776‑275.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, 
koniec Armii Krajowej, tel. kom. 
721‑152‑385.

��M-3, 49 mkw., os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 606‑212‑846.

��Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
35,65 mkw., I piętro ul. Konopnickiej 9/4, 
tel. kom. 600‑747‑664.

��Dom z działką 6.300 mkw., 
Aleksandrówka, tel. kom. 884‑208‑751.

��Dom Łowicz, tel. kom. 888‑223‑036.

��Sprzedam bar 60 mkw., tel. kom. 
500‑167‑556.

��Dom nowy, okolice Łowicza, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Dom piętrowy z działką, 5.300 mkw., 
Głowno, tel. kom. 667‑977‑068.

��Działka rekreacyjna na Łódzkiej, tel. 
kom. 505‑766‑224.

��Działka budowlana, 750 mkw., media, 
Bratoszewice, tel. kom. 511‑558‑248.

��Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694‑903‑240.

��Dom z działką w stanie surowym w 
Głownie, tel. kom. 601‑814‑018.

��Działka 980 mkw. z budynkiem 
drewnianym, tel. kom. 694‑472‑387.

��Sprzedam dom w Głownie! Dwa 
osobne wejścia (jedno lub dwurodzinny) 
208 mkw., działka 927 mkw., budynek 
gospodarczy 65 mkw., tel. kom. 
502‑758‑980.

��Ziemia 1.25 ha i 0.90 ha; 0.84 
ha, Polesie, tel. kom. 600-648-645, 
662‑274‑821.

��Budynek mieszkalny z budynkami 
gospodarczymi do remontu, Sypień, 
gmina Nieborów, tel. kom. 695‑774‑319.

��M-4, 60 mkw., Dąbrowskiego, tel. kom. 
605‑636‑212.

��Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 9, 
Głowno, tel. kom. 661‑709‑051.

��Sprzedam 48 mkw., Dąbrowskiego, 
tel. kom. 537‑758‑421.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��Działka 1500 mkw., Zielkowice II, tel. 
kom. 661‑385‑110.

��Wydzierżawię 4 ha gruntów w Kiernozi, 
tel. kom. 506‑594‑972.

��Sprzedam lub wynajmę 2 pokoje 
z kuchnią nieumeblowane, 43 mkw., 
I piętro, centrum Łowicza, tel. kom. 
606‑942‑409.

��Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., 145.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 880‑307‑100.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. kom. 
502‑683‑368.

��Budowlane pod Łowiczem, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Dom w Zdunach, tel. kom. 512‑490‑910.

��Gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./Nieborowa, tel. kom. 
518‑443‑192.

��Sprzedam M-4 60 mkw., IV piętro, duży 
balkon, Głowno, tel. kom. 504‑045‑055.

��Dom na działce 4.595 mkw., Głowno, 
230.000 zł, tel. kom. 602‑882‑617.

��Sprzedam mieszkanie 50 mkw., os. 
Tkaczew, b 5, III piętro, do remontu, tel. 
kom. 539-064-414, 888‑285‑582.

��Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 792‑931‑678.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Działka 1.600 mkw., z budynkiem pod 
działalność, Łowicz, tel. kom. 606-617-
497, 796‑963‑523.

��Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Sprzedam mieszkanie w centrum 
Łowicza: 3-pokojowe, 57 mkw., parter, 
ul. Ciemna. Blok z cegły, tel. kom. 
604‑260‑277.

��Sprzedam działkę budowlano-rolną 
4.200 mkw., centrum Łowicza. Atrakcyjna 
lokalizacja. Atrakcyjna cena, tel. kom. 
600‑313‑559.

��Działka przy ul. Poznańskiej 2.350 
mkw., tel. kom. 696‑736‑880.

��Sprzedam kamienicę, Łowicz, ul. 
Zduńska 32, tel. kom. 600-205-292, 
606‑108‑354.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 
mkw, II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Działka budowlana 2.280 mkw., 
szerokość 29 m, Zielkowice, tel. kom. 
607‑343‑411.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, tel. 
kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam M-4, 60 mkw., tel. kom. 
694‑200‑132.

��Dom z budynkami gospodarczymi, 2,5 
ha, tel. kom. 609‑207‑829.

��Bratkowice, 60 mkw., II piętro, 3 pokoje, 
tel. kom. 883‑593‑339.

��M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Grunty orne 5.5 ha, Albinów, gm. 
Głowno, tel. kom. 513‑170‑880.

��Sprzedam dom, działka 1,70 ha, 
okolice Głowna, tel. kom. 600‑567‑716.

��Dom Wrzeczko, tel. kom. 785-124-831, 
730‑716‑675.

��Działka budowlana, 1.874 mwk., media, 
Łyszkowice, tel. kom. 600‑111‑827.

��Sprzedam mieszkanie w Żychlinie, 48 
mkw., tel. kom. 509-449-113, 605‑981‑317.

��Sprzedam dom lub zamienię na 
mniejszy, os. Górki, tel. kom. 604‑759‑243.

��Sprzedam M-4, I piętro, blisko PKP, tel. 
kom. 605‑524‑972.

��Stryków, bloki, 62 mkw., tel. kom. 
607‑843‑312.

��Mieszkanie, 34 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 601‑700‑332.

��Sprzedam dom z działką, 
Domaniewice, tel. kom. 793‑946‑596.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 63 
mkw., w Łowiczu, tel. kom. 662‑076‑960.

��Sprzedam działkę budowlaną w 
Łowiczu, wszystkie media, pod zabudowę 
jednorodzinną i usługi, okazja, tel. kom. 
790‑285‑059.

��Syndyk masy upadłości PSS„SPOŁEM” 
w Żychlinie organizuje przetarg na 
sprzedaż nieruchomości, info, tel. kom. 
501-010‑040, lub @.

��Sprzedam mieszkanie, pokój z kuchnią, 
Bratkowice, tel. kom. 507‑591‑592.

wynajem
��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-16, 
tel. kom. 512‑098‑358.

��Kwatery, Głowno - Osinytel./
fax (46) 874‑64‑68.

��Do wynajęcia M-4, os. Starzyńskiego, 
od kwietnia, tel. kom. 602‑623‑115, 8‑16.

��Do wynajęcia lokal 200 mkw., parter, 
centrum, tel. kom. 601‑345‑299.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza na 
mieszkanie lub działalność (piętro), tel. 
kom. 601‑390‑768.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��Działka 2700 mkw. z zabudowaniami 
300 mkw. pod działalność wynajmę. 
Głowno, ul. Zapolskiej 6, tel. kom. 
601‑939‑216.

��Wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 696‑907‑976.

��Wynajmę kawalerkę osobie pracującej, 
niepalącej, Łowicz, tel. kom. 606‑906‑359.

��Wynajmę lokal na targowicy, tel. kom. 
604‑123‑630.

��Do wynajęcia M-3, umeblowane, 
sprzęt AGD, wyremontowane, I piętro, 
Dąbrowskiego, od czerwca, tel. kom. 
795‑242‑111.

��Lokale handlowo-usługowe 110, 230 
mkw. (możliwość gastronomii), centrum, 
tel. kom. 692‑725‑590.

��Wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., II piętro, 
Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607‑328‑028.

��Przyjmę na mieszkanie (dwie panie 
albo dziewczyny dojeżdżające do 
szkoły, pracy), umeblowane z łazienką, 
rencista, ul. Targowa 49, Głowno, 
tel. (42) 719‑12‑14.

��Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 502‑268‑632.

��Lokal do wynajęcia, Łowicz, Zduńska, 
1.600 zł/msc., tel. kom. 501‑503‑358.

��Wynajmę lokal, 35 mkw., duże witryny, 
ul. Stanisławskiego, Łowicz, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, 
tel. kom. 509-837-566, 509‑659‑963.

��Wynajem pomieszczeń biurowych, 
dobre warunki lokalowe i finansowe, tel. 
kom. 605‑539‑256.

��Do wynajęcia mieszkanie: pokój z 
kuchnią w centrum Łowicza, 300 zł, tel. 
kom. 602‑118‑332.

��Tanie noclegi, Łowicz, tel. kom. 
603‑615‑480.

��Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
733‑972‑931.

��Mieszkanie 65 mkw., w ogrodzonej 
posesji w centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Mieszkanie do wynajęcia 32 mkw., I 
piętro, os. Sikorskiego, tel. kom. 508-079-
214, 660‑759‑778.

��Wynajmę lokal 150 mkw., na sklep, 
hurtownię itp., dostępne wszystkie 
media, Łowicz, Napoleońska, tel. kom. 
608‑643‑308.

��Mieszkanie 39 mkw., 2-pokojowe, 
Tkaczew, tel. kom. 516‑554‑788.

��Wynajmę kawalerkę 39 mkw., os. 
Tkaczew, tel. kom. 602‑198‑149.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane; Łowicz, Górki, 
tel. (46) 837‑11‑09.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 35 
mkw., tel. kom. 530‑026‑025.

��M-4, 64 mkw., tel. kom. 506‑891‑289.

��Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 
32mkw, os. Starzyńskiego, tel. kom. 
663‑428‑181.

��Dom wolnostojący z działką wynajmę 
na kwatery pracownicze, Głowno, 
Sikorskiego 4, tel. kom. 604‑523‑042.

��Wynajmę bloki, 48 mkw. Głowno, 
Sikorskiego, tel. kom. 600‑567‑716.

��M-4, Bratkowice, tel. kom. 530‑305‑300.

��Wynajmę lokal pod działalność 
przy gabinecie kosmetycznym, ul. 
Sucharskiego 20, tel. kom. 732‑781‑091.

kupno różne
��Przyjmę ziemie, gruz, każda ilość, tel. 

kom. 885‑122‑144.

��Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Przyjmę gruz budowlany, Goleńsko, tel. 
kom. 504‑181‑667.

��Kupię piec C.O. miałowo-węglowy, 
mało używany, tel. kom. 509‑424‑431.

��Kupię overlock 5-nitkowy, tel. kom. 
601‑620‑407.

��Kierat manyż, stare radia, silniki, 
stare maszyny i urządzenia, stare 
meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

��Kupię harmonię 60, tel. kom. 
889‑487‑314.

��Kupię betoniarkę i spawarkę, tel. kom. 
512‑839‑480.

sprzedaż różne
��Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 

kom. 502‑919‑192.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych w 
kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Piasek, żwir www.kop-pol.pl, tel. kom. 
697-442-808, 783‑482‑883.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.
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��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501‑930‑953.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Sprzedam wózek widłowy Rak, 
betoniarkę, kompresor dużej wydajności, 
przecinrka do metalu, tel. kom. 
693‑036‑673.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Tanio używane: meble kuchenne (w 
komplecie zlew, okap, kuchnia gazowa); 
meble sypialne (łóżko, 2 komody, 2 
szafy), tel. kom. 605‑990‑363.

��Skrzynki jedynki na jabłka, używane, 
1,50 zł sztuka, okolice Głowna, tel. kom. 
505‑630‑402.

��Regały do uprawy pieczarek, tel. kom. 
509‑300‑355.

��Rury aluminiowe fi’100, witryna 
chłodnicza i wentylator dachowy, oddam 
gruz, tel. kom. 788‑870‑752.

��Beczka KEG, tel. kom. 697‑714‑837.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Sprzedam yutong 36.5, 7 palet, tel. 
kom. 606‑427‑939.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Drewno budowlane, impregnowane, tel. 
kom. 885‑122‑144.

��Sprzedam łóżko dwupoziomowe, 
wysuwane, dziecinne, tel. kom. 
795‑125‑693.

��Sprzedam rawkę na gołębie, tel. kom. 
725‑304‑219.

��Sprzedam skrzyniopalety drewniane, 
huśtawki, toalety polowe, stoły ogrodowe, 
tel. kom. 692‑132‑798.

��Regał pokojowy, tanio, tel. kom. 
694‑648‑890.

��Bryczka konna, tel. kom. 691‑234‑357.

��Sukienka komunijna, tel. kom. 
696‑907‑976.

��Beczka asenizacyjna 2.500 zł, tel. 
kom. 693‑478‑893.

��Sprzedam szlakę na utwardzenie 
drogi, transport gratis, tel. kom. 
723‑688‑416.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Oddam gruz z fudamentów, tel. 
kom. 503‑818‑177.

��Nowy wózek inwalidzki, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 880‑345‑044.

��Silniki, motoredktor, przekładnia, 
blach 3, tel. (42) 719‑59‑36.

��Topole 7 szt., tel. kom. 669‑020‑024.

��Zestaw komputerowy sprzedam, tel. 
kom. 504‑240‑509.

��Harmonia Mozarto, 80 basów, tel. 
kom. 660‑832‑019.

��Wózek spacerowy Chicco, 
rozkładany, stan bdb, tel. kom. 
608‑198‑260.

��Silnik elektryczny 11 kW, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Smaczne mleko od szczęśliwych kóz, 
tel. kom. 662‑599‑792.

��Topole do ścięcia, tel. kom. 
601‑505‑585.

��Wkrętarka Bosch, nowa; silnik 7,5 kW, 
tel. kom. 697‑483‑954.

��Tanio kostiumy damskie rozm. 40-42, 
lodówka, tel. kom. 509‑822‑437.

��Kamień docinany z rozbiórki, tel. kom. 
693‑711‑208.

��Krajzega, przecinarka metalu, łuparka 
świdrowa, tel. kom. 503‑830‑451.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Urządzenie przeciskowe (Kret, 
sprężarka), tel. kom. 500‑652‑253.

��Butla acetylen, opryskiwacz plecakowy 
z silnikiem, rębak do gałęzi, śrutownik, tel. 
kom. 510‑411‑917.

��Sprzedam 2 fotele; 2 pufy, tel. kom. 
534‑053‑945.

��Altanka nowa, tel. kom. 511‑311‑145.

��Przyczepa-rożno, tel. kom. 515‑164‑182.

��Brama z furtką z demontażu, tel. kom. 
782‑718‑876.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Betoniarka, tel. (46) 839‑14‑16.

��Sprzedam jesiona do ścięcia, drzewo 
opałowe, tel. kom. 605‑361‑308.

��Sprzedam rowery Giant, tel. kom. 
600‑415‑454.

��Pralka, zmywarka, telewizor, kuchnię z 
piekarnikiem z płytą ceramiczną, pompa 
do wody, tel. kom. 889‑144‑850.

��Sprzedam ziemię z wykopu, tel. kom. 
695‑774‑319.

��Lodówka turystyczna, samochodowa, 
tel. kom. 693‑652‑261.

��Ponton wodny, tel. kom. 693‑652‑261.

��Sprzedam nowy agregat prądotwórczy 
5 KW, tel. kom. 661‑188‑834.

��Motopoma Honda WT40X-DE, 8,2 kW, 
tel. kom. 661‑188‑834.

��Pompa kwasoodporna, typ nabiałówka, 
tel. kom. 661‑188‑834.

��Lady chłodnicze, szyld podświetlany 
„Sklep Spożywczy”, tel. kom. 517‑930‑731.

��Wózek Jumper 3w1, tel. kom. 
666‑234‑605.

��Telewizor 14”, monitor, silnik elektryczny 
od pralki, tanio, tel. kom. 502‑980‑287.

��Sprzedam deski po budowie, tel. kom. 
724‑555‑595.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Sprzedam huśtawki drewniane, 
meble ogrodowe, piaskownice, tel. kom. 
513‑314‑505.

��Koperty ozdobne (wesela, komunie, 
chrzciny), tel. kom. 783‑985‑848.

��Tapczan jednoosobowy, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Sprzedam meble z litego drewna 
3-częściowe, stan bdb, tel. kom. 
504‑045‑055.

��Sprzedam nowy kominek  
24 kw z płaszczem wodnym,  
tel. 601-767-046

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

��Sprzedam garnitur komunijny, srebrny, 
rozmiar 146, tel. kom. 506‑857‑189.

��Opał ekologiczny Pellet, kora 
ogrodowa, wyrób i sprzedaż, tel. kom. 
693‑699‑784.

��Sprzedam drzewo dębowe dobrej 
jakości nadające się do obróbki 
stolarskiej, tel. kom. 534‑932‑075.

��Segment Tadeusz; stół okrągły 
rozkładany, 6 krzeseł, stolik + 2 pufy, 
stolik pod TV, tel. kom. 608‑677‑327.

��Łóżko młodzieżowe, sosnowe, z 
materacem, 250 zł, tel. kom. 697‑946‑988.

��Sprzedam ceownik, tel. 607‑701‑177.

��Wełniak łowicki, stan bdb, 1.200 zł, tel. 
kom. 782‑718‑741.

��Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 
667‑524‑942.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Kosiarka spalinowa do trawy, stan 
dobry, Niedzieliska, tel. (24) 277‑91‑85.

��Łubianki drewniane nowe, plastikowe 
używane, tel. kom. 792‑902‑783.

��Strój łowicki, damski, tel. (46) 837‑15‑54.

��Chłodziarko-lodówka Beko, stan bdb, 
tel. kom. 722‑197‑640.

��Betoniarka, tel. kom. 512‑839‑480.

��Sprzedam heblarkę, tel. kom. 
607‑275‑528.

��Soltan MF-50, tel. kom. 660‑680‑306.

��Huśtawka ogrodowa, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Sprzedam wózek, nosidełko, fotelik i 
pralkę Whirlpool, tel. kom. 789‑151‑200.

��Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
888‑896‑738.

��Sprzedam kamień na skalniak, tel. kom. 
602‑865‑662.

��Olchy tartaczne, ścięte, tel. kom. 
609‑734‑681.

��Sprzedam kuchenkę elektryczną wraz z 
piekarnikiem i kuchenkę mikrofalową, tel. 
kom. 697‑253‑399.

��Rowerek, spacerówka, tel. kom. 
500‑519‑872.

��Rower damski „Diamant”, 
męski „Giant”, używane, tel. kom. 
504‑065‑348.

��Schody dębowe, tel. 601‑708‑672.

praca

dam pracę
��Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. kom. 

603‑610‑884.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665‑431‑100.

��Dam pracę na overlock i dwuigłówkę 
łańcuszkową. Praca cały rok, tel. kom. 
606‑988‑027.

��Zatrudnię osobę do lagowania i 
krojenia dzianiny, tel. kom. 602‑241‑867.

��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. kom. 
782‑374‑190.

��Zatrudnię kierowcę kategorii C+E w 
transporcie międzynarodowym., tel. kom. 
606-666-683, 606‑666‑656.

��Avon - zostań konsultantką, promocje i 
prezenty, tel. kom. 883‑476‑273.

��Avon - konsultantki, prezenty i opusty, 
tel. kom. 501‑032‑348.

��Zatrudnię kierowcę na 
busa w systemie 3:1 w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom.  
663-077-050; 601-720-805.

��Avon - menager sprzedaży, tel. kom. 
883‑476‑273.

��Do prac polowych, tel. 696‑441‑178.

��Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno, 
tel. kom. 607‑443‑788.

��Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
tel. (46) 838-88-70, 16:00‑19:00.

��Zatrudnię z biegłą znajomością 
angielskiego do pracy jako handlowiec w 
biurze w Łowiczu, foodtrade@foodtrade.
pl, tel. kom. 888‑431‑443.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży paliwowej, tel. 
kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię operatora do dźwigu, tel. 
kom. 604‑208‑588.

��Zatrudnię kelnerkę- praca na stałe, tel. 
kom. 783‑881‑964.

��Praca w kuchni na weekendy, tel. 
kom. 602‑574‑891.

��Przyjmę do glazury, terakoty, struktury, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Zatrudnię doświadczone kelnerki oraz 
pomoc kuchenną, tel. kom. 502‑323‑404.

��Zatrudnię tokarz-frezer lub osobę 
chcącą pracować w tym zawodzie, tel. 
kom. 602‑249‑683.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia pizzy 
(Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię kucharza, możliwość 
przyuczenia do zawodu, Łowicz, tel. kom. 
782‑223‑546.

��Przyjmę kierowcę, kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 784‑752‑670.

��Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni dziewiarza oraz osobę do 
pakowania skarpet, tel. 601‑332‑896.

��Zatrudnię brukarzy z doświadczeniem, 
tel. kom. 663‑690‑050.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
ruchu krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Zatrudnię sprzedawcę drzwi, paneli 
podłogowych, tel. kom. 602‑587‑341.

��Pracownik, kat. C+E, kraj, umowa, 
tel. kom. 505‑068‑787.

��Wykwalifikowanego pracownika 
do rozbioru mięsa i produkcji 
wędlin, tel. kom. 603‑711‑760.

��Kierowcę kat. B konwojenta do 
przewozu żywca wieprzowego, tel. 
kom. 603‑711‑760.

��Zatrudnię kierowcę kat. C z 
doświadczeniem, tel. 601‑297‑797.

��Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603‑430‑992.

��Murarza pomocnika, tel. kom. 
603‑872‑901.

��Cukierników lub kobiety do 
przyuczenia w zawodzie zatrudnimy, 
pph_victoria@vp.pl, tel. (46) 874-62-
39, tel. kom. 505‑374‑902.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Kiernozia, tel. kom. 509‑065‑711.

��Przyjmę kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, kat. B, tel. kom. 
516‑558‑510.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, firanka 
zagranica, tel. kom. 790‑803‑388.

��Zatrudnię pizzermana, tel. kom. 
607‑215‑454.

��Firma budowlana zatrudni pracowników 
fizycznych, wiek: do 40 lat, kontakt: 
biuro@robokop.biz, tel. (46) 838‑31‑62.

��Dodatkowa praca w weekendy, młode 
dziewczyny do sprzedaży okularów, tel. 
kom. 601‑523‑534.

��Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza, najchętniej do pieca, tel. kom. 
660‑414‑516.

��Zatrudnię spawaczy, ślusarzy i 
monterów, z okolic Łowicza, tel. kom. 
793‑065‑376.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
691‑310‑317.

��Przyjmę murarza z doświadczeniem, 
tel. kom. 691‑736‑552.

��Przyjmę kierowcę kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym, z 
doświadczeniem, z ważną kartą 
tachografu, tel. kom. 606‑444‑846.

��Kancelaria Podatkowa zatrudni 
księgową z doświadczeniem w 
prowadzeniu Podatkowej Księgi 
Przychodów i Rozchodów, znajomością 
przepisów prawa podatkowego. CV 
proszę składać w siedzibie Kancelarii: 
Łowicz, ul.Nadbzurzańska 1/3 lub 
przesłać na adres:biuro@kancelaria-
aneks.pl.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym- kontenery. Prawo 
jazdy kat. C+E, tel. kom. 602‑596‑467.

��Przyjmę kierowcę lub kierowców 
kat. C+E, z doświadczeniem w 
transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
501‑249‑017.

��Kierowca międzynarodowy, kat. C+E, 
firanka, tel. kom. 501‑788‑225.

��Zatrudnię kucharza/kucharkę, 
kelnerkę, restauracja „Stara Łaźnia” w 
Łowiczu, tel. kom. 512‑330‑849.

��Zatrudnię pizzermena, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Firma Sox z Jamna przyjmie do 
pracy grafika z doświadczeniem, cv 
prosimy wysyłać na biuro@sox.pl.

��Dam pracę: montaż elementów 
AGD, Łowicz i bliskie okolice 
Łowicza, praca 3-zmianowa, tel. 
kom. 512-714-760, proszę dzwonić w 
godz. 8‑16.

��Przyjmę glazurników i pracowników 
do dociepleń, tel. kom. 603‑452‑605.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym, z 
doświadczeniem, tel. kom. 604‑237‑423.

��Poszukujemy kandydata na stanowisko 
konsultant do spraw sprzedaży, 
dokumenty prosimy kierować na adres: 
Punkt Sprzedaży Plus, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 21.

��Pieczarkarnia „Walczak” zatrudni 
kobiety do zbioru pieczarek, kontakt 
osobisty Dąbkowice Dolne 41, �
gmina Łowicz.

��Kierowca busa kat. B/B E plus praca 
magazynowa. Praca 10 km od Łowicza, 
tel. kom. 502‑106‑387.

��Zatrudnimy technika farmacji z 
minimum 3-letnim stażem pracy. Praca w 
powiecie łowickim, tel. kom. 602‑255‑161.

��Przyjmę ślusarza-montera, tel. kom. 
665‑147‑488.

��Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
całodobowego w Łowiczu, tel. kom. 602-
627-007, 696‑398‑832.

��Zakład blacharsko-lakierniczy 
poszukuje pracownika z doświadczeniem 
i bez nałogów, tel. kom. 722‑232‑234.

��Zatrudnię murarza-tynkarza, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Głowno, pomoc szwalni, energiczną, 
tel. kom. 607‑174‑099.

��Kierowca kat. C+E, z doświadczeniem, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
691‑200‑608.

��Zatrudnię do formowania skarpetek, 
Strzelcew k/Łowicza, CV: kadrybratex@
op.pl, tel. kom. 668‑479‑265.

��Zatrudnię kierowcę, C+E, kraj + 
zagranica, tel. kom. 605‑993‑107.

��Zatrudnię pracownika do wykończenia 
wnętrz, docieplenia, tel. kom. 
534‑835‑309.

��Przyjmę mechanika lub pomocnika 
mechanika, najlepiej z doświadczeniem, 
dobre zarobki, tel. kom. 519‑077‑103.

��Zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 
666‑033‑704.

��Spawacz-ślusarz, także do przyuczenia, 
tel. kom. 782‑730‑137.

��Zatrudnię automatyka-elektryka 
z uprawnieniami do 1 kW, CV i list 
motywacyjny proszę kierować na gmg.
elektrosystem@gmail.com, tel. kom. 790-
808-190tel./fax ( )   - -.

��Zatrudnię do układania kostki oraz prac 
torowych, tel. kom. 692‑789‑266.

��Zatrudnię operatora koparki oraz 
instalatorów sieci wod-kan., tel. kom. 
691‑042‑030.

��Zatrudnię operatora kombajnów 
znającego się na naprawach kombajnów 
zbożowych Bizon Z-056, Z058, okolice 
Łowicza, tel. kom. 502‑037‑679.

��Montażysta reklam i bram, prawo jazdy, 
Cv + foto na: praca@kolo.biz.

��Firma poszukuje energicznych kobiet 
do sprzątania klatek schodowych w 
blokach na terenie Łowicza. Najchętniej 
osoby z autem i doświadczeniem w 
sprzątaniu obiektów., tel. kom. 690-559-
467, lub abapraca@wp.pl.

��Sprzątaczki, obiekt, zmiany, Stryków, 
tel. kom. 603‑606‑695.

��Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie z okolic, Stadnina Koni 
Gozdów, tel. kom. 695‑556‑511.

��Przyjmę kierowce C + E z praktyką, 
tel. kom. 699‑902‑211.

��Zatrudnię kierowców kat. C+E, kraj, 
tel. kom. 504‑104‑356.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, praca po 
kraju, Łowicz Kiernozka 12, tel. kom. 
600‑357‑428.
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��Firma z branży tekstylnej zatrudni do 
obsługi maszyn, możliwość przyuczenia, 
miejsce pracy: Łowicz, tel. kom. 510-160-
839, 8:00‑15:00.

��Dam pracę na terenie Łowicza 
pracownikom z Łowicza i bliskich 
okolic, praca 3-zmianowa przy prostych 
pracach montażowych prośba o kontakt 
telefoniczny w godzinach 9-16, tel. kom. 
530‑721‑745.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym, międzynarodowym kat. C+E, 
tel. kom. 604‑903‑918.

��Zatrudnię pizzermena, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
kategorii C+E z okolic Łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. kom. 508‑677‑664.

szukam pracy
��Kierowca C+E z praktyką krajową 

poszukuje pracy w podwójnych 
obsadach, tel. kom. 661‑628‑467.

��Kucharka z doświadczeniem podejmie 
pracę, tel. kom. 603‑958‑936.

��Szukam pracy, murarz, tynkarz, 
roboty wykończeniowe, klinkier, tel. kom. 
663‑076‑994.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-
94-85, tel. kom. 608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, zdjęcia, 
tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 504‑057‑550.

��Studio Foto-Wideo Kadr, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Wideofilmowanie „Kasia”, solidnie, 
tanio + zdjęcia, tel. kom. 602‑633‑407.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tanio, 
tel. kom. 698‑535‑780.

��Fotokadr: usługi fotograficzne: 
chrzty, komunie, śluby, tel. kom. 
604‑805‑463.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Videofilmowanie uroczystości, tel. kom. 
723‑574‑228.

��Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, tel. 
kom. 608‑747‑256.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, DVD, 
Blu-Ray, full HD; www.wideofilmowanie-
lowicz.cba.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

remontowo-
budowlane
usługi

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Malowanie agregatem, tel. kom. 
662‑023‑030.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, tel. 
kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; kondygnacja: 
990 zł, tel. kom. 602‑570‑424.

��Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. 
kom. 790‑606‑451.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Ogrodzenia panelowe, siatka www.
europlot.pl, tel. kom. 533‑633‑634.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, tel. kom. 604‑075‑293.

��Brukarstwo, tel. kom. 791‑306‑104.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. kom. 
604‑727‑951.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692‑616‑390.

��Układnie kostki brukowej i granitowej, 
15 lat na rynku, tel. kom. 506‑333‑277.

��Przecieranie drewna u klienta, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Trak elektryczny, tel. kom. 506‑202‑161.

��Ogrodzenia: montaż wszelkiego 
rodzaju ogrodzeń, rozbiórka starych, tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. kom. 
512‑924‑857.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, tel. 
kom. 609‑541‑373.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Wynajmę rusztowania warszawskie, 
gientarkę do blachy, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Cyklinowanie profesjonalne, lakier, olej, 
tel. kom. 697‑892‑966.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
orzeczenia, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693‑184‑322.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Tynki, docieplenia budynków, remonty, 
tel. kom. 607‑343‑357.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. kom. 
668‑011‑735.

��Usługi remontowo-wykończeniowe od 
A do Z, adaptacja poddaszy, docieplanie 
budynków, tel. kom. 608‑228‑789.

��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier itp., 
tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 793‑035‑025.

��Dachy do A do Z, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Nowoczesne wykańczanie wnętrz, 
schody, balustrady, szklana zabudowa 
prysznicy, szkło lacobel do kuchni, tel. 
kom. 782‑730‑137.

��Usługi ślusarsko-spawalnicze, 
walcowanie blachy i kształtowników, 
ogrodzenia, tel. kom. 782‑730‑137.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 501‑782‑451.

��Tynki ręczne, maszynowe, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Układanie kostki brukowej i granitowej, 
tel. kom. 661‑937‑398.

��Usługi minikoparką, kucie młotem 
hydraulicznym, wywrotka; www.da-go.eu, 
tel. kom. 510‑281‑163.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504‑081‑135.

��Wykopy mini-koparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726‑022‑431.

��Gładź, malowanie, glazura, 
terakota, wykańczanie wnętrz, 
tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609‑541‑373.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, siatki, 
panele, klinkier, montaż, wylewki, wiaty, 
fundamenty, tel. kom. 505‑700‑777.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. Wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608‑685‑867.

��DACHY: PROFESJONALNIE, PAPA 
TERMOZGRZEWALNA, MALOWANIE, 
SMAROWANIE, tel. kom. 
668‑208‑450.

��Firma Handlowa z Łowicza zatrudni 
osobę do montażu podłóg i drzwi, tel. 
kom. 508‑171‑038.

��Układanie kostki brukowej, tanio, 
solidnie, tel. kom. 781‑377‑138.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
535‑841‑333.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
692‑386‑779.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, solidnie, tel. kom. 
604‑075‑293.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508‑286‑519.

��Malowanie elewacji, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Dachy, krycie papą, tel. kom. 
665‑217‑068.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy K/G, 
tel. kom. 694‑189‑329.

��Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Firma PUH-ExStal oferuje: konstrukcje 
stalowe dachów budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, info www.
exstal.pl, tel. kom. 601‑160‑841.

��Usługi koparko-ładowarką i 
mini koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Glazura, terakota, panele- wolne 
terminy, tel. kom. 782‑223‑249.

��Tanio krycie dachów papą, 
obróbki blacharskie, solidnie, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Więźby dachowe, podbitki dachowe, 
krycie dachów, blachodachówka, 
usługi dekarskie, tel. kom. 
503‑955‑975.

��Docieplenia budynków, tynk 
strukturalny, tel. kom. 507‑458‑670.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Układanie kostki brukowej, 
cena konkurencyjna, tel. kom. 
668‑582‑862.

��Układanie kostki, tel. kom. 
513‑985‑412.

��Tanio i solidnie docieplanie 
budynków, tel. kom. 513‑985‑412.

��Ocieplania, glazura, gips, tel. kom. 
887‑818‑290.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
666‑281‑850.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
697‑529‑156.

��Budowa domów jednorodzinnych itp., 
solidnie, tel. kom. 785‑402‑533.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606‑314‑749.

��Malowanie, gips, panele, tel. kom. 
696‑264‑521.

��Montaż więźby dachowej, naprawa i 
przebudowa dachów, deskowanie, papa, 
tel. kom. 604‑373‑348.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; remonty, 
tel. kom. 725‑668‑616.

��Docieplenia, tel. kom. 725‑668‑616.

��Klinkier, tel. kom. 725‑668‑616.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Usługi ogólnobudowlane, budowy 
domów, budynków gospodarczych, 
ogrodzeń z klinkieru i płyt betonowych, 
tel. kom. 691‑736‑552.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881‑250‑193.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881‑250‑193.

��Malowanie, gipsowanie, panele, inne 
drobne prace, tel. kom. 518‑905‑611.

��Usługi ogólno-budowlane, 
szybko, solidnie, najtaniej na 
rynku. Niewierzysz? Zadzwoń, 
tel. kom. 727‑424‑468.

��Dach-Mat: fachowe wykonanie dachów 
i przeróbek. Domy od podstaw. Zdjęcie 
eternitu. Dojazd i wycena gratis, tel. kom. 
669‑609‑738.

��Malowanie i inne, profesjonalnie, tel. 
kom. 782‑726‑245.

��Budowa, rozbudowa domów i innych 
budynków. ogrodzenia, kominy, klinkier, 
tel. kom. 607‑817‑492.

��Usuwanie azbestu-dofinansowanie 
dla osób fizycznych i firm, wyburzenia, 
transport, koparko-ładowarka, tel. kom. 
726-005-701, 721‑460‑456.

��Wykopy, prace ziemne koparko-
ładowarką, faktury VAT, tel. kom. 
506‑831‑775.

��Układanie opaski wokół nagrobków, 
tanio, tel. kom. 726‑257‑013.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-84-92, 
tel. kom. 602‑282‑415.

��Krycie dachów papą termozgrzewalną, 
smarowanie dachów, tel. kom. 
725‑970‑343.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, malowanie, glazura, gładzie, 
zabudowy, tel. kom. 507‑841‑491.

��Wykonam tynki kwarcowe  
i zwykłe, klinkier, tel. kom. 
692‑157‑417.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie szafy, 
pawlacze, przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Usługi minikoparką, instalacje wodno-
kanalizacyjno-melioracyjne, tel. kom. 
795‑403‑201.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, maszynowe 
docieplenia budynków, maszynowy 
natrysk tynków ozdobnych, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Budowa i rozbudowa budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Montaż ogrodzeń, betonowe, 
panelowe, tel. kom. 665‑412‑890.

��Dachy krycie, tel. kom. 509‑766‑163.

��Krycie dachów, dobitki, wymiana 
starych dachów, tel. kom. 509‑766‑163.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
609‑661‑559.

sprzedaż
��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Pustaki keramzytowe „12”, 5,00 zł./szt.; 
„ 6” 3,00 zł./szt., tel. kom. 692‑673‑659.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
601‑503‑321.

��Pustak, tel. (42) 710‑87‑03.

��Stemple budowlane, 80 szt., tel. kom. 
668‑165‑645.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Wciągarka budowlaną, tanio, tel. kom. 
783‑314‑151.

��Cegła pełna oraz pustak ścienny, tel. 
kom. 721‑347‑742.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
693‑652‑261.

��Foremki na kostkę 6cm, 300 szt., stół 
wibracyjny. Maszyna do robienia trocin, 
niemiecka, tel. kom. 506‑656‑084.

��Piec C.O. Defro, tel. kom. 696‑951‑591.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Piasek, pospółka, przywóz, tel. kom. 
532‑596‑476.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
661‑066‑772.

��Betoniarka 250 l., „Białystok”, tel. kom. 
697‑714‑837.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 695‑305‑028.

��Sprzedam stemple budowlane 2,20, tel. 
kom. 508‑116‑242.
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usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601‑818‑310.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe i antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692, 512‑342‑751.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tanio, tel. kom. 
723‑121‑777.

��Hydraulika A-Z, tel. kom. 
731‑928‑799.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Elektryk, montarz, naprawa, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Wykonujemy instalacje elektryczne 
i teletechniczne, tel. kom. 
796‑584‑295.

��Kolektory słoneczne, hydraulika, tel. 
kom. 886‑756‑497.

��Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, elektryka, tel. 
kom. 518‑905‑611.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
507‑841‑491.

usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, biurowe, 

szafy z drzwiami przesuwnymi, solidnie, 
raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Masz problem z komputerem: zadzwoń. 
Fachowo. Szybko. Tanio, tel. kom. 
504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja (muchy, 
wołek zbożowy), deratyzacja, dezynfekcja  
, tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 504‑171‑191.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. kom. 
501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Zespół muzyczny, profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Usługi BHP, szkolenia BHP, tel. kom. 
669‑046‑702.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z 
młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��Zespół muzyczny wesela, tel. kom. 
609‑037‑343.

��Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, Łowicz, 
ul. Zduńska 15, tel. kom. 501‑020‑993.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Przeprowadzki, tel. kom. 725‑562‑998.

��Montaż napędów do bram garażowych, 
ogrodzeniowych, tel. kom. 721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, www.
hocus-pocus.pl, tel. kom. 608‑433‑199.

��Zespół weselny: www.theflowersband.
pl, tel. kom. 608‑433‑199.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.
pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. kom. 
503‑115‑145.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Usługi dźwigowe od 18 do 35 
t, koparką, koparko-ładowarką, 
spycharką, tel. kom. 604‑208‑588.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 501‑431‑978.

��Do ślubu: Passat B7, tel. kom. 
664‑747‑463.

��Snooker: nauka gry, tel. kom. 
695‑091‑307.

��Transport, piasek, pospółka, podsypka, 
tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 602‑471‑796.

��Usługi transportowe, pow. 3,5 t, tel. 
kom. 534‑108‑664.

��Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
budowlane, nadzory, tel. kom. 509-
299-685;, 509‑299‑676.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889‑994‑992.

��Ale szybka gotówka ‑ nawet 7000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Zadbaj o zdrowie. Wejdź w allegro, 
wyszukaj: domi-jonizator. Uzyskasz 
informacje dotyczące urządzeń, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Pranie dywanów, tapicerek meblowych, 
samochodowych, mycie gresów, 
sprzątanie mieszkań, biur, tel. kom. 
667‑255‑459.

��Wykończenia przy nagrobkach, 
układanie kostki, płytek, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 50 
zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Tartak przewoźny, elektryczny, 
spalinowy, tel. kom. 512‑907‑059.

��Pospawam wrota do obory, garaży, 
stodoły itp., gmina Kiernozia, tel. kom. 
693‑296‑530.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Koszenie traw kosą spalinową, tanio, 
szybko, solidnie, tel. kom. 721‑582‑311.

��Tworzenie stron internetowych 
i pozycjonowanie (SEO), tel. kom. 
509‑099‑959.

��Prawnik-porady, pozwy, 
odszkodowania; ul.1 maja 8/3, tel. 
kom. 668‑955‑030.

��Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarka, tabletem, 
nawigacją GPS? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602‑652‑879.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 56 lat, sms, tel. 

kom. 696‑845‑040.

��Poznam miłą Panią do 55 lat, stały 
związek, sms, tel. kom. 664‑745‑567.

��Kawaler 62 lata z okolic Łowicza pozna 
panią, która zamieszkała by ze mną, 
sprawy finansowe nie interesują mnie, 
tel. (46) 838‑44‑75.

��Pan 62-letni pozna bezpruderyjną panią 
z Łowicza i bliskich okolic do dyskretnych 
spotkań, tel. kom. 886‑884‑985.

��Poważna 39-latka zapozna Pana w 
stosownym wieku. Cel matrymonialny. 
Proszę o SMS, tel. kom. 887‑197‑437.

��Poznam samotną Panią 50, 55 
lat z Głowna, Stykowa, Zgierza 
aby zamieszkała ze mną, tel. kom. 
785‑265‑825.

��Przedsiębiorczy mężczyzna pozna 
Panią do wspólnego prowadzenia 
gospodarstwa rolnego, do 45 roku życia, 
bez nałogów, tel. kom. 664‑701‑318.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Język niemiecki, tel. kom. 693‑705‑617.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Chemia, tel. kom. 883‑935‑982.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 668‑963‑922.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski korepetycje, tłumaczenia, tel. 
kom. 693‑833‑062.

��Niemiecki, rosyjski korepetycje, 
tłumaczenia, tel. kom. 693‑833‑062.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660‑781‑884.

��Angielski profesjonalnie, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Korepetycje chemia, możliwość 
dojazdu, tel. kom. 605‑729‑686.

��Korepetycje matematyka, możliwość 
dojazdu, tel. kom. 667‑913‑877.

��Prace licencjackie, magisterskie: 
korekta, redakcja, tel. kom. 883‑171‑368.

��Mgr matematyki, każdy poziom, 
niedrogo, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski - również dorośli, tel. kom. 
796‑603‑379.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże każdą ilość, odbiór luzem, 

tel. kom. 695-102-426, 603‑573‑567.

��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692‑292‑969.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
603‑945‑983.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667‑257‑268.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑157‑117.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom. 502-
460-724, 500‑258‑237.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Cielaki mięsne kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

��Kupię bydło 100-300 kg, tel. kom. 
667‑257‑268.

maszyny
��Kupię prasę kostkującą: Sipma, Welger, 

Claas, John Deere, Famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44,46,62, 66, Arobale, 
Welger; pług 3-skibowy obrotowy, tel. 
kom. 518‑857‑308.

��Każdego Władymirca, Ursusa, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Kupię gniotownik, śrutownik walcowy, 
tel. kom. 739‑256‑708.

��Kupię Bizona i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Każdego Bizona oraz pozostałe 
maszyny rolnicze, tel. kom. 602‑522‑478.

��C-330, tel. kom. 515‑182‑587.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam żyto, tel. kom. 791‑508‑124.

��Sadzeniaki ziemniak, zboża jare, 
kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Oferuje: Firma Nasienna GRANUM 
Sp.j. Łowicz ul.Katarzynów 46 tel. 
046/837-23-05, tel. (46) 837‑23‑05.

��Słoma, kostki, tel. kom. 693‑960‑636.

��Pszenżyto, tel. (46) 838‑46‑17.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
tel. kom. 791‑508‑124.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, żyto, 
tel. (24) 277‑63‑81.

��Słoma ze stodoły, baloty i kostka, tel. 
kom. 503‑681‑612.

��Wydzierżawię łąki, 1.5 ha, tel. kom. 
880‑999‑752.

��Odsprzedam jęczmień, tel. kom. 
601‑158‑049.

��Słoma, duże bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Siano kostkę, kiszonkę. Okolice 
Głowna, tel. kom. 609‑251‑962.

��Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
691‑538‑579.

��Słoma w belach, gmina Bielawy, tel. 
kom. 664‑935‑715.

��Żyto, pszenica, tel. kom. 607‑370‑606.

��Siano, II pokos, słoma z mieszanki i 
żytnia w dużych belach; żyto, tel. kom. 
514‑536‑444.

��Pocięta topola z gałęziami, pszenżyto, 
jęczmień, Zielkowice II 104, tel. kom. 
603‑240‑034.

��Żyto, 9 t, Bąków Górny, tel. (46) 838-
76‑35, po 20:00.

��Słoma w balotach, Nowy Złaków, tel. 
kom. 507‑659‑615.

��Siano, kostka, tel. (46) 838-91-91, 
tel. kom. 698‑586‑442.

��Żyto, Guźnia, tel. kom. 600‑893‑559.

��Baloty, pszenżyto, słoma, siano duże 
bele ze stodoły, Dąbkowice, tel. kom. 
726‑774‑081.

��Sprzedam paszowe ziemniaki i 
buraczek, tel. kom. 606‑514‑345.

��Żyto, 7 ton, tel. kom. 609‑965‑322.

��Słoma żytnia, pszenna kostka z 
możliwością transportu 3 zł, tel. kom. 
504‑919‑525.

��Kukurydza, pszenica, żyto, słoma, tel. 
kom. 506‑115‑015.

��Kukurydza, kiełkowanie 90%, tel. kom. 
660‑789‑719.

��Pszenica, 9 ton, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 503‑827‑620.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
668‑181‑142.

��Słoma 600 belek, kostka, tel. kom. 
607‑353‑691.

��Siano luzem, tel. kom. 725‑808‑751.

��Jęczmień, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma w balotach ze stodoły, gm. 
Kiernozia, tel. kom. 514‑429‑322.

��Słoma duże bele, żyto, Bocheń, tel. 
kom. 790‑434‑651.

��Sprzedam tonę buraczka pastewnego, 
tel. kom. 668‑582‑120.

��Pszenżyto, tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam bób, tel. kom. 608‑613‑658.

��Siano, słoma w kostkach, tel. kom. 
600‑833‑180.

��Żyto, słoma sucha 120/140, tel. kom. 
721‑737‑343.

��Słoma ze stodoły, okolice Bielaw, tel. 
kom. 508‑132‑773.

��Zgrabiarka „7”, tel. kom. 508‑132‑773.

��Pszenica, mieszanka, tel. kom. 
607‑531‑900.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
Wola Mąkolska, tel. kom. 503‑007‑351.

��Słoma, kostka, Krępa, tel. kom. 
506‑336‑630.

��Słoma baloty, ze stodoły, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Sprzedam mieszankę 5 ton, tel. kom. 
725‑486‑878.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
tel. kom. 508‑586‑263.

��Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
693‑093‑631.

��Sprzedam ziemniak jadalny Tajfun oraz 
sadzeniak, buraczek paszowy, tel. kom. 
661‑914‑343.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
508‑897‑229.

��Sprzedam siano i słomę w kostkach, 
tel. kom. 514‑738‑618.

��Zboże, tel. kom. 724‑116‑009.

��Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
698‑556‑743.

��Pszenica, mieszanka, tel. kom. 
668‑165‑645.

��Buraczek na paszę, tel. kom. 
602‑175‑570.

��Żyto, pszenżyto, tel. kom. 504‑629‑438.

��Sprzedam słomę ze stodoły, bele 
120x120, tel. kom. 607‑376‑264.

��Siano, bele, tel. kom. 600‑822‑089.

��Jęczmień, tel. kom. 509‑171‑283.

��Słoma żytnia, duże bele, tel. kom. 
511‑772‑990.

��Sprzedam słomę kostkę ze stodoły, tel. 
kom. 662‑704‑278.

��Sprzedam pszenżyto, Sierżniki 49.

��Sprzedam mieszankę, żyto 2 tony, tel. 
kom. 605‑094‑165.

��Słoma w kostkach, Polesie 79, tel. kom. 
693‑538‑432.

��Nawóz Kainit, transport gratis, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Sianokiszonka, siano, słoma, tel. kom. 
662‑665‑605.

��Ziemniaki drobne z kiełkami Lord, tel. 
kom. 882‑447‑204.

��Pszenżyto, Zduny 147tel./
fax (46) 838‑76‑13.

��Sprzedam 8 ton żyta, siano w kostkach, 
tel. kom. 721‑737‑369.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
500‑237‑778.

��Sprzedam słomę lub zamienię na 
obornik, słoma w dużych belach, tel. kom. 
667‑278‑282.

��Słoma ze stodoły w dużych belach, 
Goleńsko, tel. kom. 508‑484‑228.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
532‑454‑047.

��Siano kostka, sianokiszonka, tel. kom. 
602‑234‑890.

��Sprzedam 2 tony żyta, tel. kom. 
664‑228‑607.

��Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
532‑596‑476.

��Sprzedam 2 tony pszenżyta, tel. kom. 
502‑404‑048.

��Słoma, duże bele, tel. kom. 
516‑271‑862.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 663‑558‑645.

��Sprzedam siano, okrągłe bele 120/120, 
gmina Zduny, tel. kom. 886‑840‑591.

��Żyto, tel. (46) 838-99‑43, po 20:00.

��Słoma żytnia, owsiana (kostki), tel. kom. 
691‑393‑071.

��Sprzedam sadzeniaki Denar, tel. kom. 
696‑073‑919.

��Słoma kostka, tel. kom. 600‑678‑498.

��Siano, Klewków 30.

��Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
503‑528‑645.

��Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
mieszankę, tel. kom. 605‑553‑636.

��Sprzedam słomę w kostkach, żytnia 
1.500 szt., kamienie budowlane polne, tel. 
kom. 606-461-989, 662‑611‑486.

��Sprzedam słomę, siano, żyto, 
tel. (46) 838‑58‑24.

��Sprzedam słomę w belkach, tel. kom. 
608‑721‑730.

��Żyto na zielonkę 30 hektarów, gmina 
Nieborów, tel. kom. 502‑281‑532.

��Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
880‑214‑659.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 505‑928‑735.

��Sprzedam 2 tony żyta i 3 tony pszenicy, 
tel. kom. 514‑027‑609.

��Sprzedam mieszankę i żyto, Sobocka 
Wieś 25, tel. (46) 838-22-13, tel. kom. 
782‑373‑044.

��Sprzedam pszenżyto z żytem, tel. kom. 
663‑862‑667.

��Żyto, pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
603‑523‑912.

��Pszenżyto, 4 tony, Rybno, tel. kom. 
608‑209‑685.

��Sianokiszonka z lucerny w balotach, tel. 
kom. 693‑698‑352.

��Pszenica, jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Słoma duże bele ze stodoły, 
Łyszkowice, tel. kom. 665‑437‑013.

��Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 665‑036‑995.

��Pszenica, tel. kom. 783‑886‑162.

��Słoma, tel. kom. 600‑685‑574.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
530‑844‑673.

��Pszenica, obornik, tel. kom. 
508‑678‑424.

��Jęczmień jary, tel. kom. 504‑890‑095.

��Słoma w balotach, Bocheń, tel. kom. 
697‑482‑721.

��Słoma ze stodoły, bele 120x130, 40 szt, 
tel. kom. 889‑971‑723.

��Sianokiszonka w balotach, siano, 
słoma, mieszanka, tel. kom. 697‑892‑925.

��Sprzedam pszenżyto, jęczmień, tel. 
kom. 692‑365‑635.

��Słoma, tel. (46) 830‑00‑01.

��Baloty duże, tel. kom. 507‑429‑601.

��Siano, słoma w kostkach ze stodoły, 
żyto 3 t., Dzieżgówek, tel. kom. 
509‑019‑831.

��Owies, żyto, tel. (046) 838‑13‑81.

��Siano, okrągłe bele, tel. kom. 
691‑715‑486.

��Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
503‑384‑306.

��Słoma duże baloty, ze stodoły, tel. kom. 
697‑689‑881.

��Siano w balotach i kostce, tel. kom. 
886‑892‑204.

��Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
695‑066‑195.

��Sprzedam sadzeniaki 5 odmian, tel. 
kom. 792‑499‑446.

��Sprzedam słomę, bele 160x120, około 
120 sztuk, okolice Głowna, tel. kom. 
506‑109‑900.

��Sprzedam żyto na zielonkę, 2 ha, 
Bednary, tel. kom. 724‑145‑005.

��Pszenżyto, słoma duże bel, Guźnia, tel. 
kom. 697‑094‑770.

��Sprzedam kukurydzę paszową, tel. 
kom. 668‑199‑261.

��Pszenżyto, żyto, pszenica, tel. kom. 
600‑916‑962.

��Sprzedam siano w kostkach, 
sianokiszonkę baloty, przetrząsacz 
karuzelowy, Bednary, tel. kom. 
781‑373‑977.

��Sprzedam tonę żyta, tel. (46) 838‑91‑07.

��Sianokiszonka w belach, tel. kom. 
692‑157‑245.

��Sprzedam słomę pszenną, Łaźniki, tel. 
kom. 788‑934‑923.

��Sprzedam pszenicę, żyto, tel. kom. 
600‑389‑324.

��Sprzedam siano, tel. kom. 692‑101‑976.

��Sprzedam pszenżyto, siano, tel. kom. 
609‑502‑147.

��Pszenżyto - sprzedam, ilość: 100 ton - 
możliwość transportu (wywrotka) Kontakt, 
tel. kom. 607‑088‑852.

��Sprzedam żyto 1,5 tony, tel. kom. 
693‑975‑177.

hodowlane
��Sprzedam krowy cielne, jałówki, basen 

na mleko, tel. (24) 277‑72‑79.

��Kuc, tel. kom. 506‑115‑015.

��Byczek HF powyżej 150 kg, tel. kom. 
508‑430‑861.

��Krowy na wycieleniu, tel. kom. 
663‑739‑506.

��Sprzedam byczka 80 kg, 1.200 zł., tel. 
kom. 502‑095‑748.

��Prosiaki, tel. kom. 785‑281‑044.
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��Sprzedam jałówkę cielną, koniec maja, 
tel. kom. 669‑513‑902.

��Jałówka na ocieleniu, koniec maja; 
słoma w belach ze stodoły, tel. kom. 
668‑760‑562.

��Duża jałówka cielna, termin początek 
lipca, tel. kom. 669‑478‑111.

��Jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 660‑712‑670.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
693‑093‑631.

��Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, 
gmina Bedlno, tel. kom. 693‑395‑943.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 601‑158‑049.

��Sprzedam loszki, rasa biała zwisłoucha, 
waga 60 kg, 400 zł, tel. kom. 781‑177‑397.

��Prosięta 9 szt, okolice Łowicza, tel. kom. 
791‑647‑092.

��Sprzedam 13 szt prosiąt, Strugienice 
95, tel. (46) 838‑81‑26.

��Byczek 80 kg, tel. (46) 838‑98‑66.

��Dwie jałówki cielne, tel. (46) 837‑14‑61.

��Jałówki hodowlane, tel. kom. 
881‑309‑928.

��Sprzedam byczki, waga ok.200 kg, 6 
sztuk, tel. kom. 787‑996‑704.

��Byczki do chowu, tel. kom. 
783‑985‑848.

��Pierwiastka HFxMB, wycielenie 
01.05.2014, tel. kom. 889‑971‑723.

��Jałówka wysokocielna, termin: koniec 
maja, tel. kom. 609‑562‑159.

��Krowy i jałówki hodowlane HF, stado 
pod oceną, likwidacja, sprzedaż od 
16.05.2014, tel. kom. 696‑130‑651.

��Jałówki hodowlane wysokocielne, 
obora pod oceną, tel. kom. 693‑025‑952.

��Do sprzedania jałówka na ocieleniu, 
termin ocielenia 8 maja, cena 3.600 do 
negocjacji, tel. kom. 503‑749‑048.

��Koza biała roczna, tel. (46) 863‑60‑14.

��Sprzedam 9-miesięczną jałoszkę na 
dalsze chowanie, tel. kom. 726‑247‑625.

��Jałówka na wycieleniu, termin: 
4.06.2014, tel. kom. 793‑647‑999.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu 8 maja, 
okolice Sannik, tel. kom. 607‑834‑506.

��Prośne lochy, likwidacja stada, tel. kom. 
514‑589‑358.

��Jałówka duża wysokocielna, wycielenie 
lipiec, tel. kom. 667‑329‑711.

��Czarno-biała wysokocielna jałówka, 
kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
605‑278‑719.

��Jałówka simental, wycielenie 19 maj, 
tel. kom. 691‑282‑474.

��Źróbka kucyk 2-letnia, tel. kom. 
518‑103‑986.

��Jałówka cielna, tel. kom. 534‑802‑303.

��Jałówka, Chruśle 7, tel. (24) 277‑94‑02.

��Jałówka na wycieleniu, termin koniec 
maja, tel. kom. 661‑530‑119.

��Jałówka cielna, tel. kom. 668‑950‑189.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
663‑690‑060.

��Cielaki kolorowe, tel. kom. 696‑526‑474.

��Cztery jałówki wysokocielne, termin 
koniec maja, tel. (24) 277-69-41, tel. kom. 
697‑510‑634.

��Sprzedam krowę pierwiastkę RW na 7 
czerwiec, tel. kom. 603‑071‑604.

��Sprzedam cielęta, byczki, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Sprzedam 16 prosiąt, Domaniewice, tel. 
kom. 784‑851‑798.

��Sprzedam krowę cielną, 4 lata, tel. kom. 
697‑035‑993.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Byczki powyżej 200 kg, tel. kom. 
787‑850‑746.

��Krowa i jałówka, wycielenie: 25 maja, 
15 czerwca, tel. kom. 724‑145‑005.

��Jałówki wysokocielne, koniec maja, 
czerwiec, tel. kom. 501‑447‑956.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 501‑023‑468.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510‑158‑246.

��Jałówka cielna, tel. kom. 693‑720‑803.

��Jałówka wysokocielna pod kontrolą 
użytkowności, tel. kom. 695‑469‑411.

��Warchlaki fermowe, 150 szt. Naima 
x Pietrain, wysoka mięsność i status 
zdrowotny, waga ok 28 kg, tel. kom. 
604‑797‑521.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 604‑071‑368.

��Jałówka - termin wycielenia 19 maja, 
tel. (24) 282-22-54, tel. kom. 508‑592‑954.

maszyny
��Kosiarki sadownicze, tel. (46) 832-14-57, 

tel. kom. 513‑666‑808.

��Cyklop, rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
przyczepa Sanok D-477, przyczepa 
zbierająca, opryskiwacz 100 l, siewnik 
do nawozu, ciągnik Ursus 360, pług 
3-skibowy, słoma, siano duże bele, 
tel. (46) 838‑74‑91.

��Sadownicze: MF, Case, Same, 
Lamborgini, inne, używane z importu, 
tel. kom. 504‑475‑567.

��Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Orkan, ładowacz do bel na tył, tel. kom. 
697‑714‑463.

��Przyczepa samozbierająca T-072, 
rozrzutnik obornika, basen na mleko 430 
l, tel. (46) 838‑34‑75.

��Kosiarkę rotacyjną i przetrząsaczkę 7, 
tel. kom. 514‑518‑658.

��Sprzedam przyczepę sztywną 3,5 tony, 
tel. kom. 509‑065‑711.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. (46) 837‑14‑61.

��T-25, 1982 rok; pług 2-skibowy 
Grudziądz, ciągniczek Sam, tel. kom. 
502‑322‑564.

��Sprzedam lode do cięcia zielonki, 
bartosz do cięcia ziemniaków i 
buraku, kos do nawozu, zgrabiarkę 
przetrząsacz konny,  
tel. kom. 724-973-074

��Przetrząsacz karuzelowy do siana, 
500 zł, tel. kom. 663‑491‑197.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Kosiarki rotacyjne Deutz Fahr 
1994 rok, dyskowa, Vicon 2002 rok, 
bębnowa, tel. kom. 600‑428‑743.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane: 
3.000, 4.000, 5.000, 7.000, 8.000 l, 
pług zagonowy 4-skibowy Kilingstat, 
przyczepa do przewozu koni, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Przyczepa zbierająca Krone Turbo 
4000, noże, wały, stan idealny; 
rozrzutnik 1-osiowy 3,5 t, stan bdb., tel. 
kom. 724‑041‑546.

��Rozrzutnik obornika Forschnitt 10t, 
tel. kom. 501‑447‑956.

��Sprzedam przyczepę HL8, HL6, HL5, 
tel. kom. 500-041-377 501‑447‑956.

��Sprzedam siewnik, orkan, kultywator, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam kabinę do Fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki i 
maszyny, tel. kom. 607‑809‑288.

��Beczka asenizacyjna w ocynku 
5.000 litrów, ładowacz typu UNHZ-500, 
czeski, tel. kom. 504‑590‑387.

��Przyczepa wywrotka BDF 14 t., tel. 
kom. 506‑487‑919.

��Ścinacz zielonek, tel. 506‑115‑015.

��Sprzedam wóz konny, tel. 504‑158‑785.

��Ładowacz cyklop, pług 3+1, maszt 
widlaka, tel. kom. 887‑978‑144.

��Części do Bizona, wszystkie, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Beczka asenizacyjna i wycinak do 
kiszonek, tel. kom. 602‑522‑478.

��Wyciąg obornika, tel. 693‑350‑873.

��Kosiarka rotacyjna polska; siano w 
kostkach; zgrabiarka 5-gwiazdowa, tel. 
kom. 663‑428‑468.

��Przyczepa zbierająca T-055, tel. kom. 
692‑199‑818.

��Prasa Sipma Z-569, 2008 rok; 
rozrzutnik Fortchrit; kombajn Bizon, 
1988 rok; sieczkarnia płocka; przyczepa 
rolnicza, wywrotka 4 t, 1990 rok, tel. kom. 
504‑202‑361.

��Przetrząsacz karuzelowy, tel. kom. 
667‑349‑210.

��Kosiarka rotacyjna, stan dobry, 1.900 zł, 
tel. kom. 502‑095‑748.

��Silosy lejowe na zboże, paszę 20 ton, 
tel. kom. 606‑479‑819.

��Kombajn Bizon Z056, stan bdb; 
żmijka do zboża 6 m, nowa, tel. kom. 
884‑844‑375.

��Ciągnik C-360, tel. kom. 697‑689‑853.

��Massey Ferguson 3630 130KM, 
transport gratis, tel. kom. 665‑734‑042.

��Orkan zachodni, tel. kom. 
669‑020‑024.

��Kombajn Bolko, tel. kom. 
695‑999‑028.

��Sadzarka czeska i inne maszyny, tel. 
kom. 516‑415‑895.

��Kombajn Bizon Super, stan 
bdb, I właściciel, garażowany, 
tel. (46) 838‑43‑51.

��Prasa kostka Sipma, 2007 rok, tel. 
kom. 603‑945‑983.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki 
rotacyjne, tel. kom. 605‑313‑075.

��Widlak, udźwig 1,5 t, tel. kom. 
604‑134‑589.

��Przyczepa samozbierająca, stan bdb, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Ursus 80 KM z napędem, stan dobry, 
23.500 zł, tel. kom. 609‑316‑663.

��Kombajn Bizon 56; prasa Z-224; 
ciągnik Ursus C-360; przyczepa 9 
t; cyklop; silnik do Bizona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Bizon z sieczkarnią, 1983 rok, tel. 
kom. 606‑438‑323.

��Maszt widlak, 1.500 zł, tel. kom. 
606‑438‑323.

��Pług 2-skibowy, rozrzutnik 2-osiowy, 
talerzówka, brony 5-ki, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Sprzedam Ursus C-330 gotowy do 
pracy, tel. kom. 693‑094‑282.

��Pług 3-skibowy grudziądzki i silnik 
elektryczny 7,5 kW, tel. kom. 500‑231‑552.

��Siewnik poznaniak 1984 rok, ładowacz 
Troll, 1997 rok, tel. kom. 793‑144‑414.

��Wyciąg obornika linowy, tel. kom. 
694‑686‑808.

��Zbiornik na zboże typu Bin, tel. kom. 
600‑437‑847.

��Wyciąg obornika Krotoszyn, tel. kom. 
508‑897‑229.

��Prasa Sipma Z-224/1, tel. kom. 
798‑202‑185.

��Kombajn ziemniaczany „Anna”, 
garażowany; Ursus C-360/3P z turem, 
1989/1990 rok, zarejestrowany, stan bdb., 
tel. kom. 697‑360‑850.

��Polskie prasy, beczkowozy, owijarki, tel. 
kom. 888‑300‑550.

��Sprzedam ciągnik z ESA, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Przetrząsarko-zgrabiarka, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Sprzedam Zetora 7011, 1981 rok, stan 
dobry, tel. kom. 883‑932‑629.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę 
4-tonową, stan dobry, tel. kom. 
721‑105‑235.

��Tur do C-330, tel. kom. 607‑181‑404.

��Ślęza 2.000 litrów, pompa włoska, 
tel. kom. 692‑749‑175.

��Pługi Kverneland, zagonowe, obrotowe, 
zabezpieczenia, tel. kom. 601‑272‑521.

��Siewnik zbożowy Amazone, tel. kom. 
782‑287‑723.

��Rozsiewacz nawozowy Amazone, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Koła do przyczep 385/65/20.5; 
1000/20; 1100/20, tel. kom. 782‑287‑723.

��Podsiewacz nawozowy do warzyw, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Pług 4-skibowy, obrotowy Overum, 
zgrabiarka i przetrząsarka karuzelowa, tel. 
kom. 600‑822‑089.
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��Tur Stohl do ciągnika, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Ciągnik Case 5140, 1994 rok 110 
KM, stan bdb, 46.500 zł, tel. kom. 
502‑358‑304.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki 
rotacyjne, tel. kom. 605‑313‑075.

��Lekki maszt widlaka przystosowany 
do ciągnika; rozrzutnik 2-osiowy + 
nadstawki do kukurydzy, stan bdb; 
trząsarko-zgrabiarka „7”, tel. kom. 
607‑469‑872.

��Siewnik poznaniak, tel. 531‑450‑890.

��Sprzedam Jugosławiankę I, tel. kom. 
608‑163‑666.

��Sprzedam przyczepę transportową 
3.5 t D-08, tel. kom. 608‑163‑666.

��Sprzedam przyczepę transportową 
3.5 t D-46S, tel. kom. 608‑163‑666.

��Sprzedam motopompę strażacką 
M8/08, tel. kom. 608‑163‑666.

��Prasa Sipma kostka, ciągnik T-25, 
tel. kom. 608‑163‑666.

��Kabina do C-330, tel. 607‑992‑191.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, stan 
dobry, tel. kom. 603‑104‑803.

��Sprzedam przyczepę zbierającą 
polską, stan dobry, garażowana, tel. 
kom. 696‑951‑591.

��Ciągnik MTZ, 1996 rok, tel. kom. 
602‑577‑190.

��Opryskiwacz 1.000 l, tel. kom. 
788‑803‑065.

��C-360 z kabiną, nowe opony 
tył, 1976 rok, stan dobry, tel. kom. 
505‑683‑319.

��Pług 5-skibowy Overum zagonowy, 
4-skibowy zagonowy, siewki do 
nawozu Kuhn, Amazone, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
731‑731‑263.

��Rozrzutnik 2-osiowy, dwukółka 
z beczką aluminiową, zgrabiarka 
słoneczko, „5”, kombajn John Deere 
935 1978 rok, tel. kom. 506‑594‑972.

��Prasa Famarol Z-511, 1996 
rok, cyklop Troll 350 1989 rok, 
opryskiwacz Pilmer 400 l., 1982 rok, 
tel. kom. 506‑594‑972.

��Chwytak do bel „Giżycko” na 
euroramkę, tel. kom. 609‑024‑391.

��Sprzedam pług 5-skibowy, 
podorywkowy, grudziądzki, tel. kom. 
509‑065‑711.

��Kosiarka rotacyjna, polska, tel. kom. 
664‑881‑262.

��Przyczepa samozbierająca Class z 
nożami i wałkami z tyłu, stan dobry, tel. 
kom. 668‑347‑212.

��Zetor 5320 z turem, tel. kom. 
664‑485‑229.

��Kabina do C-360, silnik 11,5 
kW, dmuchawa pionowa, tel. kom. 
604‑413‑948.

��Ciągnik Władimir 80 KM, 4x4, oraz 
nowy pług nieużywany 4-skibowy 
na wysokiej słupicy, tel. kom. 
609‑562‑159.

��Sprzedam MTZ w starej kabinie, z 
napędem, tel. kom. 501‑735‑885.

��Sprzedam cyklop, stan dobry, 
garażowany, tel. kom. 668‑765‑370.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 887‑978‑144.

��RSP Boczki Domaradzkie sprzeda: 
śrutownik walcowy, dmuchawę do 
zboża, zgarniak obornika, rozrzutnik 
obornika, przyczepo-wóz, talerzówkę 
Beta 3, grzejniki Fariera, beczki na olej, 
dwukółkę, tel. kom. 505‑027‑582.

��Deutz Fahr Agrotron 150, 1999 
rok lub Agrotron 165 2001 rok, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��New Holland TS 110 2006 rok lub 
TM 155 2005 rok, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 608420‑169.

��Opryskiwacz Amazone 2200 l., tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New 
Holland, tel. kom. 608‑420‑169.

��John Deere 7810, 1999 rok 170 
KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��New Holland TM 190, 2004 rok, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608‑420‑169.

��Przedni napęd lub silnik do Zetora 
9540, tel. kom. 608‑420‑169.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Deutz Fahr Agrotrom 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Massey Ferguson 260 sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa rolująca Vicon 1901, 2007 
rok.; Krone Round Pack 1550, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ursus 1614, 2006 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Sadzarka do ziemniaków, 
4-rzędowa, tel. kom. 608‑420‑169.

��Fendt 818, 2005/2008 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Fendt 515, 150 KM, 2000 rok, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Landini Globus 60, przedni TUZ i 
WOM, tel. kom. 608‑420‑169.

��Sprzedam maszynę do łuskania 
bobu, tel. kom. 693‑677‑112.

��Rozrzutnik obornika 6 t; beczki 
asenizacyjne 4.000-6.000 ; ładowacz 
cyklop, przetrząsacz karuzelowy Kuhn, 
tel. kom. 693‑256‑015.

��Sprzedam kabinę i tylne opony do 
C-330, tel. kom. 506‑448‑891.

��Sprzedam tanio: agregat 
podorywkowy 2,2 m solidny; siewkę 
do nawozu Kos zawieszaną; Ursusa 
C-360 z turem, 1986 rok, tel. kom. 
883‑988‑106.

��Fendt 311, 1999 rok, przedni TUZ, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Wózek 1-osiowy, linka 16, pielnik 
3-rzędowy, tel. kom. 726‑843‑466.

��Sprzedam chwytak do balot, 
tel. (24) 285‑35‑65.

��Obsypnik do ziemniaków „Piątka”, 
tel. kom. 515‑182‑587.

��Sieczkarnia samojezdna Fortschritt, 
1989 rok, stan bdb, tel. (46) 856‑83‑17.

��Class Dominator, tel. kom. 
694‑543‑780.

��Kombajn Bizon, 1985 rok, tel. kom. 
692‑199‑767.

��Prasa kostkująca Z-224/1 z 
podajnikiem, 2003 rok, stan bdb, tel. 
kom. 662‑073‑243.

��Sprzedam prasę kostka Z-224/1, tel. 
kom. 785‑456‑159.

��Sprzedam cyklop czeski, siewnik 
zbożowy, tel. kom. 665‑878‑902.

��Sprzedam Ursus C-360, 1982 rok, 
tel. kom. 503‑693‑732.

��Sprzedam przetrząsarkę do siana 
Fahr, stan bdb, słoma w balotach, tel. 
kom. 516‑415‑834.

��Kombajn zbożowy New Holland 
8040, 1991r. i TX30, 1991 r., tel. kom. 
501‑713‑862.

��Przetrząsarka karuzelowa, 
opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
693‑036‑572.

��Sprzedam cyklop, przyczepę 
4-tonową, sadzarkę, tel. kom. 
609‑944‑120.

��Sprzedam pług 2, kultywator 8, 
brony 3, tel. kom. 783‑886‑162.

��Rozsiewacz nawozu, nowy, 850 zł, 
tel. kom. 782‑718‑741.

��Sortownik do ziemniaków, koła 12.4-
32, koła 20-825, tel. kom. 511‑862‑710.

��Mieszalnik, śrutownik, rozrzutnik 
2-osiowy, brony 3, prasa kostkująca, 
tel. kom. 605‑039‑160.

��Pszenżyto, 7 ton, tel. kom. 
782‑669‑240.

��Opryskiwacz 300 litrów, tel. kom. 
511‑547‑180.

��Maszt do ciągnika, tel. kom. 
665‑045‑806.

��Przetrząsarka 4, tel. kom. 
692‑668‑521.

��Ursus C-330M, 1987 rok, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Zetor 5211, 1985 rok, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Zgrabiarka, kultywator, pług 
2-skibowy, ciągnik T-25, kuchnia 
gazowa, tel. kom. 698-485-500, 
789‑274‑222.

��Sprzedam wyciąg obornika, tel. 
kom. 665‑340‑488.

��Sprzedam prasę kostkującą Simpa, 
1996, cyklop Warfama, 2006, stan 
bdb, zbiornik na mleko 330 litrów, tel. 
kom. 608‑418‑331.

��Kultywator 2,7 m, orkan „2”, wycinak 
kiszonek Fella, tel. kom. 665‑340‑488.

��Sprzedam przyczepę 3,5 tony, 
wywrotkę, wybierak Kuhn z windą, tel. 
kom. 692‑365‑635.

��MTZ 80A; prasa Metal Fach Z-562; 
podajnik bel do Sipma Z224/1;, tel. 
kom. 604‑213‑682.

��Ładowacze Tur do MTZ Pronar 
Belarus, tel. kom. 604‑213‑682.

��Przetrząsarko-zgrabiarka „5”, tel. 
kom. 666‑937‑442.

��Kombajn zbożowy Bizon, tel. kom. 
509‑328‑033.

��Kosiarka listwowa, 
tel. (46) 838‑13‑81.

��Dojarka Alfa Laval 2-konwiowa 
kompletna, siewnik punktowy do 
buraków, dmuchawa pionowa do 
słomy i siana, przetrząsacz widłowy, 
tel. kom. 501‑538‑808.

��Pług 5-skibowy, podorywkowy, tel. 
kom. 668‑427‑041.

��Sprzedam przyczepę Sanok 4,5 
tony, rozrzutnik 4,5 tony, opryskiwacz 
400, tel. kom. 604‑245‑140.

��Sprzedam ciągnik, prasę 
kostkującą i kosiarkę czeską, tel. kom. 
785‑611‑566.

��Opryskiwacz mało używany, wyciąg 
linowy, tel. kom. 727‑341‑502.

��Rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. (46) 838‑84‑08.

��C-360 bez rejestracji, tel. kom. 
515‑979‑873.

��Zetor 7711, 1990 rok; prasa 
Warfama Z-543, 2006 rok; Sipma 
Z-279/1 Farma II, 2006 rok; Sipma 
Z-224 kostka, 1996 rok; przyczepa 
D-35 wywrotka, tel. kom. 606‑108‑730.

��Prasa zwijająca Massey Ferguson 
828, pasowa, zmiennokomorowa, 
szeroki podbieracz, 1998 rok, tel. kom. 
606‑641‑506.

��Sprzedam agregat uprawowy 
na ciężkiej bronie 2,80 m, tel. kom. 
782‑154‑898.

��Sprzedam kolumnę kierowniczą 
C-330, tel. kom. 694‑905‑912.

��Przyczepy: 4,6,8 t., ładowacz tur do 
C-330, tel. kom. 501‑447‑956.

��Kosiarka rotacyjna Mewa 165, 
2008 rok; pług „3”, pustaki, tel. kom. 
697‑094‑770.

��Tanio sadzarka do ziemniaków 
czeska, taśma do zbierania liści 
buraczanych, siana, stan dobry, 
tel. (42) 719‑57‑19.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, Ursus 2812, T-25. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Prasa Feraboli 120, prasa Warfama 
Z-543, tel. kom. 608‑128‑670.

��Sprzedam 3 łuskarki do bobu, tel. 
kom. 607‑403‑263.

��Rozrzutnik, nadstawki oryginalny, tel. 
kom. 692‑387‑028.

��Rozrzutnik 2-osiowy, stan 
dobry, likwidacja, tanio, tel. kom. 
607‑889‑255.

��Sprzedam siewnik zbożowy, 
tel. (42) 719‑68‑11.

��Prasa rolująca Z-543 siatka/
sznurek, beczka asenizacyjna 4000 
l Pomot, siewnik Poznaniak, tel. kom. 
517‑255‑775.

��Zetor 12145, 120 KM, 1988 rok, 
kombajn ziemniaczany (3 sezony), 
1991 rok, rozrzutnik 1-osiowy, �
wycinak kiszonek, opryskiwacz, 
zgrabiarka Stoll,zbiornik na 
mleko 1100 l., pług 2-skibowy, 
obrotowy- Likwidacja gospodarstwa, 
601‑303‑235.

��Kosiarka rotacyjna, polska, stan 
dobry, cena 1.200 zł, tel. kom. 
608‑845‑436.

��Sprzedam pług 4skibowy, obrotowy, 
zabezpieczenia non-stop, tel. kom. 
667‑232‑652.

��Łuskarka do bobu, tel. kom. 
601‑708‑672.

��Pług 4-skibowy, dwie kosiarki 
rotacyjne, tel. kom. 605‑313‑075.

��Sprzedam ciągnik Deutz Fahr 
DX-90 z turem, 1990 rok, tel. kom. 
600‑594‑230.

��Sprzedam prasę Z224/1, rok 1994, 
tel. kom. 693‑975‑177.

inne
��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 

beczka 4.000 l, sortownica jabłek, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Sprzedam kojce porodowe, klatki 
porodowe, ruszta, karmniki paszowe, 
mieszalnik paszowy, tel. kom. 
695‑315‑313.

��Podłoże popieczarkowe 
(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. kom. 
603‑653‑020.

��Basen na mleko 400 litrów, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Sprzedam opony 825/20, 900/20, 
tel. kom. 503‑065‑714.

��Sprzedam oponę do Bizona 
23/1/26, tel. kom. 503‑065‑714.

��Obornik kurzy, Jackowice, tel. 
kom. 609‑468‑158.

��Zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Sprzedaż jaj bez cholesterolu, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Jugosłowiański zbiornik 330 litrów, 
szerokość 10 m, bez atestu, tel. kom. 
663‑881‑519.

��Sprzedam podłoże po pieczarkach, 
tel. kom. 502‑769‑182.

��Sprzedam basen do mleka 520 
litrów, orkan, siewnik do kukurydzy, tel. 
kom. 602‑628‑670.

��Sprzedam basen do mleka 400 
litrów, 2003 rok, tel. kom. 726‑536‑796.

��Silos zbożowy 20 ton, przyczepa do 
balotów, tel. kom. 512‑592‑291.

��Sprzedam zbiornik na mleko 350 
litrów, Stare Grudze 28.

��Zbiornik na mleko 580 l. Frigomilk, 
tel. kom. 782‑787‑291.

��Obornik koński, Stadnina Koni 
Gozdów, tel. kom. 695‑556‑511.

��Sprzedam dojarkę bezbańkową, 
basen do mleka, mieszankę zbożową, 
podnośnik do belek, tel. kom. 
693‑261‑580.

rolnicze - usługi
��Wycinka drzew, tereny zielone; 

www.szychowscy.com.pl, tel. kom. 
604‑891‑092.

��Transport maszyn rolniczych, 
budowalnych, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo, podsiewacz nawozu, 
mikrogranulat; zbiór i skup kukurydzy 
na ziarno, tel. kom. 664‑187‑631.

��Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 608‑532‑321.

��Siew kukurydzy, siewniki Becker, 
Kuhn talerzowy, 6-rzędów z nawozem 
i komputerem, Amix, tel. kom. 
604‑463‑486.

��Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503‑115‑145.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Gaspardo 6- rzędowym, nawóz + 
mikrogranulat, tel. kom. 500-041-377, 
501‑447‑956.

��Siew kukurydzy, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Wypożyczę glebogryzarkę 
spalinową, Głowno, okolice, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Belowanie prasą 
zmiennokomorową New Holland, 
owijanie i załadunek bel, tel. kom. 
664‑187‑631.

��Naprawa klimatyzacji, �
odgrzybianie ozonem, napełnianie 
maszyn rolniczych, tel. kom. 
692‑391‑039.

��Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Rolowanie bel i wywóz obornika, tel. 
kom. 727‑341‑502.

zwierzęta

sprzedaż
��Karp na łowiska wędkarskie, tel. 

kom. 508‑100‑454.

��Kuce i konie wielkopolskie, srokate, 
tel. kom. 605‑105‑495.

��Yoreczki, buldogi francuskie, tel. 
kom. 662‑093‑975.

��Sprzedam owczarka niemieckiego, 
długowłosego, eksteriera, groźnego 
z aportem i szczenięta, tel. kom. 
609‑581‑806.

��Bernardyny, tel. kom. 785‑641‑210.

��Świnki wietnamskie, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Owczarki niemieckie: pies i suka, 
tel. kom. 722‑367‑417.

��Sprzedam kuce, tel. kom. 
500‑237‑778.

��Sprzedam dorosłą sukę owczarka 
niemieckiego, długowłosa, tel. kom. 
663‑657‑020.

��Sprzedam szczeniaka beagla, tel. 
kom. 504‑185‑949.

��Piękna czarna suka golden 
retriever w podwórko i na działkę, 
tel. (24) 277‑91‑85.

��Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 725‑368‑799.

��Sprzedam klacz i ogierka 
małopolskiego, tel. kom. 506‑267‑101.

��Źróbka kucyk, tel. kom. 
697‑714‑837.

��Szczenięta yorki, tel. kom. 
795‑897‑433.

��Sprzedam 6-miesięczną 
suczkę owczarka niemieckiego z 
rodowodem, tel. kom. 694‑308‑076.

��Sprzedam ciągnik C-330, I 
właściciel, tel. kom. 660‑583‑688.

inne
��Lablador reproduktor, tel. kom. 

697‑714‑837.

��Oddam szczeniaka, małą, czarną 
suczkę, tel. kom. 603‑753‑990.
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informacje
�� Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp �

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97, �
(24) 253-00-14

��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychli-

nie: (24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-

cel: (24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać �
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie: �

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28, �
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

��  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie: �
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
��Starostwo Powiatowe w Kutnie: 

sekretariat (24) 355-47-80 
��Urząd Gminy w Żychlinie: �

(24) 285-10-06,
��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10
��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, �
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie 
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrze-
szewach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Almamed: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11, �
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia 
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a, �

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 

71/1, tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”, ul. Naruto-

wicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte w nie-
dziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła: �
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-
stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny: �
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: �
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

pływalnia w Kutnie
��Aquapark w Kutnie dostępny jest dla 

ogółu chętnych w godz.: 
��Poniedziałek –6.00-22.00
��Wtorek –6.00-22.00
��Środa – 6.00-22.00
��Czwartek – 6.00-22.00
��Piątek – 6.00-22.00
��Sobota – 6.00-22.00
��Niedziela – 6.00-22.00
��Kręgle: od poniedziałku do piątku 

w godz. 8.00-16.00 – grupy szkolne, 
16.00-24.00 – indywidualni klienci. Sobota, 
niedziela – 8.00-24.00.

��Squash: od poniedziałku do niedzieli �
w godz. 6.00-22.00

pływalnia  
w Łowiczu
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –8.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa–8.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek –8.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00 �
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 10.00-20.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00, �
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Kutnowski 
Dom Kultury  
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Czwartek, 8 maja:
godz. 18.00 - DESZCZOWA PIOSENKA
godz. 20.00 - TRAMWAJ ZWANY 
POŻĄDANIEM

��Piątek, 9 maja
godz. 16.00, 18.00 - POWSTANIE WAR-
SZAWSKIE
godz. 20.00 - CASANOVA PO PRZEJ-
ŚCIACH

��Sobota, 10 maja
godz. 13.00, 15.00 - POWSTANIE WAR-
SZAWSKIE
godz. 22.30 - CASANOVA PO PRZEJ-
ŚCIACH

��Niedziela-środa, 11-14 maja:
godz. 16.00, 18.00 - POWSTANIE WAR-
SZAWSKIE
godz. 20.00 - CASANOVA PO PRZEJ-
ŚCIACH

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

��Czwartek, 8 maja:
godz. 16.00 - SARILA	  
godz. 17.30 - NOE. WYBRANY PRZEZ 
BOGA
godz. 20.00 - NIEBO ISTNIEJE... 
NAPRAWDĘ 

��Piątek, 9 maja: 
godz. 16.00 - PAN PEABODY I SHER-
MAN 
godz. 20.00 - POWSTANIE WARSZAW-
SKIE

��Sobota, 10 maja:
godz. 15.00 - PAN PEABODY I SHER-
MAN
godz. 17.00, 19.00 - POWSTANIE WAR-
SZAWSKIE

��  Niedziela-czwartek, 11-15 maja: 
godz. 16.00 - PAN PEABODY I SHER-
MAN
godz. 18.00, 20.00 - POWSTANIE WAR-
SZAWSKIE

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje �
Ziemi Kutnowskiej. Przyrodnicza część 
ekspozycji prezentuje środowiska  natural-
ne miasta, a część etnograficzna wystawy 
dotyczy folkloru regionu kutnowskiego. �
Muzeum Regionalne w Kutnie, czynne od 
pon. do pt. w godz. 8-16, ndz. 10-16, �
w soboty nieczynne, bilet normalny 5 zł, �
ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – prezentuje 
cztery grupy tematyczne: motywy sakralne, 
przedstawienia związane z obrzędowo-
ścią, życiem na wsi i pracą na roli, postać 
Diabła Boruty i tematyka historyczna, 
ukazująca ważne postaci i wydarzenia �
z dziejów Polski. Muzeum Regionalne �
w Kutnie, czynne od pon. do pt. 8-16, ndz. 
10-16, w soboty nieczynne, bilet normalny 
5 zł, ulgowy 2,50 zł, w niedziele wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie  
– czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele �
w godz. 10-17, kasa:10-16.30, w ponie-
działki wstęp bezpłatny, bilet normalny �
8 zł, ulgowy 5 zł, oprowadzanie po 
muzeum 30 zł po wcześniejszej rezer-

wacji, park czynny w godz. 8-20, wstęp 
bezpłatny.

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie – 
czynne od wt. do sob. w godz. 8-16, ndz. 
10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – rzemiosło artystyczne-
go: meble, tkaniny, szkło, porcelana, a tak-
że malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna w godz. 10-16, bilet normalny �
7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego �
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny �
oraz eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. �
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach – czynne od 1 kwietnia 
do 31 października. Od 01.11 do 31.03 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz, 
obowiązuje bilet spacerowy.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym �
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz �
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz projekcję 
filmu o historii katedry. Czynne od ponie-
działku do soboty w godz. 10-16. 

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać �
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk. Druga część ekspozycji składa 
się z efektownych guzików liberyjnych. 
Trzecia stanowi przekrój różnego rodzaju 
materiałów, z jakich wykonywane są guziki

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu �
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej. Wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka. Oglądać ją można 
na stronie Archiwum Państwowego�
m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – zobrazowanie wątku pobytu 
młodego Fryderyka Chopina �
w Pałacu w Sannikach. Czynna od 
wtorku do piątku w godz. 8.00 – 15.00, 
niedziela 15.30-19.00, Pałac �
w Sannikach, wstęp wolny. 

��Dzień dobry wieczór - wystawa prac Ali 
Leszyńskiej, nawiązujących do podróży ro-
werowych jej partnera - Piotra Strzeżysza.  
Galeria EV34, ul. Zduńska 34.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Wśród autorów 
prac znajdują się m.in. Józef Czajkowski, 
Julian Fałat, Jan Stanisławski, Leon Wy-
czółkowski. Czynna do 29 czerwca �
w Muzeum w Łowiczu. Wstęp wolny.

��Powidokiem. Wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna, �
a właściwie portrety momentów powrotu 
do chwil ze zdjęcia. Kawiarnia U Dzienni-
karzy, Łowicz, ul. Pijarska 3 a. �
Czynna do 11 maja.

��Paleta barw - wystawa obrazów Jerze-
go Dołhania, prezentowana w Gminnej 
Bibliotece Publicznej i Domu Kultury �
w Zdunach. Czynna w godz. pon., wt., 
czw., pt - 10.00 - 18.00, śr. 8.00 - 18.00. 
Wstęp wolny.

��Wystawa malarstwa Magdaleny 
Kapuścińskiej-Borkiewicz, Dla malarki 
świat przyrody jest niewyczerpanym 
źródłem inspiracji. Maluje spokojne 
pejzaże i nasycone bogatą kolorystyką 
kompozycje kwiatowe. Wystawa czynna 
do 16 maja, Galeria Bank&DM Głowno.

��Ptaki w moim obiektywie - wystawa 
fotografii przyrodniczej Adama Mańki 
- członka Związku Polskich Fotografów 
Przyrody - zorganizowana z okazji Dnia 
Ziemi. Czynna w Kutnowskim Domu 
Kultury do 9 maja.

��Linoryt 2014 c44zyli Wystawa Pra-
cowni Grafiki Artystycznej Wypukłodruku 
prof. Janusza Akermana ASP w Gdańsku. 
Galeria Kutnowski Dom Kultury, wystawa 
czynna do 31 maja. Wstęp wolny.

��Odkrywanie historii. Konstytucja  
3 Maja 1791 r. - wystawa czynna do 
10 maja w Żychlińskim Domu Kultury. 
Wstęp wolny.

��Wystawa kart pocztowych Edwarda 
Miziołka, na których znajduje się święty 
Jan Paweł II. Zespół Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi w Łowiczu, Ul. Młodzie-
żowa 15.

��Pejzaż argentyński - wystawa malarska 
autorstwa Anety Jaźwińskiej i Grzegorza 
Kalinowskiego. Czynna od 11 maja. Pałac 
w Sannikach.

koncerty
��Sobota, 10 maja: 

godz. 20.30 - Koncert Don Gatto 
(Węgry), Sailors Grave i Street Lights 
- Sleeping in the van, Tour 2014. Klub 
Pracownia, Łowicz, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp 15 zł.

��Niedziela, 11 maja:
godz. 14.00 - Koncert chopinowski, na 
fortepianie zagra dr Konrad Skolarski, 
wiersze wyrecytuje Justyna Sieńczyłło, 
pałac w Sannikach, wstęp 10 zł i 3 zł

inne
��Czwartek, 8 maja:

godz. 14.00 - Start w cyfrowy świat - 
warsztaty komputerowe dla seniorów. Po-
wiatowa Biblioteka Publiczna w Łowiczu, 
obowiązują zapisy.
godz. 16.15 - Sentymentalny spacer po 
ziemi łowickiej z Ryszardem Bonisław-
skim, sala barokowa łowickiego muzeum,  
Stary Rynek 5/7. Wstęp wolny.
godz. 17.00 - 48. premiera Teatru 
PUSZEK pt. „Pokręcone bajeczki”. Wstęp 
na zaproszenia oraz bilety w cenie 5 zł. 
CTMiT w Kutnie.

��Piątek, 9 maja:

godz. 8.15 - Spotkanie z Renatą Piąt-
kowską - autorką książek dla dzieci �
z okazji II Łódzkich Spotkań Pisarzy �
z Młodymi Czytelnikami „Z książką na wa-
lizkach”. Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łowiczu.

godz. 8.30 - spotkanie z Pawłem Wa-
kułą rysownikiem i autorem książek dla 
dzieci, GOK w Domaniewicach.

godz. 11.00-16.00 - V Piknik Europejski, 
połączony z obchodami dni otwartych 
funduszy europejskich. Muszla koncerto-
wa na Błoniach, wstęp wolny.

��Sobota, 10 maja:
godz. 10.00 i 13.00 - Warsztaty ogniem 
malowane, cz. I: formowanie z gliny. Po-
prowadzi je Małgorzata Błońska. Łowicki 
Ośrodek Kultury, wstęp wolny.

godz. 11.00 - Finał „Z książką na wa-
lizkach - podróż z historią i legendą”. 
Muszla koncertowa na Błoniach.

godz. 13.00 - Spotkania mangowe - 
spotkanie pasjonatów kultury azjatyckiej. 
Sala konferencyjna KDK w Kutnie, wstęp 
wolny.

godz. 20.00 - Występ Kabaretu Hrabi, �
z programem pt. Tak, że o, Kutnowski 
Dom Kultury, bilety 50 zł. 

��Poniedziałek, 12 maja:
godz. 10.45 - Od glinianej tabliczki 
do płyty CD - spotkanie dla młodzieży 
poprowadzi pracownik PBP w Łowiczu, 
wstęp wolny.
godz. 11.30 - spotkanie z Pawłem Wa-
kułą rysownikiem i autorem książek dla 
dzieci, GOK w Bedlnie, wstęp wolny.

��Wtorek, 13 maja:
godz. 16.15 - Konstytucja 3 Maja - wy-
kład Zbigniewa Zagajewskiego, PBP �
w Łowiczu, wstęp wolny.

��Czwartek, 15 maja:
godz. 18.00 - Dziedzictwo kulturowe 
regionu łódzkiego - wykład Ryszarda 
Bonisławskiego. GOK Bolimów, wstęp 
wolny.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  �
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy �
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk piłkar-
skich (opłata za wynajęcie),  �
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)



Informacje
INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

cebula	 kg	 1,50-2,00

czosnek	 szt.	 1,00-2,50

jabłka	 kg	 1,50-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-12,00

marchew	 kg	 1,50-3,00

pieczarki	 kg	 4,00-7,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA �
W ŁOWICZU z dnia 02.05.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 06.05.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,60 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,60 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,50 zł/kg+VAT; �
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT; �
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 4,70 zł kg+VAT; �
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 5,50-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w KUTNIE
(stan na 07.05.2014 r.)

urodziły się:
córeczki

�� państwu Gajdom z Łowicza
�� państwu Bińczakom z Łowicza
�� państwu Latoszewskim z Sierżnik
�� państwu Cieślakom z Łowicza
�� państwu Żurkom z Natolina Kiernoz-

kiego
�� państwu Pawlinom z Chąśna II
�� państwu Górskim z Domaniewic
�� państwu Redlickim z Dzierzgowa
�� państwu Gwiaździńskim z Łowicza
�� państwu Rzetnikowskim z Szewc 

Owsianych
�� państwu Morgulskim z Płocka

synkowie
�� państwu Grzywaczom z Kompiny
�� państwu Kaczmarkom z Bobrownik
�� państwu Bejdom z Łowicza
�� państwu Grzywaczom z Łowicza

bliźnięta:
�� dwie córeczki urodziły się państwu 

Szczepaniakom z Bobrownik

ślubowali sobie
�� Paulina Panak i Tomasz Jóźwiak 

oboje z Głowna
�� Aleksandra Podkońska z Łowicza  

i Krzysztof Stępień z Moszczenicy

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� Kierowca kat. C
�� Technolog-konstruktor-elektryk
�� Mechanik pojazdów samochodowych
�� Elektryk samochodowy
�� Lakiernik meblowy
�� Kierowca-operator kombajnu
�� Brygadzista-elektryk
�� Ogrodnik
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Niesamowita końcówka
Pelikana, „Święty” czuwał
LiMANOViA LiMANOwA  2 (1)
peLiKAN łOwiCZ  2 (0)

1:0�–�Arkadiusz�Serafi�n� (32),�2:0 –�Arkadiusz�Serafi�n� (74). 2:1 –�Adrian�
Świątek�(86),�2:2�–�Adrian�Świątek�(90).
Limanovia: Daniel� Bomba� –� Damian� Majcher,� radosław� Kulewicz,� Arka-
diusz�Garzeł,�Mateusz�Niechciał,�Arkadiusz�Serafi�n�(90�Marcin�Byszewski),�
Paweł�Czajka�(53�rafał�Komorek),�Artur�Skiba�(69�Jakub�Downar-Zapolski),�
Paweł� Pyciak,� łukasz� Pietras,� Wojciech� Dziadzio� (87� Grzegorz� Kmiecik).�
Pelikan: Adrian�olszewski�–�Konrad�Kowalczyk,�Krzysztof�Brodecki,�Mykoła�
Dremliuk,�łukasz�Derbich,�Maciej�Wyszogrodzki�(46�Damian�Kosiorek),�Pa-
tryk�Pomianowski,�Adrian�Świątek,�Michał�Gamla,�Artur�Golański�(51�Damian�
Nowak),�Patryk�Bojańczyk.�Żółta kartka: Artur�Golański�(2)�–�Pelikan.�Sę-
dziował: Kornel�Paszkiewicz�(Wrocław).�Widzów:�308.

Po zwycięstwie ze Stalą Sta-
lowa Wola w środku tygodnia, 
na kolejny dobry występ liczy-
li kibice Pelikana. Biało-zielo-
ni mierzyli się w Limanowej 
z tamtejszą Limanovią. Benia-
minek spisuje się w tym sezonie 
bardzo dobrze. Przed niedziel-
ną potyczką był niepokonany od 
trzech kolejek, a do meczu z Pe-
likanem przystępował jako trze-
cia drużyna tabeli.

Trener Maciej Bartoszek, tra-
dycyjnie już, nie mógł liczyć 
na swoich wszystkich podsta-
wowych piłkarzy. Od dłuższego 
czasu kontuzjowani są Mariusz 
Solecki i Paschal Ekwueme. Te-
raz do tej dwójki dołączył Da-
niel Bończak (etatowy młodzie-
żowiec). Jakby tego było mało 
za 12 kartkę w tym sezonie nie 
mógł zagrać Piotr Koman. Do-
bra wiadomość była taka, że do 
składu powracali Łukasz Der-
bich i Konrad Kowalczyk pau-
zujący mecz wcześniej. Po ostat-
nim słabszym meczu na ławce 
usiadł Damian Nowak, a od 
pierwszych minut w wyjścio-
wym składzie w środku pola za-
grał Patryk Pomianowski. 

Oba zespoły śmiało rozpoczę-
ły niedzielne zmagania i widać 
było, że żaden z klubów nie za-

mierza ograniczać się do ryglo-
wania własnej bramki. Pierw-
szy groźny strzał w meczu oddał 
Michał Gamla. Pomocnik Pta-
ków przymierzył z rzutu wol-
nego, który wywalczył Artur 
Golański, ale w bramce dobrze 
interweniował Daniel Bomba 
i sparował piłkę na rzut rożny. Na 
odpowiedź Limanovii nie trzeba 
było długo czekać. Po szybkiej 
kontrze strzał sprzed pola karne-
go oddał Artur Skiba, ale piłka 
nieznacznie minęła cel.

Po początkowych szybkich 
minutach gra przeniosła się na 
środek boiska. Wpływ na to 
z pewnością miały warunki do 
gry. Przed meczem, jak i póź-
niej w jego trakcie, padał deszcz, 
przez co piłkarzom przyszło 
mierzyć się na grząskiej mura-
wie, gdzie rozgrywanie akcji po 
ziemi było utrudnione.

Lepiej w tych warunkach za-
częli sobie radzić gospodarze. 
W 25. minucie świetnie spi-
sał się Adrian Olszewski paru-
jąc końcami palców piłkę na 
rzut rożny po strzale Arkadiusza 
Serafi na. Jednak siedem minut 
później był już bezradny. Paweł 
Pyciak z prawej strony wstrzelił 
piłkę w pole karne, tam fatalnie 
interweniował Maciej Wyszo-
grodzki i zamiast wybić futbo-
lówkę… zgrał ją pod nogi Se-
rafi na. Napastnik limanowian 
z zimną krwią wykorzystał ten 
prezent i wyprowadził swój ze-
spół na prowadzenie.

Końcówka pierwszej połowy 
to wyraźna przewaga gospoda-
rzy, którzy grali nieskutecznie. 
Z mocnym strzałem Pawła Py-
ciaka dobrze poradził sobie Ol-
szewski. Niezłą indywidualną 
akcją popisał się Serafi n, ale jej 
wykończenie było nonszalanc-
kie i bramkarz Ptaków nie mu-
siał interweniować. Z kolei Woj-
ciech Dziadzio przedryblował 
w polu karnym rywala, ale na 
posterunku znów był golkiper 
i przejął za mocno wypouszczo-
ną piłkę.

Początek drugiej połowy 
z pewnością zaskoczył zgroma-
dzonych na trybunach kibiców. 
Pelikan zaczął grać odważnie 
i zdecydowanie. Z pewnością 
przyczyniły się do tego dwie 
szybko przeprowadzone zmia-
ny. Boisko opuścili Maciej Wy-
szogrodzki oraz Artur Golański, 
a pojawili się na nim Damia-
nowie: Kosiorek i Nowak. Ak-
tywny był Adrian Świątek. Jego 
strzały z dystansu przeważ-
nie były jednak niecelne, a cza-
sem w kluczowych momentach 
przegrywał pojedynki z obroń-
cami. Znakomitą akcją popisał 
się w 55. minucie. Biegł z piłką 
niemal przez całą połowę, cały 
czas przedzierał się między ry-
walami, aż w końcu znalazł się 
w polu karnym sam przed bram-
karzem. Na skuteczne wykoń-
czenie akcji zabrakło już jednak 
albo sił, albo zimnej krwi. 

Swoich szans po strzałach 
z dystansu szukali Pomianowski, 
Gamla czy Nowak, ale były one 
albo niecelne, albo zbyt słabe by 
pokonać bramkarza. Do tego ło-
wiczanie wielokrotnie dośrodko-
wywali piłkę w pole karne rywa-
li, ale były to centry niedokładne.

Wydawało się, że w drugiej 
odsłonie gospodarze zapomnieli 
o tym, że trzeba atakować. Jed-
nak w przeciągu dwóch minut 
udowodnili, że są bardzo groź-
ni. Najpierw w 72. minucie Ra-
fał Komorek zobaczył, że trochę 
źle ustawiony jest Adrian Ol-
szewski. Pomocnik oddał bar-
dzo dobry, techniczny strzał, ale 
w bramce jeszcze lepiej spisał się 
Olszewski. Jednak 120 sekund 
później był już bezradny. Lima-
novia przeprowadziła zabójczy 
kontratak. W jego kluczowym 
momencie Paweł Pyciak obsłu-
żył idealnym podaniem w tempo 
Arkadiusza Serafi na, a napastnik 
gospodarzy wpakował piłkę do 
pustej bramki.

Do końca meczu pozosta-
wał kwadrans, a sytuacja łowi-
czan wydawała się beznadziejna. 
W dodatku w 77. minucie arbi-
ter odesłał Macieja Bartoszka 
na trybuny. Łowiczanie nie ata-
kowali już z taki naporem. Nad 
biało-zielonymi czuwał jednak 
„Święty”. Adrian Świątek, bo 
o nim mowa w przeciągu ostat-
nich czterech minut zdobył dwa 
gole i zapewnił łowiczanom 
punkt. W akcji dającej wyrów-
nanie przejął długie podanie od 
Patryka Pomianowskiego, pora-
dził sobie z blisko kryjącym go 
obrońcą i sprytnie uderzył pod 
brzuchem bramkarza.

W doliczonym czasie gry oba 
zespoły miałe jeszcze swoje oka-
zje. Pelikan wyszedł z kontrą, ale 
niecelnym strzałem zakończył ją 
Damian Nowak. Z kolei gospo-
darze wykonywali rzut wolny 
z około 20 metrów. Mateusz Nie-
chciał uderzył technicznie ponad 
murem, ale czujny Olszewski 
pewnie chwycił piłkę. 

Piłka nożna�|�Trenerzy�po�meczu�limanovia�–�Pelikan

Z Limanowej mogliśmy wywieźć pełną pulę
Po meczu Pelikana z Lima-

novią na pomeczowej konferen-
cji ze strony łowiczan stawił się 
drugi trener. Maciej Bartoszek 
w trakcie drugiej połowy meczu 
został wyrzucony przez sędzie-
go na trybuny. Maciej Kędziorek 
był przede wszystkim zadowolo-
ny z tego, że drużyna walczyła 
do samego końca. Oczywiście 
w zupełnie innym nastroju był 
trener gospodarzy. Mateusz Lis

Maciej Kędziorek (ii trener Peli-
kana):�Dostarczyliśmy�kibicom�nie-
małych�atrakcji�w�tych�nietypowych�
warunkach�przyrody,�bowiem�mie-

liśmy�trochę�deszczu,�trochę�słoń-
ca.�ogólnie�jest�tutaj�bardzo�ładnie,�
bardzo�malowniczo.�Widoki�z�tego�
stadionu�są�chyba�najładniejsze�w�
całej�II�lidze.�A�co�do�meczu,�to�po-
wiem�że�dopiero�w�drugiej�połowie�
zagraliśmy� to,� co� było� założone.�
Przejęliśmy� inicjatywę.� Gdybyśmy�
wykorzystali�jeszcze�dwie�sytuacje,�
które� mieliśmy� na� początku� dru-
giej�połowy,� to�mogliśmy�wywieźć�
pełną� pulę,� a� tak� to� mamy� jeden�
punkt� i�z�niego�się�cieszymy.�Cza-
sem�jeden�punkt�zdobyty�w�takich�
okolicznościach� daje� więcej� niż�
zwycięstwo,� wpływa� dodatnio� na�
morale�zespołu�i�z�tego�się�należy�

cieszyć.� Z� tego� jednego� punktu�
jesteśmy� zadowoleni.� Chwała� dla�
zawodników,� pokazali� dzisiaj,� że�
mają�charakter�i�walczyli�do�końca.�

Dariusz Siekliński (trener Lima-
novii):�Przeciwnicy�są�zadowoleni�
z� tego� punktu,� my� na� pewno� nie.�
Dokonaliśmy� wielkiej� sztuki,� mieli-
śmy� mecz� już� ułożony� i� wszystko�
wskazywało,� że� bez� problemu�
go� wygramy.� Pierwszą� połowę�
zagraliśmy� bardzo� dobrze.� Strzeli-
liśmy� pierwszą� bramkę� i� mieliśmy�
jeszcze� kilka� następnych� sytuacji.�
W� drugiej� połowie� w� pierwszych�
piętnastu� –� dwudziestu� minutach�

oddaliśmy� inicjatywę� przeciwni-
kowi.� Chcieliśmy� zagrać� z� kontry�
i�z� jednej�z�nich�zdobyliśmy�bram-
kę� na� 2:0.� Mieliśmy� jeszcze� kilka�
sytuacji� na� podwyższenie� wyni-
ku,� których� nie� wykorzystaliśmy�
i� w� kuriozalnych� okolicznościach,�
w� ostatnich� pięciu� minutach,� stra-
ciliśmy� dwie� bramki.� Zagraliśmy�
lepiej� jak�w�ostatnim�meczu,�który�
wygraliśmy�1:0,�a�dzisiaj� remisuje-
my�2:2.�Tak,�jak�już�powiedziałem,�
taka�ta�liga�jest�i�każdy�będzie�wal-
czył�do�końca�o�punkty.�Przykro�mi,�
że�w�takich�okolicznościach�akurat�
remisujemy,� bo� dla� nas� ten� remis�
nie�jest�za�dobry.�

Piłka nożna�|�Bartoszka�słów�kilka

Jestem rozgoryczony
Podczas meczu z Limanovią 

trener Bartoszek, zdaniem arbi-
trów, był zbyt wulgarny i bez-
czelny. W 77. minucie sędzia 
postanowił ukarać go czerwoną 
kartką. W efekcie dwie następne 
kolejki musiał spędzić na trybu-
nach. Jednym z tych „karnych” 
meczów było spotkanie z Gar-
barnią. Szkoleniowiec Ptaków 
nie pojawił się także na pome-
czowej konferencji. Nam udało 
się jednak z Maciejem Bartosz-
kiem chwilę porozmawiać.

– Mecz w pierwszej poło-
wie ułożył się po naszej myśli. 
Wszystko wyglądało na to, że 
kontrolujemy spotkanie i wy-
starczyło tylko dokonać ewentu-
alnych korekt w naszej grze. Na 
przykład szybszego i bardziej 
zdecydowanego grania piłki do 
przodu. Najgorsze jest to, że my 
opóźniamy grę. Jeżeli zawodnik 
pojawia się na dobrej pozycji, to 
w momencie, gdy piłkarz decy-
duje się poprawić sobie piłkę, to 
on tego zawodnika już eliminu-
je. Sam zawodnik zamyka sobie 
granie. Później okazuje się, że 
trzeba kopać gdzieś na siłę. A co 
ja mogę powiedzieć pod kątem 
wyjścia na drugą połowę? Wy-
glądało to, jak pierwsza poło-
wa w Limanowej. Nie wiem czy 
panowie uznali, że mają mecz 
ustawiony i się im nic złego nie 
stanie. Ja na pewno przestrzega-
łem przed tym, ale jak się oka-
zuje to nic nie pomogło. Powin-
niśmy usiąść zdecydowanie na 
Garbarnię, wydrzeć z tego spo-
tkania trzy punkty, które są nam 
potrzebne. Bardzo żałuję, że nie 
miałem możliwości interwe-
niowania bezpośrednio z ławki. 
Trener może dokonywać korekt, 
podpowiedzieć coś z ławki, ale o 
tym, co dzieję się na boisku de-
cydują piłkarze. Po przerwie ani 
nie było widać Pomianowskie-
go, ani Gamli. Brakowało ro-
zegrania piłki. Żaden z zawod-
ników grających z przodu nie 
wziął ciężaru gry na siebie. Już 
w pierwszej połowie mało przy-
trzymywali piłkę i rzadko prze-
prowadzali akcje indywidualne, 
po których można było czegoś 
się spodziewać. W drugiej po-
łowie gra się opierała na naszej 
defensywie. Bardzo głupio roze-
graliśmy tę część gry. Karny był 
niewiadomo z czego. Jeżeli in-
terweniuje się w taki sposób, to 
trzeba się liczyć z konsekwen-
cjami. Jestem bardzo rozgory-
czony postawą zawodników. 
Z trudem wywalczyli punkty 
w Limanowej. Jakby zespół 
wyglądał tak jak w ostatnich 
20 minutach w Limanowej to 
Garbarnia dostałaby 3:0 i poje-
chała do domu bez punktów. Ja 
niestety na to, co panowie myślą 
nie zawsze mam wpływ. Prze-
spali drugą połowę i zmarno-
wali szansę wskoczenia na bez-
pieczną pozycję w tabeli. Tylko, 
ile razy tak można? To jest już, 
któryś raz z kolei, że coś nam 
ucieka, bo ktoś się zdrzemnie 
czy zagramy słabiej jakiś frag-
ment meczu. Jeżeli co niektórzy 
nie dojrzeją do tego, to musimy 
inaczej zadziałać na to wszystko. 
Piłkarze nie mogą narzekać, że 
brakuje im zdrowia. Doskona-

le wiemy, że jak trzeba to moż-
na gonić przez 96 minut tak, jak 
na Limanowej. Niestety, zagrali-
śmy drugą połowę tak, jakbyśmy 
nie chcieli wygrać z Garbarnią, 
a to jest niedopuszczalne – oce-
nił szczegółowo mecz trener Pe-
likana.

Jednym z najpoważniejszych 
problemów Pelikana wydaje się 
nierówna gra. W zdecydowanej 
większość meczów biało-zielo-
ni prezentują się zgoła odmien-
nie w poszczególnych połowach. 
– Na początku to był problem 
dwuskładowy. Dotyczył on 
przygotowania i mentalności. 
O ile chodzi o przygotowanie, to 
szybciutko zareagowaliśmy. Za-
wodnicy wychodząc na drugą 
połowę, mają rozruch żeby po-
budzić organizm. Żeby ta prze-
rwa nie trwała zbyt długo, żeby 
organizm się szybko adapto-
wał. To nie jest problem tylko 
drugich połów. W Limanowej 
na przykład fatalnie graliśmy 
w pierwszej połowie, a po zmia-
nie stron zdominowaliśmy rywa-
la. Na pewno grając w Łowiczu 
mieliśmy gorsze drugie połowy, 
jeżeli chodzi o wyjazd, to jest to 
coś odwrotnego. Jak rozmawiam 
z piłkarzami, innymi osobami, 
które są przy klubie to słyszę, 
że zespół już w poprzedniej run-
dzie czy sezonie, miał problem 
z drugimi połowami. Myślę, że 
w tym tygodniu też inaczej zare-
agujemy bodźcem treningowym 
na piłkarzy, po to żeby może ich 
bardziej pobudzić. W tym mo-
mencie może im pomóc tyl-
ko ciężka praca. Z drugiej stro-
ny musimy brać pod uwagę to, 
że każde przyłożenie mocniej-
sze treningowe może poskutko-
wać ich bezpośrednim przygoto-
waniem do spotkania. Może się 
okazać, że jak damy zbyt duży 
bodziec i za bardzo ich pogoni-
my, to cały mecz zagrają tak jak 
drugą połowę z Garbarnią. Je-
żeli mam jasno odpowiedzieć 
na pytanie co stało się w meczu 
z Garbarnią, to powiem, że prze-
graliśmy go w szatni. My na 
drugą połowę nie wyszliśmy. 
Wychodzi na to, że w szatni mu-
szą za każdym razem lecieć szy-
by i lać się krew, bo brakuje pa-
nom może mocniejszego bodźca 
żeby się pobudzić. Mówię tak 
bardzo obrazowo i bardzo moc-
no, ale niełatwo po tym, co wi-
działem w wykonaniu chłopa-
ków w drugiej połowie przejść 
do porządku dziennego. Stać ich 
na lepszą grę w piłkę i my o tym 
wiemy – powiedział Bartoszek. 

Czy wobec takiego stylu gry 
i trudnego terminarza na ko-
niec sezonu można być optymi-
stą? – Ja powiem szczerze, że 
z taką grą, jak w drugiej poło-
wie z Garbarnią, to my nie mamy 
prawa z nikim wygrać. Tak grać 
w piłkę nie można, tak nikt nie 
gra w piłkę. Liczba błędów i nie-
dociągnięć była tak duża, że aż 
ciężko to wszystko wymienić. Po-
jawiają się stare grzechy piłkarzy, 
które staramy się eliminować. W 
taki sposób nie można grać z ni-
kim, ale z drugiej strony powiem, 
że ten zespół jest w stanie wygrać 
z każdym – zakończył były szko-
leniowiec GKS Bełchatów. 

MAteUSZ
LiS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Początek�drugiej�
połowy�zaskoczył�
zgromadzonych�
na�trybunach�kibiców.�
Pelikan�zaczął�grać�
odważnie
�i�zdecydowanie.
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PN| Echa meczu Pelikan – Garbarnia

Trenerzy swoje, 
piłkarze swoje
Remis w meczu Pelikana 
z Garbarnią nie zadowolił 
żadnej ze stron. Łowiczanie 
rozegrali te zawody fatalnie 
pod względem taktycznym. 
Grając z przewagą jednego 
zawodnika i prowadząc 1:0, 
cofnęli się do defensywy  
i oddali inicjatywę gościom.

Nie tak miało być
Na pomeczowej konferencji 

trener Maciej Kędziorek mu-
siał się gęsto tłumaczyć z tego, 
czemu Pelikan pozwolił rywa-
lom zdominować mecz. – Za-
łożenia były takie żebyśmy się 
nie cofnęli, nie dali się zepchnąć 
do obrony, żebyśmy utrzymywa-
li się przy piłce i ją grali. Mieli-
śmy grać szeroko, nie grać dłu-
gich piłek, zmusić rywala do 
biegania i gdzieś go przy oka-
zji dobić – powiedział. Wycho-
dzi, więc na to, że piłkarze nie 
słuchali swoich szkoleniowców  
w szatni. Trenerom pozostaje 
tylko bezradnie rozkładać ręce.

Szkoleniowiec musiał także 
uzasadniać swoje wybory ka-
drowe, chociaż w niedzielę pole 
manewru miał bardzo ograni-
czone. Wątpliwości budził cho-
ciażby fakt czemu przez cały 
mecz grał Damian Nowak, cho-
ciaż nie pokazał nic wielkiego. 
Z drugiej strony, większość za-
wodników zagrała na podobnym 
poziomie. – Zdaję sobie sprawę 
z tego, że Damian Nowak nie 
pokazał nic wielkiego. Czy wy-
grywamy, czy przegrywamy to 
jesteśmy zespołem. Uniknę tego 
żeby oceniać kogoś indywidual-
nie. Od tego jest szatnia, od ana-
lizy mamy treningi. Damian to 
jest dobry zawodnik i cały czas 
wierzymy w to, że pokaże to, co 
prezentuje na treningach – bro-
nił swojego podopiecznego Kę-
dziorek. Szkoda tylko, że już 
ponad połowa rundy za nami,  
a my wciąż czekamy, aż 
„Nowy” zacznie grać na miarę 
oczekiwań.

W ciągu 90 minut w zespole 
biało-zielonych dokonano tyl-
ko jednej zmiany. Artur Golań-
ski zmienił Patryka Pomianow-
skiego. W końcówce na placu 
gry miał pojawić się także Kon-
rad Kowalczyk zamiast Macieja 
Wyszogrodzkiego. Ostatecznie 
ta roszada została anulowana. 
– Mieliśmy przejść na trzech 
obrońców i miał wejść Kowal-
czyk, ale Wyszogrodzki wy-
kazywał duże chęci do grania  
i zmieniliśmy koncepcję – wyja-
śnił asystent trenera Bartoszka.

Trudny terminarz na 
koniec
Łowiczanie od początku run-

dy wiosennej nie potrafią opu-
ścić strefy spadkowej. Cały czas 
brakuje im do tego bardzo nie-
wiele. Problem w tym, że jest 
coraz mniej meczów, a biało-
-zieloni końcówkę terminarza 
mają bardzo wymagającą. Pe-
likana czekają wyjazdy do Lu-
blina, Mielca (drużyny wspiera-
ne przez fanatycznych kibiców) 
oraz Puław (przez cały czas pla-
suje się w górnej połowie tabe-
li). Z kolei do Łowicza przyja-
dą kolejno Wigry, Siarka oraz 
Pogoń (jest to czołowa trójka 
grupy wschodniej II ligi). Naj-
bliższe kolejki zapowiadają się 
zatem nie tylko arcyciekawie, 
ale też arcytrudnie.

– Proszę mi wierzyć, że sta-
niemy na rękach, uszach czy 
czymkolwiek żeby się utrzymać. 
Nie mamy innego wyjścia. Nie 
potrafimy zdobyć punktów z ze-
społami, które są na naszym po-
ziomie w tabeli, to musimy zdo-
bywać z tymi, które są wyżej. 
Mecz Legionovii z Siedlcami 
(lider przegrał 1:5 – przyp. red.) 
pokazał, że liga jest wyrówna-
na i wszystko jest możliwe. Do 
składu dojdzie Adamczyk, doj-
dzie Solecki, wróci Koman. Są 
to trzy filary zespołu, więc trze-
ba być optymistą – powiedział 
Kędziorek.

Dobre wiadomości napływają 
ze strony klubowych lekarzy. Już 
w tym tygodniu na pełnych ob-
rotach powinien trenować Ma-
riusz Solecki. Podobnie będzie 
z kapitanem Michałem Adam-
czykiem oraz młodzieżowcem 
Danielem Bończakiem, który 
nie ma się co oszukiwać, wno-
si obecnie zdecydownie wyższą 
jakość niż Patryk Pomianowski. 
Nie wiadomą jest uraz Paschala 
Ekwueme.

Czerwonej kartki  
nie było!
Przez ponad godzinę meczu 

w „10” musieli radzić sobie go-
ście. Czerwoną kartkę ujrzał Ka-
rol Kostrubała. Trener Garbarni 
Krzysztof Szopa stwierdził, że 
był to błąd sędziego. – Z mojej 
perspektywy ten faul nie był na 
czerwoną kartkę. Zresztą zawod-
nik Pelikana szybciutko i żwawo 
się potem podniósł. Zresztą nie 
ma co roztrząsać. Jest czerwo-
na kartka i gramy w osłabieniu. 
Trzeba się dostosować do takich 
warunków. Zawodnicy fajnie za-
reagowali i daliśmy sobie szan-
sę, aby doprowadzić do remisu 
i nawet mieć sytuację bramko-
wą na zwycięstwo – ocenił szko-
leniowiec krakowian. Widocz-
nie umknął mu jednak fakt, że 
Gamla był dość długo opatrywa-
ny na murawie, a następnie poza 
linią boczną. Oraz to, że do koń-
ca meczu grał już z opatrunkiem 
na nadgarstku.

Przyjezdni od początku dru-
giej połowy ruszyli do ataku. 
Maciej Kędziorek nie był jed-
nak szczególnie zaskoczony tym 
faktem. – Garbarnia grała o ży-
cie. Porażka w tym meczu bar-
dzo skomplikowałaby im życie. 
Nie trzeba być jakimś wielkim 
strategiem, żeby wiedzieć, że 
będą chcieli wziąć grę na siebie. 
Poza tym też było widać tę słyn-
ną krakowską piłkę, czyli krótkie 
podania. To nie było nic zaska-
kującego, że tak grali. To my za-
waliliśmy – ocenił krótko trener 
Ptaków.� Mateusz Lis

Piłka nożna | Komplet wyników 28. kolejki II ligi

Lider ośmieszony,  
łabędzi śpiew Motoru

Po raz pierwszy od 15. mar-
ca przegrała Pogoń Siedlce. Li-
der rozgrywek został wręcz upo-
korzony w Legionowie przez 
tamtejszego beniaminka. Legio-
novia przez cały mecz była ze-
społem zdecydowanie lepszym 
i wygrała bardzo wysoko, bo aż 
5:1. 

Skorzystała z tego Siarka 
Tarnobrzeg, która zwyciężyła  
w Zambrowie. Goście zapew-
nili sobie zwycięstwo w drugiej 
połowie, gdy grali z przewagą 
jednego zawodnika. Dzięki tej 
wygranej Siarka ma tyle samo 
punktów, co Pogoń, ale dzię-
ki lepszemu bilansowi meczów 
bezpośrednich, znalazła się na 
czele stawki.

Na trzecie miejsce wskoczy-
ły Wigry, które pokonały sła-
biutką ostatnio Stal Stalową 
Wolę. Piłkarze z Suwałk tym sa-
mym przerwali passę sześć me-
czów bez wygranej. Był to także 
pierwszy mecz pod wodzą no-
wego trenera. Dla Stalówki był 
to z kolei siódmy mecz bez wy-
granej.

Drugi mecz w tym roku prze-
grała Concordia Elbląg. Najbar-
dziej międzynarodowy zespół  
II ligi nie sprostał Zniczowi 
Pruszków, który przesunął się 
już na czwartą lokatę. Nie popi-
sała się Wisła Puławy, która tyl-
ko zremisowała u siebie ze sła-
bym Radomiakiem. Pomimo 
tego Duma Powiśla nadal plasu-
je się w górnej części tabeli.

Przekonujące zwycięstwo od-
niósł Motor Lublin, który roz-
gromił Limanovię Limanowa 
aż 4:1. Trzy bramki w tym me-
czu strzelił Maciej Tataj. Motor 
szanse na utrzymanie nadal ma 

jednak czysto matematyczne. 
Strefę spadkową opuściła Olim-
pia Elbląg, która w arcyważnym 
meczu pokonała Stal Rzeszów 
2:0. Goście mieli szansę odwró-
cić losy rywalizacji, gdy prze-
grywali jedną bramką, ale rzut 
karny zmarnował Szymon Kaź-
mierowski.

Zmiana trenera pomogła tak-
że Stali Mielec, która notowała 
ostatnio fatalne wyniki w tym 
roku. Mielczanie w niedzie-
lę wygrali po raz drugi w run-
dzie wiosennej. Zadanie nie było 
jednak nadzwyczaj trudne, bo-
wiem mierzyli się ze Świtem 
Nowy Dwór Mazowiecki. Skoń-
czyło się na 3:0 dla gospodarzy,  
a wszystkie bramki zdobył Ka-
mil Radulj. � Mateusz Lis

Komplet wyników 28. kolejki gr. 
wschodniej II ligi:

 Znicz Pruszków – Concordia 
Elbląg 2:0 (1:0)
1:0 – Marcin Rackiewicz (29), 2:0 – 
Adrian Paluchowski (74).

 Legionovia Legionowo – Po-
goń Siedlce 5:1 (3:1)
1:0 – Dawid Ryndak (14), 1:1 – Sa-
muelson O dunka (34), 2:1 – An-
tonio Calderon (35), 3:1 – Adam 
Czerkas (42), 4:1 – Kamil Tlaga 
(69), 5:1 – Sebastian Janusiński 
(89).

 Wisła Puławy – Radomiak Ra-
dom 0:0

 Olimpia Zambrów – Siarka Tar-
nobrzeg 0:3 (0:0)
0:1 – Mirosław Baran (55), 0:2 – 
Daniel Koczon (80), 0:3 – Marcin 
Truszkowski (83 – karny).

 Motor Lublin – Limanovia Li-
manowa 4:1 (1:0)
1:0 – Maciej Tataj (33), 2:0 – Piotr 
Karwan (53), 2:1 – Rafał Komorek 
(69), 3:1 – Maciej Tataj (74), 4:1 – 
Maciej Tataj (86).

 Stal Stalowa Wola – Wigry Su-
wałki 0:2 (0:0)
0:1 – Tomasz Tuttas (49), 0:2 – Se-
bastian Radzio (78).

 Olimpia Elbląg – Stal Rzeszów 
2:0 (1:0)
1:0 – Tomasz Sedlewski (7), 2:0 – 
Kamil Graczyk (69).

 Pelikan Łowicz – Garbarnia 
Kraków 1:1 (1:0)
1:0 – Bojańczyk (39), 1:1 – Krzysz-
tof Kalemba (61 – karny).

 Stal Mielec – Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki 3:0 (1:0)

1:0 – Kamil Radulj (9), 2:0 – Kamil 
Radulj (64), 3:0 – Kamil R adulj 
(70).

1. Siarka Tarnobrzeg	 28	 53	 46-27

2. Pogoń Siedlce	 28	 53	 51-38

3. Wigry Suwałki	 28	 44	 34-28

4. Znicz Pruszków	 28	 43	 41-28

5. Wisła Puławy	 28	 42	 41-34

6. Limanovia Limanowa	 28	 42	 31-37

7. Legionovia Legionowo	 28	 42	 45-33

8. Olimpia Elbląg	 28	 40	 27-24

9. Stal Stalowa Wola	 28	 39	 32-28

10. Stal Mielec	 28	 39	 32-34

11. Stal Rzeszów	 28	 38	 30-28

12. Pelikan Łowicz	 28	 38	38-30

13. Motor Lublin	 28	 31	 49-56

14. Garbarnia Kraków	 28	 31	 23-45

15. Olimpia Zambrów	 28	 30	 31-40

16. Concordia Elbląg	 28	 29	 22-39

17. Radomiak Radom	 28	 29	 36-37

18. Świt Nowy Dwór Maz.	 28	 24	 19-42

Piłka Nożna | Komplet wyników 27. kolejki II ligi

Pogoń i Siarka nie do zatrzymania
Nie ma silnych na Pogoń 
Siedlce, która wygrała 
czwarty mecz z rzędu. 
Siedlczanie skromnie,  
bo tylko 1:0, pokonali  
Znicz Pruszków.  
Przez całe spotkanie mieli 
jednak ogromną przewagę 
i taki wynik, to naprawdę 
najniższy z możliwych, 
wymiar kary.

Wicelider z Tarnobrzega udo-
wodnił, że porażka w środku ty-
godnia z pruszkowianami była 
wypadkiem przy pracy. W sobo-
tę Siarka zmiażdżyła Legiono-
vię, która do tego dnia była prze-
cież niepokonana w tym roku. 
Legionowianie zdołali zdobyć 
tylko jedną bramkę, ale przy tym 
stracili aż cztery. 

Na czwarte miejsce wspięła 
się Wisła Puławy, która rozgro-
miła w Nowym Dworze Mazo-
wieckim tamtejszy Świt. Mecz 
jednak lepiej rozpoczął się dla 
gospodarzy, którzy prowadzili 
już od 5. minuty. Nawet wynik 
remisowy, jakim zakończyła się 
pierwsza połowa, nie zwiasto-
wał pogromu. Jednak po zmia-
nie stron w ciągu sześciu mi-

nut Duma Powiśla zdobyła trzy 
bramki, a ostatecznie mecz za-
kończył się zwycięstwem gości 
aż 6:1.

Wigry, które jeszcze na po-
czątku rundy odgrażały się, że 
powalczą o awans, sensacyjnie 
przegrały w Zambrowie ze sła-
biutką Olimpią. Na efekty nie 
trzeba było długo czekać – jesz-
cze w niedzielę późnym wieczo-
rem media oficjalnie poinfor-
mowały, że zwolniono trenera 
Donatasa Venceviciusa. 

Wciąż na zwycięstwo czeka 
Stal Stalowa Wola. Stalówka po 
raz ostatni z wygranej cieszyła się 
23. marca, a w 27. serii gier po-
dzieliła się punktami z Garbarnią 
Kraków. Trzeba jednak przyznać, 
że podopieczni Pawła Wtorka 
grali lepiej, ale w bramce bardzo 
dobrze spisywał się Robert Błą-
kała.

Stal Rzeszów ograła swo-
ją imienniczkę z Mielca. Formą 
strzelecką błysnął w tym me-
czu Szymon Kaźmierowski, któ-
ry zdobyl w niedzielę dwa gole. 
Jednostronny przebieg miały der-
by Elbląga, które Olimpia wygra-
ła pewnie 3:0. Dla Concordii była 
to pierwsza porażka w tym roku, 
a więc wiosną nie ma już niepo-
konanych klubów w II ldize.

Starcie w dole tabeli zwyciężył 
Radomiak Radom, który pokonał 
Motor Lublin 4:2. 

O ile po środowym zwycię-
stwie, lublinianie mogli mieć ja-
kieś malutkie nadzieje na utrzy-
manie, to Zieloni brutalnie im je 
odebrali. Na tę chwilę obu klu-
bom nie daje się zbyt dużych 
(właściwie to żadnych) szans na 
utrzymanie. � Mateusz Lis

Komplet wyników 27. kolejki gr. 
wschodniej II ligi:

 Radomiak Radom – Motor Lu-
blin 4:2 (3:1)
1:0 – Marcin O rłowski (4), 2:0 – 
Bartosz Jaroch (18), 2:1 – Maciej 
Tataj (19), 3:1 – Marcin O rłowski 
(33), 3:2 – Konrad Wrzesiński (68), 
4:2 – Łukasz Białożyt (71).

 Siarka Tarnobrzeg – Legiono-
via Legionowo 4:1 (2:0)
1:0 – Marcin Figiel (31), 2:0 – Mar-
cin Truszkowski (36 – karny), 2:1 – 
Adam Czerkas (73), 3:1 – Mirosław 
Baran (74), 4:1 – Jakub Wróbel (83).

 Concordia Elbląg – Olimpia El-
bląg 0:3 (0:2)
0:1 – Anton Kołosow (31), 0:2 – 
Bartosz Broniarek (39 – samobój-

cza), 0:3 – R afał L eśniewski (66 
– karny).

 Stal Rzeszów – Stal Mielec 2:0 
(1:0). 1:0 – Szymon Kaźmierowski 
(43), 2:0 – Szymon Kaźmierowski 
(75).

 Pogoń Siedlce – Znicz Prusz-
ków 1:0 (0:0)

 Garbarnia Kraków – Stal Stalo-
wa Wola 1:1 (1:0)
1:0 – Marcin Siedlarz (41), 1:1 – To-
masz Płonka (81).

 Limanovia Limanowa – Peli-
kan Łowicz 2:2 (1:0)
1:0 – Arkadiusz Serafin (32), 2:0 
– Arkadiusz Serafin (74), 2:1 – 
Adrian Świątek (86), 2:2 – Adrian 
Świątek (90).

 Olimpia Zambrów – Wigry Su-
wałki 1:0 (1:0)
1:0 – Michał Steć (6).

 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Wisła Puławy 1:6 (1:1)
1:0 – Kamil Szczepański (5), 1:1 – 
Mateusz Pielach (25), 1:2 – Konrad 
Nowak (51), 1:3 – Szymon Martuś 
(54), 1:4 – Konrad Nowak (57), 1:5 
– Wojciech Jakubiec (74), 1:6 – 
Szymon Martuś (90+2).

Piłka Nożna 

Trener Stali 
podał się  
do dymisji
W środę 30 kwietnia 
dokończono 26. serię 
gier w II lidze. Piątego 
meczu z rzędu nie 
wygrał lider z Siedlec.

Pogoń zremisowała w El-
blągu z Olimpią 2:2. Siedlcza-
nie prowadzili od 2. minuty, ale 
jeszcze przed przerwą elbląża-
nie zdołali wyrównać. 

W dodatku chwilę po wzno-
wieniu gry gola po koronkowej 
akcji zdobył Kamil Kopycki. 
Punkt Pogoni zapewnił Samu-
elson Odunka.

W Mielcu szóstej porażki  
w tym roku doznali piłka-
rze Stali. Beniaminek przegrał  
z Concordią Elbląg. Gospoda-
rze przez cały mecz byli stro-
ną przeważającą, ale elblążanie 
mądrze się bronili i w dodatku 
w końcówce meczu przeprowa-
dzili zabójczą kontrę. Po tym 
meczu do dymisji podał się tre-
ner Stali – Włodzimierz Gąsior.

Te wyniki są korzystne dla 
Pelikana Łowicz, bowiem za-
równo Olimpia Elbląg jak i Stal 
Mielec to kluby walczące o za-
chowanie II-ligowego bytu.� Ma-
teusz Lis

Wyniki zaległych meczów 26. 
kolejki gr. wschodniej II ligi:

 Olimpia Elbląg – Pogoń Siedl-
ce 2:2 (1:1)

0:1 – Łukasz Zaniewski (2), 1:1 – 
Kamil Graczyk (23 – karny), 2:1 – 
Kamil Kopycki (47), 2:2 – Samuel-
son Odunka (68).

 Stal Mielec – Concordia Elbląg 
0:1 (0:0)
0:1 – Alfredo Zapata (89).

Także Łukasz Derbich  
(w zielonym), który do tej pory był 
wyróżniającym się zawodnikiem, 
zaprezentował się słabiej niż 
zazwyczaj.
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Powtórka z rozrywki: 
Pelikan gra tylko 
w jednej połowie
Pelikan Łowicz � 1 (1) 
Garbarnia Kraków �1 (0)

1:0 – Patryk Bojańczyk (39), 1:1 – 
Krzysztof Kalemba (61 – karny).
Pelikan: Adrian Olszewski – Maciej 
Wyszogrodzki, Krzysztof Brodecki, 
Mykola Dremliuk, Ł ukasz Derbich 
– Damian Kosiorek, Michał Gam-
la, Patryk Pomianowski (80 Artur 
Golański), Damian Nowak – Adrian 
Świątek, Patryk Bojańczyk.
Garbarnia: Robert Błąkała – Nor-
bert Piszczek (88 Tomasz Kalicki), 
Marcin Pluta, Krzysztof Kalemba, 
Paweł Byrski – Mariusz Stokłosa 
(46 Gjentijan Haxhijaj), Karol Ko-
strubała, Tomasz Metz, Jakub Gó-
recki – Marcin Siedlarz (71 Adrian 
Fedoruk), Tomasz Ogar (77 Michał 
Górecki).
Żółte kartki: Krzysztof Brodecki 
(7), Damian Kosiorek (4) – obaj 
Pelikan oraz Norbert Piszczek (5), 
Mariusz Stokłosa (2) – obaj Gar-
barnia. Czerwona kartka: Karol 
Kostrubała /27’ – za brutalny faul/ 
(Garbarnia). Sędziował: Marcin 
Liana (Bydgoszcz). Widzów: 350. 

Chciałoby się rozpocząć re-
lację po meczu z Garbarnią od 
pozytywnej informacji. Można, 
więc powiedzieć, że Pelikan od 
trzech kolejek jest niepokonany. 
Ale ta sama statystyka powiem 
nam, że w ostatnich pięciu me-
czach biało-zieloni odnieśli tylko 
jedno zwycięstwo. Łowiczanie w 
niedzielę zaprezentowali się nie-
źle, ale znów tylko w jednej po-

łowie. Po przerwie łowiczanie 
zagrali fatalnie, beznadziejnie… 
a nawet jeszcze gorzej, ale braku-
je słów, aby to opisać.

Oczywiście można wytłuma-
czyć łowiczan, że byli bardzo po-
ważnie osłabieni. Urazy wyklu-
czyły z gry Daniela Bończaka, 
Mariusza Soleckiego, Paschala 
Ekwueme, kapitana drużyny Mi-
chała Adamczyka. Do tej długiej 
listy można dopisać jeszcze Da-
miana Ceglarza, który uraz złapał 
w poprzedniej rundzie. Za żółte 
kartki kolejny mecz musiał pau-
zować Piotr Koman. Mało tego, 
trener Maciej Bartoszek w po-
przedniej kolejce w Limanowej 
ujrzał czerwoną kartkę i jeszcze 
jedno spotkanie będzie oglądał 
z perspektywy trybun. Funkcję 
szkoleniowca pełni jego asystent: 
Maciej Kędziorek. Te absencje 
nie tłumaczą jednak tego z jakim 
zaangażowaniem, determinacją  
i pomysłem na grę (czy raczej 
jego brakiem) zaprezentowali się 
piłkarze. Po rywalizacji z Garbar-
nią pierwszym wnioskiem jaki 
mi się nasunął było to, że zawod-
nicy w tej II lidze po prostu nie 
chcą się utrzymać…

Porównując skład do spotka-
nia środowego. Na ławce usiadł 
Konrad Kowalczyk, który wtedy 
występował od pierwszej minu-
ty. Oprócz tego Damian Nowak 
zagrał od początku, a tym razem 
zmiennikiem był Artur Golań-
ski. Bardzo okrojona była ławka 
rezerwowych, bowiem zasiadło 

na niej tylko pięciu zawodników, 
a przez 90 minut szkoleniowiec 
dokonał zaledwie jednej zmiany.

Spotkanie z Garbarnią z pew-
nością nie było wielkim widowi-
skiem. Strzałów było niewiele, 
dogodnych sytuacji podbramko-
wych jeszcze mniej, gra toczona 
była jednak w dość szybkim tem-
pie. Zawodnicy obu ekip stara-
li się atakować, problem w tym, 
że w ofensywie gra była szarpana  
i chaotyczna. 

Łowiczanie pod bramkę Ro-
berta Błąkały próbowali się do-
stać już na początku meczu. 
Podaniem ponad obrońcami Ad-
riana Świątka szukał Michał 
Gamla, ale bramkarz krakowian 
dobrze interweniował przed po-
lem karnym. Aktywny był Da-
mian Nowak. Sprowadzony zimą 
skrzydłowy oddał dwa strzały. 
Były one silne, ale nie miały nic 
wspólnego z dokładnością. Nie-
którzy odnieśli wręcz wrażenie, 
że „Nowy” gra raczej w rugby 
niż piłkę nożną.

Swoją okazję mieli również 
przyjezdni. Bardzo dobrą pro-
stopadłą piłkę otrzymał Tomasz 
Ogar, który wyszedł sam na sam 
z bramkarzem. Fantastycznie spi-
sał się Adrian Olszewski, który 
wygrał ten pojedynek, broniąc 
strzał nogami przed polem kar-
nym.

W 27. minucie łowiczanie zy-
skali ogromną przewagę. Karol 
Kostrubała bardzo agresywnie  
i kompletnie nieudanie zaatako-

wał Michała Gamlę. Skończyło 
się na brutalnym faulu, czerwonej 
kartce dla zawodnika z Krakowa  
i urazie nadgarstka „Gamlowego”, 
pomocnik Pelikana do końca me-
czu grał już z opatrunkiem. Ło-
wiczanie zyskali zatem przewagę 
jednego zawodnika i w dodatku 
grali z nią przez ponad godzinę!

Biało-zieloni w nowej sytu-
acji odnaleźli się szybko. Na 
murawie zaczęli dominować,  
a w 39. minucie to udokumen-
towali. Najpierw Michał Gam-
la uderzył z rzutu wolnego, pre-
cyzyjnie ponad murem, ale  
w bramce świetnie spisał się Błą-
kała. Po chwili po dośrodkowa-
niu z narożnika boiska w „szes-
nastce” gości zrobiło się spore 
zamieszanie. Skrzętnie wykorzy-
stał to Patryk Bojańczyk wypro-
wadzając silnym strzałem druży-
nę na prowadzenie.

Przed przerwą Pelikan grał 
mądrze. Operował piłką, nie 

przeprowadzał szaleńczych ata-
ków, starał się zmęczyć grającego 
w osłabieniu rywala. Wydawało 
się, że po zmianie stron biało-zie-
loni zagrają podobnie i zdobędą 
kolejne bramki. O drugiej poło-
wie jednak lepiej nie mówić. Ło-
wiczanie cofnęli się do głębokiej 
defensywy i oddali inicjatywę 
przeciwnikom. Kibice mogli za-
pomnieć, że to Pelikan gra z prze-
wagą, bowiem z pewnością tak 
to nie wyglądało. Przez 45 minut 
podopieczni Macieja Bartoszka 
nie oddali ani jednego celnego 
strzału na bramkę rywala!

Krakowianie walczyli, starali 
się jak mogli. Sami mieli jednak 
problemy z dostaniem się pod 
bramkę Olszewskiego. Pomoc-
ną dłoń wyciągnęli do nich… ło-
wiczanie, a konkretniej mówiąc 
– Michał Gamla. Pomocnik Pta-
ków w niegroźnej sytuacji powa-
lił w polu karnym Marcina Sie-
dlarza, który dopiero starał się 

dojść do dośrodkowania. Skoń-
czyło się tylko rzutem karnym 
(tylko, bo powinno również czer-
woną kartką, ale „Gamlowemu” 
to się upiekło). „Jedenastkę” bez 
trudu wykorzystał Krzysztof Ka-
lemba.

O grze Pelikana w kolejnej fa-
zie meczu nic pozytywnego nie 
da się napisać. Należy jednak 
wspomnieć o tym, że Garbarnia 
mogła ten mecz wygrać. Znako-
mitą okazję miał Michał Górecki. 
Rezerwowy miał przed sobą już 
tylko Olszewskiego, miał czas  
i mógł zrobić z piłką co chciał. 
Na szczęście Ptaków wybrał naj-
gorzej, zdecydował się na strzał 
głową. Bramkarz dobrze odczy-
tał zamiary strzelca i wyłapał to 
uderzenie. 

Pelikan nadal traci do bez-
piecznej strefy dwa punk-
ty. Tylko meczów coraz mniej,  
a rywale, teoretycznie, coraz 
trudniejsi.� Mateusz Lis

Michał Gamla (przy piłce) przed przerwą rozgrywał niezłe zawody. Wszystko zniweczył jednak prokurując �
w głupi sposób rzut karny dla rywala.
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Piłka nożna | Oceny piłkarzy Pelikana po meczu z Garbarnią

Zabrakło… wszystkiego?
Znów możemy dokonać oceny piłkarzy Pelikana po domowym meczu. 
Niezmiennie stosujemy skalę szkolną, od 1 do 6. Czym niższe noty,  
tym gorzej zaprezentowali się zawodnicy biało-zielonych.
 88. Adrian Olszewski: 4,5 – 
Wiosną stał się pewnym punktem 
drużyny. Miał niewiele pracy, ale 
gdy już musiał to interweniował 
skutecznie. Na swoje konto może 
zapisać wygrany pojedynek oko �
w oko z O garem. Mankament? 
Wznawianie gry nogami, ale znowu 
nie były to bardzo częste sytuacje.
 11. Maciej Wyszogrodzki: 3 – �
Na w miarę równym poziomie 
przez cały mecz. Skuteczny �
w obronie, wielokrotnie był ostat-
nim defensorem przerywającym 
akcje gości. Starał się w ofensywie, 
ale jego dośrodkowania był bardzo 
niedokładne.
 7. Krzysztof Brodecki: 3 – Sku-
teczny w destrukcji. Jego długie 
piłki nie zawsze były dokładne. Do 
tego po kilku skutecznych inter-
wencjach chyba zyskał zbyt dużą 
pewność siebie, bowiem bawił się 
piłką pod swoim polem karnym, a 
kilka z tych sytuacji kończyło się 
kopaniem po autach.
 4. Mykola Dremliuk: 3 – Do obu 
stoperów znów nie można się za 
bardzo przyczepić. O d „Koli” wy-
maga się jednak, że będzie tym, 
który zmotywuje drużynę i utrzyma 
kolegów w ryzach. Tymczasem �

w niedzielę, trochę upodobnił się 
do swoich partnerów przechodząc 
obok meczu.
 24. Łukasz Derbich: 3 – �
W obronie nieźle, ale stać go na 
lepszą grę w ataku. Często, gdy 
miał piłkę przy nodze, niepotrzeb-
nie ją holował i opóźniał akcje. Do 
tego wiele jego długich podań czy 
dośrodkowań było niedokładnych.
 14. Damian Kosiorek: 2 – Za-
gubiony na boisku. Nie wiedział, 
gdzie się ustawiać. Trener często 
musiał korygować jego ustawie-
nie. R zadko z piłką przy nodze, 
partnerzy woleli atakować drugą 
stroną. 
 20. Michał Gamla: 1,5 – Nie był 
to zły występ „Gamlowego”. Kilka 
fajnych podań, ciekawe zagrania, 
chociaż nie zawsze udane. Do 
tego groźny strzał z rzutu wolnego 
i to po faulu na nim goście grali �
w osłabieniu. Obok sprokurowania 
rzutu karnego w tak głupi sposób 
nie można jednak przejść obojęt-
nie…
 8. Patryk Pomianowski: 2 – 
Podobnie jak Kosiorek był kom-
pletnie zagubiony. Mnóstwo nie-
dokładnych podań. Często uciekał 
od gry i nie wychodził na pozycje. �

W poprzednim meczu, z Limanovią, 
było widać poprawę w jego grze, 
ale teraz znów było bardzo źle.
 10. Damian Nowak: 2 – Starał 
się, ale nic mu nie wychodziło. Gdy 
strzelał – to bardzo niecelnie, gdy 
podawał – to niedokładnie. Samy-
mi chęciami niestety niewiele da 
się zdziałać.
 18. Adrian Świątek: 2,5 – Po-
dobnie jak Nowak. Z tą różnicą, że 
jego strzał był znacznie groźniej-
szy (chociaż też niecelny). Do tego 
„Święty” był jednym z nielicznych 
graczy Pelikana, który naprawdę 
walczył do ostatniej minuty i widać 
było, że zależy mu na zwycięstwie. 
Co z tego skoro nawet auty wyrzu-
cał pod nogi rywalom…
 16. Patryk Bojańczyk: 4,5 – 
Od tego sezonu, a właściwie od-
kąd przyszedł do klubu Paschal 
Ekwueme, zrobił znaczny postęp. 
Nie boi się utrzymać przy piłce, 
niestraszne są mu pojedynki z trze-
ma rywalami, a co najważniejsze 
– jest znacznie skuteczniejszy pod 
bramką przeciwnika. Zdobył gola 
w zamieszaniu podbramkowym, �
a wcale nie była to łatwa sytuacja. 
Był przy nim obrońca, a do tego 
miał niewiele miejsca, aby zmie-

ścić futbolówkę między bramkarza 
a defensorem.

 Rezerwowi: 9. Artur Golański: 
– Grał zbyt krótko żeby dokonać 
oceny.
 Podsumowanie: śr. 2,82 – 
Chyba wszyscy remis z Garbarnią 
odebrali jako porażkę. Tylko dwóch 
piłkarzy Pelikana zagrało lepiej niż 
przeciętnie. Problem w tym, że jed-
nym z nich był bramkarz, a kolejny 
problem jest taki, że połowa zagra-
ła poniżej przeciętności. Ciężko 
jest wytłumaczyć skąd tak słaba 
postawa biało-zielonych. Trenerzy 
mogli tylko bezradnie rozkładać 
ręce. Piłkarze biegali rozkojarzeni, 
wydawało się, że wielu z nich my-
śli o wszystkim tylko nie o meczu, 
a już na pewno nie o realizacji za-
dań postawionych im przez szko-
leniowców. Pelikan w niedzielę nie 
miał środka pola, nie miał szybkich 
skrzydeł i miał problemy z grą 
ofensywną. Jedynie Bojańczyko-
wi coś wychodziło, ale w swoich 
poczynaniach był osamotniony. 
Nieźle wyglądała tylko obrona. 
Największym grzechem wydaje 
się jednak to, że łowiczanie dali się 
kompletnie zdominować grające-
mu w osłabieniu rywalowi i to, gdy 
prowadzili 1:0. Powinni mieć wtedy 
mecz pod całkowitą kontrolą. Bo 
gdy wynik stał się niekorzystny, to 
okazało się, że takiego stylu gry 
nie da się zmienić. Pelikanowi za-
brakło w niedzielę umiejętności, 
determinacji, ambicji, woli walki… 
chyba wszystkiego co potrzebne 
jest do zwycięstwa. 

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Zawaliliśmy sprawę
Obaj trenerzy byli nieza-

dowoleni po meczu Pelikana 
Łowicz z Garbarnią Kraków. 
Szkoleniowiec gości ubolewał 
nad tym, że jeden z jego piłka-
rzy zmarnował sytuację, w któ-
rej mógł zdobyć bramkę na 2:1.  
Z kolei Maciej Kędziorek nie 
potrafił zrozumieć, co stało się 
z zespołem po przerwie.

� Mateusz Lis

 Maciej Kędziorek (Pelikan): 
Wydawałoby się, że wszystko jest 
ładnie i pięknie. Mamy niedzielę, 
godzinę 12:00. Jest przerwa w me-
czu, my prowadzimy 1:0, a przeciw-
nik gra w dziesięciu. Nic tylko wyjść 
na drugą połowę, zagrać mądrze, 
dobić rywala, zdobyć trzy punkty 
i wreszcie wydostać się z tej strefy 
spadkowej. Niestety po raz kolej-
ny mamy ten sam problem. Nie 
potrafimy kontrolować meczu, nie 
potrafimy utrzymać się przy piłce 
w odpowiednim momencie. Nie 
gramy mądrze, brakuje cwaniactwa 
i doświadczenia. W drugiej połowie 
praktycznie nie stworzyliśmy żad-
nych sytuacji. Zagraliśmy bardzo 
słabo, bardzo przeciętnie. Znów 
mamy problem z przerwą. Dobrze 
zagraliśmy w jednego połowie, �
a bardzo źle w drugiej. Brakowało 
nam Adamczyka, bo stałe frag-
menty, które są naszą silną bronią, 
to teraz mieliśmy problem żeby pił-

ka minęła pierwszy słupek. R emis 
nikomu nic nie daje, ale graliśmy 
w „11” na „10” i uważam, że po-
winniśmy ten mecz zdecydowanie 
wygrać. Nawet w kiepskim stylu. 
Styl jest mało istotny, najważniej-
sze są punkty. Zawaliliśmy sprawę, 
sytuacja robi się ciężka, aczkolwiek 
jeszcze nie jest taka zła i wszystko 
możemy jeszcze wyciągnąć.

 Krzysztof Szopa (Garbarnia): 
Mówiłem już po wcześniejszych 
meczach, że remisy nam niczego 
nie dają. Dlatego chcieliśmy tutaj 
zagrać o pełną pulę. Zagraliśmy 
bardzo dobry mecz, jeden z lep-
szych jak nie najlepszy w tej run-
dzie. Pomimo tego, że graliśmy 
od 30 minuty z brakiem jednego 
zawodnika. Piłkarze zniwelowali tę 
różnicę, każdy z nich dołożył po te 
10% i według mnie nie było widać, 
że gramy jednego mniej. Drużyna 
gospodarzy nie stwarzała sobie 
klarownych sytuacji do strzelenia 
bramki. Natomiast my po wyrównu-
jącej bramce i zagraniu w ostatnim 
kwadransie „va banque” mogliśmy 
wyciągnąć zwycięstwo, bo mieliśmy 
ku temu doskonałą sytuację. Nie 
za bardzo przytomnie zachował się 
wtedy Górecki, bo mu ta piłka spa-
dała na głowę. Generalnie jestem 
zadowolony z gry zespołu, nato-
miast wynik 1:1 w tym układzie nic 
nikomu nie daje.
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Piłka nożna | 16. kolejka  Wojewódzkiej Ligi Kuchara 

Widzew okazał się lepszy
Nadal w tarapatach jest eki-

pa Pelikana Łowicz z rocznika 
2000, która gra w Lidze Woje-
wódzkiej Kuchara. Łowiczanie 
na razie zajmują przedostatnią 
pozycję w ligowej tabeli i bar-
dzo potrzebują wiosennych zwy-
cięstw. Niestety, w sobotę 3 maja 
łowiczanie doznali kolejnej po-
rażki. Podopieczni trenera Artu-
ra Balika i Dawida Ługowskiego 
przegrali w Łodzi z Widzewem 
0:2. W meczu tym nie zagrał 
podstawowy napastnik drużyny 
– Przemek Kochanek, który jest 
kontuzjowany. 

W pierwszej połowie mecz 
miał wyrównany przebieg. Nieco 
częściej przy piłce byli gospoda-
rze, którzy mieli w swoich szere-
gach bardzo groźnego, szybkiego 
napastnika, który

sprawiał spore problemy 
obrońcom Pelikana. W 21. minu-
cie Pelikan przeprowadził jedną 
z nielicznych kontr, z której po-
winien zdobyć gola. Bardzo do-
bre, dalekie podanie Kuby Soko-
ła przeleciało nad głową obrońcy 
Widzewa, do piłki doszedł Woj-
ciech Guzek i w sytuacji sam na 
sam z bramkarzem strzelił obok 

słupka. Za chwilę jednak Peli-
kan przegrywał 0:1.Kolejną indy-
widualną akcją popisał się gracz 
Widzewa, który przebiegł z pił-
ką ok. 30 metrów i przez nikogo 
nie zatrzymywany strzelił nie do 
obrony. Druga połowa przebiega-
ła z przewagą drużyny z Łodzi. 
Pelikan nie mógł stworzyć sobie 
dobrej sytuacji do zdobycia gola. 
Za to gospodarze dorzucili jesz-
cze jedno trafienie w dość dziw-
nych okolicznościach. Obrońca 
Pelikana, ratując sytuację tak nie-
fortunnie wybił piłkę, że ta od-
biła się od nóg napastnika gości 
i przelobowała wychodzącego 
bramkarza Pelikana Aleksandra 
Krajewskiego.

Po 16. kolejkach łowiczanie na-
dal mają na koncie 10 punktów  
i zajmują w tabeli przedostatnią 
lokatę. Do końca rozgrywek po-
zostało pięć spotkań, które trze-
ba wygrać. Kolejny mecz Pelikan 
2000 zagra w Łowiczu na stadio-
nie OSiR. W sobotę 10 maja łowi-
czanie podejmować będą solidną 
drużynę Sport Perfect Łódź. � zł

 Widzew Łódź -Pelikan Łowicz 
2:0 (1:0) 

Pelikan: Aleksander Krajewski (57 
Albert   Morawski) – Kamil Bogusz 
(49 Adrian R osa), Kacper Misztal, 
Tomasz Wudkiewicz (36 Adam Pyt-
kowski), Adrian F ryczkie – Miłosz 
Kępka (56 Michał Kołudzki), Mikołaj 
Zimowski, F ilip Siejka (51 Janusz 
Świerkowski), Jan Haczykowski  (45 
Szymon Kowalczyk) – Kuba Sokół, 
Wojciech Guzek.

16. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Kuchara (rocznik 2000): Widzew 
Łódź – Pelikan Ł owicz 2:0, Włók-
niarz Zgierz – L echia Tomaszów 
Mazowiecki 3:4, Sport Perfect 
Łódź – Szóstka R adomsko 1:0, 
WKS Wieluń – GKS Bełchatów 4:2, 
UKS SMS Łódź  – ŁKS Łódź 2:0. 

1. UKS SMS Łódź	 15	 42	 55-6

2. WKS Wieluń 	 16	 30	 31-24

3. GKS Bełchatów	 16	 30	 50-32

4. ŁKS Łódź	 15	 28	 31-13

5. Sport Perfect Łódź	 16	 28	 30-14

6. Widzew Łódź	 16	 26	 32-15

7. Lechia Tomaszów Maz.	 16	 23	 23-28

8. Szóstka Radomsko 	 16	 18	 25-23

9. Włókniarz Zgierz 	 14	 13	 15-32

10. Pogoń Zduńska Wola	 15	 13	 15-26

11. Pelikan Łowicz	 16	 10	15-52

12. Widok Skierniewice 	 15 	   3	  9-66

Kuba Sokół (przy pilce) z ekipy Pelikana 2000 dostał powołanie do Kadry Wojewódzkiej z Adrianem Fryczkie.
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Piłka nożna | B klasa

Victoria Zabostów strzela aż miło
Podobnie jak w okręgówce  

i A klasie drużyny występujące  
w B klasie także w ostatnim cza-
sie rozegrały trzy kolejki. W tych 
meczach było sporo ciekawych 
rozstrzygnięć. W trzech meczach 
aż 16 goli zaaplikowali rywalom 
podopieczni Zofii Kucharskiej  
z Victorii Zabostów Duży. Vic-
toria w trzech meczach zdoby-
ła sześć punktów. Tyle samo 
punktów zdobył lider tabeli czy-
li Olimpia Niedźwiada, która nie-
oczekiwanie przegrała na wła-
snym boisku z Jutrzenką Mokra 
Prawa 0:2. To pierwsza poraż-
ka zespołu prezesa Bończaka od 
dawna. Olimpia nadal ma jednak 
pięć punktów nad drugą w tabeli 
Koroną II Wejsce. Korona II zre-
misowała w weekend z Maco-
vią II Maków 2:2. Trzeba przy-
znać, że był to szczęśliwy remis 
dla Korony II ponieważ jeszcze 
na dziesięć minut przed końcem 
meczu zespół z Makowa prowa-
dził 2:0. Z pewnością porażki w 
Jamnie żałują w Boczkach Cheł-
mońskich. Fenix w przypadki 
wygranej w Jamnie miałby tylko 
trzy punkty straty do lidera. Tak 

się jednak nie stało ponieważ Na-
przód pokonał u siebie Fenix 1:0. 
Kompromitującej porażki dozna-
ła Victoria Bielawy, która prze-
grała w Mokrej Prawej aż…11:0. 
Zawodnicy z Bielaw w ostatni 
weekend zrewanżowali się swo-
im kibicom, bo pokonali na wła-
snym boisku Naprzód 1:0.� divad

 Kolejka 14: KS O strowiec – Vic-
toria Zabostów Duży 2:8, O limpia 
Niedźwiada – Start Złaków Borowy 
7:0, Victoria Bielawy – Kopernik Kier-
nozia 2:6, Fenix Boczki – Jutrzenka 
Mokra Prawa 3:2, Korona II Wejsce 
– Naprzód Jamno 3:0, Rawka II Boli-
mów – Macovia II Maków 1:6.

 Kolejka 15: R awka II Bolimów 
– KS O strowiec 1:0, Macovia II 
Maków – Korona II Wejsce 1:1, Na-
przód Jamno – F enix Boczki 3:2, 
Jutrzenka Mokra Prawa – Victoria 
Bielawy 11:0, Kopernik Kiernozia 
– O limpia Niedźwiada 1:2, Start 
Złaków Borowy – Victoria Zabostów 
Duży 3:2.

 Kolejka 16: Victoria Zabostów 
Duży – Kopernik Kiernozia 6:4, 

Olimpia Niedźwiada – Jutrzenka 
Mokra Prawa 0:2, Victoria Bielawy 
– Naprzód Jamno 1:0, Fenix Boczki 
– Macovia II Maków 3:0, Korona II 
Wejsce – Rawka II Bolimów 2:2, KS 
Ostrowiec – Start Złaków Borowy 
(odbył się po zamknięciu NŁ).

Tabela B klasy 
po 16. kolejkach:
1. Niedźwiada	 16	 38	56-16

2. Korona II 	 16	 33	55-27

3. Fenix Boczki	 16	 32	42-23

4. Start	 15	 29	49-25

5. Zabostów Duży	 16	 27	52-47

6. Kopernik	 16	 22	45-49

7. Jutrzenka	 16	 22	 33-30

8. Rawka II	 16	 20	 30-49

9. Naprzód	 16	 18	34-39

10. Victoria Bielawy	 16	 16	31-55

11. Macovia II	 16	 10	 22-56

12. KS Ostrowiec	 15	 9	25-58

W 17. kolejce spotkań 11 maja 
(niedziela) zagrają: Kopernik – 
Start (11:00),   (11:00), Macovia II 
– Bielawy (11:00), Rawka II – Fenix 
(11:00), Korona II – KS Ostrowiec 
(14:00), Naprzód – Niedźwiada 
(14:30), Jutrzenka – Zabostów 
Duży (16:00).

Piłka nożna| 20. i 21. kolejka Ligi Juniorów Starszych 

Z liderem i wiceliderem nie było szans
Kolejne dwa mecze w Lidze 

Wojewódzkiej Juniorów Star-
szych rozegrała drużyna Victoria 
Bielawy. Ambitna ekipa z małej 
miejscowości musiała walczyć  
z mocnymi zespołami z naszego 
województwa. Okazało się że li-
der – Widzew Łódź i druga w ta-
beli Ceramika Opoczno nie przy-
padkiem są tak wysoko w ligowej 
tabeli.

W meczu z Widzewem ekipa 
z Bielaw walczyła bardzo dobrze 
do przerwy. Victoria przegrywała 
tylko 0:1 i nawet miała szansę na 
zdobycie gola. Szkoda, że nie pa-
dła bramka, bo mecz mógł mieć 
wtedy ciekawy przebieg. 

Spotkanie 21. kolejki odbyło 
się w sobotę 3 maja w strugach 
deszczu i przy 4 stopniowej tem-
peraturze. W okrojonym 11– oso-
bowym składzie Victorii pojawili 

się najbardziej ambitni i wytrwa-
li zawodnicy, dla których pogoda 
nie jest żadną przeszkodą. Wynik 
może nie był najlepszy, ale liczy 
się jednak wola walki i podjęcie 
wyzwania. 

Przed graczami z Bielaw po-
została do rozegrania jeszcze 
wiosenna runda rewanżowa –  
7 spotkań.

Warto już teraz dodać, że  za-
padała decyzja o reaktywacji 
klubu piłkarskiego Płomień Pio-
trowice i od nowego sezonu ju-
niorzy starsi występować będą  
w B-klasie OZPN Skierniewice 
w składzie Płomienia. � zł

 Victoria Bielawy – Widzew Łódź 
0:7 (0:1)
Victoria: Robert L iberski – Marcel 
Jędrzejczak, Bartek Strugiński, Bar-
tek R ębiewski, Bartosz Charucki 

(70 Maciek F abjański) – Zbyszek 
Domański, Hubert Warda, Oktawian 
Andrzejczak, Michał Warda, Hubert 
Topolski (70 Mateusz Plewka) – Ka-
rol Balcerski (65 Ajtor Kierzkowski). 

 Ceramika Opoczno – Victoria 
Bielawy 8:0 (5:0) 
Victoria: Adrian Starosta – Marcel 
Jędrzejczak, Oktawian Andrzejczak, 
Bartek Rębiewski, Ajtor Kierzkowski, 
Michał Plewka – Zbyszek Domański, 
Michał Warda, Karol Balcerski, Mate-
usz Plewka – Robert Liberski. 

1. Widzew Łódź	 21	 56	101:14

2. Ceramika Opoczno	 21	 44	 67:33

3. Gal Gaz Galewice	 21	 43	 89:34

4. Sport Perfect Łódź	 21	 40	 68:44

5. WKS Wieluń	 21	 24	 59:55

6. Włókniarz Moszczenica	 21	 18	 32:73

7. Lechia Tomaszów	 21	 10	 16:84

8. Victoria Bielawy	 21	 7	18:126 

Lekka atletyka |  Deutsch Polnisches Maimeeting

Królowa Sportu zaprasza młodych
Chyba nie wielu młodych lu-

dzi wie, że lekkoatletyka to dys-
cyplina nazywana „królową 
sportu”. A to dlatego, że różno-
rodność, wchodzących w skład 
lekkoatletyki stwarza doskonałe 
możliwości dla rozwoju wszyst-
kich zdolności motorycznych 
człowieka. Młodzi sportowcy 
z Ziemi Łowickiej mają możli-
wość sprawdzenia swoich umie-
jętności i w organizowanych 
Czwartkach Lekkoatletycznych, 
których kolejna edycja ruszyła 
w czwartek 24 kwietnia na sta-
dionie OSiR w Łowiczu. Widać 
jednak wyraźnie, że zaintereso-
wanie udziałem w tych zwodach 
nieco spadło.  

Zawodnicy mieli możliwość 
sprawdzenia swoich sił w 6 kon-
kurencjach: w biegu na 60 m,  
w biegu na 300 m, w biegu na 
600 m dziewczęta i 1000 m 
chłopcy, w skoku w dal, w sko-
ku wzwyż, w rzucie piłeczką pa-
lantową. Warto dodać, że każdy 
z uczestników może wybrać tyl-
ko jedną konkurencję biegową  
i jedną konkurencję techniczną.

W pierwszej edycji padło 
sporo obiecujących wyników, 
które przedstawiamy poniżej. 
Drugi rzut Czwartków Lekko-
atletycznych zaplanowany jest na  
8 maja. � zł

 Bieg na 60 m: Chłopcy rocznik 
2001: 1. Paweł Górski (SP 3 Ł o-
wicz) 8,22 s; 2. Cezary Sobolewski 
(SP 1 Ł owicz) 8,36 s; 3. Tomasz 
Wieteska (SP 2 Ł owicz)   8,61 s. 
Dziewczęta rocznik 2001: 1. 
Oliwia Bliźniewska (SP 3 Głowno)  
8,81 s; 2. Agata Wojciechowska 
(SP Skaratki)  9,16 s; 3. Daria Wój-
cik (SP Bąków)   9,45 s. Chłopcy 
rocznik 2002: 1. Maciej Iwanow 
(SP 3 Ł owicz)   9,21 s; 2. Patryk 
Grabowicz (SP 4 Łowicz)  9,51 s; 3. 
Mikołaj Roguz (SP 3 Łowicz)  9,87 s. 
Dziewczęta rocznik 2002: 1. Julia 
Marciniak (SP 3 Głowno) 9,66 s; 2. 
Emilia Deka (SP 1 Łowicz)  9,78 s; 3. 
Katarzyna Antczak (SP 3 Głowno)  
9,89 s. Chłopcy rocznik 2003: 1. 
Antoni Knera (SP 2 Łowicz)  9,75 s; 
2. Wiktor Czubak (SP Domaniewi-
ce) 10,02 s; 3. Konrad Kuziński (KM 
Aktywni Sochaczew) 	 10,10 s. 
Dziewczęta rocznik 2003: 1. Julia 
Perzyńska (SP Domaniewice)  9,49 
s; 2. Natalia Baleja (KM Aktywni So-
chaczew) 	 9,66 s; 3. Julia Dąbrow-
ska (SP 1 Łowicz)  9,67 s; 
 Bieg na 300 m: Chłopcy rocz-

nik 2001: 1. Krystian Jakiel (SP 1 
Łowicz)   46,71 s; 2. Jakub Pająk 
(SP 1 Ł owicz) 48,98 s; 3. Kacper 
Grabowicz (SP Domaniewice)49,21 
s. Dziewczęta rocznik 2001: 1. 
Magdalena Ciesielska (LKS Mazow-
sze) 48,94 s; 2. Aleksandra Pietrusz-
ka (KM Aktywni Sochaczew)  51,10 
s; 3. Maja Gajda (SP Domaniewice) 
51,20 s. Chłopcy rocznik 2002: 
1. Dawid Gędek (SP Domaniewice) 
53,71 s; 2. Sebastian Polit (SP Do-
maniewice) 54,98 s; 3. Piotr Piekacz 
(SP 1 Łowicz)  56,30 s. Dziewczęta 
rocznik 2002: 1. Weronika Kaź-
mierczak (SP 3 Głowno)  51,08 s; 2. 
Aleksandra Kunecka (SP 1 Łowicz)  
55,02 s, 3. Milena Dudzińska (SP 
3 Łowicz)  56,27 s. Chłopcy rocz-
nik 2003: 1. Piotr Charążka (SP 3 
Łowicz)   55,20 s; 2. Hubert Kania 
(SP Zielkowice)   56,37 s; 3. Karol 
Terenowicz (SP 3 Łowicz)  58,21 s. 
Dziewczęta rocznik 2003: 1. Julia 
Wosińska (KM Aktywni Sochaczew) 
57,71 s; 2. Julia Koper (SP Domanie-
wice)  59,61 s; 3. Karolina Stefaniak 
(KM Aktywni Sochaczew) 60,14 s

 Bieg na 600 m: Dziewczęta 
rocznik 2001: 1. Julia Dragańska 
(KM Aktywni Sochaczew)   1:57,09 
s, 2. Magdalena Bryła (SP 1 Łowicz) 
2:20,13 s. Dziewczęta rocznik 
2002:1. Izabela Koza (SP Bąków) 
2:12,91 s, 2. Marta Śleszyńska (SP 
1 Łowicz) 2:15,13 s, 3. Natalia Koza 
(SP Bąków) 2:16,63 s. Dziewczęta 
rocznik 2003: 1. Aleksandra Pierz-
chała (SP 4 Łowicz) 2:22,00 s

 Bieg na 1000 m: Chłopcy rocz-
nik 2001: 1. Alan Dutkowski (KM 
Aktywni Sochaczew) 3:37,30 s. 
Chłopcy rocznik 2002: 1. Mate-
usz Lesiak (SP 1 Łowicz)  4:22,68 
s, 2. Adrian Jakiel (SP 1 Ł owicz)  
6:04,32 s, Chłopcy rocznik 2003: 
1. Sebastian Kędziora (SP 4 Łowicz)  
5:33,01 s, 2. Jakub Gajek (SP 4 Ło-
wicz) 6:04,30 s.

 Skok w dal: Chłopcy rocznik 
2001: 1. Paweł Górski (SP 3 Ł o-
wicz)  4,91 m, 2. Tomasz Wieteska 
(SP 2 Łowicz)  4,66 m, 3. Krystian 
Jakiel (SP 1 Łowicz) 4,35 m. Dziew-
częta rocznik 2001: 1. Oliwia Bliź-
niewska (SP 3 Głowno) 4,95 m, 2. 
Natalia Dąbrowska (SP 1 Ł owicz) 
4,10 m, 3. Michalina Śmiałek (SP 
1 Łowicz)  3,93 m. Chłopcy rocz-
nik 2002: 1. Maciej Iwanow (SP 3 
Łowicz)  4,25 m, 2. Mateusz Lesiak 
(SP 1 Ł owicz)   3,96 m, 3. Dawid 
Gędek (SP Domaniewice) 3,89 m. 

Dziewczęta rocznik 2002: 1. Julia 
Marciniak (SP 3 Głowno) 4,10 m, 
2. Izabela Koza (SP Bąków)   3,97 
m, 3. Katarzyna Antczak (SP 3 
Głowno) 3,72 m. Chłopcy rocznik 
2003: 1. Piotr Charążka (SP 3 Ło-
wicz) 3,69 m, 2. Bartosz Grzywacz 
(SP 3 Łowicz)  3,37 m, 3. Mateusz 
Pustak (SP Domaniewice)  3,30 m, 
Dziewczęta rocznik 2003: 1. Julia 
Perzyńska (SP Domaniewice) 4,25 
m, 2. Oliwia Rokicka (SP 3 Łowicz) 
3,67 m, 3. Maria Szachogłuchowicz 
(SP 4 Łowicz)  3,65 m.

 Skok wzwyż: Chłopcy rocznik 
2001: 1. Jakub Pająk (SP 1 Ł o-
wicz)   1,50 m, 2. Adrian Kotlarski 
(SP Zielkowice) 1,25 m, 3. Arka-
diusz Wójcik (SP 1 Ł owicz) 1,20 
m, Dziewczęta rocznik 2001: 1. 
Agata Wojciechowska (SP Skaratki) 
1,30 m, 2. Magdalena Bryła (SP 1 
Łowicz) 1,20 m, 3. Julia Pawlata (SP 
Skaratki)  1,15 m. Chłopcy rocznik 
2002: 1. Piotr Piekacz (SP 1 Ł o-
wicz) 1,20 m, 2. Adrian Jakiel (SP 1 
Łowicz) 1,05 m, 3. Jakub Makowski 
(SP 1 Łowicz)  1,00 m. Dziewczęta 
rocznik 2002: 1. Weronika Kaź-
mierczak (SP 3 Głowno) 1,35 m, 2. 
Aleksandra Kunecka (SP 1 Łowicz)  
1,10 m, 3. E milia Deka (SP 1 Ł o-
wicz) 1,05 m. Dziewczęta rocznik 
2003: 1. Natalia Baleja (KM Aktyw-
ni) 1,10 m, 2. Marta Stefańska (SP 
Bąków) 0,90 m.

 Rzut piłką palantową: Chłopcy 
rocznik 2001: 1. Mateusz Ma-
dra (SP 3 Głowno) 50 m, 2. Rafał 
Dudziński (SP 3 Ł owicz) 50 m, 3. 
Mateusz Borowski (SP 2 Ł owicz) 
49 m, Dziewczęta rocznik 2001: 
1. Aleksandra Goszczyńska (SP 3 
Głowno) 51 m, 2. Martyna Witkow-
ska (SP 3 Głowno) 43 m, 3. Natalia 
Szymczak (SP Domaniewice) 42 m. 
Chłopcy rocznik 2002: 1. Karol 
Szczepański (SP 1 Ł owicz) 42,50 
m, 2. Alan Wysocki (SP 2 Ł owicz) 
40,50 m, 3. Patryk Grabowicz (SP 4 
Łowicz) 40 m. Dziewczęta rocznik 
2002: 1. Marta Śleszyńska (SP 1 
Łowicz) 41 m, 2. Natalia Bryszew-
ska (SP 3 Głowno) 31,50 m, 3. Kata-
rzyna Jóźwicka (SP Domaniewice) 
30 m. Chłopcy rocznik 2003: 1. 
Jakub Gajek (SP 4 Łowicz) 32 m, 2. 
Sebastian Kędziora (SP 4 Ł owicz) 
29,50 m, 3. Jan Maciejak (SP 4 Ło-
wicz)   29 m. Dziewczęta rocznik 
2003: 1. Julia Koper (SP Domanie-
wice) 33 m, 2. Paulina Ł ugowska 
(SP 3 Głowno) 31,50 m, 3. Adrianna 
Parol (SP 3 Głowno)  31 m.
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Olimpia Chąśno nie do zatrzymania
W ostatnim czasie odbyły się aż trzy kolejki w skierniewickiej  
klasie okręgowej. Nie do zatrzymania jest przewodząca w tabeli  
Olimpia Chąśno, która pewnym krokiem zmierza do IV ligi. 

Podopieczni trenera Roberta 
Nowogórskiego w trzech ostat-
nich kolejkach zdobyli komplet 
punktów wygrywając 4:1 z Or-
lętami Cielądz, 3:1 z Vagatem 
Domaniewice oraz 1:0 z Peli-
kanem II Łowicz. Nie wierzy-
my, że ktoś jest w stanie zatrzy-
mać „Olimpijczyków” przed 
zajęciem pierwszego miejsca 
na koniec sezonu. 

Rezerwy łowickiego Pelika-
na maraton trzech spotkań roz-
poczęły bardzo udanie ponie-
waż zespół prowadzony przez 
trenera Jarosława Walczaka 
gładko rozprawił się w Wyso-
kienicach z Juvenią wygrywa-
jąc aż 6:0. Niestety w dwóch 
kolejnych meczach było znacz-
nie gorzej. Pelikan II doznał 
upokarzającej porażki 2:6 na 
własnym terenie z broniącymi 
się przed spadkiem Orlętami 
Cielądz oraz uległ minimalnie 
liderowi z Chąśna przegrywa-
jąc 0:1.

– Mecz z Orlętami rozpo-
czął się od szybkiego zdobycia 
gola przez nasz zespół, co uśpi-
ło nas w grze obronnej i mimo 
utrzymywania się przy piłce 
było dużo niedokładności, da-
lej popełnialiśmy za dużo błę-
dów. Po przerwie graliśmy co 
raz gorzej, a rywal wykorzysty-
wał nasze słabości i punktował 
nas obnażając naszą słabość. 
W Chąśnie graliśmy bardzo do-
brze. Nie ustrzegliśmy się błę-
du, który rywal wykorzystał  
w pierwszej połowie, a my mie-
liśmy swoje szanse, które ze-
psuliśmy. Jestem zadowolony 
z postawy chłopaków, bo zo-
stawili dużo zdrowia i pokazali 
grę na wysokim poziomie. Jed-
nak kolejny raz zawodzi brak 
skuteczności i to psuje obraz 
tego co działo się na boisku – 
stwierdził trener Pelikana II Ja-
rosław Walczak.

Chwaliliśmy Vagat Doma-
niewice, który nie przegrał od 
dawien dawna. Seria zwycięstw 
zakończona, zaś teraz domanie-
wiczanie mają na swoim kon-
cie serię trzech…porażek. Va-
gat grał z liderem, wiceliderem 
i Olympiciem Słupia. Mecz  
z czołówką można beniaminko-
wi wybaczyć. 

W Słupi Vagat prowadził 
1:0, niestety prowadzenia nie 
zdołał utrzymać. Gdy wydawa-
ło się, że mecz zakończy się re-
misem w drugiej minucie doli-
czonego czasu gry Przemysław 
Kozłowski uderzył z 25 metrów 
w samo okienku i odebrał Va-
gatowi punkty. 

W świetnej formie jest Astra 
Zduny, która została komplet-
nie odmieniona przez Myko-
lę Dremluka. Astra pokonała 
kolejno – Rawkę, Olimpię Je-
żów i wicelidera z Drzewiec. 
Zawodnicy ze Zdun wyraźnie 
uwierzyli we własne możli-
wości z chwilą pojawienia się 
w Zdunach trenera Dremlu-
ka. Przed rozpoczęciem rundy 
wiele osób twierdziło, że Ukra-
iniec przyszedł do zespołu, któ-
ry ma zagwarantowany pewny 
spadek. Nic z tych rzeczy Astra 
walczy o pozostanie w lidze, 
jeśli utrzyma taką formę z pew-
nością nie spadnie do A klasy. 

Wesołej miny nie mieli za-
wodnicy Korony Wejsce gdy 
wracali z ostatniego meczu  
z Cielądza. Korona została 
upokorzona przez spadkowi-
cza z IV ligi ponieważ przegra-
ła aż… 8:0. 

W tym meczu Koronie nie 
wychodziło kompletnie nic, 
trzymamy kciuki za drużynę z 
Wejsc i jesteśmy przekonani, że 
ten zespół jeszcze pokaże peł-
nię swoich umiejętności. Mając 
w drużynie Mariusza Trakula 
można liczyć na dobre wyniki. 

Świetna forma Czarnych 
Bednary. Podopieczni trene-
ra Daniela Grzywacza wygrali 
trzy mecze z rzędu, strzelając 
w sumie 13 goli! Dzięki trzem 
wygranym Czarni wskoczyli na 
siódme miejsce w tabeli. 

Po derbowej porażce z wspo-
mnianymi wcześniej Czarnymi 
podnieśli się podopieczni tre-
nera Marcina Rychlewskiego  
z Pogoni Bełchów. Pogoń zdo-
łała pokonać na własnym bo-
isku Laktozę Łyszkowice i na 
wyjeździe Juvenię Wysokieni-
ce, dzięki czemu zdołała obro-
nić 10. pozycję w lidze. 

O ile większych przetasowań 
nie ma w górnej części tabeli, 
tak w dolnych rejonach jest bar-
dzo ciekawie. Praktycznie każdy 
zespół oprócz Rawki Bolimów 
walczy na całego o pozosta-
nie w lidze i potrafi wygrywać. 
Dawka kolejnych emocji już  
w najbliższy weekend. Najcie-
kawiej zapowiada się rywaliza-
cja pomiędzy Vagatem i Astrą. 
W pierwszym meczu tych dru-
żyn padł bezbramkowy remis, 
tym razem jesteśmy przekona-
ni, że zobaczymy gole i Doma-
niewicach będzie emocjonujący 
pojedynek. � divad

17. Kolejka:
 Laktoza Łyszkowice – Koro-
na Wejsce 3:0 (0:0); br.: Tomasz 
Jędrzejczak (53), Karol Kruk (65) i 
Mateusz Borowski (90)

Laktoza: Michał Kocemba – Ce-
zary Olejnik, Tomasz Jędrzejczak, 
Tomasz Bogdański, Adam Wójt – 
Bartosz Placek, Mateusz Dudka, 
Przemysław Plichta, Karol Kruk 
(89 Michał Pokora) – Michał R e-
dzisz (83 Mateusz Borowski), 
Mateusz Nezdropa (78 Sebastian 
Sobieszek).
Korona: Paweł Wróbel – Adrian 
Grzanka, Dariusz Kaniewski, Ja-

kub Jędrachowicz, Bogusław 
Gać – Marcin Wróbel, Sebastian 
Sumiński, Paweł Dróżdż, Mariusz 
Trakul – Paweł Franaszek, Dawid 
Dąbrowski (70 Mariusz Mam-
carz). 

 Czarni Bednary – Pogoń 
Bełchów 6:2 (4:0); br.: Adam 
Salamon (3), Bogdan Plichta 
(10-karny), Paweł Dziedziela (30), 
Tomasz Gajda (41), Albert L e-
pieszka (76) i Rafał Salamon (86) 
– Michał Brandt 2 (53 i 67).
Pogoń: Jan R uciński – Jakub 
Filipek, Marcin R ychlewski, To-
masz Małkus, Bartłomiej Płuszka 
– Adrian Zdanowski, Michał Świ-
drowski, Daniel Tryngiel, Michał 
Brandt – Leszek Boczek, Damian 
Gendek.

 Astra Zduny – Rawka Bolimów 
4:1 (1:0); br.: Wiktor Surma 2 (40 
i 77-karny), Ł ukasz Papuga (49) 
i Konrad Wolski (58) – Kamil L e-
wandowski (63-karny). 

 Vagat Domaniewice – Jutrzen-
ka Drzewce 1:2 (1:1); br.: Łukasz 
Strugiński (25) – Andrzej Perski 
(32) i Damian Skopiński (78).
Vagat: Jacek Milczarek – E mil 
Kruk, Sebastian Wielec, Szymon 
Kuciński, O skar L is – Bartłomiej 
Skoneczny, Ł ukasz Strugiński 
(37 Kamil Zduńczyk), Przemysław 
Mrzygłód, Damian Kostrzewa – 
Przemysław Imiołek (90 Dariusz 
Strugiński), Jakub Imiołek (71 Da-
niel Gałaj). 

 Olympic Słupia – Olimpia Je-
żów 1:0 (1:0); br.: Sylwester Ba-
chura (45-karny). 

 Orlęta Cielądz – Olimpia Chą-
śno 1:4 (0:1); br.: Mateusz Dzi-
kowski (70) – Dominik Kotlarski 2 
(3 i 60), Sebastian Witkowski (71) i 
Patryk Okraska (90). 

 Juvenia Wysokienice – Peli-
kan II Łowicz 0:6 (0:2); br.: Eryk 
Lebioda 3 (34, 55 i 83), Mateusz 
Krysiak 2 (17 i 68) i Krystian Myc-
ka (75).

18. kolejka:
 Korona Wejsce – Juvenia Wy-
sokienice 4:3 (1:2); br.: Krzysztof 
Papuga 2 (40 i 51) i Marcin Wróbel 
2 (58 i 75)
Korona: Paweł Wróbel – Wojciech 
Rokicki, Dariusz Kaniewski (83 
Bogusław Gać), Mariusz Mam-
carz (50 Paweł Dróżdż), Kamil 
Taraska – Marcin Wróbel, Damian 
Taraska, Sebastian Sumiński, Ma-
riusz Trakul (78 R afał Simiński) 
– Krzysztof Papuga, Paweł Frana-
szek (58 Dawid Dąbrowski). 

 Pogoń Bełchów – Laktoza 
Łyszkowice 2:0 (0:0); br.: Jakub 
Filipek (55) i Michał Świdrowski 
(90)
Pogoń: Filip Ziółkowski – Piotr 
Kłodawski, Tomasz Małkus, Ma-
riusz Bakalarski, Paweł Jaworski 
– Jakub F ilipek (Michał Brandt), 
Daniel Wasiak (Jacek Gładys), Mi-
chał Świdrowski, Damian Gendek 
– Daniel Tryngiel, Leszek Boczek. 

 Olimpia Chąśno – Vagat Do-
maniewice 3:1 (1:0); br.: R afał 
Bogus (k), Maciej Jędrachowicz i 
Łukasz Rybus – samobójcza
Vagat: Jacek Milczarek – Tomasz 
Zimny (65 Dawid Bryszewski), 
Wiktor Wawrzyn, Daniel Wielec, 
Tomasz Wojda – Damian Kostrze-
wa, Oskar Lis, Dominik Łukawski 
(78 Dariusz Strugiński), Przemy-
sław Imiołek, Bartłomiej Skonecz-
ny – Daniel Gałaj. 

 Rawka Bolimów – Czarni Bed-
nary 2:4 ; br.: Paweł Dziedziela, 
Tomasz Gajda, Adam Salamon, 
Albert Lepieszka

 Olimpia Jeżów – Astra Zduny 
0:1 (0:1) br.: Tomasz Ścibor (13)
Astra: Szymon Pietrzak – Kamil 
Owczarek, Bartłomiej Grzegory, 
Maciej Grzegory, Michał Adam-
kiewicz – Ł ukasz Papuga (Prze-
mysław Grzegory), Konrad Wolski, 
Damian Bryszewski, Michał Dylik, 
Tomasz Ścibor (Jakub Papuga) 
– Wiktor Surma (Arkadiusz Za-
krzewski). 

 Jutrzenka Drzewce – Olympic 
Słupia 4:1 (1:0) br.: Artur Pięcek 
(15 samobójcza), Mateusz Pabja-
nek (72) i Andrzej Perski 2 (82 i 
89) – Sylwester Bachura (87)

 Pelikan II Łowicz – Orlęta Cie-
lądz 2:6; Eryk Lebioda 2 (3 i 17)
Pelikan II: F eliga – Perzyna Ma-
ciej, Kret Tomasz ,   Sieczkowski 
Damian, Dąbrowski Tomasz (55 
Nasalski Patryk), Nieradka Patryk,  
Fabijański Michał (46 Panek Szy-
mon), Krysiak Mateusz, Kołodziej-
czyk Damian, Mycka Krystian (65 
Jaska Bartłomiej), L ebioda E ryk 
(67 Perzyna Przemysław).

19. Kolejka:
 Orlęta Cielądz – Korona 
Wejsce 8:0 (6:0;) br.: Mateusz 
Dzikowski 3 (20, 33 i 58), R afał 
Głębocki 2 (8-karny i 39-karny), 
Daniel Skoneczny 2 (15 i 63) i Ka-
rol Gwiazdowicz (44)
Korona: Paweł Wróbel – Marcin 
Wróbel, Jakub Jędrachowicz, Da-
riusz Kaniewski, Bogusław Gać 
(46 R obert Tuszyński) – R afał 
Simiński, Damian Taraska (46 
Krzysztof Trepa), Paweł Dróżdż, 
Mariusz Trakul – Paweł F rana-
szek, Dawid Dąbrowski. 

 Juvenia Wysokienice – Pogoń 
Bełchów 2:5 (0:2); br.: Ł ukasz 

Szymański (54) i Kamil Bartko-
wicz (80) – Daniel Tryngiel 2 (33 
i 70), Daniel Wasiak 2 (57 i 86) i 
Damian Gendek (41)

Pogoń: F ilip Ziółkowski– Jacek 
Gładys, Mariusz Bakalarski, To-
masz Małkus, Paweł Jaworski 
– Jakub F ilipek, Daniel Wasiak, 
Michał Świdrowski, Bartłomiej 
Płuszka (Jakub Cichal) – Daniel 
Tryngiel (Marcin Rychlewski ), Da-
mian Gendek. 

 Pelikan II Łowicz – Olimpia 
Chąśno 0:1 (0:1); mecz w Chą-
śnie, Pelikan II gospodarzem br.: 
Dominik Kotlarski (15)
Pelikan II: Perzyna Przemysław 
– Perzyna Maciej, Bakalarski Bar-
tłomiej, Nieradka Patryk, Kret To-
masz – Sieczkowski Damian, Dą-
browski Tomasz, Nasalski Patryk, 
Panek Szymon, Krysiak Mateusz 
(43 Kołodziejczyk Damian), Fabi-
jański Michał.

 Czarni Bednary – Olimpia 
Jeżów 3:2 (3:2); br.: Paweł Dzie-
dziela (11), Albert L epieszka (19) 
i Adam Salamon (39) – Mikołaj 
Strzyżewski (3) i Sebastian Najder 
(23) 

 Astra Zduny – Jutrzenka 
Drzewce 3:1 (1:0); br.: Wiktor Sur-
ma 2 (1 i 51) i Przemysław Grzego-
ry (48) – Arkadiusz Krawczyk (70)
Astra: Łukasz Koza – Kamil 
Owczarek, Bartłomiej Grzegory, 
Maciej Grzegory (Karol Siekie-
ra), Michał Adamkiewicz (Daniel 
Małek) – Łukasz Papuga (Michał 
Dylik), Konrad Wolski, Damian 
Bryszewski, Przemysław Grzego-
ry, Tomasz Ścibor (Jakub Papuga) 
– Wiktor Surma.

 Olympic Słupia – Vagat Do-
maniewice 2:1 (1:1); br.: Jaro-
sław Bachura (32) i Przemysław 
Kozłowski (90) – Damian Kostrze-
wa (20)
Vagat: Jacek Milczarek – Wiktor 
Wawrzyn, E mil Kruk, Sebastian 
Wielec, Tomasz Wojda (68 Dawid 
Bryszewski) – Damian Kostrzewa, 
Szymon Kuciński, Dominik Łukaw-
ski, Bartłomiej Skoneczny – Jakub 
Imiołek, Daniel Gałaj (82 Kamil 
Zduńczyk). 

 Laktoza Łyszkowice – Rawka 
Bolimów – mecz odbył się po za-
mknięciu wydania NŁ.

Tabela okręgówki po 19. kolej-
kach:
1. Chąśno	 19	 50	 64-12

2. Jutrzenka 	 19	 43	 56-22

3. Pelikan II 	 19	 38	 57-26

4. Vagat 	 19	 34	 33-23

5. Laktoza 	 18	 26	 26-26

6. Olympic	 19	 26	 35-33

7. Czarni	 19	 23	 42-54

8. Korona 	 19	 22	 41-52

9. Orlęta	 19	 22	 45-29

10. Bełchów 	 19	 22	 35-49

11. Jeżów	 19	 20	 25-33

12. Juvenia 	 19	 18	 26-51

13. Astra	 19	 18	 24-41

14. Rawka 	 19	 10	 27-65

W 20. kolejce spotkań w week-
end 10-11 maja zagrają: Jeżów 
– L aktoza (sobota, 16:00), Ju-
trzenka – Czarni (sobota, 17:00), 
Korona – Pelikan II (niedziela, 
11:00), Vagat – Astra (niedziela, 
11:00), Bełchów – Cielądz (nie-
dziela, 11:15), R awka – Juvenia 
(niedziela, 15:00) oraz Chąśno – 
Olympic (niedziela, 16:00).

PROGNOZA POGODY | 8.05.2014 – 14.05.2014

sytuacja synoptyczna:
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa znad 
Wysp Brytyjskich. Napływać będzie wilgotna, ale 
dość ciepła masa powietrza.

czwartek–piątek: Pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami duże z przelotnymi 
opadami deszczu. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, rano zamglenia, w opadach 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. C do  + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 9 st. C do + 7 st. C.

sobota–niedziela: Pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, okresowo duże, miejscami 
opady przelotne deszczu, ciepło. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano zamglenia, �
w opadach umiarkowana i słaba. Wiatr 
południowo-zachodni, słaby do umiarkowanego, 
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 19 
st. C. Temp. min w nocy:  + 9 st. C do + 7 st. C.

poniedziałek–wtorek–środa: Pogodnie,�
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże 
z przelotnymi opadami deszczu. Widzialność 
dobra, rano zamglenia. Wiatr południowo-
zachodni i zachodni, słaby do umiarkowanego, 
4-7 m/s. Temp. max w dzień: + 17 st. C do + 19 
st. C. Temp. min w nocy:  + 9 st. C do + 7 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływa �
na nasze samopoczucie.
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Sport Szkolny | Powiatowe Czwartki Lekkoatletyczne

Udany występ SP Nr 2 w „Czwartkach LA”
30 kwietnia  
na stadionie w Kutnie 
odbyły się cykliczne 
zawody Czwartków 
Lekkoatletycznych dla 
szkół podstawowych.

W zwodach brali udział za-
wodnicy Szkoły Podstawowej  

Nr 2 w Żychlinie. Zawodnicy ry-
walizowali między innymi w sko-
ku w dal, skoku wzwyż oraz bie-
gach na różnych dystansach.� mr

Pierwsze miejsce zajęli:
 Zuzanna Kalinowska – kl. V 
bieg na dystansie 60 m – 9.74 sek.
 Mateusz Dałek – kl. VI rzut pi-
łeczką palantową – 66,00 m

 Gabrysia Jaźwińska – kl. IV bieg 
na dystansie 300 m – 56.26 sek.
 Aleksandra Jagniątkowska –  kl. 
IV rzut piłeczką palantową – 27,00 m
 Jakub Jarota – kl. IV bieg na dy-
stansie 300 m – 59.19 sek.
 Bartosz  Sampolski –  kl. IV rzut 
piłeczką palantową – 30,00 m
 Filip Kubiak  – kl. VI bieg na dy-
stansie 60 m – 8.33 sek.

Drugie miejsce zajęli:
 Ewelina Misztal–     kl. V rzut pi-
łeczką palantową – 27,00 m
 Damian Przyłoga  – kl. V skok w 
dal – 3,85 m
 Jakub Humieja  – kl. V bieg na 
dystansie 60 m – 9.48sek.
 Zofia Petera –  kl. IV w dal – 3,37 m
 Zuzanna Kalinowska – kl. V  
skok w dal – 3,68 m

 Filip Kubiak – kl. VI  w dal – 4,85 m
 Konrad Kuciapski – kl. V bieg na 
dystansie 300 m – 55.21 sek.
 Aleksandra Jagniątkowska –  kl. 
IV bieg na 300 m – 60.21 sek.
 Mikołaj Lewandowski – kl. VI  
rzut piłeczką palantową – 49,00 m
Trzecie miejsce zajęli:
 Jakub Urbański – kl. IV skok w 
dal – 3,60 m

 Mateusz Dałek – kl. VI  bieg na 
dystansie 300 m – 48.21 sek.
 Jakub Humieja   – kl. V skok w 
dal – 3,77 m
 Adrian Obrębski – kl. V  rzut pi-
łeczką palantową – 41,00 m
 Szymon Dałek – kl. VI  bieg na 
dystansie 60 m – 9.85 sek.
 Gabrysia Jaźwińska – kl. IV skok 
w dal – 3,29 m

Na dystansie 60 m: Miłosz Grochocki (w niebieskiej koszulce) oraz Jakub Adamczyk (w żóltej koszulce). 
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Szymon Dałek szykuje się do startu.
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Ewelina Misztal (SP Nr 2) w biegu na 60 m.
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Sport Szkolny | II Wojewódzki Przegląd Musztry

Trzecie miejsce dla „Mundurówki” 
Zespołu Szkół Nr 1 w Żychlinie

29 kwietnia uczniowie mun-
durowi Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Adama Mickiewicza 
w Żychlinie wzięli po raz pierw-
szy udział w Wojewódzkim Prze-
glądzie Musztry Klas Munduro-
wych Sieradz 2014. 

Organizatorami przeglądu 
było łódzkie Kuratorium Oświa-
ty oraz Sieradzka Brygada 
Wsparcia Dowodzenia. Zadba-
no o sprawny przebieg przedsię-

wzięcia oraz profesjonalne jury, 
w którym zasiedli zawodowi żoł-
nierze i przedstawiciele łódzkie-
go kuratorium. 

Wszystkie drużyny prezen-
towały wysoki poziom wyszko-
lenia. Drużyna z Mickiewicza 
pod opieką Rafała Mikołajczyka 
i Jacka Walczaka zajęła III miej-
sce, co jest dobrym wynikiem 
zważywszy na fakt, że występ 
„mundurówki” był debiutem.� mr

W składzie drużyny LO im. Mic-
kiewicza (w Zespole Szkół Nr 
1) w Żychlinie wystąpili: Ma-
teusz Kujawa, Krystian Stępień, 
Aneta Tomasik, Weronika Bieniak, 
Klaudia Martofel, Marlena Czajka, 
Bartek Ziółkowski, Krystian Sza-
blewski, Damian Garstka, Bartosz 
Magajewski, Mikołaj Jendrzejew-
ski, Adam Studziński, Wojciech 
Wojtalik. Opiekunowie: Rafał Miko-
łajczyk oraz Jacek Walczak.

Drużyna LO im. A. Mickiewicza w Żychlinie.
Klaudia Martofel i Marlena 
Czajka prezentują zdobyte trofea.

 M
a

r
cin Ranach











o

wski



.

 M
a

r
cin Ranach











o

wski



.

Sport Szkolny | Zajęcia na pływalni

Wyjazd uczniów SP Nr 2 w Żychlinie 
do aquaparku w Kutnie

29 kwietnia Stowarzyszenie 
Przyjaciele Dwójki zorganizo-
wało dla dzieci wyjazd do Aqu-
aparku w Kutnie. Uczestniczy-
ło w nim 50 uczniów ze Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Żychlinie. 

Celem wycieczki było promo-
wanie aktywnych  form wypo-
czynku oraz nauka pływania. Na 
miejscu dzieci korzystały z base-
nów, zjeżdżalni i innych atrakcji 
na terenie ośrodka. 

Wyjazd ten był częścią za-
dania publicznego pn. „Zadbaj  
o formę-przezwyciężaj słabości” 
– realizowanego  przy wsparciu 
finansowym z budżetu Gminy 
Żychlin.� mr

Uczestnicy wyjazdu do Aquaparku w Kutnie podczas gry w siatkówkę w basenie.
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PiąteK, 9 MAJA
17:00�–� �Boisko� „orlik”�w�łowi-
czu,�ul.�Bolimowska�15/19;�6. Ko-
lejka Łowickiej Ligi Orlika;�17:00�
–�KS�Stefan�łowicz�–�eKo-PlAST;�
17:40� –� Pizzeria� filip� –� Domox;�
18:20�–�Project�GT�–�Agros�Nova;�
19:00�–�SMS�Dąbkowice�–�Górki�
łowicz;� 19:40� –� Chińska-Trójkat-
-Dagram�–�Novum;�20:20�–�SMS�
Dąbkowice�–�Zet�Ka.

SOBOtA, 10 MAJA:
11:00�–��Boisko�orlik�w�łowiczu,�
ul.�Bolimowska�15/19;�17. Kolej-
ka Woj. Ligi Deyna;�Pelikan�ło-
wicz�–�GKS�Ksawerów;
13.00� –� Boisko� w� Pniewie,� 20. 
kolejka Łódzkiej Klasy Michało-
wicz,�GKS�Bedlno�–�MKP�Boruta�
Zgierz;
17.00� –� Boisko� w� Pniewie,� 17. 
kolejka Łódzkiej Klasy B Grupy 
iii,�Delta�Śleszyn�–�Kanarki�Mała-
chowice.

NieDZieLA, 11 MAJA:
13.30� –� Boisko� w� oporowie,�
Łódzka Klasa B Grupy iii,�olim-
pia�oporów�–�Sokół�Skromnica�;
16.00� –� Boisko� w� Świnicach�
Warckich,� 17. kolejka Łódzkiej 
Klasy A Grupy iii,� lKS� Świnice�
Warckie�–�GKS�Bedlno.

Piłka nożna�|�rozgrywki�Klasy�A�Grupy�łódź�III�

Nie ma mocnych na GKS Bedlno 
Piłkarze GKS Bedlno 
pokonali Magnat 
Sierpów aż 6:0 i tym 
samym umocnili się 
na pozycji wicelidera. 
Od początku spotkania 
przewagę osiągnęli 
zawodnicy z Bedlna.

Zespół Kamila Gałązki umie-
jętnie rozbijał ataki zawodników 
Magnata Sierpów i nie dopusz-

czał gości pod bramkę Mateusza 
Motylińskiego. W doliczonym 
czasie pierwszej połowy druży-
na z Bedlna uzyskała prowadze-
nie. Po zmianie stron przebieg 
spotkania kontrolowała drużyna 
gospodarzy, przewaga ta zosta-
ła udokumentowana strzeleniem 
pięciu goli. Bramki dla GKS 
Bedlno strzelili: Lewańczyk (3), 
Witczak (2), Lachowicz. 

W związku z obfi tymi opa-
dami deszczu i co za tym idzie 
zalanymi boiskami, w rozgryw-
kach Klasy A łódzkiej Grupy III 

odwołano dwa mecze: LKS Sar-
nów z Bzurą Młogoszyn oraz 
spotkania Bzury Ozorków z Vic-
torią Grabów. Następna, 17. ko-
lejka odbędzie się 11 maja, wte-
dy rozegrane zostanie spotkanie 
pomiędzy LKS Świnice Warc-
kie a GKS Bedlno.  mr

Skład drużyny GKS Bedlno: Ma-
teusz� Motyliński,� Artur� Machoń,�
Kamil� Gałązka,� Konrad� Wróblew-
ski,�Dawid�lachowicz,�robert�Sko-
nieczny� (� Dominik� lenartowski),�
Marcin� Panek,� Marcin� Głogowski�

(Gałązka� Dawid),� Mateusz� Kopeć��
(Przemek� Kucharski),� Bartłomiej�
lewańczyk,� Adrian� Szymański�
(Adam�Witczak).�

GKS Bedlno – Magnat Sierpów 
6:0�(1:0)
Ostrovia Ostrowy – LKS Świnice 
Warckie 6:0
GKS Byszew – Sparta Leśmierz 
0:1
Witonianka Witonia – Dąbro-
wianka Dąbrowice 2:3
LKS Sarnów – Bzura Młogoszyn�
(odwołany)

Bzura Ozorków – Victoria Gra-
bów�(odwołany)

1.�ostrovia�ostrowy� 16� 46� 59:16

2. GKS Bedlno 16 37 83:24

3.�Magnat�Sierpów� 16� 28� 30:30

4.�lKS�Sarnów� 14� 26� 32:18

5.�Bzura�Młogoszyn� 15� 25� 33:27

6.�Dąbrowianka�Dąbrowice� 16� 19� 28:48

7.�Victoria�Grabów� 15� 19� 31:29

8.�Sparta�leśmierz� 15� 19� 32:43

9.�Bzura�ozorków� 15� 18� 34:38

10.�Witonianka�Witonia� 16� 17� 42:52

11.�lKS�Świnice�Warckie� 16� 15� 37:47

12.�GKS�Byszew� 16� 1� 17:86

Spotkanie 16. kolejki łódzkiej Grupy iii Klasy A�pomiędzy�GKS�Bedlno�a�Magnat�Sierpów,
zakończone�wysoką�wygraną�6:0�piłkarzy�z�Bedlna.

Przy piłce Mateusz Kopeć (GKS Bedlno)�w�zwycięskim�meczu�
GKS�Bedlno�kontra�Magnat�Sierpów.
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Piłka nożna�|�rozgrywki�Klasy�Michałowicz

Deszcz nie przeszkodził piłkarzom z Bedlna
W spotkaniu 18. 
kolejki Łódzkiej Ligi 
Michałowicz drużyna 
GKS Bedlno pewnie 
pokonała zespół 
Andrespolia Wiśniowa 
Góra wynikiem 4:1.

Gospodarze już w pierwszej 
odsłonie strzelili rywalom 3 gole, 
a w drugiej części meczu dołoży-
li jeszcze jedno trafi enie. Dzięki 
tej wygranej drużyna z Bedlna 
umocniła się na ósmej pozycji w 
tabeli. Bramki dla GKS Bedlno 
strzelili: Głogowski, Machnicki, 
Jóźwiak, Makowski. 

Spotkanie 19. kolejki odbyło 
się 7 maja pomiędzy MKS Kutno 
a GKS Bedlno, już po zamknię-
ciu tego numeru. Natomiast mecz 
20. kolejki rozegrany zostanie 
10 maja – wówczas GKS Bedl-
no zagra u siebie z MKP Boruta 
Zgierz.   mr   

Skład drużyny GKS Bedlno:�Jac-
kowski� Maciej,� Cybulski� Patryk,�
Jakubowski� Michał,� Mierzejewski�
Krzysztof,�Stępczyński�Michał,�Gło-
gowski� Przemek,� Jóźwiak� Bartosz,�
Walczak� Daniel,� Machnicki� Karol,�
Makowski�Michał,�Kaczyński�Mate-
usz,�Kaczorowski�Sebastian,�Szcze-
pan�Kacprzak,�Baranowski�Bartek.

GKS Bedlno – Andrespolia Wi-
śniowa Góra 4:1
Krośniewianka Krośniewice – 
MKS Łodzianka 1:1

KKS Koluszki – Boruta Zgierz 
2:2
iskra Dobroń – MKS Kutno 4:3
Stal Głowno – Włókniarz Kon-
stantynów 0:8
chKS Łódź – termy uniejów 
4:0

1.�uKS�SMS�łódź� 16� 45�139:11

2.�CHKS�łódź� 17� 44�103:32

3.�MKS�Kutno� 18� 38�102:39

4.�Włókniarz�Konstantynów� 16� 37�101:21

5.�Boruta�Zgierz� 18� 34� 66:51

6.�MKS�łodzianka� 18� 28� 41:36

7.�KKS�Koluszki� 18� 27� 45:33

8. GKS Bedlno 18 25 57:52

9.�Iskra�Dobroń� 18� 23� 41:56

10.�Krośniewianka� 18� 18� 39:80

11.�Andrespolia�� 18� 14� 23:66

12.�Start�łódź� 17� 9�22:106

13.�Stal�Głowno� 18� 8�25:135

14.�Termy�uniejów� 18� 4�20:106

Spotkanie GKS Bedlno z Andrespolią Wiśniowa Góra�zakończyło�się�wygraną�piłkarzy�z�Bedlna�4:1.
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Piłka nożna�|�Klasa�B�Grupy�łódź�III

Olimpia Oporów 
nie dała rady liderowi
Nie udało się piłkarzom 
Olimpii Oporów 
sprawić niespodzianki 
w niedzielnym meczu, 
jaką byłoby wywalczenie 
punktów w Śliwnikach na 
boisku lidera. Miejscowy 
Zryw wygrał z drużyną 
Dariusza Józwika 6:2.

Drużyna Zryw Śliwniki od po-
czątku nadawała ton wydarze-
niom na boisku. Już do przerwy 
było 3:1 dla gospodarzy. W dru-
giej połowie gra się nieco wy-
równała. 

Piłkarze Olimpii stworzyli kil-
ka sytuacji, po których mogli do-
prowadzić do remisu, jednak za-
brakło skuteczności. Zemściło się 
to kolejnymi trafi eniami gospo-
darzy. Dwie bramki dla Olimpii 
Oporów strzelił Kamil Jańczak. 
Po 16. kolejkach drużyna Olim-
pii Oporów zajmuje piąte miejsce 
w tabeli z 24 punktami. 

Podczas rozgrywek 16. kolejki 
druga z drużyn grająca w grupie 
III łódzkiej klasy B – Delta Śle-
szyn pauzowała. 

Następne spotkania, 17. ko-
lejki odbędą się: 10 maja Delta 
Śleszyn rozegra mecz na wła-
snym boisku z drużyną Kanar-
ki Małachowice, zaś 11 maja 
na boisku w Oporowie spotka-
ją się Olimpia Oporów i Sokół 
Skromnica.  mr

Zryw Śliwniki – Olimpia Opo-
rów 6:2

iskra Góra Św. Małgorzaty – 
Santos czerchów 2:0

Sokół Skromnica – Orzeł Wró-
blew 7:2

Kanarki Małachowice – LKS 
Modlna 8:1

Kotan ii Ozorków – Grom Po-
wodów 3:2

Delta Śleszyn –�pauza

1.�Zryw�Śliwniki� 15� 40� 69:19

2.�Kanarki�Małachowice� 15� 34� 64:28

3.�Iskra�Góra�Św.�Małgorzaty�15� 33� 47:19

4.�Delta�Śleszyn� 14� 31� 59:23

5. Olimpia Oporów 14 24 44:36

6.�Santos�Czerchów� 14� 19� 45:36

7.�Kotan�II�ozorków� 15� 18� 34:61

8.�orzeł�Wróblew� 14� 15� 45:61

9.�Grom�Powodów� 15� 15� 28:47

10.�Sokół�Skromnica� 15� 4� 19:90

11.�lKS�Modlna� 14� 4� 26:60


